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OD AU1'ORA.

Dzieło l11nleJsze poświęcan1 1\1łodzleży polskiej oddającej

się zawodowi prawniczen1u. Szczęśliwy będę, jeżeli zdołam

wpoić w nią zamilowanie do Pra",ra rzymskiego, owego po
szystkie czasy niewyczerpanego źródła wszelkiej wiedzy i mą
drości prawniczej.





KSIĘGA PIERWSZA.

CZĘŚĆ OGOLNA.

ł.
T   e Ś ć p a n d e 1\ t Ó We

VOGEI-A Untersuchungen iiber die Bestal1dtbeile, Natur und wissen
scbaftliche Stellung des Pandekten - Rechts, nebst einenl Grunclriss des
Oblig. R. Lipslc 1831. BRUNS Encyklopaedie der Rechtswj senschaft
1870.

Przedmiotem wykładu  i' jest   wo ErY'Yatne J. lnskie
za czasów JustyniaJlJt_"",pbowiązujące  o ile jest podst w  prawodawstw
nowszych, temsamem ze zmianami, jakin1 uległo pod wpOrwem prawa
kanonicznego i nTel1l :ęcki8g0. 

SA VIGNY nazywa Pandekta: clzisiejszem prawem rzymskiem "rias"""'   ¥j'-' :"111. l: ""ff,t :Jiil' h "">t
heutige ro i8che EeiliJt'; , co też jest całkiem właściwe. Inni prawnicy
niemieccy zowią Pandekta: prawem powszechlleB1_ ,) das gemeine Civil- """"  """"'''
recht", ,)das gemeine Recht" z powodu, iż prawo Justyniana pod tą na
zwą obowiązywało w całych Niemczech przez kilka wieków, a to wspól
nie z prawem niemieckiem i kanonicznelll.

Źródłem Pandektów jest: a) C01TUS jU1 is civilis, które się składa
z czterech części, to jest z Instytucyi, Pandektów, Kodeksu i Nowelli;
b) prawo kanoniczne i niemieckie o ile obejmują zmiany k iąg pra
wnych Justyniana. Ponieważ do zrozumienia prawodawstwa Justyniana
znajomość prawodawstwa przed Just) nianem, jakoteż w czasach byzan
tyńskich obowiązującego niekiedy jest potrzebną; przeto źródła odno
szące się do prawodawstw rzeczonych są temsamem pośrednio także
źródłami prawodawstwa Justyniana a więc i Pandektów. Najważniejszen1
zaś źródłem prawodawstwa przedjustyniańskiego są
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1) GAJA Instytucye (Gaji InstitutionU1n C011unenta 1 pii IV). Wynalazł
je w bibliotece kapituły w Weronie historyk NIEBUłIR w roku 1816.
Komentarz do nich napisał GANS (Scholien zu Gajus), przełożył go zaś
na język polski RZESIŃSKI.

2) Fragmentum veteris leti de jur e fis ci.
3) XXIX tituli ex corpore Ulpiani
4) Fpag1nenturn de juris 8peciebus et de 1nanumissionibus.
5) Fragmenta Vaticana.
6) Collatio legun'/; Rornana1'łiun eUJ@saicarurn.
7) Co sultatio veteris Icti.
8) EdictUl1  17leodori
9) Breviarrium Alaricianu  ,
10) Le!>1J Romana Burgundionum.

Z czasów byzantyńskich ,vymienić należy:
1) Paraphrasis Institutionun  7 heophili.
2) Bazyliki.
3) Synopsis Basilicorurn.
4) rrpÓX.E pO'i "CW'i VÓ[J<W'I.

5) At eÓ7t t.

9 2.
M e t o d a w y li ł a d u.

Najdawniejszą i najprostszą ze wszystkich metod jest exegetyczna,
i właśnie dlatego, że jest naj prostszą , jest też naj dawniej szą, bo ludzie
\v dziedzinie umiejętności zawsze od łatwiejszego  pzpoczynają. Metody

J\:'

exegetycznej trzymali się w swych pi  mach Glossatoro"\vie 1). Nie poj
mowali oni jeszcze prawoda,vstwa rzyrn kiego jako organizmu żywotne
go, lecz uważali je jako zbiór różnorodnych prawideł prawnych, dlatego
nie chodziło in1 o wykazanie głównych jego zasad, o pojęcie jego du
cha, o jego system umiejętny, lecz jedynie o objaśnienie pojedynczych
jego przepisów w tYlU porządku, w tern następstwie, w jakiem się wła
śnie w cOI}"PUS juris znajdują. Objaśnienia, które Glossatorowie do po
jedynczych fragmentów corpus jU1 1 is dołączali, zwano glossami (glossae);

I

z czego powstała nazwa Glossatorów, do których szkoły należeli f Roi

l) O szkole Glossatorów traktuje obszernie znakomite dzieło SA VIGNEGO "Ge...
schichte des r01nischen Rechtes irn Mittelalter" T om. 3, 4, po części także i 5.
Co do kontrowers pomiędzy Glossatorami ważne jest dzieło HAENELA pod
tyt.: Dissensiones Do 1nin o r1,/;rn, se t controve1'siae vetefumjur. R01J . inter'pretU'J} ,
qui gZossatores vocantu1 . Lips. 1834.
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maniś<j  yjący począwszy od dwunastego stulecia aż do :środka trzynam
stego. Najsławniejszym pomiędzy Glossatorami był: IRNERIUS i AKURm
SIUS. Późniei P owstała szkoła komentatorów. Prawnicv te i szkołv P isa}]CJ      "',.. .. J łJ J
komentarze do prawa rZYlllskiego,  m ając się również metody exe
getycznej. vVszelako prace ich naukowe, o wiele mają większ  wartość
umiejętną, n iż pisma glossatorów. Szkoła komentatorów wydała wielu
znakomitych prawników vvielką uczonością i trafnością sądu się odzna
czających, jako to: I{UJACYUSZA  dwóch GOTHOFREDÓW (Godefroy), z któ

rych jeden był DYONIZY, drugi JAKóB l), DONELLA  ) DUARENA, AZONA,
.A.LCIATA, BRUNNEMANNA, FABROTA, BYNCKERSCHOECKA, NOODTA, a Co=

STĘ, HOTOMANNA i vvielu innych. Najznakomitszym pomiędzy nilni był
KUJACYUSZ. Na samyn1 schyłku szesnastego stulecia zaczęli niektórzy
prawnicy, mianowicie Niemcy i Holendrzy pisać dzieła systematyczne
o prawie rzymskiem. Niektórzy ł nich trzymali się jeszcze systemu
przez Justyniana przyjętego (Legalordn1.tng), inni tworzyli wła ne syste
lny według swych własnych pojęć umiejętnych. Po dziś dzień stała się
metoda sy tematyczna panującą. Z pomiędzy dawniejszych systematy
ków przytoczyć należy: BOEHMERA, BERGERA, GUNTIIERA, HOFAc
KERA, WESTENBERGA, STRYKIUSZA, (Strykius), HELLFELDA, GLUCI{A,
HU]'ELANDA, BUCHERA , V OETA , lVIALBLANKA , HEJNEKCYJUSZA, EICI-I

MANNA, KOECHEGO, (Koechy), VVEBERA i innych. Z pOllllędzy now
szych Pandektystów wymienić wypada: SAVIGNEGO 3), THIBAUTA, W ARN
KOENIGA, V ALETTA, lVluHLENBRUCHA, MAKEIJDEYA, GOESCHENA, WENING

INGENHEIMA, SEUFFERTA, HAI M1!E  R , SCHWEPPEGO  BOECKINGA, KIEI'!  *-  -;;tI
RULFFA 4), VANGEROWA, PUCHTĘ, ARNDTSA, BRINZA, KELLERA, WIND

SCHEIDA 5).

Systern prawa rzymskiego, jakoteż w ogóle każdego prawa prywa
tnego składa się z części ogólnej, i z następujących części szczegół
nych: z nauki o 5tosunkach rzeczowych, z nauki o zobowiązaniach,
z nauki o zastawach i hipotekach 6), z nauki o stosunkach familijnych
i wreszcie z nauki o dzied7ictwach i zapisach (prawo spadkowe).

I) JAKóB był synem DYONIZEGO.
2) DONELLUS pisał także idziela syste111atyczne.
3) Syste1n des he tt. rOJno R. 8 Tomów obejmujących ogólną cz ść Pandektów

i prócz tego 2 Tomy dotyczące ogólnej ezęści nauki o zobowiązaniach.
4) Wyszla tylko cz ść ogólna 1839 roku.
5) Pandekta PUCHTY uzupełnIa dzielo pośmiertne tegoż autora pod tytułenl

Vorlesungen uber das he ttzge rornische Recht. 2 Tomy.
6) Wielu prawników nawet znamienitych uważa naukę o zastawach i hipote

kach jako CZ 5Ć nauki o f:ltosunkach rZJczowych. Zdaniem mOJem t¥lorz
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Część ogólna systemu obeju1uJe reguly mające we wszystkich czę
ściach szczególnych systemu zastósowanie.

. 3.
Prawo w ogólności i prawodawstwo I'zymsliie w szczególnoś L

w spółeczeństwie luc1zkiem po\vstają r żnorodne stosunki, rodzi
j e samo życie spółeczne. Stosunki te potrzebują organizacyi, a tell sa
mem prawideł, któreby je urządzały. Zbiór rzeczonych prawideł jest
prawen1  prawodawstwem.

Prawo jest niezbędnYlll 'warunkielTI do bytu pailbtwa, w ogóle spó
łeczeństwa ludzkiego, bo bez prawa nie byłoby porządku, ale chaos,
społeczeństvvo zaś ludzkie potrzebuje właśnie porządku do swego bytu
i rozwoju.

Fundamentem prawa jest sprawiedliwość 1), z niej ono czerpie swe
siły, ona jest jego powietrzem ożywczem.

Prawodawca powinien pojąć dokładnie naturę stosunków, które za
pomocą prawideł prawnych urządzić zamierzył; do tego potrzebna jest
dokładna znajomość życia; tej zaś nie da żadna abstrakcyjna teorya,
lecz jedynie zdrowy pogląd na stosunki życia. Tym zdrowYln poglądem
na stosunki życia obdarzyła Opatrzność w \vysokim stopniu naród rzym
ski, dlatego prawodawstwo rzymskie lna znakomite zalety. Mądrze też
Opatrzność tak pokierowała, iż w wiekach średnich nadano prawu Ju
styniana, o ile glossami Glossatorów opatrzonem było, w większej części
krajów Europejskich moc obowiązującą 2). Miało to szczegółowo miej
sce w Hiszpanii, Francyi mianowicie południowej, lecz też i w półno
cnej, w Anglii, w Szkocy{ " w Skandynawii i w całych Niemczech. We
Włoszech uzyskało prawodawstwo Justyniana powagę prawa już w cza
sach, kiedy Justynian Włochy zawojował. W Polsce   nie nadano wpraw

zastawy i hipoteki całkielTI odrębną kategoryą praw. Porówn. mOJą rozpra M
wę "Ueb. die ,jura  n re i'ln Allge1ne nen und clie Sel)'vituten insbesonderre"
V erteljahrschrift HAIMERLA. 1860.

l) "Just t a est constans et perpetua voluntas jus suum cuique tlribuend ." Just.
pr.!.!.

2) "Quidquid non agnoscit glossa non agnoscit c £ii'ia" Instytucye są całe glos
sowane. Pandekta prawie całe, bo tylko z wyjątkiem kilku miejsc dwudzie
stego i dwudziestego drugiego tytułu księgi czterdziestej osmej (to jest L. 7.
9. 5 L. 8 - 11. 20 tytułu i L. 10 - 19. 22 tytułu); w Kodexie znajduje si
dużo miejsc nieglossowanych, a z pomiędzy Nowelli tylko U6 jest opatrzo
nych glossan1i.
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dzie prawu rzymskiemu urzędo\vo mocy obowiązującej, lecz zaprzeczyć
nie można, że i w Polsce wielce było szanowane i powoływane, co
większa, wiele zasad prawa rzynJskiego przeszło w statuta polskie, jak
o tern przekonuje dzieło  ICHAIJA SIJOŃSKIEGO pod tytułem: Akcessoria
statut i Konstytucyi w roku 1765 we Lwo,vie wydane.

Można powiedzieć, że prawo rzymskie w wiekach średnich odżyło
na nowO i zapanowało nad światem, bo niewątpliwie duch jego owła
dnął w Europie w owych wiekach wszelkie stosunki pra"ra prywatnego.
W niektórych paf1stwach Europy n. p. 'tV Saxonii prawodaw'3two Justy
niana jeszcze po dziś d/ień obowiązuje, lecz w więks7ej części krajów
europejskich utraciło ono powagę prawa w skutku wprowadzenia ko
t1exów nowszych; nastąpiło to w niektórych krajach "\v drugiej połowie
przeszłego stulecia (n. p. w Bawaryi w roku 1756), w innych krajach
dopiero w bieżącem stuleciu (n. p. vV Austryi w roku 1811, w Saxonii
w roku 1865). Rzeczone kodexa powstały pod wpływem prawodawstwa
rzymskiego, z powodu iż były ułożone przez prawników wylu,ztałconych
vv szkole prawa rzymskiego; dlatego prawodawstwo rzymskie jest często
kluczem do zrozumienia i pojęcia ich umiejętnego; niekIedy można je
nawet uzupełnić przez umiejętne zastósowanie prawideł prawa rZYln
skiego.

9. 4.

Podziały pra\vao

Podzial na prawo prywatne, publiczne i kościelne.

Prawo prywatne dotyczy btosunków pojedynczych mieszkailcó"\v
jednego lub też różnych krajów, jakoteż stosunków pojedynczych lnie
szka11ców kraju do państwa, gminy, o ile państwo, gmina, uważają się
jako osoba moralna. Stosunki prawa prywatnego są rozliczne, vvszelako
na dwie głównie klabY podzielić się dadzą, to jest na stosunki doty
czące majątku, a więc stosunki, gdzie chodzi, jak się 'v życiu potocz
llenl zwykle wyrażamy, o moje i twoje, i na stosunki familijne.

/f 
Prawo publiczne trudni się organizacyą państwa, gn11n, obowiąz

!0 w obywatelskich, jakie mają; poj;1ynczy -. obywatele kraju względem
państwa, gmin, nareszcie stosunków państwa jednego do drugiego. Pra
wo odnoszące się do stosunków państw pojedynczych llliędzy sobą zowie
się prawem narodów.

Prawo kościelne lna za przedmiot urządzenie kościoła i jego or
ganó  tudzież stosunków czysto religijnych, jakiemi wierni z ko ciołeln
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i jego organami są połączeni. W odróżnieniu od niego zowie się prawo
prywatne i prawo publiczne razem wzięte: prawem świeckiem. Dawniej
E,ze prawo rzymskie uważało prawo kościelne (jus sacrum) jako część
prawa publicznego, późniejsze zaś prawo rzymskie poczytuje je jako
odrębną sferę prawa.

U wag a. S 4. J. 1. 1. "Huju8 studii (id est disciplinae) duae sunt
positiones (id est membra): publicu1n et privattl/ln. Publicum jus est, quod
ad statum Tei T07nanae spectat; privatum, quod ad singuloru17  utilitatern

pertinet. "
L. 1. S 2. D. 1. 1. "Public'Ltrn jus in sacris, in sacerdotibus, in 1na

gistratibus consistit."

S 5.

Podziały prawa prywatnego w pra\\7odawstwie rzymsJiiem.

1.      ivi  i jus flent£um

DIRCKSEN UJ czasopismie: Rheinisches Museum I. l. PUCHTA Ge
wohnheitsrecbt Tom 1. Cap. 3.

!u s civile zowi  _ s  "J?r_awo  !_ dow ,," rzymskie, prawo wypływające
z pojęć czysto rzymskic,fh (ratio civilis, stricta ac 8ubtilis ratio civilis) i no
sz ące na  sobie cech  narodowości rzymskiej." Jus gentiurn jest prawem
opartem na zasadzie prawnej ogólnie rozumo; '"';{P zatem  a zasadzie
kosmopolitycznej (ratio naturalis). Do instytucyj juris civilis liczą Rzy
mianie: władzę ojcowską, władzę mężowską (manus), opiekę Agnatów
nad kobietami (tutela 'Jnuliebris), własność kwirytarską, i t. d. Niewola
zaś jest według wyobrażenia Rzymian instytucyą prawa gentium, lubo
Rzymianie przyznają, iż właściwie wszyscy ludzie rodzą się wolnymi.

Cechą prawa narodowego rzynlskiego jest zamiłowanie w formal
nośchtcll prawnych 1) jakoteż pevvna szorstkość, bezwzględność ztąd po
chodząca, iż Rzymianie lubili cloprowadznć konsekwencye wynikajf1ce
z premisów raz przez siebie uznanych ai do ostatniego kresu. Hasłen1
dawnych Rzymian była często maxyma: fiat j1f;/:j!:if} .l.J 'lJ:!!'IW. I tak
n. p., jeżeli pozwanY f na zapłacenie ska ny Ąj ostał, i 011 nie zaspokoił
powoda w ciągu pewnego przeciągu czasu, wolno było powodowi, wtrą

l) I tak n. p. do mancypacyi potrzebna byla  aga (ltbra), trzymaj cy wag
(hbfj pens) i pIęCIU świadków. NabywaJ cy wlasność musIał przemawiać ternl
slowy: Hane ego re1n ex jure QUM,. t u1n Ijnea1J  esse ajo, eaque 1n h  en ta est
hoc aere aeneaqne hbra Potem musiał dotkn ć ka Vv alem miedzi wagę (percutere am e l b}"a}n). 't
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cić go do więzienia, okuć go tam w kajdany, a nawet go sprzedać lub
zabić. W tem jest konsekwencya, bo gdy skazany nie zaś jego majątek
jest obowiązany zaspokoić powoda, przeto wyrok na jego osobie wyko
nać należy, nie zaś na jego majątku. Ta konsekwencya oburza jednak
uczucia ludzkie.

Jus gentium stoi ,, yżej niż prawo natodowe rzymskie, gdyż zatar\   r4'r  'i<r   -.-.,.-,fł
cie cech czysto narodowych jest właśnie zaletą prawodawstwa, z powo
du, iż u wszystkich narodów na wyższym stopniu oświaty stojących te
same stosunki Rr Jyąe się tworzą. Z tego bowiem samo z siebie wynika,
że prawodawstwa wszystkich narodów stosunki społeczne urządz-ające
do siebie być podobnemi a tell samem z ogólnej zasady rozumowej
wypływać powinny. I źleby było, gdyby się miało inaczej, albowiem
gdyby każdy naród nawet i w czasach wyższej cywilizacyi lniał swe
odrębne rodzime prawodawstwo, natenczas wszelka solidarność pomię
dzy pojedynczemi narodauli byłaby niemożliwą , a każdy naród żyłby
i rozwijałby się odrębnie od innych. Że jus gentiurn stoi wyżej, niż  pra'"
wo narodowe rzymskie, tego nas uczy i historya prawodawstwa rzym
skiego, albowiem dowiaduj emy się z niej, iż Rzymianie z postępem
oświaty poczęli zarzucać przepisy swego prawa narodo,vego i przyjmo
wać w ich miejsce p ejJlsy  prawa g  nti1 m. To przyswojenie sobie przeW'"">   _
pisów prawa genti1fJrn tak dalece miało miejsce w nowszem prawodaw
stwie rzymskiem, że w sferze prawa '1-ilołw@zącego stosunków majątko
wych (Verrłlnogensrecht) prawie żadnych już znalnion narodowo-rzymskich
dopatrzeć nie lTIOŻna, i jedynie tylko prawo falIlilijne rzymskie tchnie
J "eszcze duchem naroaowości rZ Y lnskie J ".

k
Trzej prawnicy rz:YYłscy I), to jest: UIJPIAN, HERMOGENIAN i TRY¥ 1-""_-" r'"

.PHONIUS przyjmują trzy rodzaje prawa, to jest jus cit'ile., jttS gentiu1n
i jus _naturale, rozumiejąc pod teIn ostatnieill prawo wspólne ludziom
i zwierzętoIn. Opinia, że istnieje jus naturale ludziom i zwierzętom
wspólne, nie ma żadnej podstawy, albowielll zwierzęta żyjąc w stanie
natury, nie rządzą się prawem, lecz instynktems

U wag a. GAJA Inst. 1. S 1. "O Jnnes popuZi, qui legibus et m01"i
bus Teguntur, parti1J  suo proprio, partiln c01umuni ornnium homintt1n jure
utuntur; nam quod quisque populf1s ipS8 sibi jura constituit, id ipsius pro
p1'łium est, vocaturque jus civile, quasi jus proprium ipsi ts civitatis. Quod
vero naturaZis ralio inter' omnes h01nines constituit, id apud ornnes populos

J) W tej lnierze są; różne zdania prawnIków, ja E>it} tu trzymam opinii SA VIGNEGO,
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lJeraeque c tstoditul", vocaturque jus gentium, quasi qttO jU1"e 01nnes gentes
utuntur. Populus itaque Romanus parti11  BUO proprpio , partirJ  cOrJ muni
on niurn hOl1linul1  jure utitur. ((

s. 6.

2. Jus civile, jus honorari'lun.

BRACKENHoEFr: Zur Lehre liber die Verschiedenheit zwischen jus
ciVlle und honorarium w Gliesser Zeitschrift. X vI. 5.

Jus hono1"ariu7n, prawem dygnitarskiem, zowie się prawo przez
Pretor  [t w ogóle przez magistraturę r7ymską wydane; każde inne pra
wo naz)wa się cy,vIlne111. Magistratury rzymskie nie miały właściwie
władzy prawodawczej 1), dlatego prawo dygnitarskie ściśle wziąwszy nie
jest prawem, al      .!    ne zas t jl\Y1\£.,.j""e  talr, jak gdyby było
prawem; dlatego też da się powiedzieć,  e ono wprawdzie nie. est !?!a
wern, lecz n1 san £y  12r 'Y

Stosunek pra"\va dygnitarskiego do prawa cywilnego jest trojaki:
Praetor jus ci?2ile ant adj!tvgt, aut supplet, aut c01 fJ rigit, to jest, Pretor
albo po]!i l}t pravvo cywIlne uznając   Jego przepisy, albo je uzupełnia,
orzekając w przypadkach, w których jus civile nic nie postanowiło, albo
je poprawia, wydając przepisy wprost przeciwne prawidłom juris civilis.
W ostatniln raZIe pow&taje kollizya pomiędzy prawem dygnitarskiem a
prawem cyvvilnen1. W razie takowej kollizyi nie Zllosi I)retor prawidła
j tris civi , albovvielll on, nie InaJąc władzy pra\vodawczej, nie ma też
1110CY uchylać usta\v przez organ pra-wodavvczy wydanych; lecz ponieważ
sędzia w tym razie obowiązanym jest, zastósowa& prawidło pravya dy
gnitarskiego, przeto prawidło prawa cywilnego pozostaje wprawdzie pra
wem, lecz tylko "'tv teoryi, nie w praktyce, na papierze, nie w życiu.

,... 7.
3 · Ji ę- Jł1JJ.-r]}1J!!:  £t j}f Jir lfL11:fq:e .

THIBAU  Ve1's. II. 13. GLUCK I. 9 98. str. 558. KIERULFF 9. 4.
str. 33. 9 5. str. 47. MUHLENBRUCH 9 49. PUCHTA 9. 21. SAVIGNY I.
9 16. SIN'rENIS 9 9. KELLER 9 7.

NIe wszystkie pravvldła parWl1e b dadzą się pogodzić z-e ścisłą za,
sadą pravva (7"atio jU1"is, tenorp rationis), owszem niektóre z nich zawdzię
czają swe uZl1dnie wzglęc101ll polItyki pra,vodawczeJ, ktore to względy

l) PJ aetol' JUS facere non potest.
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zowia się w źródłach niekiedy necessitas  niekiedy utilitas. Prawidła po

wyższe uV\rażane w ogóle tworzą }us singulare, qdy tymczasti!p. prawi ła
z czystych zasad prawnych wypływaj ce, do jus C01nmune na&żą. J  s
C011 mune obejmuje ogólne reguły prawne  tell si  też tł n aózy jego
nazwa, bo jus C011 mttne znaczy tyle, co prawo powszechtle.J'Jtts singulare
jest wyjątkiem od prawideł ogólnych j tris con 1nt{;nis. "7   /

, /
Prawidła juris singulalf'is na ;8:\Vle klassy podzielić należy: J1i,ektóre

z nich wykluczają jedynie zabtósow¥lie ogólnych l rawideł p; nycl  j
w pewnych danych przypadkach'ł inne Z1l0\VU idą d ęj, gdyż (r4r ą pó
czątek instytucyom lub pojęciom praWl1Y1l1, których J Iś>rt cornm1{1łe/nif <1
uznaje. Do pra,videł pier\VSz8 J . klass y policzyć należy: zakaz wi1fdyk· <r      -'L    """
wania lllateryałów budowlanych, dopóki są 'v cuit..zą bMo\vlę wbud wane
(tign1Jt1n junr;ttt1n),tr zakaz darowizn j?ón1iędzy małżón'k mi, zakaz zbywania4' _ "'-¥
(alienatio) niektórych przedmiotó\v, itd. POIIliędzy pra\vidłalni drugiej

ł

kategoryi wYlllienić należy:   jgło nadające przymio  osób pe,vnym
korporacyom lub zakładom, prawidło stanowiące, /iż przez upływ  cźasu
rzecz zasiedzieć lub skargę utracić łI!pżna  itd. r '"

Pra widła juris singular s zowią? rsię !l!.'Yivil@giuJn ; jeżeli ]?r.fy oszą
Jł

korzyść pewnYlll osobom lub też rzeczom, nazywają; się b netiGiuYf); albo
privilegium favorabile, przywilejem korzystnym, dobrodziejstwem prawa;
jeżeli zaś wypadają; na czyją niekorzyść, zowią się p r rivilegiu1J1J odiosurn,
przywilejelll ucią;żliwyrn. Takowym przywilejem uciążliwym jest np.
przepis zabraniająpy Żydom nabywać własność gruntową. Do przyvvile
jów korzystnych policzyć np. beneficium ordinis, dobrodziejstwo
porządku, beneficium ce actionum, dobrodziejstwo ustąpienia
skargi, benef. divisionis, iej stwo podziału, benef. invent(frrii, do
brodziejstwo spisu czyli wyka u pozostałości dziedzicznej, benef. exigendi,
dobrodziejstwo pierwszeństwa służące pewnym wierzycielom wzgl dem
całkowitego zaspokojenia należytości przed wszystkimi innymi; przywi
Jej el n korzystnYln jest także i przepis, że co do testamentów przez \voj
skowych sporządzonych, nie ma zastósowania ogólna reguła prawna, \ve
dług której: ne1no pro parte testatus, pro parte intestatus decedere potest.

U wag a. L. 16. D. 1. 3. "Jus sing ;f;larre est, quod contra teno
rel1  rationis propter aliq1JJCt1n tttilitatcln auct01f'itate constituentinn  introductu1n est. (( <ł

L. 15. eod. "In his, qnae cont1'Ct 1 Cttionern introducla S1tnt j non 1JOS
SU1nns sequi 1'eg tlCtnl j1t1f'is. (,(

2
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9. 8.
('"

4. VltS stlfictu1n, j lłtS aeq lu111, aefJttitas, naturalis aequitas.

ALBRECHT c1ie Stellung der rOlno aequitas in der Theorie des Zivil
rechtes n1it Rlicksicht auf die zeitgelna')se Frage der Codification. 1834.
HARTTER iiber bonum und aequum Ziv. Arch. XXIX. 8. VOIGT die
Lehre vonl jus naturale, bonuJ11 et aequum 1856. 2 lhmy. GLUCK l.
194. KIERULFF S 4. lvluHLENBRuoH   43. PUCHTA S 21. SAVIGNY S 15.
SCHILLING 9 10. SINTENIS S 5. KELLER S 9.

Niekiedy bezwzględne zastósowanie zasad ścisłego prawa nie da
się pogodzić ze względami wyższej słuszności. W takim razie powinien
prawodawca stanąć po stronie tej 'wyższej" f.łJUSZl1ości i poświęcić jej
konsekwencye, z zasad ścisłego prawa wynikające. Prawodawstwo rzym
skie czyni to często, ale rzadko wprost i bezpo rednio, to jest rzadko
ono stanowi, że w pe"wnym danym przypadku na&tępstwa pe"\Vl1e z pe

lO

wnych premisó,v prawnych według 7aSLtd logiki wypływające ze wzglę
dów wyższej słuszności nie mają 111ieć lniejsca.  Tajczęściej usuwa pra
wodavvstwo rzymskie następstwa z zasady ścisłego pra,va wynikające
'v Sl)Osób pośredni, już to udzielając osobie, która w skutku pewnego
zdarzenia według ścisłych zasad pravva na strFLty narażoną zostaJa,
E,kargę lub excepryą lub reE,tytuc) ą in integr t1n; już to uświęcając na
jej korzyść fikcYą praVv ną, że się fakt nI I'zył, który według zasad
ścisłego prawa na szkodę ją naraża. Je- woda,vca u więca fikcyą
prawną na korzyść pewnej osoby, naten cya ta spl'awia, że osoba
rzeczonej straty nie poniosła, co ma podoblel1sifwo z przypadkiem, kiedy
pravvodawca "\vprost i bezpośrednio uchyla pewne skutki prawne, ze zda
rzenia praVvnego wynikające. Inaczej się rzecz llla w razie, jeżeli pra'"\
wodawca pewnej osoLie udziela skargę, excepcyą lub stytucyą in in
tegru1n. W tym bowiem razie skutki prawne z  ewnej premisy prawnej
według zasad logiki ,vynikając , wchodzą w życie, lecz poszkodovvanelnu
wolno jest zawezwać pomocy pravvnej przeciw   Ylnże. ObjaśnijrJ1Y to
przykladeln. I{to uległ capitis diminutioni rnini1nae, ten zmarł cywilnie,
albowienl odtąd już 011 nie jest tą osobą, jaką był; że nią nie jest,
przeto powil1ienby tY chwili capitis d mintttif!1  i* utracać majątek, skoro
Inajątek do niego należał, j ak o   oby  IZtórą już nie jest. Atoli pra
woda",stwo rzynlskie pozostrnria go \v posiadaniu n1ajątku z vvyjątkiem,
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że tylko niektóre prawa zgasły, np. używanie, użytkowanie 1). To był
przykład usunięcia skutk0W prawnych wprost i bezpośroc1nio. PodajnlY
teraz przykłady usunięcia tychże w sposób pośredni. Jeżeli oby\vatel
rzymski powraca z niewoli, natenczas tenże według ściśłych zasad
prawnych powinienby vv przYlniocie nie,volnika powrócić, skoro niewola
pozbawiła go i obywatelstwa rzymskiego (civitas) i wolności (libertas).
Żeby zaś to nie nastąpiło, uświęca prawouawstwo rzymskie fikcyą pra
lvną (j t  Posj}itJ1in i), że o  nie z niewoli powrócił. Ta .fikcya prawna,
że obywatel rzym ki w nieł\"olę wzięty, ani wolności a11i obywatelst\va
rzymskiego nie utracił, fila także lniejsce, jeżeli tenże umarł w niewoli
(!JstawąY'-DJJJnelja). Dajlny jeszcze inny przykład. Jan zniewohł Piotra,'" r"
groźbą do dania mu rzeczy na własność; ponieważ groźba nie znosi
woli, przeto przelanie wł[tsności na Piotra jest vvażnem, atoli Jan
może przelanie własności unieważnić skargą quod Ifnetus ca  SCt, lub
też, jeżeli skarga nie daje mu dostatecznej obrony, za pon10cą restytu
cyi in integr1Jtrn, a jeżeli rzeczy grożącernu jeszcze nie tradował, tylko
tradować obiecał, to lnu służy excepcya qMocl 1net tS cctttsa przeciw nie
mu, gdy ten od niego domaga się tr dycyi rzeczy.

9 9.

5. Pratoo ttstcttvo ve i z vyczajowe.

GLUCK I. 9 4-9. 18- 20. 24. 43. 44. 82. 93. GOESCHEN S 17-19.
KIERULFF S 3. 5. MUI-lLENBRUCH 9 29. 34-36. 45. 46. 50. 52. V AN
GEROW 9 12. 14. 18. !(ELLER 9 2. 3. SAVIGNY I 9 12. 18. 25. 28-30.
BOECKING 9 1 O.  11. BRINCKMANN: Das Gewohnheitsrecht ilU genleinen
Zivilrechte unc1 Zivilprozesse. PUCHTA: l)as Gewohnheitsrech L 2 Ton y.
Erlctnga 1828 i 1837. BESELER: V olksrecht und Juristenrecht, Lfpslc 1843.

Pisanenli zowią się ustrPlvy wydane przez organ moc stano,vienia
praw posiadający. VV___ 21  pi  L lili l1t!\[cJl. jest władza prawoclavv
cza przy     2); w l!19J1 E.clli  E ",zaś konstytucyjnych ,vJkonywują
j ą iz6yw spólnie z monarchą. Żeby ustaV\Ta ITlogła się stać obo viązu
jąeą, 1l1usi być wprzód należysie ogło8zoną (lJr01nttl.ąatio legis). W sze
lako ustawa niekoniecznie obowiązuje zaraz na dnIu, 'N którym publi
kowaną została, owszelU lTIOŻe ona zacząć później być obowiązującą; co

1) Zresztą: używalne i użytkowanie gasną; w skutek cap. auninMtionis m nt1/ Cte
tylko "\vedług da.wnleJszego prawoda\vstwa rlymskiego.

2) ),QnoLl pT nc pl plc{cu t') leg u havel V [jOf 31n C( 1..1 1. D 1. 4.

"
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zresztą po dziś dziell jest regułą f). PILestrzeń czaf:,U ponliędzy publi
kac y ą ustawy a dnienl, od którego obowiązuje, zowie się: venia legi f . JeżeliI!'f"
ustawa, która j tko taka publikowaną została, nie przeszła przez wszystkie
stac1ya prawodawcze, przez które vvedług przepisów prawa publicznego
przejść powinna była, natenczas niema mocy obowiązująceJ, dlatego sę
dzia nie powinien w dług niej wyrokować.\LINDE jest wprawdzie przeciw
nego zdania, twierdząc, iż rozporzącllenia monarsze nawet w monarchiach
konstytucyjnych bezwzględnie obowiązują, i że w razie tym, jrżeli monar
cha ustawę przez izby nie zatwIerdzoną ogłosił, izbom 1110że tylko służyć
prawo żądać dopełnienja formalności konstytucyjnych. Wszelako powyż
sze zdanie LINDEGO nie ma żadnej podstawy!

ZwyczajOWen1 prawem zowie się to, którego twórcą jest sam na-""" '"
ród i o którego bycie dowiadujemy SIę ze z"\vyczaju (consuetudo, lan
guaevus usus), to jest ztąd, że w pewnych danych przypadkach kilka
krotnie przez lud jako prawidło prawne było zastósowane. vVielora
kiem zastósowanie prawidła prawnego być po,vinno, na to niema ża
dnych stałych przepisów, dlatego rzecz tę w danYlll razie rozstrzygnię
ciu s clziego pozostawić należy. Słuszną jest opiniJ a, iż prawo zwycza
jowe powstaje dopiero w chwili, kIedy w pewnych danych przypadkach
jako prawidło prawne zastósowanem zostało, albowiem bez zwyczaju
nie masz prawa zwyczajowego. Rebus ipsis et factis populns voluntatern
s tam declarat. Prawo zv",yczajowe powstaje w ten sam sposób, co język, co
z\vyczaje towarzyskie i tyle innych podobnych płodów ducha ludzkiego.
Cechą jego właściwą jest okoliczność, że nie jest nigdy w sprzeezno
ści z potrzebami społecznemi narodu, albowiem, jeżeli się przeiyło, to
też wychodzi z użycia i mo c obo\ i z jąc  utraca, z drugiej zaś strony
jest ono w cbwili powstania zgodnem jak najzupełni j z __l?Qir ami
b Qółe c zIl& mi, gdyż twórcą jego iest wrodzony instynkt prawny narodu,
który ma tę wIaśC1woś6 --ie-;ię nigdy nie "myli.FWUm l;ży jego zaleta,
i ono l)od tym ,vzględem ma wyższo ć nad ustawan1i pir,anemi, albowiem
te mogą być w sprzeczności z duchrm czasu, nietylko z tego po\vodu,
że SIę mogą przeżyć a mimoto obowiązywać, ale i dlatego, że niekiedy
już w czasie publIkacyi nIe odpowiadają potrzebom życia spółecznego..
Ustavvy bowleJtl pisane s _  pło dem pojęć pra"wnych wyrozumowanych,
roz _Z-t:.'1Ś ludzki wszęcbwledzącyn1 nie jest i często się n1yli. - Errare
humanum est. - Obok powyższej zalety ma prawo zwyczajowe także i

I) W praWIe austryacklen1 rozpoczyna się mor obowiązująca usta\7\. y według pa
tentu z 27 GrudnIa roku 1852 z dnIem czterdZIestym piątyn1, lIcząc od dnIa
ogłoszenia JeJ, chyba że ustawa wyraźnIe InaCZej orzeka.
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swe słabe strony, których pominąć nie można. Rzecz ma się tak: In
stynkt prawny narodu nie ma tEj siły duchownej, żeby mógł urząc1zać
stosunki spółeczne zawikłane; ztąd pochodzi, że prawo zwyczajowe nie
ma tej siły duchownej, co ustawy pisane, i tylko do stosunków prostych,
niezawikłanych, niesko111plikowanych odnosić się lnoże.. Dlatego też to
epok  kwitnącą prawa zwyczajowego są właśnie czasy, w których naród
na niskim stopniu ośyviaty się znajduje. W czasach wyższej o ,viaty
prawo zwyczajowe tylko miejscowo obowiązywać może; \v Austryi i Pru
siech nawet lniejscovve zwyczaje nie obowiązują z powodu, że kodexa,
któremi się kraje rz'eczone rządzą, tylko organom prawodawczym lnoc
stanowienia praw nadają. Warunki prawa zwycz owego są następujące:

1) W rz ac1k inny zwyczaj przez przeciąg czasu
c10 powstania prawa zwyczajowego potrzebny zastósowanym być nie
powinien. Jeżeli bowiem c1"Ta odrębne z\vyczaje zastósowa ne były, to
z tego się jawnie okazuje, iż żaden z nich nie jest prawem zwyoza. ,
Jowen1.

2) Zwycz L.po\vl ie4n pole ą, a prze w iadczeniu, że m,a cech  pra
wa, pow f  en wypływać z poczucia prawnego, (óp nio necessitatis); zwy
czaje towarzyskie lub inne podobne nie mają po,vagi prawał;l np. w je
dnem miejscu jest zwyczaj, iż zadatek wlicza się do zasług, winnem
aś miejscu jest inny zwyczaj. Ani ten, ani tamten zwyczaj nie jest
rawern.

3 Llf  !   i_ ,.Q W PQQlłgwj6     JJ1yl!U' h J?j?k udek . "Quod
non ratione introducttt1n, sed err01'"e prirnurn, deinde consuet tdine obten
tum es t, in aliis sirnilibus non obtinet." L.. 39. D. de leg.

4) Z yczaj",,,n!e pewinien sprzeciwiać się zasadom llloralności, ani"",>h- "1 4s
też nosić na sobie cechę nadużycia, gdyż i  czej  przypuszczenie miej
sca mieć nie może, iż wypłJ nął z prawnego instynktu narodu. I tak np.
zwyczaj rąbania drzewa w cudzym lesie nie jest prawen1, jeżeli jest¥'
prostem nadużyciem.

5) "ZwYJ3zaj powinien być rozumnyn1.
Niektórzy prawnicy wymieniaj  jeszcze inne warunki prawa zwy

czajowego; atoli je pOlllinąć można. Niektóre bowiem z nich nie są ko
niecznemi, a inne dadzą się podciągnąć pod warunki zwyż wymienione.

Jeżeli sędzia ma wątplLwQŚć, czy ten, lub ów zwyczaj, do którego
się strona odwołuje, istnieje, powinien tego dochodzić z wszelką sumien
nością, czy to przez wysłuchanie świadków, czy przez przejrzenie doku
mentów, czy też w jakikolwiek inny sposób, np. przez uwzględnienie
przysłowiów w uściech ludu będących. Przeciwnie zaś kto sifJ odwołuje
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do zwyczaju, któremu z bY,\\T[t na cechach prawnych, WInIen do'wieść, że
tako'wy zwyczaj ibtnieje. Alhovviem sędzia tylko zwyczaje prawne 7nać
pOWInIen.

Da wniejsi prawnicy tWler -Illi powszechnie, że strona oc1w.ołująca
si ę do ZWy czaju powinna dowód na to złożyć, iż on llla powagę prawa.
Twierdzenie to niema żadnej podstawy, gdyż niewątpliwem jest, że sę
dzia z urzęr1u powinień - ::'j ć prawo swego kraju. jHra noscit c1Jtria.
Także i w tern błądzili  awniejsi prawnicy, iż poczyty,vali prawo zwy
czajovve jako anomalijne, niepravvidłowe, wychodząc z mylnego założenia,
że .właści wie tylko prawodawca ma władzę prawa stanowić. Aby tę
anonlaliją niejako złagodzić i do swych pojęć prawnych zastósować, przy
puszczali oni, iż prawo zwyczajowe c rawną w skutek
przyzwolenia domniemanego (tacitus consens'łJts) władzy prawo a,vczej.

U wag a. L. 32. D. 1. 3. l)De quib'łJts cattsis scriptis leg b'łJts non
'uti1n'łJtr, id custodire oportet, quod 1noribus et cons tetudine introd tctum est:'

S 1. eocl. Inveterata consuet tdo pro lege non irnmerito c'łJtstoditttr,

et hoc est j1JtS, quod dicitur Jlt.0r  b:ts,. £Yf}  tJif"Jutu1n. Narn CU1n il!Sae leges
nttlla alia ex ca1;f;sa nos teneant, q ta'fn q tod } tclicio populi rećeptae sunt:
me1"ito et ea, quae sine ullo scripto popul1Jts probavit, tenebunt omnes; nam

q1Jtid interes t, suffragio pO'p tl1;t  voluntcttern suam c1eclaret, an reb1Jts ipsis
et factis? Quare rectissin e rpcept'łJt1n est, 'łJtt leges non sollJvrn s t"ffragio le
gislatoris, secZ etia1n tacito consenS1/t o'Jnnitt1n per desuetudine1n abro
gent tr. "

ULPIAN I. 4. "Mores Sttnt tacittt/;s consensus popul , longa consue
t'łJtdine  .nveteratus.«

L. 2. O. 8. 53. l,Consuetudinis ususq/Me longuaevi non vilis aucto
ritas est, sed non usqtte adeo sui valitura rnomento, 1Jtt aut rCttionem vin
cat aut legern."

9 10.

6. Prawo polegające net praktyce sądowej (Jur'istenrecht).

JORDAN: Uiber den GerichtsgebrauC'h (Civ. Archiv VIII. 9),
SCHEUERL: Wissenschaftliches Recht (Beitrage 1. 4), W AECHTER (Civ.
Archiv XXIII. 15), BESELER S l. KIERULFF 9 4. SAVIGNY 9 14. 19.

.

SINTENIS 9 3. I{ELLER   4.
llv każdeul prawodawstwie znajdują się wątpliwości przez prawo

dawcę j 1i e_ rozstyz) gnięt ; dotyczą one tłólnaczenia tl eści ustaw lub
rozciągłości ich zastósowaniao - Prawników zaflaniem i obowiązkiem jest

d
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wątpliwości rzeczone rozstrzygnąć. Jeżeli opinie prawników w tej mie
rze objawione, uświęcone zostały praktyką sądo,!ą, natenczas nabywają
one lllOCY prawa; dopóki zaś to nie;  stąp ili;: dopóty nie mają one po
wagi prawa; chociażby się najznakon1itsi znawcy prawa na nie zgo
dzili. Opinia odmienna PUCHTY nie ma żadnej podstawy, słusznie też
przeciwko uiej wystąpił SOHEUERIJ.

9 11.

7. Ustawy powszechne i 1{;sta vy lokalne, pap.tykularne (jus 1ltniversale
et particulare) .

GLUCK I. S 11. 70-73  SA VIGNY I. S 15. 21. 45. \TII!. S. 347.
SCHILLING 9 14. I{ELLER 9 6.

U t awy obowiązujące w całYITI obrębie państwa, zowią się powszech
nemi; lokalnemi zaś zo,vi my te, których lllOC ogranicza się na pew
11em 'W obrębie ra11stwa leż pem terytoryum. Rozciągłość terytoryah1a
ustaw partykularnych może być różną; niektóre z nich obo.w iązują

w kilku pro"Vrincya{;h, inne tylko 'W  ednej, jeszcze inne tylko wjednem
luiejscu prowincyi, albo też w kilku jej miejscach.

Stosunek ustaw partykularnych do ustaw powszechnych jest ten:
ustawa partykularna wyłącza zastósowanie ustawy powszechnej. Tak &a
Ino ustawa partykularna obowiązująca w pewnem miejscu prowincyi ,vy
łącza za8tó owanie ustawy partykularnej obowią ującej w całej prowin
cyi. Z tąd powstało li Niemców przysłowie: Stadtrecht bricht Land/recht,
Landrecht bricht ge1neines Beckt.

':

<'...... 9 12.

ł
8. Ustawy ógfJlne i  tstatvy szczególne (jus generale, v1ltS /}J] igle). )!Ę  """"><; - C;::c

ENENKELII: De privilegiis juris civilis libri III. GEBAUER Singularia
de privilegiis in Exerc. acad. N. II. HUFELAND (Geist des Ronl. Rechts I. 3).
,THIBAUT iiber Collision besonderer Rechte unc1 Privilegien (Versuche II.
14). FRITZ liber den Verlust der Privilogien durch Nichtgebrauch (Gies
sener  Zeitschrift N. 6). SCHLAYER die Privilegien nach den Quellen des
gem. 1techts eod. N. F. :X.II. 1. ARNDTS 8 23. BOEOKING 9 94. KIERULFF
9 5. PUCHTA 9 14. SAVIGNY 1.9 16. SCHILLING 9 14. WANGEROvV 9 116.

W ogóle prawodawca wydaje ustavlY w tym celu, ażeby u "ząc1zały
stosunki pra-Fne, bez względu na to, kto w przyszłości będzie ich pod

luiotenl, a tern sawm kto   nich ILorzystać bęc1zie.i/  Ustawa w tym du'"'
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cbu wydana zowie się ogólną. NIekiedy jednakże prawodawca wydaje
ustawę w celu udzielenia pewnej osobie jakiego prawa lub jakiej zdol
ności. Ustawa na ten cel wydana zowie się szczególną. Żródła nazy
wają ją constitutio personalis.

Na mocy ustawy ogólneJ nabywa prawo lub zdolność pravvną  a
y,__ktokolwiek zac10syć uczynił warunkom, przez nią vvymaganym. Na
mocy zaś ustawy szczegó]nej ten tylko nabywa prawo lub zdolność
prawną, na CZYJą korzyść ona wydaną została; próc.l niego nikt inny do
ustawy odwoływać się nie może, chociazby SIę cdłkIem w tern samelll
znajdował połozeuIu, jak ten, na cZYJą korzyść wydaną była. lnnellli
słowy w bkutku ustaw ogólnych tysiące nabywać mogą jakie prawo lub
jaką zdolność, w skutku zaś ustawy szczególnej nabywa je tylko jeden.
Zresztą przez ustawę szczególną nabywa się prawo lub zdolność prawna
zaraz.-!Y' chwili vvydania jej  gdy tymczasen1 prawo lub zdolność prawna
przez ustawę ogólną kiec1I!olwi6k nabyte być mogą.

Do rzędu ustaw szczególnych należy np. l dzielenie patentu na
wynalazek, nadanie małoletnielTIU praw osoby pełnoletnH j (venia aeta
tis), legityulacya dziecka nieprawego przez reskrypt monarchy (rescrip

tUIJ1  principis) itd.
U wag a. L. 2. C. 1. 4. - "nec generalia j  ra sint, sed leges fa

ciant his dttlJ1lttaxat negoti s atque personis, pro qttzbus f terint pro
nulgata. ((

Prawa nabyte na mocy ubtawy szczególnej zowią się po dziś dzień
przywilejen1. 'tV źródłach prawa rZYlnsklego wyraz przywIlej, priv legium,
oznaczał już to pojedynczą ustawę juris singulaIris, już to prawo w sku
tku niej nabyte.

9 13.

9. [Tsłatvy bez (jzglgclnie i ustau y u}zglgdnie obounązujące (jus cogens
et disposztivurn).

GLUCI{ 1.   14. PUCHTA   110. SAVIGNY l. 9 16. SOHILLING   15.
SINTENIS   10. I(ELLER SlO.

Niekiet1y prawo dozwala mieszkc1ńcom kraju urządzać pewne sto
sunki prawne wedle ich woli. Ustawy dotyczące rzeczonych stosunkó,v
obowiązują tylko względnie i warunko'VVo, albowieu1 tylko wtenczas, je
żeli podlegający ustawie stosunków tych salTIi nie urządzIli. Do ustaw
względnie i pon10cniczo obowiązujących należą np. 1" ustawy dotyczące

,,\
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spadków beztestrunento\vych (ab 1"ntestato) , gdyż one obowiązują tylko
w braku testalnentu, dalej ustawy dotyczące Iniejsca i czasu, w których
dłużnik uiściu się ID2tJ itd. Przochvnie zaś ustawy odnoszące się do suk
cesyi przeciwtestarnentowej, liczą się do rzędu ustaw bezwzględnie obo
,viązuj ących.

Ustawy bezwzględnie obowiązujące zo'Vvią się niekiedy w źródłach
jus publicurn, dlatego, qt ia privatortMn pactis mutari non posunt J)
I tak np. zabroniona jest U1110Wa lniędzy stronan1i, że nie będą zobo
wiązane wynagradzać strat i szkód soLie na,vzajem umyślnie (dolo)
zrządzonych.

Ustawa \vzglęclnie obowiązująca może tylko nakazywać, nigdy zaś
zakazywać, przeci\vnie zaś ustawa bezwzględnie obowiązująca albo na
kazuj e albo zakazuj e.

Gdy ustawa nakazuje,    Q  spadają; na nieposłusznego właściwe
kary, lecz go z\vykle dotykają inne dotkliwości, a niekiedy sędzia może go
wprost zrnusić do wypełnienia obowiązku przez ustawę na niego nałożonego;
co rna np. miejsce, jeżeli ktoś do spr[t'Vvowania opieki jest powołanym,
a tejże przyjąć nie chce, pomimo to, że niel1:lasz przyczyn, któreby good tego obowiązku uwalniały. .> 1

Gdy ustawa zakazuje, natenczas to, co się wbrew jej zakazowi
stało, poczytuje się zwykle za niebyłe, bez względu na to, czy strona
nieposłuszna jawnie przepis prawa przekroczyła, czy też postąpiła in
fraudern  legis (w celu oszukania prawa), nadając czynności, która w grun
cie rzeczy jest zabroniona, pozór czynności ustawami dozwolonej. Ta
kowern działaniem in fra lde1n legis jest np. interes lichwiarski, jeżeli
jest zawarty pod pozorem kupna. Przeciwnie zaś   E: !f   tego podcią
gnąć pod kategoryą działań in fraudem legis, jeżeli ktoś za granicę
wyjeżdża dla zawarcia tam czynności prawem dozwolonej, a 'v.. kraju
jego zabronionej. Ustawy   , gdy czynią nieważnem to, (to się
wbrew ich zakazowi stało, zO'\tvią się leges p errfe t; ta e; " ustawę zaś, która
oprócz tego jeszcze karze niepo łU8znego, nazywano leł-'ł] pltlS quan
perfec(a. /__s

- Niekiedy usta'\tva zakazująca nie unieważnia t8g0, co si  wbrew
'\tvoli jej stało, tylI k ie )o_iłusznego, jak np. lex fttria testa}nenta. l TT . .,a;',. l .
rZCt, ex r oconza. ara us awa uazy,va SIę ex mznus q tCt1n perfecta.

JP-..........,-t

I) L. 3S. D. 2. 14. POI ówn. L. 45 S 1. D. 50. 17. J)P1'ił)ato1'un  conventio Jurri
publico non de't.ogat;'( jako też L. 52. p1 . D. 45 1. "praetoriis stilJulationibus
nihil irnmutare hcet, 1?Pf!.ue aclrlere, neque det] ahere (.

I

3
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Z aktu zdziałanego wbrew woli takowej lfX in perfecta, nie wolno wy
nosić skargi, ale jeżeli dłużnik dobrowolnie uiścił się z długu, wtedy
nie lTIOŻe żądać zwrotu. L. 19 i 40. D. 12. 2.

Niekiedy ustawa zakazująca ani unieważnia to, co się mimo jej
zakazu stało, ani też karze nieposlusznego. W tym razie nazywano ją:
lex i1nperfecta; taka lex imper{ecta była np. ustawa Cincia zabraniająca
darowizn przechodzących pewną  arto5ć (ulwa cert tm   modum).

U VI a g a. L. 5. C. 1. 14. "Ron cl tbium est, in legem cornmittere
eurn, qui verba legis arnplexus contra legis nit tur 1)oluntatern. Nec poe
nas insertas legibus evitabit, qui se contra Jttris sententian  saeva prae
rogativa verborum fraudulenter excttsat. Nullun  eniln pactum, nulla1n con
ventionem, nttll trn contracturn inter eos videri vOlU1n łtS sttbsecuium, qui
contrahunt lege contrahere prohibente."

ULPIAN Liber regularu1n I. 8. 2. "Minus q /;arn perfecta lex est,
quae vetat aliq1Jtid fieri et si fact t1n sit, non rescindit, sed poena1n in
j tngit ei, qtti contra legen  facit."

ULPIAN S 1. eod. ?,(I1nperfecta lex est veluti Cincia, quae supra
certuln rnOd1Jt1n donari) prohibet, exceptis quibusda1n cognatis et si plus
donaturJ  sit non rescindit."

Teodozyusz II postanowił, iż ustavvę za lex perfecta uważać należy,
jeżeli prawodawca wyraźnie inaczej nie rozporządzIł L. 5. O. 1. 14 i
Nov. Theod. tyto 4.

9 14.

O tłómaczeniu ustaw I).

A. o analogii.

THIBAUT: Theorie der logischen Auslegung des romischen Rechts.
KIERULFF str. 25. SA VIGNY l. 9 46. vV AEOHTER: I-Iandbuch II.   13.
W ANGEROvV S 25. TnoEL Ei111eitung   64. Jl!ERING: Q-eist des rOlllischen
Rechts II.   39.

Jeżeli przypadek, który się nie da wprost i bezpośrednio pod ża...
dn  z ustavv obowiązujących podciągnąq, nię różni się co do znamion
istotnych od przypadku innego, któ y \vl r'os\ 'łi  bezptstednio pod ustawę
pewną podciągni tyn1 być llloże, natencl:as ustawę tę zastósować należy

l) Wyraz tłón1aczenia ustaw obejn1uje w rozciąglejszem znaczeniu i analogią
i Interpretacją, ostatnia jest tłón1aczenlem ustaw w ścisleJszęm znaczeniu.
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do talntego przypadku, albowiem ona dla niego jest stósovvną, skoro
różnica pomiędzy nim a pl'zypadkie111 drugim dotyczy zllanlion całkiem
podrzędnych. Tako\ve rozci ani cl inn ch 1"z ac1ków W du
chu "e" zo . "ą; polega ona na maksymie: .ubi eacle1n is
rat o, ibi eadem legis dispositioa

Analogia rozszerza zakres pierwotny ustawy, to jednak rozszerze
nie nie dzieje się wbrew woli prawodawcy, lecz owszem z jego wolą,
albowienl ono jest w duchu usta\vy ugruntowane.

Co analogia nie ma miejsca; pochodzi
to ztąd, że prawidła Jur s singttlaris są wyjątkiem od ogólnych reguł
prawnych, które jus C011unune w sobie obejmuje; ,vyjątków zaś rozcią
ga"aclIi rmiarą- n i 4il\    , -JiMr się  ie- zgadzało z duchem prawo
dawstwa. tego annlo ia nie lna mie"sca, jeżeli prawodawca zabro
nił rozciągać us a ę o innych przypadków, albowiem wola prawod(wcy
stoi wyżej niż teorya.

Nieki(1dy sam prawodawca rozciąga per analogia1n ustawę dawniej
szą do przypadków innych \v niej nie objętych. 'TV taki sposób zastó

sowano niektóre prawidła dotyczące z ap isgvpc10 daro'wizn na przypadek
śnlierci. Także uznanie prawidła, że posiadacze niesłuszni i samowolni
niekiedy Inają tytuł do zasiedzenia, polega na analogii. stósowanie
r że osiadacz 1Jti l l .dere "t, odpowiac a wła cicie

lowi, polega rowllież na analogIi; pierwotnie prawidło, iz ten, kto dolo
:t

desiit J}ossidere powodowi tak salno odpowiada, jak gdyby jeszcze obe

cnie posiadał, o ? wi zY .,ało J pr  zen UroJ .c l edz c   9- (hereclitatis
petitio .

U wag a. 1. ISIDORUS ORIGINES I. c. 27. "Analogia graece, latine
similiurn c01nparatio sive proportio norninatur. C1J US haec vis est, ut
qttod dubittm est ad aliquocl sirnile, quod non est rlubi tm 1"eferatttr, ut
incerta certis probentur. "

L. 12. D. 1. 3. "Non possunt 01nnes artic tli singttlat?m aut legi
bus a tt senatttsconsultis c011zprehendi, sed CU1n in al1"qua causa sententia
eorU1n rnanifestct est, is q1;f;i j1trisdictioni prCtecst ad si1J ilia pr'ocedere at
q1Jte iia j1JtS dicere clebet. ((

L. 13. eod. "Non ut ait Pedi ts, q1;tot ens lege aUquid  tnU1n vel
alterttrn introdttctu1n est, bona ocasio est, cetera, qttae tendttnt, ad eandmn
ut litatern supleri. ((

L. 14. D. 1. 3. "Q1Jtod contra. rationel11J juris receptu1n est, non
est prodttcendum ad conseq1Jtentias. ((
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9 15

B.   U tn te-:ł y /e tacyi: .. _Ii If .:1 ,.,.....r.  _1._  '>
'ą."'.,.....

CHR. HENR. ECI{HARDI Hermeneutica juris 1750. SAlVIlUET: Herllle
neutik des Rechts, 180 l. ZAC!-IARIAE: Ver8. einer algetn. Herlneneutik
des Rechts, 1805. LANG: Beitrage zur Hermeneutik, 1857. MAILHER de
CH.ASSAT: Traite de l'interpretation des 101s, 1822. KELLER 9 14. 5. KIE
RULFF S 4. PUCHTA 9 15. 18. SAVIG  &   22
25. JHERING   44.

y!yraz Jl tłómaczenie nstą*," {) nacza wS! 8\k 11 g npfJ r  . rh. w ą,
zmierzającą do wyjaśnienia tl eści ustawy lub też za  esu jej zastósowa

nia)rłórnaczenie dawniejszej ustawy prz:Zpoznttjs lę : inter
pretatio authentica, tłómaczenie urzędowe, autentyczne wytłómaczeni.e
zaś ustawy przez praktykę sąc1o\vą (usttS fori) nazywa się interpretatio
us'ualis, tłón1aczeniem sądowern, a każde inne tłón1aczenie zo\viemy in
terpretatio doctrinalis, tłómaczoniem luniejętnem.

Interpretacya autent zna i sądowa nazywają się razem wziąwszy:
interpretatio legalis. Obie mają powagę prawa, dlatego sędzia powinien

SCIS trzYlnać, cho ciażby był przekonany o ich lnylności. Inaczej
się rzecz ma z interpr et;cyą um Iejętną, ta ni   wa:-rr
ciażby się najznakomitsi pra,vnicy d'  nią zgadzali, z powodu tego wolno
jest sędziemu tłómaczyć ustawę inaczej, jak ją inni tłómaczą, jeżeli 1na
przekonanie, że inni mylnie j ej myśl zrozumieli.

Chąc tłólnaczyć ustawę pisaną, należy przedewszystkiem  uW zglę
c1nić jej stronę językową (interpretacya gramatyczna). Następujących
reguł wypada się tu trzymać: Wyrazy przez prawodawcę użyte należy

"

brać w znaczeniu, jakie miały w czasie i miejscu, w których ustawa \vy
daną była. Jeżeli wyraz jaki ma dvvojakie znaczenie, to jest mniej uży,

wane i bardziej używane, natenczas w ostatniem znaczeniu rozumieć go
należy, chyba że inne okoliczności przekony\vają, że tenże wyraz w zna..
czeniu mniej używanem użyty został. W razie wątpliwości należy brać
wyraz w znaczeniu, które mu terminologia prawnicza nadaje, nie zaś
w znaczeniu, w któreln się używa w życiu potocznem. W ogóle należy
się trzymać prawidła: lege non distinguente nec nostrum est disting tere,
chyba że zachodzą okoliczności, które od niego odstąpić zn1uszają.

Uwzględnienie samej strony językowej ustawy, nie zawsze zdoła
odsłonić myśl rzeczywistą prawoda rcy; niekiedy należy ją badać za po
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mocą innych czynników interpretacyjnych (inteEpretacy  logigzna), n. p.
przez uwzględnienie )stoty instytucJi, o której ustawa traktuje, lub du
cha ustawy (ratio lęgis), lub ducha całego prawodaw5t'\va, lub okolicz
ności historycznych, które prawodawcę do "vydania ustawy bkłonily (Dca
sio legis) i t. d. Argument a c  a!0_  także jest ważnym czynnikiem
przy tłómaczeniu ustaw; pocl  zwą tą rozumie się rozumowr nie, że po
nieważ prawodawca rozporządzenie w ustawie objęte ograniczył do przy
padków mających pewne znamio   "vyd&tuB, przeto ztąd wnioskować
należy, iż ,volą jest prawodawcy, ażeby w przypadkach, którym znamion
rzeczonych nie dostaje, całkiem przeci,vna reguła zastósowanie miała.
Na takowym dowodzie a contTaTio polega prawidło: cum letc in pfl'aete
rit tm quid indulget in .futuTum vetat, jako też prawidło: emceptio jirmat
regulam in casibus non e"r;c ptis. W L. 18. D. 22. 5. znajdllje się tego
os tatnieg o zastósowanie '). Niekiedy zastósowanie argumentu a cont1 a
rio, z pewnych szczegćJłowych względóvV' nie ma miejsca, pomimo, że
w ogólności nie zby\va na żadnym z warunków do tego potrzebnych.
'IV tym razie luówimy: 'llniu$ positio non est altefrius e[CCl l31'O. Niektórzy
prawnicy sądzą, iż jeżeli usta,va dawniejsza przez późniejszą wytłóma
czoną została, natenczas presunlcya ID:) miejsce, że pra\vodavvca tylko
małe i nieznaczne znliany nliał na 111yśli. Opinia ta jest caJ1iieIn nlyll1ą,
owszem tu ustawę tak, jak w każdym innym razie tłunlaczyć należy.

eżli się okaże, że wyrażenie prawodavvcy nie odpowiada jego rze
CZYWI ej myśli z powodu, że się wysło,vił albo zbyt ogólnie, albo nie
dość ogólnie, natenczas należy ustawę tłómaczyć nie według jej słów,
lecz według jej ducha (Tatio legis))stósownie do tego należy w pierwszym
razie podciągnąć pod nią mniejszą, a w drugim razie większą liczbę
przypadków, niż to z jej dosłownego brzmienia wynika. W pierwszym
razie zowie się tłumaczenie: interpretacyą ścieśniającą (intP1p. rest1"ic
tiva), w drugim razie interpretacyą rozszerzającą (inteTp. e())tensiva). Je
żeli interpretacya nie jest ani ścieśniającą, ani rozszerzającą, to ją
zowiemy intefpp. declarativa, tłómaczeniem tylko objaśniającem. A jeżeli
tłÓlllaczący ustawę przychodzi do przekonania, że prawodawca niewła

l) ex eo, quod prohibet lex Jztlia de ad tlteriis testimoniurn clice1.e condernnatam
rnulie1.em, colligl lUft ettCtrn 1nulie1'es testimonii in judwio dicundi ,jus habere."

Ustawa Jul!EL __c!:e vi stanowi, iż Pretor do którego kompetencyi sprawy o gw alt
należą, może si 1J1 or;,ciscatur delegować kogo innego 'v rniejscp S"woJe. Zt d
v/niosek na nlOCY argulnentu a contl'ario, iż delegacya takowa pod innemi
okolicznościami miejsca mieć nie może. SA VIGNY I. 238. L. 1. D. 1. 21.
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ściwego użył wyrazu, i że na n1IeJsce jego innego powInIen był użyć
wyrażenia, natenczas interpretacya ta zowie się abrpogans.. Tak zwana
interpr. abrpogans niczem innem nie jest jak emendacyą, podciągnąć ją
zatem należy pod pojęcie krytyki niższej.

p r z y kła d y. L. ATINIA stanowi, że rzecz skradziona przestaj e
nią być, jeżeli powróciła w posiadanie tego, cl i sub1"epturn est. Jeżeli
rzecz skradzioną została w chwili, kiedy się znajclo,vała w ręku skła
dnika lub używacza lub użytkowcy, w ogóle w ręku dzierżyciela, zacho
dzić nloże wątpliwość, czy wyraz cui odnosi si  do 'dzierżyciela, czy też
do właściciela, w którego imieniu dzierżyciel ją posiadał. Prawnicy
rzymscy wytłómaczyli ustawę ATINIA w tell sposób: że wyraz cui do
właściciela odnieść należy. To jest przykład interpretacyi objaśniającej.

Ustawa Aquilia zobowiązuje do wynagrodzenia s at właścicielowi,
gdy da7nnum corporpi corpore datum est. Prawnicy rzymscy tłómacząc tę
ustawę rozszerzyli ją dwojako: raz o tyle, że doz\valają działać przez
skargę Aquilia o wynagrodzenie strat nietylko właścicielowi, lecz także
i użytkowcy, powtóre o tyle, że dozwalają przez rzeczoną skargę dzia
łać także i w tym ra zie, jeżeli szkoda "\rvyrządzoną została 'N inny spo
sób, niż przez dotknięcie się rzeczy. 1)

PraWl) rzymskie stanowi 't Ił że pozwany o wydanie clziec1zictvva (he
reditatis petitio) obowiązanyn1 jest, jeżeli spór przegra, powodowi w ZY5t
ko to zwrócić, quod is habiturus esset, si ei te1J pore, quo petiit re ituta
esset hereditas. Według słóvv 'v końcu przytoczonych powinienby lJOZWa
ny zapłacić szacunek niewolnika, gdy ten podczas procesu bez winy
jego zmarł. Że zaś to byłoby niesp wiec11iwie, przeto prawnicy rzym
scy przeciw temu się oświadczyli, z powodu: "quia dU1"um esset si mor
talitatem praestare aut propte1'ł rJ eturn hujus periculi te1nere in defensuJn
jus SU'lt1n 1"elinquere oporteret. (, L. 40. D. 5. 3. 2)

U wag a. L. 17. D. 1. 3. "Sci1 f1 e leges non est verba earum tene
re, sed vim ac potestatern. ((

L. 19. D. 10. 4. "Non opo1"tet jus civile calumnia9 n i neque ve1 n ba
captari, sed qua Ulente quid diceretuT animadverteTe."

II

">.

l) Fltnrli biennium etc. Przez wyraz "fundi" rozumiano wszelkie nieruchomo ści,
co również polega na Interpretacyi rozszerzającej.

oL) POZ\" any przez sk. he1'ed tas pet t o winien zwrócić cen , którą ze sprzedaży
rzeC7Y spadko\v)C'h odebra!. J eżeh on posIadal w dobrej wierze i cenę ode
braną utracił, wtedy nIe Inlal obowiązku zTtVracać cenę. I to polega na in
terpretacyi scieśniają:cej. L. 20   6. L. 23. D. 5. 3.
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L. 24. D. 1. 3. "Incivile est, nisi tota lege perspecta una aliqua
ejus parpticula proposita judicare vel respondere, (( (opinie prawników zwanoresponsa p1 ra udentum). ..

L. 25. D. de leg. III. "Quurn in ve1"bis nulla arnbiguitas est non
debet admitti voluntatis quaestio."

L. 19. D. 1. 3. J)In a}} bigua voce legis ea potius accipienda est si
gnfficatio , quae vitio caret, praesertirn quu1n etia17't voluntas legis ec,1J hoc
colligi possit."

L. 13. S 2. D. 27. 1. "et si 'Jnaxi1ne verba legis hunc habeant intel
lecturn, tamen 1nens legislatoris aliud vult."

9 16.

I{rytyka ustaw.

SAVIGNY l. 9. 38 i 39. V.ANGEROW I. 9 23. PUCHT.A 9 15.
l{rytyka dzieli się na wyższą i niższą. Przez ,vyższą rozumieją się

poszukiwania mające na celu rozstrzygnienie , czy ustawa jest au te nty
czn  czy też podrobioną. Przez niższą zaś krytykę rozu1l1ieją prawnicy
poszukhvania trudniące się ustaleniem właściwego textu ustawy. Co do
krytyki niższej następujące uwagi uwzględnić należy:

l. Jeżeli ustawa jest znaną z kilku wyda ń lub rękolłłsn1PL'Y ' naten
czas przedewszystkiern nad tern zastanowić silJ   ypada, które z pomilJ." -MiUI li!
dzy nich j est najle szem (  vii7tlend e IGraitiEJ;'

2. Jeżeli uit ;a j:t z mthątjfkó j e lll.. .da  rlJkopi
śmie albo też text wszystkich w,ydai1"jest nlylny, natenczas trzeba saĄ- 
memu sobie text jej ustalić, co się nazywa krytyką konjekturalną (Con
jecturalk1"itik). Naturalna rzecz, że należy unikać w tej mierze wszelkiej

dowolności; text ustawy tylko wtedy zmienić     1!  1  ię :   ędna
tego okaże potrzeba (necessitas). Zreszt  2..1 aT  .Ht tlt  t awy powinna
być uskutecznioną z jak największf1 ogl dnością i skrupulatnością (1 no
ą stif1 ) ·

3. Niekiedy tylko int rpun -9ya jest lnylnie położoną; 1) niekiedy4r  
błąd ztąd pochodzi, iż '13:yl jJJ' poiec1yncze są n1ylnie z sobą; połączoneo
I tak 11. p. niekiedy zal11iast id eo czytać należy icleo, zalniast quadrien
nio quae triennio. ""V L. 2. l). 44. 3. zanliast: dies i71tercalaris J]ro.ficiet
ternpori czytać nalezy: dies inte7"calaris prao.ficiet emtori. PUCHTA Vorles. I.

I) np. w L. 2. D. '14.3. po ple 'aeque actiones naleiy położyć punkt zamiast koma..
tu. PUCHTA. V orle'3. I. 430.
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430. Niekiedy błąd powstał przez zlnianę następstwa pojedynczych liter
po sobie (transpositio) 11. p. W L. 52. S 2. D de legib. zarniast ut eo
'flornine  czytać na1eży tu eo nornine. 'tV S 591. I{od. austr. czytać nale
ży: FrauensjJers. u. Jilnglinge unte1" 18 Jahren zalniast: Jilngl. u/nd
Frauenspers. llnter 18 Jah1"en. Czasęm błąd ztąd powstał, iż wydawca
mylnie przeczytał skrócenia pisowni (siglurn) 'v texcie oryginalnYlll się
znajdujące, n. p. P. R. znaczy populus Ron anus, a niektórzy wydawcy
rozull1ieli pod teIn Pretora.

U ,v a g a. SĄ VIGNY i SCHWEPPE biorą nazwy: ))krytyka wyższa
i niższa (( całkiem w odWrOtnelll znaczeniu, jak inni pra\vnicy. Rozuluie
ją oni bo,viem pod krytyką niższą poszukiV\Tania dot,rczące autentycz
ności ustaw.

17.
O uchyleniu ustaw. 1) ,;

THIBAUT: SJ"sten1   39. MUHLENBACH I.   52. PUCHTA   17. SA
VIGNY VIII.

Ustawy wiecznie obowiązywać nie mogą, albowiem ustawy są pło
dem czasu, a czasy i ludzie zlnieniają się. Inny czas potrzebuje innych

ustaw. D  t go też doli czenie do ustawy klauzuli uchylenie jej bez
wzgl dnie zabraniającej (salvatorische Klausel) jest czczyn1 dodatkiem,"Wf 1717 ..
który władzy prawodawczej łJ najmniej nie wi że.  .,tego,,,S9 nap. 1 ie
niono, n  jQ. liniA W3Jlik a, ze Y 111e mIało być zasad prawnych od
wiecznych, od których żaden prawodawca odstępować nie powinien,
owszem zasady takie istnieją, n. p. do rzędu ich należy za ada, że usta
wa wstecz działać nie powinna.

!u¥ -U&a oJa c 1   że ustawę dawniejszą uchylić przez ustawę
późniejszą -  ' J nąte ftl8 qm"pl!.a t priori. Aby usta\va da\vniejsza przez
późniejszą uchyloną być lllogła, potrzeba, żeby ustawa późniejsza była
wydana przez organ prawodawczy, posiadający moc stanowienia ustaw
przynajmniej 'v takiej rozciągłości terytoryalnej, jak ustawa dawniejsza.
Wedle tego usta,vy po\vszechne (ge1neines Recht) uchylonemi być nie

mo ą;",l?!:ze    partykularną. Jeśli zatem prawo partykularne obej
muje rozporządzenia różniące się od pra\videł prawa poyvszechnego (ge

1) Całkowite uchylenie ustawy zovde się: abrrogatio, uchylenie częścio e..ł: dero
gatio, dołączenie dodatkóvł do usta\vy da\vniejszej: subrogaMo, a zn1iana jej:
obrogatio Jj. 1 OJ!. D. 50. 16.
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rneines RecAt), wprawdzie pravvidła prawa powszechnego nie mają zastó
sowania w terytoryach, ustawom prawa partykularnego podlegających,lecz nie z .ego  Ił ł ust art kularną,
ale raczej z tego, że usta\vy partykularne co SIę tycz aUla
mają pierwszeństwo przed ustavvanli powszechnemi. Stadtrecht bricht
Landrecht, Landrecht b1 icht gerneines Recht. Wykluczenie zastósowani[t
ustawy prawa powszechnego przez ustawę prawa partykularnego trwa
wszakże tylko tak długo, dopóki odmienna ustawa prawa partykularne
go obo'wiązuje; vv chwili zaś uchylenia ustawy partykularnej należy za
stósować ustavvę prawa povvszechnego, albowielll ta przez oc1nlienną
ustawę prawa partykularnego uchyloną nie była.

&cDpdzi kwes .  yJj ] m  .nrą, pjsallur ęt.t:J   lrf cz j  ą
tc h y l olJ,a  n1 0 *. ? aniem mOjeID uchylenie ustaw pisanych przez
ustawy zwyczajowe z guły jest możliw8111, albowiem nie lna powodu
twierdzić, że ustawy pisane same z siebie są celniejszenli niż ustawy
zwyczajowe. T o re ta przyjmuje wtenczas wyjątek, jeżeli pra
wodawca zastrzegł w ustawie, iż ona przez zwyczaj uchyloną być nie
może; bowiem natenczas nie będzie wolno sędzielnu uwzględniać zwy
czajów odmiennych

itorische Ges , to j eE> t te, których ce
lem jest niejako utorowac rogę dla ustaw innych, w przyszłości sta
nowczo w życie wnijść mających, obowiązują tylko tak długo, dopóki
nie nadejdzie czas, od którego ustawy stanowcze obowiązyw lć mają

taw obowiązującą prawodavvca na pewien ściśle
oznaczony czasokres ograniczył, utracają moc prawa w chwili, gdy czas
ich upłynął.

T lenie usta i ,vted lTIa miejsce, jeżeli warunki, od których
ziszc enla SIę zas os wanie jej za,vlsło, zIścić się żadną rniarą nie lno
gą. vV tyn1 razie ustawa rze  Inożna de fa!}.to uchyloną b ywa, bo tak,
jak gdyby kto jej grunt z pod nóg usunął. I tak n. p. zgasłyby usta,vy
karne przeciwko lichwie wymierzone, gdyby prawodawca postano\łvil, że
każdemu wolno jest brać taki i)rocent, jaki dostać będzie mógł.

Dawniejsi pravvnicy bronili reguły: cessant  r:atiQ1LeM Jeflis cessat leLu.Ju r _ -- 
s to jest, że ustawa utraca n10C obowiązującą, skoro tylko odpadnie
P91yiid, który prawodawcę do wydania jej spowodował. Atoli reguła ta
Jest  mylną, albowiem ustawa ma moc obowiązującą jedynie dla tego,
że jako taka o$ł os  ą- Q.stała :Jtąd bowiem SalTIO z siebie wynika, iż
ustawa raz wydana, tak długo obowiązywać powinna, dopóki prawodawca
jej nie uchyli. I tak 11. p. przypu ćnlY, że prawoda\vca ogłosił stan

4
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oblężenia, milTIO uspokojenia zupełnego umysłów wyjątkowy stan oblęże
nia istnieć bęc1 ie, dopóki wyraźnie zniesionym nie zostanie. . ,c ws przeplSO'V,

alszenl jej następst,veln; tego wymagają zasady logiki.
Przeciwnie zaś uchylenie ustawy obejmującej regułę, nie pociąga za
sobą uchylenia ustaw, wyjątki ocl rzeczonej reguły zawierających, chyba
że prawodawca tak postanowił. I tak n. p. zmiana co do formalności
testamentów zwyczajnych, nie uchyla przepisów dotyczących formy te
stamentów uprzywilej owanych.

W następujących przypadkach niewątpli"wie uchylenie reguły mie
ści w sobie uchylenie wyjątków: a) jeżeli prawodawca instytucyą do
ty   ar  if C.ąr]f . R.  piel  '.,  .mi. ! E Wi Q1 s koro
instytucya uchyloną została, przeto samo się pr s "" r.. e, iż mo
wy być nie 1110Że ani o regule rzeczonej instytl i dotyczącej, ani też
o wyjątkach od tej reguły; b) jeżeli prawodawca wyraźnie orzekł, iż
uchyla regulę wraz z wyjątkami.

U wag a. L. 119. S 1. de R. J. )J um p1"incipalis causa non con
sistit, ne ea quidem , quae sequenturr locun  habent." L. 32. D. 1. 3. 
» illucZ rreceptul?1. est, ut lpges non solum suif'łpagio legislatorris, sed etial1  ta

cito consensu olnninrn, pe1  udi ".  .   5 nie
jest z nią w sprzeczności. Brzmi ona tak: " onsuet tdinis ususque lon
guaevi non vilis auctoritas est, sed non  tsque adeo sui valitura momento,
ut aut rationeln vincat a tt legern." ",... yraz consuetudo nie o nacza tu pra
widła zwyczaj owego, lecz prosty zwyczaj, nie pra
wełn, że BIbo jest nierozumnym , albo też cechę nadużycia na sobie
nosi. O innych tłómaczeniach tego lniejsca porówn. V ANGEROW A S 16.

BRUNS Encyklopedie I. 261. tlJ er Urn an de 'hebunq ist · nach
de71  Frincipe des Widerrspruchs zu bestirn1nen, also: a es  derrsprec ende
ist aufgehoben, alles -,,- ichttviderrsp1"echende bleibt. Da1"aus .folgt, dass 1nit
deJ'! Auflzeb t11g eines Reclttsatzes seine Folgesatze von selbst rnit aufgeho
ben sind, seine Nebensatze und Ausnah1Tten dagegen bleiben und mit de1n.
neuen Bechtssatze veJ'bunden rwe1"den 1nussen- i77U11e1'! falls das neue Gesetz

n£cl  andcl'es bestiJlJ)nt l4,q  ';,-.

8 18.
O zmianie ustaw.

PUCHTA S 18.

Dwie ustawy U10gą do siebie stać w tYU1 stosunku, że jedna dru
gIej I nie uchyla, lecz Ją uzupełnia  (,7Y to rozszerzając jej zakres, czy
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też ścieśniając takowy, bądź przez dodanie do niej wyjątków, bądź
w inny sposób.

U wag a. L. 80. D. 50. 11. ,)in toto j'ltre generi peT 8peciem dero
gatuT, et illud poti8simUln habet t1'1, qltod ad specien  directu1n est. '

19.
O antynomii, to jest o sprzeczności ustaw.

Jeżeli zachodzi spr eczność ponliędzy dwoma ustawami równocze
śnie wydanellli, której żadnynl środkieln interpretacyjnym usunąć ni e
można, natenczas tak rzecz uważać należy, jak gdyby żadna z nich wy
daną nie była, a sędzia nie povviniel1 ani według jednej, ani według
drugiej wyrokować, z powodu, że mu nie służy prawo krytyki ustaw.
Jeżeli jest sprzeczność pouliędzy ustawą dawniejszą a późniejszą, na
tenczas późniejsza znosi dawniejszą, tem SaUlem obowiązuje tylko jedna
ustawa; dlatego przypadek ten tutaj nie należ Mylną jest opinia nie
których prawników, iż w razie sprzeczności pomiędzy rozporządzeniami
w Kodexie zavvartemi, a rozporząclzeniauli znajc1ującemi się "7 Instytu
cyach lub Pandektach, należy się pierwszeństwo rozporządzeniom w Ko
dexie objętym, z powodu, że je za późniejsze uważać należy. Albowienl
Instytucye, Dygesta i KoJex są częściami jednego i tego samego kodexu
prawnego; dla tego przepisy w nich objęte są róvvnoczesnemi. Niektó
rzy prawnicJ posunęli swe twierdzenja jeszcze dalej, mniemając, że roz
porządzenia objęte w Instytucyach są późniejszem prawem niż rozpo
rządzenia zamieszczone w Dygesta£p. Co do N ovvelli rozumie się, iż
każda co do liczby później&za stanowi ustawę późniejszą, a tern samen1
uchyla dawniejsze Nowelle , które są z ni:] w sprzeczności, albowiem
NoweIle nie zostały ogłoszone równocześnie, lecz "W różnych czasach.

9 20.

Zastósowanie ustaw pod \vzględem czasu.

WEBER: Uiber c1ie Riickanwendung positiver Gesetze, 1811. F. GE
ORGI: Beitrag zur Ruckanwendung neuer Gesetze (Civ. Arcbiv III. 12).
BERGMA.NN: Verbot riickwirkender !{raft neuer Gesetze, 1818. BLONDEA.U:
Essai sur ce qu'on appelle effet retroactlf des lois (Themis VII. str.
289). SCHEUERIJ: Zeitgranzen der. Gesetzanwenc1ung (Beitrage l. 6). THI
RA.UT: Uiber das 'T erbaltniss besonderer Satze des iiItern Eechtes zu

III
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neuen Regeln (Abhandlungen Ni. 7). ł)UvHTA SIlI. KELLER S 13. SA
VIGNY VIII. 9 383-400. V ANGEROW 9 26.

Jeżeli przypadek, o którym sędzia ma wyrokować, da się podcią
gnąć pod c1Vvie ustawy, z których jedna jest dawniejszą a druga późnie
szą, zachodzi pytanie, "Tedlug któlej z pomiędzy tych dwóch ustaw ma
być wydany wyrok, czy według ustawy dawniejszej już uchylonej, czy
też według ustawy późniejszej obecnie obowiązującej. Aby na to pytanie

"

dać należytą odpowiedź, należy lnieć na uwadze, że sędzia wyją"rszy
sprawy a ,,  9Jj   które tu w rachubę nie wchodzą-;- nie tworzy sta
;; rzeczy nowego, ale raczej orzeka czy nastąpIł, czy nie. Nasuwa się
tu pytanie: od jakich to warunków zawisło, czy pewien stan rzeczy,
lub też jak się inaczej wyrazić możelllY,   .e_'Niell ę-kl LawnL na
bJJwił? Oto, aby skutek prawny jakikolwiekbądź w życie wszedł, do te
go potrzeba dwóch warunków: a)  .Ill}--..J2I   istJ 2J  CZJJ11! od p_ow ie

a; b) 122  ::a   yj_  ::     t, :,   ,"  P2!Y!S!  i8 otą czynu,»- ten wła
ś nię-- sku ,ę!-12r1L  'Y L , o który w danym razie chodzi. Ponieważ zaś
skutek prawny łączący .ę z pewną istotą czynu, wchodzi w życie zaraz
w tej chwili, gdy istota czynu się wydarzyła, przeto sędzia całą swoją
uwagę na to jedynie zwrócić po,vinien, czy w dniu, gdy ta istota czynu
bię spełniła, obowięzywał  jeszcze ustawa dawniejsza, która z istotą
czynu rzeczoną skutek prawny, o który chodzi, łączyła. Jeżeli usta\va
dawniejsza w dniu wydarzenia się istoty czynu w mowie będącej, miała
jeszcze moc obowiązującą, wtedy sędzia ustawę dawniejszą stosować,
a tern Samell1 orzec powinien, że skutek prawny, o który' się spór toczy,
w życie wszedł, pomimo że w dniu, gdy on wyrok publikuje, ustawa
dawniejsza nie obowiązuje, ale ustawa późniejsza, a według której sku
tek prawny w nlowie będący, albo wcale już nastąpić nie może, albo
też dopiero wtedy, gdy całkiem inna istota czynu się wydarzy. Tę to
właśnIe myśl wyraża pra'Nidło: że ustawy nie działają wstecz, że nie
Inają zastósowania do czynów już wydarzonych (facta pTaete1'lita), lecz
tylko do czynów przyszłych.

Z a s t ó s o w a n i e. Stosując powyższą regułę dochodzimy do :ft9t
stępujących rezultatów:

Kwestyą co L10 formy testamentu rozwiązać należy według ustawy
obowiązującej w chwiH sporządzenia testamentu; treść zaś testamentu
poc1leg  ustawie obowiązującej w chwili otworzenia spadku.

Jeżeli ustanowiony dziedziceln zdolności dziedziczenia (testarnenti
Jactio passiva) według ustaw}, w ch"wili otwarcia spadku obowiązującej
nie posiada, rozumie się, że po zmarłym dziedziczyć nie może,
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ciażby miał zdolność dziedziczenia według ustawy obowiązującej w chwili
sporządzenia testamentu. Zdolność dziedziczenia au_intestata podlega
również ustawie obowiązującej w chwili otwarcia spadku.

Kwestyą, czy małżeństwo jest ważnie zawartem lub nie, nalezy
rozstrzygnąć według ustawy w chwili zawarcia go obowiązującej; kwe
stya zaś, czy zachodzą przyczyny prawne do rozwodu, rozst zyga si
według ustawy obowiązującej Vl chwili wyniesienia skargi o rozwód.

St osunki  Il'!-ąjątkowe lllałżonków urządzają si  według ustawy
w chwili zawarcia małżeństwa obowiązującej. I tak małżonkowie żyją
w spólności majątkowej, jeżeli w chwili za\varcia związku małżeń kiego
obowiązywała ustawa spólność majątku pomiędzy małżonkan1i stanowią-ą
ca, bez względu na to, czy ustawa ta przez cały czas trwania małżeń
stwa obo,,-iązuje, lub nie.

Powstanie i zgaśnięcie władzy ojcowskiej zawisło od ustawy, jaka
obowiązy"rała w chwili nastąpienia odpowiedniego faktu.

Jeżeli ustawa nowa znosi pe"\vną instytucyą n. p. dziesięcinę, :fidei...
kOlllisy, lennictwo, propinacyą, natenczas nie tylko nie 11l0gą powstawać
nowe dziesięciny, :fideikomisy, ale nawet dziesięciny, fideikomisy już
powstałe gasną, chyba, że prawodawca wyraźnie postanowił, że zakaz
przez niego wydany odnosić się ma tylko do dziesięcin, fideikomisów
na przyszłość powstać Illających. Tak więc w tym razie gasną prawa
już nabyte. Pomimo to nie zachodzi tu sprzeczność z regułą, że ustawy
nie działają wstecz, albowiem zgaśnięcie praw nabytych ma tu miejsce
dopiero od chwili, w której usta"ra nowa obowiązywać zaczęła.

J:

Co do ustaw, które powstanie, zmianę lub źgaśnięcie stosunku albo
F

też stanu zawisłemi czynią od upływu czasu, następujące ,vypływają
rezultaty z zastósowania reguły, że ustawy nie działają \łvstecz:

1. Jeżeli czas okres krótszy, którego ustawa dawniejsza wymaga,
upłynął przed publikacyą usta"ry późniejszej, sędzia po'winien zastóso
wać ustawę dawniejszą. Jeżeli zaś do czasokresu krótszego przez usta
wę da niejszą wymaganego, brakuje na dniu publikacyi nowej ustawy,
chociażby tylko jednego dnia, w tym razie ustawa późniejsza ma zastó
sowanie. Wedle tego nabywa się n. p. pełnoletność w pierwszJrm przy
padku w krótszym czasie niż w przypadku drugin1.

2. Jeżeli czas dłuższy przez ustawę dawniejszą n. p. do zasiedze
nia wymagany na dniu publikacyi nowej usta,vy jeszcze nie był upłynął,
natenczas ustawa nowa _ma zastósowanie. Aby n. p. zasiedzenie według
niej miejsce mieć mogło, powinien posiadacz posiadać albo przez cały
czasokres przez ustawę nową wymagany, począwszy od ogłoszenia tejże,
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albo też przez taki przeciąg czasu, który, gdy go dodamy do czasu
posiadania przed ogłoszeniem nowej ustawy upłynionego, wyrówna cza
sokresowi przez ustawę dawniejszą do zasiedzenia wymaganemu. Dajmy
na to, że ustawa dawniejsza WYlTIaga dziesięciu lat do zasiedzenia, usta
wa zaś późniejsza tylko pięciu; kto posiadał na dniu ogłoszenia no'\vej
ustawy przez lat siedem, ten zasiedzi rzecz po upływie dalszych trzech
lat, przeciwnie zaś temu, kto ją natenczaB dopiero cztery lata posia
dał, będzie jeszcze pięciu lat brakowało do zasiedzenia. Należy to wy
tłómaczyć. Posiadacz, który w chwili ogłoszenia nowej ustawy przez
cztery lata posiadał, dla tego jeszcze pięć dalszych lat, aby zasiedzieć,
posiadać powinien, że podczas posiadania czteroletniego obowiązywała
jeszcze ustawa dawniejsza, która do zasiedzenia dziesięciu a nie pięciu
lat wymaga. W tym zaś razie, gdy posiadacz w chwili ogłoszenia nowej
ustawy siedelIl lat posiadał, zasiedzenie dla tego ma miejsce już po
upływie dalszych trzech, a nie dopiero po upływie dalszych pięciu lat,
że gdyby w razie tym do zasiedzenia pięciu lat brakowało, toby poło
żenie zasiadujących po ogłoszeniu nowej ustawy było gorszem niż w cza
sie, gdy ustawa dawniejsza obowiązywała, coby się z duchem nowej
ustawy pogodzić nie dało, bo ta położenie zasiadających korzystniej
SZen1 uczyniła.

3. Późniejsza ustawa uchyla przepis, że pewne prawa nabywają
lub utracają się przez upływ czasu. Jeżeli czasokres, który do nabycia
lub utraty prawa według ustawy dawniejsze] ,vystarczał, upłynął był na
dniu publikacyi nowej ustawy, ustawa dawniejsza ma zastósowanie;
w  przeciwnym razie ustawę późniejszą zastóso"\vać należy. Wedle tego
i najdłuższy czasokres nie zdoła nabycia lub utraty prawa za sobą. ,
poclągnąc.

4. Ustawa późniejsza stanowi, że pewne prawa nabywają się lub
gasną przez upływ pewnego czasokresu. Skoro ustawa dawniejsza do
upływu czasu nie przywiązywała ani nabycia rzeczonych praw, ani ich
utraty, wtedy czas przed publikacyą nowej ustawy upłyniony żadną IIlia
rą w rachubę wchodzić nie może i nie będzie.

5. Ustawa nowa stanowi nowe przerwy przedawnienia lub zasie
dzenia. Samo się tu przez się rozumie, że przerwy te nie dotyczą za
siedzeń i przedawnień już ubiegłych w dniu jej ogłoszeniao'F

Ustawa tłómacząca ustawę dawniejszą nie obejlIluje nowego roz
porządzenia, lecz tylko objaśnia jak się Ula rozulllieć ustawa dawniej
sza; z tego powodu nalery tłón1aczenie jej zastósować do wydarzeń,
które się przed jej publikacYą stały, chyba że prawodawca inaczej po
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stanowił. Nie sprzeCIWIa się temu prawidło wyżej wyrażone, że ustawa
nie obowiązuje ,vstecz, bo u&tawa rzeczona nic nowego nie rozporządza,
lecz tylko objaśnia treść rozporządzenia w ustawie da'wniejszej objętego,
tern samem ona nie CZ€lTI innen1 jest, tylko drugiern poprawnenl wyda
niem ustawy dawniejszej.

U wag a. L. 7. C. 1. 14. "Leges et eonstitutiones prineipu1n futu
'ris cerr'tum est dare jorrnaln negotiis, non ad jacta praeterita revoeari, nisi
nominatiln et de ]Jraeter'ito ternpore et adhuc pendentibus negotiis cautul1  sit.

L. 65. C. 10. 31. )) eUln couveniat, leges futUl 1 is regulas imponere,
non }Jraeteritis ealurnnias ef1Jcitar'e. ((

C. 2. X. 1. 2. ,)quoties nOVU1n quid statuitur, iia solet futu1'łis ,for
1nal1  iJnponere, ut dispencliis p1 lł aetel'ita non cOln1nendet ne detrimentun  ante

prohibitioneln possint ignor'antes incuTrere, quocl eos post7noclull  dignun  est
vetitos sustine1 lł e."

lłlov. 19. ))eUl1ł ornnibus r,na1l fe8tum sit, oportel 1 e ea, quae adjeeta
sunt ]JeJ/) interp'l'etatione1n, in illis valere, in quibus interpretatis legibus
Zoeus sit. "

llov. 143. "quant interpretationeJn non in futuris tantulnmoclo casi
bus, Ve1'łU1n in p1 lł aeteritis etia7n valel"e saneirnus, tanqua7J  si nostra lelc  ab ;r
initio CUln inteT}Jretatione tali a nobis pro11 ulgata ,fuisset. (( Y£4

1+

9 21.

Zastósowanie ustaw pod względem terytoryalnem.

"'1

STRUVE. Das positive Rechtsgesetz in seiner Beziehung auf raU1U
liche Verhaltnisse, 1834. STORY: Comm. on the conflict of laws Boston,
1841. SCHAEFFNER: Entwickelung des internationalen Privatrechts, 1841.
FOELIX: Du droit internationaJ prive, 1847. 'V AEC1ITER: Uiber die Colli
sion der Privatrechtsgesetze verschiec1ener Staatel1 (Archiv f. civ. Praxis
XXIV. 7. XXV. 1. 4. 12). PUTTER: Das practische europaische \T ólker
recht, 1845. PFEII'FER Princip des il1ternationaJen Privatrechts, 1851.
MITTERMAIER: Uiber den De\veis auslallc1i cher Gesetze in Rechtsstrei

tigkeiten (Archiv XVIII. 4). HEFFTER: Volkerrecht S 35. 37. SAVIGNY
VIII.   347 - 82. PUCłITA S 113. I{IERULFF S. 5. VANGEROW 9 27.
KBLLER   12.

Jeżeli sędzia ma wyrokować w sprawie dotycząc j stosunku po
wstałego w ę inneul lniejscu niż w lniejscu zalnieszkania pewnej oSQby,
natenczas powstaje pytanie, według której ustawy n1a on ją rozstrzy
gnąć, czy według u tawy obo\viązującej w 111iejscu zalnieszkania rzeczo""
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llej osoby, czy też według ustawy obowiązującej w mIeJSCU, w któren1
Ó\v stosunek powstał.

Zasady prawne, które przy pytaniu powyższem zastósować należy,
tworzą tak nazvvane prawo pryvvatne międzynaroclovve droit inte1 national,
das internationale prrivatrecht.

Następujące reguły Illają tu zastóso\vanie, bez względu na to, czy
każde z obydwóch rzeczonych miejsc należy do innego państwa, czy też
obydwa znajdują SH  Vl obrębie tego samego państwa 1).

1.  łllg  !lst",  J ",oą-olYj,f1zuj c iJV lTIiejscu zalnieszkania czyli jak
sie prawnicy \vyrażać zvvykli, według s   ów osobistych (statuta lJerp
sonalia), rozstrzygnf!ć nale2y, czy o ?ba, którą Y'stÓsunek w sporze będą
cy dotyczy, jest pełnoletnią, c # li<lll1ą jefit. dziedziczyć, być opiekunern,
testalnent sporz dzić, czy ma stan dziecka prawego, czy żyje w pra
wem małżeństwie, czy żyje wspólności 111ajątku z drugim małżonkienl,
czy lna władzę nad dziećlTIi, czy jest zdolną rozporządzać swym ma'Jh t
jątkiem i t. d.
LJeżeli stosunek w mowie będący dotyczy kilku osób, a sprawa dla
każdej z nich oildzieluie rozstrzygnięta być nie lTIOŻe, należy zastósować
ustawę obowiązującą w miejscu zalTIieszkania tej osoby, na której z te

t

go stosunku ciąży o  s:)vv      , tu bowielTI prawodawstwo ceteris paribus
rozstrzyga ze wzglę dó  w   wyższej słuszności na korzyść mającego obo
wiązek. "7

Jeżeli strona będąca POdll1iotenl stosunku ma kilka miejsc zamiesz
kania, pra"\vo tego miej ca zamieszkania zastósować należy, z którem
stósunek w mowie będący jest w związku.

Jeżeli strona zmieniła dotychczasowe miejsce zamieszkania, stosu
nek powstały "\v czasie, kiedy jeszcze w clawniejszern n1iejscu zamieszki
wała, według tego co VI paragrafie przeszłynl nadlnieniol1o, rozstrzy
gnąć należy ,vedług ustaw w rzeczonem miejscu obovviązującyeh, prze
ciwnie zaś do stosunków później powstałych zastósować należy ustawę
w obecnem jej lTIiejscu zamieszkania obowiązującą.

2. Stosun ki r   ko ę-R091eg j<1 ustawOITI obowiązującyn1 w miejscu,

w którem rzecz stale się znajduje Ci:!!:    eii&!ł!31, czyli jak się pravvni
cy \vyrażaj:'-1 statut0111 rzeczowym (statuta realia). Czy ta rzecz jest nieW;:J.;ii - 
rUChOlTIOścią, czy też ruchomością, nie czyni to żadnej różnicy, lubo

l) Nazwa "pra'wo nllęuzynarodo\ve" nie Jest 'wprawdzIe w przypadku w kOllCU
wymienIonym 'właści wą   lecz nlilno to Jest ona u J \val1ą l odnośnie do rze
czonego przypadku.
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wielu pravrlliI. .ó"v tak l11l1icllla. Prawnicy rzeczeni ograniczają mylnie
powyższą regułę do samych ni eruchomo ci, do ruchoIl1ości zaś zastóso
wują statuta osobiste według przysłowia: 1nobilia personam sequuntur, lub
rnobilia. o8sibu55 inhae1"ent. Pomiędzy nierucholllościami i ruchom ciami ta"'-- > Qr
tylko a nie inna w tej mierze zachodzi różnica, że nieruchomości zawsze
się stale w jedl1 1J1 miejscu znajdują, kiedy przeciwnie ruchomości
z lIliejsca na llliejsce się przenoszą..

QJ?ipi    że r c omości podlegają statutom osobistym, wtedy tylko
jest uzasadnioną, jeżeli się ruchomość tylko chwilowo, nie zaś stale
'tV pewnem miejscu znajduje, jak 11. p. rzeczy osób podróżnych lub
rzeczy będące 'v przesyłce,

vVedle tego, co powiedziano po g statutów rzeczonych, rozstrzy
gnąć należy kwestyą, czy ,vłasność lub służebność zasiedziane zostały,
czy własność nabytą być może przez samą tradycyą bez wciągnienia
do ksiąg publicznych" czy i jakim ulega  cieśnienionl, czy skarga wy
dobywcza (rei vindicatio) przedawnieniu uległa, czy przedawnienie jej
przerwanem zostało i t. d.

3. Zobo wiązania ulegają już to ustawom miejsca, w któreID po...7"i  __ 'A${1. rF         --",   "Xh- łif""'-4.  4
wstaJ.x, już to ustawom miejsca, w 1£ 9re1!! "k1łlJ.-   one bIć m ą. Nie
wdajemy się tu w bliższe szczegóły i odsyłamy czytelnika w tej mierze
do dzieła SA VIGNEGO.

4. Formalności aktów prawnych (negotium, Rechtsgeschaft) podlega...J """'r"''''''"
ją ustawie miejsca, w którem sporządzone zostały, to jest tak nazwa
y  st  qtJ)E1 mi  : nY:n ( JJI L-Wit  um). Wszelako reguła ta ma
zastósowanie jedynie tylko co do tych aktów prawnych, które tak, jak v
n. p. testament, kodycyl i t. d. na każdem Iniejscu dowolnie sporzą
dzone być mogą; albowielll jeżeli idzie n. p. o wciagni cie Yi księgl pu-J<\      '"
bliczne, z stósować należy ju:ra# rei  tae.

5. Co do skuteczności skargi ze stosunku powstałego na i11neln1:' pY 1i>"'''''""
n1iejscu, nie zaś w miejScu zamieszKanIa pozwanego p w kt6rem ten2e
ma swe foruIn, następujących reguł trzYlnać się należy: Jeieli sto unek-  -
w 111iejscu   w którem powstał, jest zab;ronioI?J ID , natenczas '! miejscu,
w którem osoba ma swe forum, działać z niego nie lllożna, chociażby
on "'twgd hl _u t F I!!i j  u tern ostatnielll obowiązują£ych nie był  a
bronionym__ Tak fJanlO nie można skutecznie działać, jeżeli stosunek

jest zabronionY111 w !E  S lYIPl s! iaw>J! J:gi, chociażby był dozwolo
nym w TIliejscu, w któreln l?QjY tąJ:.!'-nównież i wtenczas ustawy obowią
zujące w lniejscu, "\v l tóx.e 11l.J3.kal:g WJJ1iJ  ionł!_ zostałar-=zastósować na

FJ
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lei y J eżelI te 818 co do tpJ'lninów luh pr7.Pl"W przedawnienifi różnią od
, . v

usta1v obo¥vią?uJącJ ch 1V lTIiejscu, w któren1 stosunek powstał.

S 22.

O osobach \v ogólności.

GLUOK II. SIlI - 113. KIERULFF S. 6. MUHLENBRUCH S 176.
PUOHTA S. 22. SA VIGNY II. S 60. SINTENIS S 13.

Osobą w rozull1ieniu prawnem zowie się, kto jest uczestnikiem
praw pryvvatnych, to jest, kto ma zdolność wchodzić w stosunki prawa
prywatnego jako tychże podmiot. Posiadanie praw publicznych nie jest
,varunkiem osobowości \v prawie prywatnem, 

Osobowość nie jest jednen1 i tern salnem co zdolność nabywania
nlajątku (Erzve?"bsfahigkeit). I tak .filiusfan ilias jest niewątpliwie osobą,
a przecie nie nliał w davvneln prawie rzymskiem zdolności nabywania
majątku.

Także i zuolność do działania (I-Iandlungsfahigkeit) jest czem in
nelll jak osobowość. Niewolnicy n. p. mają zdolność rzeczon , a osoba
111i nie są; przeciwnie zaś dzieci nie mające siedmiu lat (infantes) i luny
słowo chorzy są osobanli, lecz żadnej czynności prawnej skutecznie za. , .
Wlerac nIe mogą.

Ściśle wziąwszy tylko człowiek jest osobą, atoli prawodawstwo
poczytuje niekiedy ze względów na politykę prawodawczą stowarzyszenia
lub lnajątek jako osobę, nazywając je osobą nl0ralną (juristische Person);
w odróżnieniu od niej nazywają się lud ie osobami fizycznemi.

Po dziśdLień w Europie każdy człowiek lna przymiot osoby, dla
tego, że każdy rodzi bię wolnym; u RZYlnian było inaczej, obok ludzi
wolnych będących osobą bylI niewolnicy ('3er 1 vus, JnanC?piU1n, ancilla),
l tórJ ch ln' arano 7[1 rzec/.

9 23.

o osobach fizyczn ch.

Dig. de statu hominum 1. 5.

ARNDTS S 25. BOEOKING 9 32. GJ-1UOI{ II. S 114. GOESOHEN S 33.
!{IERULFF S G. l\IUłILJJNBRUCH S 177. 18G. PUORTA S 114. SAVIGNY II
61 SOHILIJING   2:> SINTENIS 8 ] 3. I\ELLER   19.
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Tylko ludzie będący przy życiu są osobą, śluierć nIweczy oso
bowość..

Dzieci nienaroc1zone (i, qui in ttttero, in ventre est, nasciturus) nie
są osobami, atoli prawo poczytuje je za osobę, gdzie chodzi o iel1 ko
rzyść. Nascit1Jtrus pro ja1n nato habetur, quotiens cle comrnodis ejus
quaeriur. Jeżeli zatem oj ciec zmiera w czasie, kiedy małżonka jego
znajduje się w stanie ciężarnym, natenczas należy przy podziale mają
tku pomiędzy jego dzieci także i dla dziecka nienarodzonego część od
powiednią majątku zachovvać; tę część majątku administruje kurator ży
wota (curator ventris).

I dzieci, które przyszły na świat nieżywo (abortus) nie są osobami,
również dzieci nie mające ludzkich kształtów ciała (habitus humanus);
te ostatnie zwano monstra, prodigia, ostenta, potwory, dzieci dziwolężne.

Mylną jest opinia, że z kształtu głovvy rozpoznawać należy, czy
dziecko ma habit1Jl1n h1Jtmanu1n. Źródła jej bynajmniej nie potwierdzają.
L. 14. D. 9. 8. mówi o całkieln innym przypadku, dla tego nie można
się do niej per analogiam odwoływać.

Również mylnem jest zdanie, że dzieci przedwczesne, to jest na
rodzone przed 182 dnieIn, licząc od chwili poczęcia (conCelJtio), a po
urodzeniu zmarłe, wtedy tylko poczytują się za osobę, jeżeli po naro
dzeniu przynajmniej przez kilka godzin pozostały przy życiu. Opinię tę
już dla tego za mylną uvvażać należy, że nikt na pewno wiedzieć nie
może, w którym dniu dziecko poczęte zostało.

Gdy kilku zmarło 'v spólnem niebezpieczeństwie np. przy pożarze,
rozbiciu się okrętu, zawaleniu się domu, natenczas ma miejsce donlnie
manie, że wszyscy w jednej i tej samej chwili ze świata zeszli, chyba
że pomięd7:Y nimi znajdują się dzieci i rodzice; albowiem dzieci niedoj
rzałe poczytują się za zn1arłe przed rodzicami, przeciwnie zaś dzieci doj
rzałe za zlllarłe po rodzicach 1). \\T tynl razie jędnakże dzieci dojrzałe
poczytują się jako zlnarłe równocześnie z rodzicanli, jeżeli zmarły rodzic
ńależy do stanu lVy vvol-ęl1Có'y, albo tez lTIa obowiązek fideikomis trze
cielnu wydać na przypadek,  dy by zlllarł nie zostawiwszy dzieci (si sine
liberis decesserit 2). Tynl sposobenl chciał prawodawca ocalić w pier
WSZYlll razie prawa sukce&syjl1e patrona dziedziczącego po wyzwole11CtL_
bezpotomnie zmarłym, a vv drugim razie zachować prawa trzecjego,
któremu spadkodawca warunkoV\"o fideikomis pozostawił.

J) L. 9. S 3. D. 34. 5. L. 9. S 1. D. eod. L. 23. eod. L. 9. S 4. eod.
) L. 9. S 2. D. 34. 5. L. 7. S 7. D. 36. 10
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Jeżeli ktoś opuścił swe dotychczaso,ve miejsce zamieszkania, udał
się gdzie indziej, a o nim żadnej wiadomości nie ma i on już siedem
dziesiąty rok 7ycia ukończył, wolno jest stronom interesowanym wpraw
dzie nie według prawa rzymskIego, ale wedlug prawa w wiekaglJ. śred
:Qich praktyką sądową uświęconego, wnieść prośbę do sądu, o ogłoszenie
go za zmarłego ze wszystkiemi skutkalTIi, do śmierci przywiązanemi.

Jeżeli zaś nieobecny opuścił n1iejsce zamieszkania swego w siedem
dziesiątym roku życia, prośba o uznanie za zmarłego dopiero po upły
wie dalszych pięciu lat skutecznie do sądu wniesioną być może.

Następujące formalności są tu przepisane: Sąd powinien przede
wszystkiem ogłosić publiczne wezwanie, ażeby każdy kto o osobie nieo
becnego jaką wiadomość posiada, o tell w terminie prekluzyjnym są
dowi doniósł (citatio edictalis, Edictalcitation).

Uznanie nieobecnego za zmarłego cofa się v\""stecz, to jest sku
tki prawne do śmierci jego przywiązane, poczynają się już w chwili,
kiedy siedemdziesiąt lat życia UkOllCZYł. Spadek ab intestato biorą za
tem po nim ci, którzy w rzeczonej chwIli byli najbliżej z nin1 spokre. .
wnlenl.

Opinia niektórych nowszych prawników, że skutki ogłoszenia śmierci
poczynają się dopiero od ch,vili ogłoszenia jej, nie ma żadnej podstawy,
gdyż sąd tylko orzeka, że presumcya śmierci miała miejsce w chwili,
kiedy nieobecny sieden1c1ziesiąt lat życia ukollczył.

Tell mniej uzasadniona jest opinia tych, którzy mnielnają, że sku
tki ogłoszenia śmierci cofają 5ię aż do dnia, vv którYlll nieobecny miej
sce pobytu opuścił, a przecież znaleźli się prawnicy, co byli tego zdania.

Uznanie nieobecnego na zll1arłego polega na przypuszczeniu, że
już nie żyje 1), dla tego skutki prawne rzeczonego ogłoszenia ustają,
gdy się okaże, że nieobecny jeszcze jest przy życiu, lub że wprawdzie
zmarł, ale dopiero później. Krewni, którzy się podzielili majątkiem nieo
becnego, winni mu go, jeżeli jeszcze żyje zwrócić, a gdy żona jego ","e
szła po ogłoszeniu go za zmarłego w powtórne śluby małże11skie, mał
żeństw'o powtórnie zawarte, skoro on jeszcze żyje, jest nieważnem.

U wag a. L. 1. D. 25. 4. "Partus, antequam edatur, 11 ulieris
portio es t, vel viscerum. "

J) Przypuszczanie rzeczone opierano na psalmie 90. 10: "Życie nasze trwa sie
demdziesiąt, a najwięceJ osiemdziesiąt l8t."
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L. 12. D. 1  5. J,Septimo mense nctsci perfectutn l?artum jan  re...
ceptMm est propter a1;tctoritaten  cloctissirni viri I-liJ)pocratis, et ideo credeu
d trn est, e2Mn qui ex justis n1'2Jtiis sflJtimo n ense n(d tS est, jUSt t1H fi
li tm esse."

24.

Podział na mężczyzn i )iobiety.

WINKLER: De contractibus foeminarum per curatorum ratihabitionem
validis. ARNDT   35. BOEOKING 9 37. !{ELLER Inst.   266. Pandekta S
26. PUORTA 9 23.

Ze względu na płeć dzielą się ludzie na mężczyzn i na kobiety.
Hermafrodyci nie tworzą w prawie fzynlskieln osobnej płci, jak w pra
wie niemieckieIn, lecz należą do płci lnęzkiej lub żellskiej, wec1]e tego,
jak która w nich przeważa.

W da,vnem prawie rzymskiem kobiety stały pod opieką (ttttela
muliebris), jeżeli nie były pod władzą ojca lub męża. W późniejszem
prawie rzymskiem opieka kobieca zniesioną została; odtąd też w ogóle
rzec można, kobiety stoją pod względem pravvnym na ró\yui z l11ężczy
znami, tylko niekiedy są gorzej postawione od nlężczyzn, atoli z dru
giej strony służą im niekiedy dobrodziejstwa prawne, które nie są udzia
łem mężczyzn. Do tych c1obroclziejstvv należy np. beneficium Bcti Vel
lejctni.

Zresztą wszelkie ograniczenia kobiet w prawie pryvyatnen1 dotyczą
tylko zdolności sporządzania aktów prawnych (Handlttngsfiihigkeit) , nie
zaś zdolności n1ieć uczestnictwo praw (Recl tsfcihigkr;it).

U wag a. L. 1. D. 50. 16. "Verblltrn hoc: si quis tarJ  1nasculos
qttam foe1ninas complectitur."

L. 195 pr. eocl. "Pronuntiatio sermonis in sexu 1nctscttl no ad
utrumque sexum plerurnq te porrigitur. u

L. 9. D. 1. 5. "In multis juris nostri articulis a eterior est conditio
foeminarum quam rnasculorum. a

L. 10. D. 1. 5. "Quaeritur hermaphroditlltrn clti comparamus ? et
magis pluto ej ts sexus aestimandu1n, qui in eo jJraevaluit. (.(
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25&

Podział ludzi ze wzg'lędu na wielt

UNTERHOLZNER: Berichtigung der Begriffe von infans und infantia

major (Zeitschrift fiir gesch. Rechts\vissenschaft lo 3). DIRCKSEN: Uiber
die pupillos infantiae vel pubertati proxi1nos. PUCHTA 9 23. 50. KELLER
9 27. 28. SA VIGNY III 9 106-11. i  v Vermischte Schriften II. 18. " Von
dem Schuz der Minderjahrigen im R. R. und insbesondere von der L.
Plaetoria. "

Ze względu na wiek dzielą się ludzie na małoletnich i pełnoletnich.
Pełnoletnim jest, kto dwadzieścia pięć lat życia ukończył. Pełnoletni
zowią się: viginti q1Jtinque annis 1najorres, a małoletni:   viginti quinque
annis 11 inores. Pełnoletność zwano aetas l egitin1a.

__ ",",-,-";;.."",.;i!.."*,""',",,,,

Monarcha może nadać małoletniemu w drodze łaski prawa osoby
pełnoletniej, na prośbę jego opiekuna, jego krewnych, jeżeli tenże będąc
mężczyzną ukoIlczył przynajmniej dwadzieścia, a będąc kobietą przy
najmniej osiemnaście lat życia (venia aetatis). Atoli małoletni, któremu
venia aetatis udzieloną została, nie stoi w każdym względzie na równi
z tym, kto dwadzieścia pięć lat życia ukończył, guyż nie jest mu wolno
sprzedawać nieruchomości bez zezwolenia sądu.

Prawodawstwa nowsze liczą pełnoletność już to od ukończenia dwu
dziestu jeden, już to od ukończenia dwudziestu czterech lat życia.

Małoletni dzielą się na dojrzałych (puberes) i na niedojrzałych
(irnpuberes). Dojrzałym jest, kto czternaście, jeśli jest płci męzkiej, a
dwanaście, jeśli jest płci żeńskiej, lat życia ukończył.

Obok powyższej dojrzałości wspomina pravyo rzyn1skie niekiedy o
dojrzałości w wyższym stopniu, którą w odróżnieniu od dojrzałości zwy
czajnej pttbertas plena nazywa. U mężczyzn poczyna się plena pubertas
z ukończon ym osiemnastym, a u kobiet z ukol1czonym czternastym ro
kiem życia J).

Niedojrzali dzielą się znów: na infantes i infant1ia 1najores.   In-.,
fantes zowią się dzieci, które siedmiu lat życia nie ukończyły, dzieci

I) Adoptujący powinien być przynajmniej o osiemnaście lat starszym od dzie
cka przysposobionego, zapis aż do dojrzałości zostawiony trwa aż do plenan
pubm"tatern.
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takowe fari non possunt, to jest nie są zdolne wypowiedzieć zdania sa
ITIodzielnie pomyślanego.

Dzieci pomiędzy siódmym rokieln życia a wiekiem dojrzałości zo
wią się infantia majores.

Według prawa rzymskiego osoby dojrzałe są zdolne wchodzić
w związki małżeńskie, sporządzać testament, 'v ogóle zawierać wszelkie
czynności prawne, jakiekolwiek one są; Z-t o powodu gasła opieka nad
pupilem w chwili dojścia do dojrzal05ci.

Prawa dzisiejsze zgadzają bię w tej mierze z prawem rzymskiem,
tylko co do zdolności sporządzania testamentu  tę zdolność ma doj
rZ J lecz jemu nie wolno wchodzić w zvviązki małże11skie, chociaż go
i prawo kanoniczne do tego za zdatnego poczytuje, wreszcie opieka ga
śnie dopiero w ch\vili dojścia pupila do pełnoletności.

Nie można jednak tu przemilczeć, że już i prawodawstwo rZYln""
skie uznawało, iż nlałoletni ciaż dojrzali, mają fragile ac infir1num
huj srnodi aetatis consili1JvJn" Z tego przekonania, do którego przyjść
musiano, jak tylko  tosunki prawne stały się skomplikowanemi, wypły...

i'

nął przepis ustawy PlaetolJ"ia w połowie szóstego stólecia wydanej, która
karała karami pieniężnemi tego, kto korzystając z niedoświadczenia
małoletniego, zawarł z nim interes z widoczną dla niego krzywdą 1).
Również na tern przekonaniu opiera się restytucyal in integr1Jt111 propter
aetatem viginti quinque annorum minorem, którą prawodawstwo pretorskie
wprowadziło.

Później dozwolono lnałoletnim wnosić prośbę do sądu o wyznacze
nie dla siebie kuratora (cttrator minor1JPJ:n), a cesarz Marek Aureliusz
postanowił raz na zawsze, że w ogóle osoby małoletnie kuratora miećmaJ ą. 'fJ

lnfantia rnajores mogą skutecznie zawierać czynności im korzy ć
przynoslące, czynności zaś na stratę narażających nie wolno iIn inaczej
skutecznie tawierać, j ak tu toris auctoritate interlJOsita, to jest pod tyn1
tylko warunkiem, jeżeli opiekun na to zez,volił i tyn1 sposobem uzupeł
l1ił to, czego im niec10staj e, aby lnóc1z rzeczone czynności skutecznie
zawierać.. Melio1"e1n eonclitionen  infantia 1najor 1"lJSe sibi (ace1"e lJotest,
cleteriorenfb vero non alt"ter, qual1  tutore auctore.

I) Usta-wa Plctetotta btanoWl nadto, .le JeżelI maŁoletni poz'wany został o 7apłatę
z czynności luekorzystneJ dla nIego, 'wolno 111U Sl  bronić pr7Pclwko '3kardze
excepcyą
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Wedle tego Inoże infantia r;najor nabywać posiadanie, własność itd.,
zt1wiązyvvać zobowiązania jednostronne w przyn1iocie wierzyciela, lecz
nie w przymiocie dłużnika; w J zobowiązania zaś obustronne nie \volno
111U jest inaczej wchodzić, jak tutoris a1Jtctoritate interposita, z powodu,
ze z takiego zobowiązania każda strona jest wierzycielem i dłużnikiem
zarazem. (Procesu nie lTIOŻe infantia 11 ajor san1 prowadzić z powodu,
że rezultat procesu jest niepewnynl, można go wygrać, ale można go i
przegrać, zresztą do prowadzenia procesu trzeba już bardziej wytrawio
nego umysłu, i w tern leży jeszcze główniejsza przyrzyna, dla czego in
fantia n ajores procesu sami provvadzić nie mogą. Do odbierania wie
rzytelności od dłużnIka infantia 1najor zdolnym nie jest'! również nie
nl e nab:ywać spadku, ani też cokolwiekbądź alienować. Za występek
odpowiadają  nfantia maJores wtedy tylko, gdy in1 poczytanym być 1110Ż0;
co   ma miej sce zwykle ,vtedy, gdy im nie ,viele brakuj.ę do. dojrzałości,
prawie nigdy zaś wtedy, gdy dopiero c Ji z lat dziecinnych. Ztąd
povv stał podział osób z wi ku dzieciństwa wyszłych na J}ttbertati lJroxi
mos i na  .nfantiae 1:J1fłoxil1flOS.

Co do prawodawstw nowszych nie znają one tego, co Rzymianie
interpositio auctoritatis zwali; z powodu tego vvedług prawodawstw no
wszych infantia Jnajor j edYllie tylko czynności korzyść j emu przynoszące
sam osobiście zawierać jest zdolnym.

lnf0-fł1.e  nie są zdolni do żadnych czynności prawnych i żaden
występeK lm poczytanyn1 być nie n10że, albowiem władze ich umyslowe
są na tak nibkim stopniu rozwinięcia, iż ill1 wszelkiej woli w rozumie
niu pra,vnenl odmówić należy. Jedynie tylko posiadanie wolno i1n na
bywać, si intellect r;1n capiant, to jest, jeżeli mają umysł bystry i dość
rozwinięty, czyli co na jedno wyjdzie, jeżeli nie wiele brakuje do wyj
ścia z lat dzieci11'3twa.

VV końcu nadmienić należy, że podział ludzi na małoletnich i peł
noletnich, który 'v prawodawst,vie c1zisiejsZeln jest najgłó\vniejszym z po
111ięclzy wszystkich innych pouziałów, dawnemu prawu rzymskiemu nie
był Znal1ynl, i że dopiero wtencza'3 powstał, jak z postępeln oświa ty,
stosunki pra,yne stały się coraz Larc1zieJ skon1pllkowanemi, tak że się
przekonano, iz zasada da \vnego pra-\va, że Inałolet11i będący w wieku
dojrzałynl ma zdolność nie ograniczoną rozrządzać 8Wem mieniem, dla
niego łatwo zgubną się stać n10że. Wtenczas to pOlnyślano o karze
pieniężnej przeciwko temu, kto z ll1ałoletnilll korzystając z jego niedo
bwiac1czenia interes z widoczną; dla niego krzywdą zawarł (lex Plarto
tria), o restytucyi in intc9r tln, jakote2 o kuratorze 1nino1"urn.
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s. 26.

O umysłowo chor}.ch, w ogóle nie mających wiedzy.

ARNDT S 37. BOECKING 9 39. BRINZ 9 17. GOESCHEN 9 41. KEL
LER S 29. PUCHTA S 24. 50. SAVIGNY III. S 112. SINTENIS S 13.

Umysłowo chorzy (del1 entes, fttriosi 1) s  pozbawieni  iedzy" wy
wyj wszy chwIle, w których choroba umysłowa ustąpiła (lucida intervalla
inteJl'missio, rerJ issio furoris); dla tego z wYJątkiem rzeczonych chwil
nie maj  oni woli w rozumieniu prawneffi; wedle tego nie są oni zdolni
do zawierania czynności prawnych i żaden występek ani zbrodnia po
czytane im być nie mogą. Majątkiem osób rzeczonych zarządza kura
tor (curator fu/r osi).

W razie wątpliwości, o jest umyslowo chorym, należy zasię
gnąć opinii lekarzy.

To co zwyż powiedziano o umysłowo chorych, stosuje się tak do
będących w stanie zupełnej głupoty (stulti, fa tu i, fJnente capt ), bez
względu na to, czy w tym stanie s  od urodzenia (kreteny), czy nie,
jakoteż do znajdujących się w śnie magnetycznym, do lunatyków lub
leżących w gorączce. Jeżeli zatelll kto leżąc w malignie podpisał akt
donacyjny lub kwit, że odebrał wierzytelność, podpis j ego nic nie znaczy.

Co się tyczy pIjanych w tynl stopniu, iż całkiem stracili przy to 
mność umysłu, nie s  oni zdolni do żadnych czynności prawnych, ale
zbrodnie i występki o tyle im poczytane być mog , że na nich spada
wina, że się upili. Naturalna rzecz, że kara za czyn popełniony w pi
jaństwie, będzie musiała być łagodniejszą od kary za czyn popełniony
w stanie trzeźwości umysłu.

Osoby popadłe w taki stopień gniewu, iż nie lnają wiedzy o tern
co robi , nie są zdatne do czynności prawnych, lecz zbrodnie i wystę
pki mogą im być poczytane. Za zbrodnie należy je nawet surowiej
karać, niż będ cych w stanie pijallstwa, albowiem one 5ą w wyższym sto
pniu winnymi zbrodni, niż ci ostatni; można im bowiem poczytać zły
zamiar (dol ts), gdy tymczasem będ cemu w stanie pijaństwa zupełnego
tylko culJ2a '*poczytana b yć może. 'V szelako i gniew jest okolicznoscią
karygodność zbrodni w wysokim stopniu łagodzącą.

ł) Wyraz fur osus oznacza zwykle umysłowo chorego, którego choroba si  poja..
wia w sposób gwałtowny, ale on bywa także używany promiscue porówno
z wyrazem detnens

6
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u wag a. L. 40. D. 50. 17. JJfur osi nulla voluntas es!. (,
Co do zdolno5cI nabywania praw przez ulnysłovvo chorych porów

naj L. 12. D. 12. 1. "Ex q tibus ca  sis ignorant b ts nobis actiones ac
q l r tnt tr, ex usden  etiam furzoso acqztiri. 'lo

L. 8. D. 1. 6. "Patre f trioso l beri nilnlo1nin ts in patris sui po
tcstate s tnt - non solzt1n eos l beros in potestate habebit, quos ante fUtro
rem genuzt, verum et si qui ante fU/tOre1n concepti in furore edzti sunt,
sed et si in furore agente eo uxor conczpiat - in potestate filiurn habe
bzt" etc. S 1. "Adeo autem retinet jus potestatis pater furio sus, ut et
acqu ratur zll  corn1nodum ejus, quod t1l u s acquivisit."

L. 48. D. 50. 17. "Q1Jtiqtt d in calore iracundiae vel fit, vel dicitur,
non pri ts rat1Jtl1Z est, qttarn si perseverantia appar1Jtit, j /;diciu1n animi
fuisse. Ct

5l7.

o nlarnotrawcacl1.

ARNDTS 9 37. 59. BOECI{ING 9 39. BRINZ 9 20. GLUCK I\l. 9 288.
GOESCHEN S 41. K"ELLER   30. PUCIITA   50. SAVIGNY III. 9 112. SIN
TENIS S 13. VANGEROW 9 293.

Marnotravvcą w rozumieniu praWIHSlTI jebt ten, kto za takiego przez
właści.wą władzę sądową uzn ny i konlu jako takiemu zarząd lnajątku
przez tęż władzę sądową oc1ebranY111 został ( 1:!:.i bonis interdictum est).j,

Marnotrawca jest zdolnym do zavvierania czynności jemu korzyść
przynoszących i każdy występek może lnu być poczytany; jest on bo
wiem tylko lekkomyślnYIn, ale lnu na wiedzy i na świadomości złego nie
zbywa. T tamentu nie wolno mu sporządzać, ani być świadkiem przy
jego sporządzaniu, dziedzictwo llloże przyjąć, jeżeli stan czynny prze
wyższa stan bierny.

Majątkie111 marnotrawcy zarządza kurator (curator f1Jtriosi), który
jest obowiązany sądowi rach nki składać. Ouebranie zarządu majątku
lnarnotrawcy dzieje się tak w interesie jego samego, jak i w interesie
ogółu, albowiem dobro ogółu na tern zależy, ażeby pojedynczy obywatele
kraju majątkieln swym dobrze adlninistrowalio

U wag a. L. 4. D. 50. 17. stawia lnarnotra'\vcę na równi z umy
słowo chorYIn, co jest całkieln niewła ściwem; bo jeżelIby z kim marno
trawcę poróvvnaó można, to chyba z tym, kto już wyszedł z lat dzie
ciństwa (infctntia majot).
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L. 6. D. 45. 1. "Is c ti bonis interdictu1n est, stiIylJtlanclo sibi acqui
rit, tradere vero non potest, vel pro1nittendo obligari" etc.

L. 1. pr. D. 27. 10. )JLege XII tabularttln prod1°go intef}'dictur bo
nor trn administratio, qttod lJłZorlbtts qttidellt ab initio introdttctun  est.
Sed solent hodie praetores vel praesides, si tctlem kominem invenerint,
qui neque ternpus, neque finem expensarttrn kabet, sed bona S1Jta dilace
rando et dissipando p rofundit, curatore1n ei dare etc."

28.
Caput, ca!)itis diminutio, statUSe

Inst. 1. 3. i 1. 8. i l. 16. Dig. l. 5. i l. 6. i 4. 5.ł
PLOEHR: Uiber den status (l\1agazin f. G. u. Rew. IV. 1). SECKEN

DORFF: De 111inima capitis demil1utione 1828. SIMON: Exerc. ad 1. 11.
de cap. min. 1835. SCHEUERL: Beitrage Tom I. N. 9. ZIELONACKI: Uiber
das caput und capitis diminutio (Abhanc11ungen ans delll Rom. R.) 1859.
BOECKING   58. S.AVIGNY II. S 64-75.

yraz caput oznacza w źródłach prawa rzymskiego osobowość
według dawnego j1JtS civile; że zaś według dawnego jus civile tylko oby

watele rzymscy byli osobami, przeto też tylko oni mieli CalJur::>
Wyrazy CalJitis dirninutio 1), cap. dernin1Jttio 2), cap. mintttio ozna

czają utratę CalJitis, której obywatel rzymski za życia s,vego uległ. Utratę
tę można naz,vać śmiercią cywilną obywatela rzymskieg04

Zachodzi ter z pytanie, kiedy to obywatel rzymski za życia swego
capttt utraca, czyli co na jedno wychodzi, kiedy on pozostając przy ży
"ciu fl zycznem  ywilnie umiera? Ma to miejsce:

1) w razie utraty i obywatelstwa rzymskiego i wolności, czy to ¥l sku
tku dostania się do niewoli, czy też w skutek kary..

2) w razie utraty obywate15twa rzyulskiego z zachowaniem wol
ności, salva libertate, z jakichkolwiek powodów to nastąpiło, czy za ka
rę, czy nIe.

3) wreszcie  gdy obywatel rzymski salva civitate et liberfate prze
staje być członkiem fanlilii agnacyjnej, do której dotychczas należał 3).

I) Slowo dirnintti ma według OUDENDORPA (acZ Sueto Caes. 5.) znaczenJe wyra
zów: pe1"ire, confringi, attenUG1"t.

2) De'łnin ti znaezy tyle co dec1"escere, 1' un'us (ie1"i.
3) vV następujących przypadkach 111a to InieJsce:

a) w razie arrogacyi, b) adopcJi, c) emancy.vacyi, cl) zawarcia n1ałże£ł.st"vn
cum manu, e) rozwię;zania lliał.ź;eli5t\  a Clt1n l1 anu, tJ w razie coen tioni8 fi
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W przypadku pod 1. zowie bię śUl:orć cywilna cap. cli1n. magna,
w przypadku pod 2. cap. dim. media, w przypadku pod 3. cap. dim.
n n ma.

Że obywatel rzymski cywilnie urniera w przypadku poc1 1. i 2.,
łatwo do pojęcia; inaczej się rzecz ma z przypadkiem pod 3; zdawać..
by si  mogło, że wystąpienie obywatela rzymskiego z grona agnatów,
do którego dotychczas należał, nie powinnoby sprowadzić 5mierci cy
wilnej. Wszelako tak jest; Rzymianie wychodzili z założenia, że obywa
tel rzymski dla tego jest tą?, a nie inną osobą, że należy do tej a nie
innej familii agnacyjnej. Z tego bowienl założenia samo z siebie wy
nika, że on występując z grona agnatów, do którego dotychczas nale
żał, umiera jako osoba.

Z tego, że wyjście obywatela rzymskiego z dotychczasowej f milii
agnacyjnej sprowadza za sobą ślnierć cywilną, ,,"ynika, że kto utracił
obywatelstwo rzymskie umiera dwojako: raz z powodu utraty obywatel
stwa rzymskiego, drugi raz z powodu tego, że nie należy już do
familii agnacyjnej, której dotychczas był członkiem, skoro tylko oby
watele rzymscy famili  agnacyjną mieć mogą. Co do obywatela zym
skiego, który utracił wolność, ten rzec można, trojako zmiera, naJprzód
z powo@łu, że nie należy do famIlii agnacyjnej, powtóre z powodu utra...

111

ty obywatelstwa, po trzecie z powodu utraty wolności.
Pomiędzy cap. dimintttione 1nagna i rnedia z jednej strony I a cap.

aiminutione '}1ltinima z drugiej strony ważna zachodzi różnica: ten kto
uległ cap. dim. minirnae, staj e si  w tej sameJ chwili, w której vlystąpił
z swej dotychczasowej familii agnacyjnej, członkiem innej familii agnacyj
nej, gdyż obywatel rzymski musi koniecznie być członkieln famIlii takiejże,
choćby sam jeden do niej miał należeć. Całkiem inaczej się rzecz ma z oby
watelem rzymskim, który utracił albo obywatelstwo rzymskie, albo też na
wet wolność, przestawszy być członkiem dotychczasowej familii agnac)jnej,
nie staje się on członki em innej familii. Różnicę powyższą takby wyrazić
lnożna: kto uległ cap. dim. mini1nae, ten zmarł cywilnie, ale zarazem i zn1ar
twychwstał, albowiem zyskuje on -'w miejsce utraconege caput inne captJ(;t,
co bynajmniej nie może się stósować do cap. dim. Jnagna, ani do cap. dirn.
media, z powodu, że tylko obywatel rzymski jest osoh_ą- według j1JtS civile.

duc ae causa, g) dostanIa 51   n manc p   causa1n lub wy lostanIa si  z tejŻe Wes
talka l (lamen D ahs stają SI  w ChWIlI capt on s hor ' 1n ') s  1. Jllr s, lecz nIe
ulegają cap. d m nut on , albowIem wyz"yOlenle Ich z pod władzy Ojca dZIeJe
si  tu wYJ tkowo bez naruszenIa węzłów famlhJn:ych z ag 1atamI Ich ł czących.
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Na pierwszy rzut oka zdawaćby się mogło  że '\v razie cap. cZima
magnae inne gaśnie caput, niż w razie cap. clirn. 111ediae, a w razie cap.
dim. 1ninirnae znów inne, niż w tamtych obydwóch razach. Atoli tak nie
jest, owszem przy wszystkich trzech stopniach cap. di1n. gaśnie to samo
cap/ut, ta sama osobliwość, gdYl kilkogatunkowej osobliwości nie n1a i
być nie llloże. Że tak rzecz SIę ma, okazują już nazwy cap. clifJ . 1na
gna, 1nedia, n inima. Gdyby bowiem przy każdej z nich gasło inne ca
pttt, natenczasby się każda z nich nlusiała inaczej nazywać, pierwsza
musiałaby się np. zwać dirninutio ma.ąni capitis, druga clinltintttio medii
capitis, a trzecia di1Jl/;in ttio minimi capitis. Przyczyna zatem, że odró
żniamy trzy stopnie capitis di1ninutionis wtem j ec!ynie leży, że każda
z nich wywiera inne skutki prawne. Oczywista jest lllięc1zy niemi 'v tej
mierze różnica: kto uległ cal). cli1ninutioni 1nagnae, ten utracił nawet naj
wyższe dobro ludzkie, to jest wolność, kto uległ cap. cli111. 1necliae, ten
także wielką poniósł stratę, atoli pozostał w posiadaniu wolności, kto
zaś uległ cap. din . rnini?nae, ten mógł nawet przez to zyskać. I tak np.
dziecko emancypo,vane zyskuje o tyle, że począwszy od chwili efJfIAancipa
tionis ma zdolność nabywać majątek dla siebie samego. Co do skutkó\v
cap. diminutionis zauważać szczegółowo wypada:

1) cap. dinlt. nItagna sprowadza za 80 bą: zgasnięcie pokrevviellstwa,
utratę majątku i rozwiązanie małżeństwa; albowiem nie\volnicy nie mają
zdolności mieć krewnych lub majątku, lub żyć w małżeństwie.

2) cap. dirninitio media rozwiązuj e \vęzeł małżeński, rozrywa pokre
wieństwo agnacyjne i sprowadza utratę majątku; pokre'wieństwo zaś ko

*'"

gnacyjne nie doznaje w skutek niej żadnej zmiany z powodu, że po
krewieństwo kognatów polega na wspólności krwi, a więc na czemś ta..,
kiem, co nie doznaj e żadnej zmiany w chwili cap. di/n. mediae.

3) cap. dim. minima rozwiązuje ,v-ęzeł małżeński, lubo małżonkonl
wolno jest zawiązać na nowo małżeństwo z tym skutkiem, jak żeby ni
gdy rozwiązanem nie było, prócz tego sprowadza ona utratę niektórych
praw. Z pomiędzy tych gasną całkowicie uŻJ:wan , użytkowanie, nie
które stosunkr obowiązkowe, wreszcie prawa będące w 5cisłym związku
z pokrewieństwem agnatycznem tego, kto uległ cap. dim. minirnae, jako
to patronat, opie !ł:wJJ.stawnicza (t1Jttela leg?"tima). Gasną zaś częściowo
długi tego, kto cap.   di1n. mini1nae uległ, albowiem wierzyciel utraca
skargę przeciwk  ?1ęmu, w skutek czego jego dług zamienia się z cy
wilnego na natuJ;atry. Prawodawstwo pretorskie povvoc1ując się uczuciem
słuszności przywraca wierzycielowi skargę za pomocą restytucyi in inte
grttrn. W prawi  justyniańskiem długi tego, kto cap. di1n. n inimae
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uległ, nie zmienIaJą się z cywilnych na naturalne, prócz tego nie ga GG
śnie ani używanie ani użytkowanie a

Aby zrozunlieć, dla czego w skutek cap. dima 11 inin ae niektóre
prawa gasną już to częściowo, już to całkowicie, jakoteż dla czego w sku
tek CCtp. cli1n. mecliae cały ll1ajątek utracie ulega, nie tylko te jego czę
ści, które nabyte były według jus civile, należy się dokładniej zastano
"rić nad związkiem prawnym, w jakim się majątek do osoby znajclujea
W tym względzie ma się rzecz tak: n1ajątek, jaki kto ma, należy do
niego jako do osoby, którą jest, z czego wynika, że zmierając jako 080
ba, powinienby utracić cały swój lnajątek; albowiem on nie ma wten
czas żadnego tytułu, na którymby mógł oprzeć twierdzenie, że majątek
posiallany przez niego do śmierci cywilnej, jeszcze do niego na ży.
Prawodawstwo rzymskie przeprowadziło powyższą konsekwencyą co do
cap. d1/ln. n edia, dla tego to w skutek niej gasną nie tylko prawa, któ
re tylko obywatel rzymski Inieć może, ale nawet i prawa, których ucze
stnikami mogą być  osoby nie mające obywatelstwa rzymskiego. Inaczej
się rzecz ma z cap. din1J. rnini1na; w skutek niej gasną tylko niektóre
prawa, gdyż prawodawstwo rzymskie zde ydowało się przeprowauzić kon
sekwencyą powyższą tylko co do niektórych praw, zresztą zgaśnięcie rze
czonych praw miało miejsce, jak to już nadmieniono, tylko w dawl1em
prawie rzymskiem. VV późniejszem pra\vodawstwie rzymskielll gasną tylko
te prawa, których istnienie zawisło od istnienia związku agnacyjnego a
zgasłego w skutek ccq:J. di1n. 1nilfiJimae. Zgaśnięcie ich zresztą polega na
całkiem innej zasadzie, jak zgaśnięcie używania i użytkowania itp.

Co do wyrazu status", ten oznacza stanowisko prawne, stan pravvny,
jaki obywatel rzymski zajIlluje, w skutek tego, że jest tym, a nie innym.
członkiem, tej a nie innej fcLlllilii agnacyjnej. 'V yr z status oznacza za
tem statulJn (amilia . Oapitis din inutio, jakąkolwiek ona jest, niszczy
rzeczony stan prawny obywatela rzymskiego, atoli przy cap. clim. mini
ma powstaje na miejsce rzeczonego zgasłego stanu prawnego, jakby fe
niks z popiołów inny stan prawny.

U wag a. GAJUSZ 3. 9 153. ,,- quia civ li ratione capitis demi
nutio morti (aequiparari) dicitttr." Miejsce to okazuj e, iż Rzymiani  ly
uważali cap. di1nin. jako śmierć cywilną.

ULPIAN XI. 9 10 -13. "Gapitis minutionis speci"es sunt tres: ma
xinza (l1 agna), rnedia, rJ inima. Maxirna cap. deminutio est, per quan  et
civitas et libertas an ittitur: veluti cum incenSMs aliqu2s venierit, aut
quod l1 ulier alieno servo se Junxerit, clenttntiante elomino et ancilla {acta
fuerit ex l3cto Clattdiano. Media capitis dmninutio dicitttr per quam sola
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civitate arnissa, libertas retinetur; q1JtOd fd in eo, cui aquae et igni inter
dictur. Minima cal:Jit s de1nin1Jttio es t, per q1Jtarn et civitate et libertate
salva, status dtlJntaxat horninis 1nutatttr; q tod (it adopticne et in manu
conventione. «

Dawniej rozróżniono trojaki stan: stan wolności, stan obywatelstwa
rzymskiego i stan familijny; pod cap. din1J. n agna rozlunial1o zmianę co
do stanu wolności, pod cap. din . 1nedia zmianę co do stanu obywatel
stwa rzymskiego, pod cap. din1ł. rninin a zaś zmianę co do stanu fami
Iijnego. Po dziś dzie{l prawie powszechnie jest uznanem, iż opinia po
wyższa nie ma żadnego poparcia w źródłach. Z przekonyvvającemi argu
mentami vvystąpił przeciwko niej SAVIGNY, atoli teorya, którą SAVIGNY
na jej 111iejscu postawił, równie, jeżeli nie bardziej, jest mylną. SAVIG.NY
rozumie pod cal). dim. utratę lub zmniejszenie zdatności prawnej (Rechts
fiihigkeit). Krytykę teoryi SAVIGNEGO podałeIn w przytoczonej rozprawie.

290

O poJirewieilstwie.

Inst. 3. 6. Dig. 38. 10. L. 26. C. 5. 4.
I{IJENZE: Die Cognatel1 und Af:finen (Zeitschrift fur G. R. W. VI.

l.) HUGo: TJnterschied der voll- und halbbiirtigen 8eitenverwandtschaft
(Civ. Mag. IV. 7. 16). FRITZ: Verhaltnis der V ollbiirtigkeit zu der mebr
fachen Blutsverwandtschaft (Geisser Z. 8chr. XV. 2). ARNDTS S 38.
BOECKING 9 51. GLUCK XXIII. 9 1210 -15. GOESCHEN 9 52 -- 60. KIE
RULFF S 7. PUCHTA S 40-43. SAVIGNY ID 9 54. 59.

Każdy człowiek jest członkienl jakiejkohviek familji, jeżeli sam jest
jej członkiem, nie ma krewnych, jeżeli zaś należy do familii vfspólnie
z innynli, ci są z nim spokre-d1ieni. Według prawa narodowego rzym
skiego (jus civile) polega falnilia na wladzy fan1ilijnej; pokrewieństwo
gruntujące się na niej zwano agnatio, niekiedy cognatio civilis, spokre
wnieni z sobą według j1Jts civile zwali się agnati. Według tego, co zwyż
powiedziano, są agnatami:

a) względnie siebie wszyscy ci, którzy się obecnie pod wspólną
władzą familijną znajdują.

b) w stosunku do siebie ci, którzy się dawniej pod wspólńą wła
dzą familijną znajdowali, jeżeli przyczyna, ella której obecnie nie pod
legają, w tern jedynie leży, że głowa ich familii mająca nad ninn wła...
c1z  zmarła czy to fizycznie, czy też cywilnie (capitis din inutio).



48

e) sprawujący władzę familijną, względnie tych, którzy jej podle
gają, a których technicznie "sui" zwano.

Osoby pod aj i b) są agnatami w linii pobocznej (eollate1 f1 ales),
mający władzę nad tymi   których "sui(( zwano, jest względnie nich a
gnatem wstępnynl, a ,) sui (( są w stosunku do głowy familii agnatami
zstępnYlni. Tak zstępni jako i vlstępni są spok.cewnleni w linii prostej
(linea dirr'ecta) w odróznieniu od osób pod a) i b) wYlnieniollych, które
są spokrewnione vv linii pobocznej (linea transversa).

Ponieważ wła    fan1ilijną tylko lnęlczyzni mieć lnogą, przeto ko
biety nie są zdolne rozpładzać falnilii agnacyjnej. Mulie1 n farnilia jini8
est. Dzieci córki? która poszła za mąż, nie są a atalni jej ojca, jej
braci, i t. d.

.VYedług jus gentiuln polega pokrewieństwo na wspólności krwi. Po
krewieństwo to zowie się eognatio, niekiedy cognatio naturalis , a spokre
wnieni z sobą tym rodzajem pokrewieństwa zowią się w stosunku do
siebie cognati. Kognatami są zatem wszyscy ci, co wywodzą swój ródod wspólnego rodzica. \

I kognaci dzielą się na zstępnych, wstępnych i pobocznych. Zstę
pnYlni są w stosunku do wspólnego rodzica ci, którzy od niego pocl10
dzą, wspólny rodzic jest V\tzględnie nich wstępnYIn, a wywodzący swój
ród od wspólnego rodzica są vvszyscy wzglęc1eln siebie krewnYlni w linii
pobocznej. Jedni krewni są bliżej z sobą pokrownieni, inni dalej.

Odległość pokrewieństwa pOIIliędzy krevvnym jednYlll a drugin1
oznacza się naZVtTą g1"adu , stopień. Tu jest regułą: tot gradus, quot ge
nerationes, to jest w tYUl samym stopniu jest jeden kognat z drug%rr
spokrewniony, ile jest pomiędzy nimi rodzeń. W linii pobocznej ubocz
nej drugi stopień pokrewieństwa jest najbliższym, w linii zaś prostej li
czy się pokrewieństwo już od stopnia pierwszego.

,,-r szyscy krewni razem Vtrziąwszy tworzą tak nazwane drzewo ge
nealogiczne [ster;??n , cr't'SlJ.tJ.  1), Stanunbaurn].

Między zstępnyrni są spokrewnieni w pierwszym stopniu: .filius, fi
lia, syn, córka, w drugiln nepos, neptis, wnuk, wnuczka, w trzecim pro
nepos, proneptis, prawnuk, prawnuczka, w czwartym abnepos, abneptis,

,i li

l) Stemn'ła znaczy '" ła ciwie \\ ieniec; użyto tego wyrazu na oznaczenie drzewa
genealogicznego dla tego, iż Rzymianie zwykli byli portrety swych przod
ków, &\vych antenatów zdobić wieńc8mi, które tak były ułożone, IŻ z kształ
tu ich lllożna było rozpoznać, w jakull rodzaJu i w jakim &topniu znlarły,
którego portret uwieńclol1 o, był slJokre"V\ Inonym z włas-ciQ1elem portretu.
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zaprawnuk, zaprawnuczka, w piątym adnepos , adneptis, pozaprawnuk,
pozaprawnuczka, w szóstym trinepos, tr'ineptis, podwnuk, podwnuczka.
Dalsi zstępni zowią się ogólnie ?ninores.

Między wstępnymi tworzą pierwszy stopień pokrewieństwa pater,
?nater, ojciec, matka, drugi aVU8, avia, dziad, babka, trzeci proavus,
proavia , pradziad, prababka, czwarty abavus, abavia, zapradziad, za
prababka, piąty atavus, atavia, pozapradziad, pozaprababka, szósty tria
vus, triavia, naddziad , nadbabka. Dalszych wstępnych zwano ogólnie

.

majores.

Dzieci są albo prawe (liberi legitimi, Justi filii), albo nieprawe.
Prawemi zowi  się dzieci w lTIałżel1stwie spłodzone lub adoptowane, lub
też legitymowane. Prawo rzymskie uśvvięca prezumcyą, że dzieci pod
czas n:lałżeiistwa poczęte są lJrawerni. Rozumie się samo przez się, że
małżonek moze dowodzić iż nie jest ojcem dziecka w ciągu małżeństwa"

poczętego; co mieJsce mieć może przez wykazanie nieobecn'ści lub
niezdolności do płodzenia przez dziesięć miesięcy, licząc wstecz od dnia
urodzenia dziecka.

Dzieci przedślubne małżonków są również prawemi, z powodu, że
legitymowane został J r przez następne zawarcie ślubów małżeńskich.

Dzieci spłodzone w małżeństwie nieprawem (rnatrimonium putati
VŁ6Jn) są wła5ciwie nieprawemi, lecz poczytują się za prawe, dla tego
biorą po rodzicach spadek wraz z ich dziećn1i prawemi.

Nieprawe dzieci dzielono na liberos naturf'ale/ 1), to jest na dzieci
w konkubinacIe spłodzone, na spurios, vulgo conceptos, vulgo quaesitos,
to j e&t bękarty, i na liberos em damnato coitu proditos, które to dzieci

,..

znów dzielono: na liberos adulterinos, to jest na dzieci w cudzołoztwie
spłodzone i na libe1'10S incestuosos, t. j. dzieci w kazirodztwie spłodzone
(dzieci kazirodzkie).

Tylko dzieci prawe są z ojcem spokrewnione. Pater est, quem
nuptiae dernonstrant, liberi ex d,gmnato _coitu p1 oditi nawet z 1!la ĘJ}y_nie
są spokrewnieni. Inne dzieci niepraw e poczytują się za Krewnych matki,
mater semper est certa.

Pomiędzy braćmi i siostrami odróżnić należy rodzonych (germani)
i przyrodnich; rodzonymi są, którzy mają wspólnego ojca i matkę, przy

Id

l) Wyraz l ber  nat trale8 ma różne znaczenIe w rozclągleJszem znaczeniu ozna...
cza on¥ dZIeCI, które nie są b płodzone ani w kazIrodztwie, ani w cudzoloz..
twie, ani z wszetecz icy. JeżelI go przeciwstawnny dzieciom adoptowanym
(hberi adopt vi), to oznacza dZIeci w prawem małżeństwie spłodzone.

7
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rodni z matki zowią się uterrini, przyrodni z ojca nazywają się consan
guinei. Wyraz ten oznaczał także braci rodzonych, wyraz ger7nani nie
jest w źródłach używany.

Pravvo pretorskie liczyło pokrewiellstwo do szóstego stopnia; tylko
pomiędzy pobocznymi poczytywano sobllOin trn i sobrina7n za krewnych'!
lnimo to, że si  znajdują w siódmym stopniu pokrewieństwa. Według
prawa z czasów Justyniana szło pOkre"Wleństwo w nieskończoność, o ile
tylko można je było udowodnić.

Pokrewieństwo według jus civile nie wyłącza pokrewieństwa według
jus gentium, ale owszem dwie osoby mogą być w stosunku do siebie
i agnatami i kognatami. I tak dzieci w prawem małżeństwie spłodzone
są i agnatami i kognatami, przeciwnie zaś dzieci emancypowane są tyl
ko kognatami ojca; zaś dzieci przysposobione (przyswojone) są tylko
jego agnatami. Dopiero Justynian, który oparł sukcesyą ab intestato na
pokrewieństwie ze ,vspólnej krvvi wynikającem, postanowIł, że dzieci
przyswojone tak długo za kognatów poczytywać należy, dopóki są agna
tami oj cap

Prawo dzisiejsze nie zna agnatów w rozumieniu Rzymian, tak więc
cognatio jest prócz powinowactvva, o któren1 w następnym paragrafie
będzie mowa, jedynym rodzajem pokrewieństwa, wszelako według ducha
prawodawstwa dzisiejszego dzieci przyswoJone, tak sarno jak w pr t'wie
Justyniana za kognatów poczytywać należy.

Co do liberos naturales, tych pra"wodawstwo dzisiejsze nie zna, z po
wodu, że ono nie uznaje konkubinatu. Dzieci, które były w rozumieniu
Rzymian liberi naturales, według ducha pr<tvvodawstwa dzisiejszego nie
wątpliwie pomiędzy sp trios policzyć nalezy.

Niekiedy zdarza się, że niektóre osoby są z sobą kilkorako spo
krewnione. Ma to miejsce w następujących przypadkach:

aj Jeżeli osoby ze sobą spokrewlnone wnijdą '" związek małżeń
ski; pomiędzy dziećmi z tego małżeństwa z jednej strony a vlstępnymi,
jako też pobocznYllli małżonków z drugiej strony, istnieje kilkorakie
pokrewieństwo.

b) Jeżeli ktoś zawarł małżeństwo, jedno po drugieln z osobami
z sobą spokrewnionemi; kilkorakie pokl'ewieństwo istnieje w tyn1 razie
pomiędzy dziećmi z tych małżeństw.

c) Jeżeli kilka osób z sobą spokrewnionych wstąpiło w śluby mał
żeńskie z osobami, które między sobą także są spokrewnione; kilkora
kie pokrewieflstwo istniej e pomiędzy dziećmi z tych ll1ałżeństw.



u wag a. L. 195. S 2. D. 50. 16. J)Et cum paterfamilias 1noritur,
quotquot capita ei subjecta fuerint, singulas .fa1nilias incipiunt ha b e1-ae e 
Communi jure familia?n dicinlU8 omnium agnatorurn, na'ln etsi patretamilias
mortuo singuli singulas familias habent, tamen ornnes, q 6i sub unius pote
state fuerunt, rrecte ejusdem familiae appellabantur."

L. 10. $ 10. D. 38. 10. J-' Gradus autem aicti 8unt a similitudine
scalarum locoTumve proclivium, quos ita ingr/'edimur, ut a pro:ximo in pro
[eiJnum, id est, in eum, qui quasi em eo nascitur, transeamus.

L. 6. D. 1. 6. ,-' Sed si ftngaln tS abfuisse maritum, verbi grratia per
decennium, reVe1-asum anniculurn invenisse non esse n ariti jilium. "

L. 3. SIl. D. 38. 16. "Post decern menses m07 tis natus non ad
rnittetur ad legiti1naJn. ((

L. 23. D. 1. 5. "Vulgo concepti dicuntur, qui patrem demonstrrare
non possunt, vel qui possunt quidern, sed e tm habent, quem habere non
l .cet, qui et spurii appellantur,  a a 't 'i O'1topav.

S 30.

O powinowactwie (afłinitas, Schwagerschaft).

L i t e T a t u rr a poró't()naj dziela do poprzedniego parragrra(u przytoczone:

Małżeństwo jest tak ścisłYITI związkiem pomiędzy mężem a żoną,
iż ono rod i rodzaj pokrewieństwa pomiędzy mężem a kognata!!li żony,
jakoteż żoną a kognatami męża. Pokrewieństwo to żowie się: affinitas,
powinowactwem.

Powinowactwo powstaje i gaśnie wraz z małżęństwem. Atoli powi
nowactwo chociaż zgasłe, jest przeszkodą małżeństwa. Pomiędzy powi
nowatymi nie odróżnia prawo żadnych stopni. Gtpadus affin .tati nulli
sunt. L. 4 S 5. D. 38. 10.

U wag a. L. 4. S 3. D. 38. 10. ,,-Affines sunt viri et uxoris co...
gnati, dicti ab eo, q'llod duae ,ognationes, quae diversae inter se sunt, pel"

nuptias copulantu'r et altera ab alte1 ł ius cognationis fin e 'i1'L accedit, namqul£
conJungendae adfinitatis causa fit ex nuptiis."

"Es findet uJeniger Anlass die Affinen nach Graden Zu vergleichen,
als die Cognaten, wie Ja auch die Affines nicht Tein durch Zeugung vermit

A "'
telt sin d, an welche man bei Graden gerJ"ade daclLte." Słowa KELLERA
Pandekta   33. str. 60. na początku.
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Se 31 Q

O zamieszkaniu (domicilium)o

Dig. 50. 1. Cod. 10. 38. poten  10. 39.

GERSTERDING (Civ. Archiv. VII. 22). ARNDTS 9 40. BOECKING  .
40. GOESCHEN S 61. KELLER 9 32. KIERULFF 9 7. PUCHTA   45. SA
VIGNY VIII S 350-59.

Zamieszkaniem (domicilium) zowie się miejsce, gdzie człowiek 11la
stałą siedzibę, bez względu na to, czy jest poddanym państwa w któ
rego terytoryum zamieszkuje, czy nie.

1\lożna mieć i kilka miejsc zamieszkania, lecz można też nie mieć
żadnego 1). Do liczby osób bez stałego miejsca pobytu należą nietylko
włóczęgi, ale niekiedy i ludzie szacunku godni. I tak: n. p. jeżeli ktoś
wziął paszport emigracyjny, ale się jeszcze w innym kraju nie osiedlił,
niewątpliwie nie ma stałego miejsca zamieszkania.

Urzędnicy zamieszkują w miejscu urzędowania, wojskowi w miej
scu, gdzie stoją w garnizonie, żona Ina miejsce zamieszkania męża; po
rozwodzie lub śmierci l11ęża, może żona sobie obrać inne miejsce za
mieszkania; dzieci prawe mają miejsce zamieszkania ojca, nieprawe zaś
matki; dzieci mogą wszakże je&zcze za życia rodziców obrać sobie inne
miejsce zamieszkania przez osiedlenie się na innem miejscu. Skazani
na karę wi zienia mają zamieszkanie w miejscu, gdzie karę odsiadują
(domicilium necessaTium, domicilium voluntaTe).

U wag a. L. 7. C. 10. 39. ,)- in eode1n loco singulos habeTe do
micilium non alnbigitur, ubi quis laTern Terumque ac fortunaTum suarrum
summam constztuit, unde Tursus n@;  sit discessurus, si nihil avocet, unde
cum prpofectus est, peTegrinaTi videtu(l', quo si Tediit peTegrirzari jam desiit."

S 32.

Cześć obywateJslia.

Dig. 3. 2. Cod. 2. 12. potery/; 10. 57.
lVIAREzoLL: Die burgerliche Ehre 1824. BOECKING S 60.. BRINZ

16. KELLER   23. KIERULFF 9 6. PUCHTA S 119. SAVIGNY II S 76-83.
VANGEROW   47. 52.

1) Niemającego stałego zamieszkania zwano dawniej w sce : lóźny.
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Niektórzy ludzie już z powodu stanu swego uie znajdują się w po
siadaniu pełnej czci obywatelskiej (emisti1natio). Do tych liczono wyzwo
leńców, trudniących się pochowaniem zlnarłych, oprawców, ea1'1nijieesm
Zwano ich viles personae, lntmiles persJnae, viles ac humiles personaeo
Osoby zaś, które utraciły cześć obywatelską w skutku przewinienia za
karę, nazywano i1ifames, bezecnymi.

Bezecność dzieli się na bezpośrednią (inf. i1nmed£ata) i pośrednią
(inf. mediata 1). Pośrednią zowie się wtedy, jeżeli nastąpiła dopiero
w skutku wyroku, bezpośrednią zaś wtenczas, j eżeh kto j ej popadł za
raz w chwili dopuszczenia się takiego czynu, do którego bezecność jest
prZYWIązana.

Bezecność pośrednia ma miejsce:

a) w chwili skazania za zbroclnię..;g ą (crirnen publicum),
b) za kradzie ..rabun k { obep 9   st w Ji,g hwę; dla tego to te

występki nazywano pozbawiającemi czci, infamirende Delikte.
ej w razie skazania w sprawach wynikających z nadużyć Q.pieIi i,

c , spółki,    jako też w razie skazania in judicio fiduciae; dla
tego nazywano te sprawy pozbawiającemi czci, infamirende Kont1 f1 akte.

d) w chwili 1Yydalenia z wojska za karę (missio inhonesta).
e) nareszcie jeszcze w kilku innych przypadkach.
Bezpośrednio karze prawo rzymskie bezecnością n. p. tego, kto

sobie obrał za"ród aktora (histrio), kobiety utrzymujące się ze złego
życia (q /;ae eorpore quaestum faciunt), osoby trudniące się kuplerstw m
(lenoeinium) , wynajmujących się\. do walki z clzikiemi zwierzętami i t.  d.

Jeżeli pozbawienie czci gruntuje się nie tyle na przepisie prawa,
jak raczej na opinii publicznej, to wtedy je zwano turpitudo, sromotą.
Nowsi zowią rzeczone pozbawienie czci także in.faJllia..- fa eti, bezecność
zaś gruntującą się na przepisie prawa: infami _juri8.

Pozbawieni czci za karę utracali: a) wszelkie prawa polityczne to
jest: jus suffragii, prawo sejmowania i jU8 honorum, prawo piastowania
urzędów publicznych; b) nro wolno im było stawać do procesu w za
stępstwie innych (jU8 post'lf:!:2łn1:i); ej według l. Julia de maritandis ordi
nibu8 nie mogli wchodzić w związki małżeńskie z osobami stanu sena
torskiego (ordo 8enatorius);,. d) nie mogli b) ć świad!ami przy a tach
prawnych, kt-óre wymagaly formalności przywołania świadków (testament,
mancypaeya i t. d.); ej wreszcie 5wiadectwo ich w sądach nie było wia

I) N azwy  nfarpja immed ata i  nf. med ata nie są w źródłach używane, dla tego
SA VIGNY ośwIadcza c:łię przeciw powyższemu podziałowi bezecności.
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rygodnem; co wszelako ściśle wziąwszy nie jest skutkiem pozbawienia
czci, albovviem niekiedy i świadectwa innych osób nie są wiarogodnemi.

I{to nie był obywatelem rzymskim, ten nie miał żadnej czci oby
watelskiej, dla tego utrata obywatelstwa pociągała za sobą całko'witą
utratę czci obyvvatelskiej, zwano ją consumtio existirnationis. Infamią u,va
żano tylko jako minutio existi1nationis",

Nauka rzymska o bezecności nie ma podziśdzień pravvie żadnego
zastósowania. Wprawdzie i nowsze pra\vodawstwa dzielą ludzi na będą
cych w posiadaniu czci obywatelskiej i na nie mających jej, lecz beze
cność w prawodawstwie dzisiejszem polega na całkiem innej podsta,vie
jak w prawie rzymskiem tak co do powstania, jakoteż co do skutków.

U wag a. L. 5. 9 1. D. 50. 30. ,)E[cistimatio est dignitatis illesae
status legibus ac r; o1"ibus c01npTobatus, quae em delicto nostTo auctoTitate
aut minuituT aut consumitu f j1(( (S 3. eod) consumit l1fł vero, quotiens 'lnagna
capitis dimin d£o inteTvenit. "

L. 5. S 2. D. eod. ,)MinuituT existimatio, quotiens manente libe1 n tate
ciTca statZtm dignitatis poena plectimuT/(

S. 33.

Wpływ reJigii na zdolność prawną.

Cod. 1. 5. 1+ 6. 1. 7. l. 9. 1. 10. l. 11. Nov. 37. 109. 129. 131.
132. BECK: De juriblls Jlldaeorum. 1731. PFEIF]'ER: "Ulber Prozesse der
Juden, Erbfolge od. eheliche Vermogensrechte (Pract. AUbfuhr). BESSEL:
Biirgerl. Recht der Juden in Deutschland. LINDE: Ulber die durch christL
Bekenntniss bedingte Rechtsfahigkeit in den deutschen Bundesstaten
(Giesser Zeitschrift N. F. X. 6). SAVIGNY II S 84 SCHILLING 9 45.

'f   Rzymianie uważali religią jako rzecz narodowości, dla tego nie
zńitt zali inne narody berłu ich podległe do wyznawania ich religii, lecz
owszem dozwalali im czcić swych bogów. W ogóle obywatelstwo rzym
skie nie było zawisłem od religii. k Za Aug sta mogli Żydzi być obywa

'7

telami rzymskiuli , Cesarze Sewerus i Caracalla dozwalali im piastować
wyższe urzędy. Zrazu nie tamowano szerzenia się religii chrześciańskiej,
dopiero później zaczęto Chrześcian prześladować. Cesarz Konstantyn
wyniósł religi  chrześciańską do godności religii panującej. Małżeństwa
pomiędzy Chrześciananli a Żydami zabroniono. Chrześcian dzielono na
prawowiernycp (o1"thodof1Ji catholici) i na kacerzy (heretici). Kacerzami
zwano tych, którzy nie wierzyli W dogmata uznane na synodach z roku

'"""-.,..
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325, 381, 431 i 451. Odszczepieńców (apostatae) karano surowo. Ten
stan rzeczy trvvał, rzec można, aż do reforlnacyi (rok 1555)

. 34.

O osobach moralnych.

K. PFEIFFER: Die Lehre von den juristischen Personen, 1847. UH
RIG: Ulber die juristische Personen, 1854. PUCHTA w lexykonie Weis
kiego pod 'llJyrazem: o korporacyach. ARNDTS 9 41-47. BOECKING   60
-66. GOESCHEN 9 62 - 67. KELLER   34. KIERULFF 9 8. SAVIGNY II
85-103. SINTENIS   15. SOHILLING   46-49. MUHLENBRUCH: Beur
theilung der Staedelscben Beerbungsfalls 1828. ĘOTH w roczniku lhe
rlnga.

Osobami moralnemi, prawnemi są te, które prawo ze względów
na politykę prawodawczą "jako takie poczytuje, dla nadania im tym spo
sobem zdolności do nabywania n1ajątku. Są bowiem niekiedy cele, któ
rych inaczej osięgnąć nie można, jak za pon10cą fikcyi prawnej, że coś,
co nie jest człowiekien1, ma lnajątek. Tern coś, co nie będąc człowie
kiem, ma jednak majątek, są to właśnie osoby mor e. Są one, jak
się to okazuie z tego, co powyżej powiedziano, osoba li tylko w tej czę
ści prawa, która dotyczy stosunków majątkowych. W tem leży różnica'
między niemi a osobami fiz)cznemi, bo te ostatnie są osobami także
i co do stosunków familii ch. Druga różnica między temiż osobami

I polega na tern, że osoby fizyczne są osobami z przyrodzenia, to jest,
że się rod   jako osoby, gdy tymczaseln osoby nloralne są osobami je
dynie tylko ze względu na politykę prawodavvczą.

Prawodawca nadaje im przymiot osóL, czy to przez koncesye szcze
gółowe (constitutio pe1"sonalis) czy też przez wydanie ustawy orzekając j
ogólnie warunki, pod któremi osoba moralua ma powstać. .. ,

Osoby moralne należy na dwie klasy podzielić. Niektóre z nich'
powstają ze stowarzyszenia się, ze zlania się osób fizycznych niejako

w jedy ciało; osób tych musi być najnlniej trzy, podstawą zaś innych
jest majątek. Pierwsze zowią się: universitates personarum 1), korpwa
cyami, drugie: universitates rerurn, fundacyan1i. Do licz by korporacyj
policzyć należy:

l) SinguZaris persona oznacza pOJedynczego człowieka wolnego. L. 9.   1. D. 4. 2.
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aj Korporacye polityczne, jako to: państwo, kraje koronne, pro

wincye, powIaty, gminy (1nunicip1"a, civitates); z t} ch ostatnich niektóre
były całkiem niezawisle od Rzymu. Zresztą gmin wiejskich odrębnych
nie było w państ\vie rzymskiem, albowiem wszystkie gminy wiejskie na
lezały do gmin miejskich. Państwo, o ile jest osobą posiadającą mają
tek, zowie się fisk eI11 (.fiscusJ, za czasów rzeczypospolItej zwano je
aerariu17Ł. FIskusowi służą niektóre przywileje, lubo z drugiej strony
o tyle jest gorzej postawiony, niż inne osoby moralne, iż co do niego
lna zastósowanie prawidlo: in dubiis contra fiscu1n. Za czasów cesarstwa
nadano cesarzowi i jego m once, czyli r czeJ ich majątkowi (res pri
vata pl"incipis, res dominae, 'pes divinae dornus, Caesaris ratio) przyw II ej e
fiskusa" Już od naj dawniej szych czasów poczytywano fiskusa jako osobę
majątek posiadającą. o majątl pa11stwa należało zrazu całe tery to
ryum rzymskie, później się t zmienIło, terytoryum rzymskie przeszło
z wyjątkien1 pro\¥incyj w ęce pojedynclych obywateli rzymskicli. Za
czasów cesarstwa podz. ono prowincye pomiędzy senat, naród rzymski
reprezentujący i po . ędzy cesarza (provinciae Caesaris). Gdy idea mo
narchiczna jeszcz bardziej się wzn1ogła, uważano cesarza za wyobra
ziciela państw , dla tego też cały majątek państwa poczytywano za
majątek cesarski.

b) Stowarzyszenia ce I! ", stowarzyszenia kupieckie, stowarzy&ze
nia akcyonaryuszów kolei żelaznej, żeglugi parowej, stowarzyszenia mu
zyczne, kasyna i t. d. Pomiędzy rzemieślnikami tworzyli w Rzymie kor
poracyą, 111ianowicie piekarze. Także i korporacye kapłanów i urzędni
ków poczytywano jako osobę, miano,vicie urzędników niższych, zwłaszcza
pisarzy publIcznych (scribae, decuriati, librarrii, fiscales, censuales) we f
wszystkich gałęziach administracyi służbę pełniących. DzielIli się owi
pisarze publiczni na oddziały decuriae zwane.
Wależy się ściśle trzymać prawidła, że majątek korporacyi, czy to
czynny, czy to bierny, należy do niej samej a nie do członkaw ją skła
dających, i na odwrót, że majątek członków korporacyi ich jest wła
.cią, nie zaś korporacyi.

Członkowie korporacJI mogą z nią zawierać czynności pralne tak
jak każdy inny nie będący jej członkielll.

Wystąpienie dawniejszych członków korporacyi i wstąpienie w ich
""

miejsce nowych nie zmienia ".. niczem korporacyi jako takiej, pozostaje
,..

ona tą sam  chociaż członkowie nie są ci sami. I zmiana liczby człon
ków nie zmienia korporacyi, czy ich' jest tyle co dawniej, czy mniej
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lub więcej; korporacya mimo wi kszej lub mniejszej liczby członków
pozostaje jedną i tą samą.

Do rzędu universitates 'f'erum należą wszelkie fun daQ!e dobroczynne,
zakłady dobroczynne (pia corpora, piae causae, venerabiles d01nus, Stif
tungen) n. p. fundacye szpitalów, domów głuchoniemych, domy inwali
dów, domy sierót, domy ochron, fundacye stypendyów na wsparcie uczą
cld się młodzieży, fundacye klasztorów, fundacye kapitałów na wyposa
żenie biednych dziewcząt za mąż idących i t. d. Prócz tego liczy się
do rzędu universitates 'f'e?IIU1n: spadek począwszy od chwili śmierci spad
kodawcy aż do objęcia go przez dziedzica (hereditas _J1s).

Co do zakładów dobroczynnych były one w wiekach średnich pod
opieką biskupów, miały niektóre przywileje n. p. ten, iż zobowiązywano
się względem nich przez ślubowanie jednostronnie uczynione (votuln);
dalej ten, iż skazany na zapłatę zapisu musiał podwójną wartość za
płacić. Było to także ich przywilejem, iż alienacye przedmiotów do nich
należących tylko z pewnych przyczyn miejsce mieć mogły i to nie ina
czej jak w sposób uroczysty.

Of:loby moralne mogą nabywać własność, posiadanie, jura in re
n. p. służebności, z wyjątkiem jedynie używania, które tylko osoba fi
zyczna nabywać może.  ż..eli os!ilia rY"łQmJBa -,, i  nie nabyła, trwa
takowe najdłużej przez sto lat, quia is vitae longuaevi finis est. L. 56.D. de usufr. Os ba mora " li, i może
się także . . . Wszelako jeżeli oso b  moralna ma
yc obowiązaną z pożyczki (mutuum), konieczną jest rzeczą, ażeby pie

niądze pożyczone na jej rzecz, na jej korzyść były obrócone. Mogą
także nabywać osoby prawne patronat przez wyzwolenie, kolonat i wła
dzę nad niewolnikiem, bo rzeczone prawa wypływają ze stosunków ma
jątkowych. Osoby moralne są także zdolne dziedziczyć, lecz ta zdol
ność dopiero za panowania cesarzy chrześcijańskich im udzieloną zo
stała, ale nie wszystkim. Co większa, spadkodawca może nawet być
powodem powstania osoby moralnej przez ustanowienie jej dziedzicem,
lub przez wyznaczenie j ej legatu.

Osoba moralna nie może się dopuścjć zbrodni lub występku, albo
wiem nie ma wiadomości złego i dobrego, dla tego też wina nie może
jej jako takiej być poczytaną. Jeżeli osoby fizyczne, będące jej zastęp
cami, dopuściły się zbrodni lub występku w jej imieniu, zbrodnia i wy
stEJpek tylko tymże poczytane być mogą, dla tego też tylko one sąodpowiedzialne. \

8
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Osoba l110ralna jako nie mająca wiedzy ani woli bez zastępcy
obyć się nie może, gdyż nie jest zdolną nic w SWeID imieniu przed
si wziąść. Zastępcą jej są ci, który ID zarząd jej maj u }:Ł0ruczono 1);
są oni upoważnieni działać w jej ilnieniu, czynności tychże mają ,vzglę
dnie osoby moralneJ te same skutki prawne, jaklt  dyby je ona san1a
zawarła była. I{omu służy pra"ro do zarządu majątku osoby n10ralnej,
o tern orzekają statuta, obejmujące Q zasady jej organizacyi. Statuta te
potrzebują zatwierdzenia ,vladz ad;ninistracyjnych.

Organizacya osób moralnycH może być bardzo różną, dla tego ża
dnych w tej mierze ogólnych reguł poJać nie można. Co się tyczy gmin
miejskich, prawo rZYlllskie stanowi co następujf3: zarząd majątkiem gmi
ny miejskiej jest przy radzie miejskiej (ordo decuriorurn), do uchwały
prawomocnej potrzeba obecności najmniej dwóch trzecich członków rady
miejskiej, uchwała większości absolutnej członków obecnych jest uchwa
łą oso by moralnej. "Quod major pa7"s Curiae effecit, pro eo habetur, ac
si omnes egerint."

Osoby moralne, mające zupełną organizacyą, zowią się: .unive1"si
łtates ordinatae, inne zwano universitates inordinatae 2).

Co si  tyczy praw i obowiązków pojedynczych członków korpora
cyi, tych w ogólną-regułę ująć nie l11ożna, tyle tylko należy nadmienić,
iż zwykle wszyscy cz1onkowie bez wyjątku winni są płacić skła ,
w ogóle pl)n@&:h       ].1ri&   *

Osoby moralne gasn  w następ  Q Gh  prz PJ1i!k "ch.;
aj I{orporacye ga' jeżeli wszyscy jej członkowie zmarli, arbO

wystąpili. Jeżeli choć tylliu j eden z nich pozQstał, korporacya trwa da
lej. "Et si universitas in unum 1"edit, stat nomen universitatis."

b) :Fundacye gasną, jeżeli cały majątek na fundacyą przeznaczony
zniszczał, z jakiegokolwiek powodu to nastąpiło.

ej "\tVszelka osoba llloralna gaśnie, jeżeli przez rząd zniesioną zo
stała, lub jeżeli cel, dla którE1go została ustanowioną, całkowicie osią
gni tym został, albo też czasokres upłynął, przez który istnieć miała.

Nasuwa się samo przez się pytanie, co się &taje z majątkiem kor
Po

poracyi po jej rozwiązaniu? Należy tu trzymać się następujących pra
wIdeł:

I) Zwano ich actores, synd c , defenso1"es. '\
2) "Ord nataez. B. Un ver  tc£ten, Stacltge1ne nden haben eine kunstl ch ausgeb ldete

Verfassunf),  no1'dtnatae wie Dorfgelne nden  tnd Hanclwerkr:;:zunfte haben eine
nothdu1 ft ge Organ sat on fUJ' beschr nkte Zwecke. (( SA VIGNY It. 245f..

\,...,\



!

59

a) Majątek osób moralnych jako zakłady państwa uważan:ych, prze
chodzi na własność tegoż.

b) Majątek korporacyi prywatnych staje się wtedy wspólną wła
snością (corn1nunio) jej członków, jeżeli korporacya istnieje li na ich
korzyść 1). W tern położeniu znajdują się n. p. czytelnie, towarzystwa
akcyjne i t. d. W każdym zaś innym razie przechodzi majątek korpo
racyi na rzecz państwa.

cJ Gdyby korporacya zgasła w skutek wymarcia wszystkich człon
ków, natenczas jej majątek staje się w każdym razie własnością pań
stwa.

U wag a. L. 7. S 2. D. 3. 4. 'J1n unive1"sitatibus nihil TefeTt, utTurn
ornnes iidem maneant, an pa1"S rnaneat, vel omnes i1nmutati sint."

L. 85. D. 50.   NeTatuis PTiscus tres face1"e existimat collegium,
et hoc rnagis sequend t. "

L. 6. S 1. D "Universitatis sunt, non singuloTum, veluti quae
in civitatibu8 sunt t a et sta - ideoque nec servus communis civitatis
singuloTum pTO parte elligituT, sed universitatis."

L. 7. $. 1. D. 3. 4. ,)Si quid universitati debetur, singulis non de
betuT, nec quod debet universitas, singuli debent. ,(

L. 25. D. 50. 1. JJMagistratus municipales, quum unum magistTaturn
adminis tTen t, etiam unius h01ninis vicem su tinent. ,(

L. 22. D. 46. 1. J)Hereditas peTsonae vice fungitur, sicut m tnici
pium et deCltTia et sociętas."

L. 14. D. 50. 1. "Municipes intellig'Untur 8cire, quod 8ciunt hi, qui
bus summa 1"eipublicae c01nmissa est. ((

35.
O rzeczach.

Inst. de rebus corporalibus et incorporalibus ( 2. 2.) BUCHHOLZ
Verso N. l. GLUCK II. S 172. MUHLEN:BRUCH S 220. PUCHT.A S 35.
SCHILLING S. 58. GIRT.ANNER w Rocznikach Iheringa III.

Wyraz rzecz, re8, ma dwojakie znaczenie: ściślejsze i rozciąglejsze.
W rozciąglejszem znaczeniu oznacza on każdy przedmiot do mają-tku
należeć mogący. W tern rozumieniu należą do r ędu rzeczy nie tylko
przedmioty zmysłowe ale i posiadanie jako też prawa n. p. wierzy tel

'lit

1) L. 3. D 47. 2. - )Jper1n ttitu/i' C1łon (colleg a) d ssolvuntur, pecunias commu
nes, si quos habcnt d v clere, pecun a1'nque inter se part ri."



60

Ilości, zastaw i t. d. W ściślejszeru znaczeniu wyraz rzecz oznacza przed
mioty zmysłowe (corpora). Zmysłową rzeczą jest ta według wyrażenia
się źródeł, quae tangi cernique potest.

U wag a. L. 23. D. 50. 16. "Rei appellatione et causae et jura
continentur. "

9 36u

Rzeczy w obiegu i rzeczy wyjęte z obiegu.

Dig. de divisione rerum et qualitate (1. 8.) de relig. et sumptibus
funerum etc. (11. 7. C. 1. 7.) Inst. pr. S 10 de r. d. (2. l.)

HASENPHFLUG: Uib. Capitulationen von Festungen und Sachen die
dem Verkebre entzogen sind (KI. Schriften 1. 10). KELLER: Die Baseler
Theilungssache str. 219-53. BOECKING 9 69.71. KIERULFF  . 13. PUCH
TA 9 35. W APPAENS: Zur Lehre von den dem Rechtsverkehr entzogenen Sa
chen 1867.

Wyjętemi z obiegu (res extra commercium) zowią się te przedmio
ty zmysłowe, które dla pewnych przyczyn w n1ajątku osób prywatnych
znajd.o 1ać się nie mogą. Ponieważ rzeczy zmysłowe wedle swego prze
znaczenia służą na użytek ludzki, przeto one zwykle znajdują się w o
biegu (sunt in commercio); rzeczy zatem wyjęte z obiegu są wyjątkiem
od reguły.

Do rzeczy usuniętych z obiegu liczy prawo rzymskie:
1) res divini juris, w odróżnieniu od których wszystkie inne przed

mioty: Tes humani juris się nazywają;
2) Tes naturali jure omnium communes, rzeczy wszystkim ludziom

wspólne;
3) wreszcie rzeczy publiczne, res publicae.
Rzeczy prawa boskiego dzielą si :
aj na Tes  acrae, rzeczy święte; są to przedmioty bogom poświę

cone i służące do obrzędów religijnych n. p. świątynie, naczynia ofiar
ne, ołtarze i t. d.

b) na res religiosae; są to miejsca, w których zmarłego pochowano
(groby, smętarze). Jeżeli części ciała zmarłego w różnych miejscach
pochowane zostały, natenczas to miejsce jako locum Teligiosum poczyty
wać należy, gdzie jego głowa leży;

c) na Tes sanctae, rzeczy nietykalne; te tylko qttodammodo to jest
tylko niejako należą do prawa boskiego. Do nich liczą si  bramy miej
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skie, mosty miejskie, mury miejskie. Naruszenie ich ulega ciężkim
karom l).

Wspólne wszystkim ludziom nazywają się przedmioty, których
wszyscy ludzie używać mogą, lecz których nikt dla siebie wyłącznie
owładnąć nie może. Do przedmiotów lPtych należą: morze (mare), brzegi
morskie (litora maris), powietrze i światło (aer), strumień bieżący
(aqua projluens).

Jeżeli część pewna rzeczonych przedmiotów ocl całości odłączon
i wyłącznie owładniętą została, wted.y ona znajduje się w obiegu, albo
wiem już nie jest Tes com?nunis. I .tak woda, którą ktoś ze strumienia
płynącego w naczynie zaczerpnął, należy do niego. Również stają się
brzegi morskie własnością tego, kto je przez obmurowanie lub w inny
sposób dla siebie owładnął (porty wojenne, handlowe), także i powie..
trze utraca swój pierwotny przymiot, jeżeli ktoś część jego pewną do
swego wyłącznego użytku zająć zdołał, n. p. gas jest powietrzem do
wyłącznego użytku zajętem.

a.

Publicznemi są rzeczy, należące do majątku państwa lub gminy.
Niektóre z nich służą wyłącznie na użyte}r państwa lub gminy i zowią4 mi
się patrimoniu1Th populi romani , pecunia populi romani (grunta ziemskie,
miejskie lasy, pieniądze wpływające z podatków). Inne znów lubo są
w majątku państwa lub miasta, pomimo to służą do użytku wszystkich.
Ostatnie zowią się, res quae in publico usu habentur, do nich nalezą: n.
p. ulice, place miejskie, ogrody miejskie, promenady miejskie, drogi pu
bliczne, n. p. zwirowe, rzeki publiczne i t. d.

Stosując powyższe podziały do prawodawstwa dzisiejszego, okazuje
się, że prawodawstwa nowsze nie znają podziału na Tes sanctae; rzeczy
publicznych nie można w duchu prawodawstwa dzisiejszego liczyć do
przedmiotów usuniętych z obiegu: co do morza, pojedyncze tegoż czę
ści mogą być przedmiotem własności (ma1"e clausum). Czy res divini
juris mają w prawodaws wie nowszem to samo znaczenie, jak w prawie
rzymskiem, o tern wątpić należy, pewnem jest, że kaplice mogą być
własnością ludzi prywatnych, a kościoły, smętarze własnością gmin.

U wag a. L. 34. S. 1. D. 18.1. "Omnium reTum, quas quis ha
bere, vel possidere, vel peTsequi potest, venditio Tecte fit; quas veTO natura,
vel gentium jus, vel mores civitatis c01nmercio exuerunt, ęar tm nulla ven
ditio est. ((

J) "Sanct1J;m est, quod ab injuria hon inum defensu1n atque mun2tum est."
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S 2. J. de Ter. div. "jlu7nina autern et portus publica sunt."
L. 1. S 3. D. 43. 12. "p1lJblicum jlumen esse Cassius dejinit, quod

perenne sit; haec sententia Cassii, quam et Celsus probat , videtuT esse
probabilis. "

L. 2. S 21. 22. D. 43. 8. "Viarn publicam esse dicimus, cujus
etialn soluln pZlblicum est, non enim sicuti in privata via ita et in pZlblica
accipimus; viae privatae solum alienu1n est, jus tantum eundi et agendi no
bis cornpetit (22 J. Viaru n quaedam publ'icae sunt, quaedam privatae,
quaeda1n vicinales- vicinales sunt viae, quae in  ,icis sunt, vel quae in vi
cos ducunt. Has quoque publicas esse quidam dic tnt, quod ita verum est,
si non ex collat2.one privator tm hoc iter constitutum est. (( l'ak więc via
publica ma dwa znaczenia: w rozciąglejszem liczą się pomiędzy nie
niekiedy i viae vicinales; w ściślej szem zaś znaczeniu oznacza nazwa ta
drogi, quas Graeci  tXcrtAt & , nostri praetoris alii consula]lIes vias appel
lant ( S 22. eod.)

S 37.

Ruchomości, nieruchomości.

ARNDTS S 50. BOECKING S 74. GLUCK II. 9. 173. GOESCHEN 9 74.
KELLER S 43. KIERULFF S 13. MUHLENBRUCH. g 222. SCHILLING 9 59.
SINTENIS S 41. III. UNGER System I s. 48.

Ruchomemi (res rnobiles) są przedmioty, które się bez uszkodzenia
istoty z jednego miej ca na drugie przenieść dadzą. Nieruchomościami
są grunta i wszystko co z niemi jest złączone, czy to z natury, jak
drzewa, zboże, kwiaty, czy to kunsztownie jak budowle.

Przedmioty złączone z gruntem (solurn) są jego częścią i zowią
się dla tego res soli.

Jeżeli zboże na pniu sprzedanem zostało, przedmiotem kupna 
sprzedaży jest rzecz rucholna, albowienl sprzedający obowiązany jest
tradować zboże dopiero po sprzęcie.

Tylko te budowle (super:ficies, aedes, opus, insula) są nierlH holno
ścią, które mają fundament w ziemi, proste budy należą do ruchomości,
również łazienki na rzece, młyny na okręcie. Wiatraki liczą się do nie
ruchomości, jeżeli stoją na palach w ziemi osadzonych.

Ruchomości dzielono na res se moventes i res moventes, o ile same
się z miejsca jednego przenieść mogą; lub nie. Wszystkie przedmioty
żyjące s : res se moventes9

J1
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Części gruntu zwano praedia, i dzielono je na praedia tru'Jtica i
u9"bana. Praedia rustica zwano grunta ziernskie, to jest służące do pro
dukcyi. Wszelkie budowle zwano praedia u?t'bana.

Jeżeli grunt jaki nie stanowi całości oddzielnej saUl w sobie, lecz
j est  tylko częścią gruntu drugiego, natenczas nosi nazwę tego ostatnie
go, chociażby miał inną nazwę stanowiąc odrębną całość sam w sobie.
Według tego grunt wi€jski np. ogród, jeżeli jest częścią domu ,viejskie
go, nazywa się praeilittJn urbanuon. Atoli na oll1aczenie gruntu ziem
skiego będącego częścią praedii urbani jest jeszcze używaną nazwa:
praediurn su,burbanurn. Zresztą wyraz ten n1a także i geograficzne zna

"

czenie; oznacza bowielTI także grunta ziemskie pod miastem położone.
Podział na rUChOlTIOści i nieruchomości odnosi się właściwie tylko

do przedmiotów 7.mysłowych, ale prawodawstwo zastósowało go także
do praw. Własność i j1Jtra in {re poczytują się za rzecz rucholną wten
czas, jeżeli przedmiot ich jest ruchomością, a za rzecz nieruchomą, je
żeli przedmiot ich jest nieruchomością.

To samo ma miejsce ,vzględnie wierzytelności, lubo niektórzy pra
wnicy liczą wszystkie wierzytelności do rzędu przedmiotó,v rUChOlTIych.

Zasta wy i hipoteki liczą się do tej kategoryj, do której należy
wierzytelność, bez względu na przymiot przedmiotu obciążonego; co ztąd
pochodzi, że zastawy i hipoteki są stosunkiem dodatnym ze względu na
wierzytelność, gdyż ją wzmacniają, niejako wspolllagają.

Skargi należą do tej kategoryi co pra vVO, bo skarga jest środkielll
poszukiwania prawa drogą sądową.

Kwestya, które prawś' należą do majątku ruchomego, które zaś do
nieruchomego, jest" ażną np. wtenczas, jeżeli zmarły przekazał testa
mentem jeclnell1u wszystkie s\ve ruchomości, a drugiemu wszystkie swe
nierucholllości.

U wag a. L. 40. D. 19. 1. "Arboru1n q tae fundo continentur,
1J1011 est separatum C01pUS. ((

L. 7. SlO. D. 41. 1. "Superficies (omne quod inaedificatur) solo
cedit. "

L. 16. C. 5. 71. "Praediurn rust .c tm vel suburbanun , quod ab ur
banis non loco, sed qualitate secernitur. ((

Co do znaczenia wJrazów': fundus, praedium, possessio, loctts, area,
aedes, villa, s'tlperficies, porówn. L. 27. pr. L. 60. L. 115. L. 211.
D. 50. 16.



64

9 38.

Rzeczy zamienne i niezamienne.

ARNDTS   51. BOECKING   77. KIERULFF str. 316. 317.

Zamiellnemi (vertretbare Sachen, Quantitiiten) są przedmioty nie

mające  art ośQ , indyw.   a ln fu, tylko fartoś   gaiu n  ową,  ,to j.est p zed
mioty  co do ktorych IdzIe rzecz tylko o gatunek, nIe zas o IndYWIdua.
Do takich rzeczy należą przedmioty służące do pożywienia, np. wino,
mięso, chleb, dalej metale w stanie naturalnynl, wszelkie mate ye su
kienne, jedwabne itd. nareszcie pien iądze.

Ilość rzeczonych przedmiotów oznacza się albo liczbą (pieniądze),
albo 1l1iarą (sukno), albo też wagą (cukier, metale). Z tego też powodu
źródła zo'\vią je: res, quae nU11lJ;erO, 1nenSUIf'a, pondere consistunt.

Stronom wchodzącYITI ze sobą W stosunek prawny, wolno jest rzecz
zan1ienną uważać jako niezamienną i na odwrót.

Co do pieniędzy (pecttnia, nU1n1ni) są one lniarą wszelkich warto
ści, dlatego też każda rzecz da się za pieniądz nabyć. Trojaką wartość
pieniędzy rozróżnić należy: wewnętrzną, to jest równającą się wartości
szlachetnego metalu w pevvnej monecie się mieszczącego, obiegową, to
jest tę, którą Ula pieniądz w obrotach handlowych, i nOlllinaln  wartość,
to jest tę, którą państwo monecie nadaj e.

Co do wartości przedmiotów, ta jest dwojaką: albo rzeczywistą,
ogólną ( -y:ej  f!:r:EJ:!!!:atio, pretiu1n commune), albo taką, jaką ma
rzecz dla pewnej osoby, p!£ eJ;ium sin{L ulare, z powodu szczegółowych ko
rzyści, które j ej właśnie przynosi. Ta ostatnia wartość przewyższa war
tość rzeczywistą, to jest tę, jaką ma rzecz dla każdego innego w obro
cie handlowym.

Z dwóch po'\vodów może mieć przedlniot pewien większą warto4ć
dla pewnej osoby, niż dla każdego innego:

a) albo dla tego, że przedmiot tell znajduje się w pewnym sto...
sunku do i@ ych pr ,ędmiotów b 1ących już w majątku pewnej osoby,
p. gdy idzie o war to ść konia ze czwórki;

b) albo dla tego, że przedmiot pewien znajduje się w pewnym
ste3unku do PJŁwnej   os o by , np. gdy idzie o wartość jakiego narzędzia
do pewnego rzemieślnika należącego.

Niektórzy prawnicy przyjmują jeszcze trzeci rodzaj wartości (Af
fectionswerth) , rozumiejąc pod tern wartość, jaką kto z przywiązania do
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pewnego  rzedmiotu temuż nadaje. Atoli zdanie to nIe ma podsta"wy,
gdyż przywiązanie nie da się oszacować na pieniądz.

U wag a. L. 2. S. 1. D. 12. 1. "Mutui datis consistit in his re
bus, quae pondere, nttmero, rJ ensura cons stunt - quia in genere suo
functionem recipi tnt per solutionel1  1nag is, q taln specie."

Ostatnie słowa dały powód do nazwy; tf S f tn1Jibiles, której nOWSI
prawnicy na oznaczenie przedmiotów zamiennych uŻY\łvają, ale ta na
zwa nie znajduje się w źródłach.

L. 1. S 7 eod. "refert tr ad hanc le,qe1J , sive in corpore constet
certo  ncertove, sive pondere, nun1ero,  nensura valeat etc."

S 39.

Rzeczy podzielne i niepodzielne.

ARNDTS S 53. W AECHTER : Civ. Arcbiv. XXVII. SA VIGNY : Oblig.
R. 1. UNGER Syst. l.   51.

Podzielnemi są przedmioty, które wedle potrzeby na części dzielIć
można, bez naruszenia ich istoty i bez niestosunkowej zmiany ich '\var
tości. W ół żywy jest niepodzielnym, wół zabity jest podzielnynl, tafla
zwierbiadła jest niepodzielną, bo podział zmienia niestosunkowo jej war
tość. Grunta są podzielnemi, chyba że przepisy prawne zabraniają je
dzielić na parcele, co np. ma miejsce przy gruntacb chłopsk!ch.

Podział gruntów polega zresztą na całkiem innej zasadzie, niż po
dział innych przedmiotów. Grunta dzielą się przez pociągnienie granic 1),
inne zaś plzedmioty przez zniszczenie spojni, łączącej ich części ZE' sobą.

Podział w mowie będący odnosi się także do praw; podzielnem
jest prawo, którego wartość da się dzielić na części arytmetyczne (par
tes pro indiviso).

Prawa, które się nie dadzą oszacować na pieniądz np. patronat,
są niepodzielnemi. Z pomiędzy praw wartość pieniężną mających są
niepodzielnemi: używanie, zobowiązania kOJ' I:..Mlne, zastawy i hipotekI,
wreszcie prawo s]ładkowe. ('Vytłómaczenie w swem miejscu).

Rozebranie rzeczy na części, z których się składa np. zegarka,
flinty, nie jest podziałem, co się zresztą salno przez się rozumie.

U wag a. Res naturaliter incl visae, res quae sive interitu dividi
nQn possunt, quae divisionem non recipiunt, quarum divisio sine damno

]) Fundu8 reg onibu8 dtV sus.
9
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fieri non potest. (( to są wyrażenia, których żródła odnośnie do przed
miotów niepodzielnych używają.

L. 5. D. 45. 3. "Servus c01nn unis sic omnium est, non quasi sin
gttlOr1;,;l1  totus, sed pro lJartibtts utiquJe indivisis, ut intellectu magts par
tes habeant, qua11  corpore."

9 40.

lłzeczy Iłojedyncze i złożone (res unitae et cOllllexae).

W AEOHTER: Erorter. I. 1. W ARNKONIG: Archiv. XI. 9. MUHLEN

BRUOH: eod. XVIII. UNGER: System I. 9 57.

Wszelkie przedlTIioty, które natura t\vorzy swą siłą organiczną, są po
jec1ynczemi, z powodu, że we wszystkich ich częściach t(} samo jest życie 1).
Przedlnioty zaś będące dziełem pracy ludzkiej, są albo złożonemi, albo
poj ed)Tncz emi. Pojedynczemi są te, których pojedyncze części toną w ca
łości tak jak kropla we wodzie, np. statua, naczynie, obraz, fotograf,
bochenek chleba, szkło, odlew z metalu i t. d. Różnica zatem po
między rzeczą złożoną a rzeczą pojedynczą nie leży w tern, że pier
wsza n1a części, a druga ich nie ma, lecz raczej w stosunku części do
całości.

/Lfi1

U wag a. L. 30. D. 41. 3. "Tria aute1n genera sunt corJ1orum:
Unum quod continetur uno spiritu et graece   vw[JAvov id est unitu1n vo
catur: ut horno, lignurn, lapis et similia. .fIlterum, quod ex contingenti
bus, hoc est, pluribus inter se cohaerentib ts constat, qttod 1J"tJ'J"tJp.[h6VOV id
est connexttm vocatur: ut aedificiurn, navis, armarium est." (Trzeci tam
wymieniony rodzaj nas tu nie obchodzi).

41.
Rzeczy zużywalne i niezużywalne.

Zużywalnemi zowią się przedmioty, które bez zniszczenia istoty
użyć się nie dadzą, (res, quae usu consumuntur vel minuuntur). Rzeczy
zamienne są zwykle, lecz nie zawsze zużywalnemi. I tak pieniądz jest
rzeczą zalnienną, lecz nie zużywalną.

l) Seneca nato quaest. 2. 4. 2. habet llnitatenz, qltidq tid alicMjus rei nativa pars
es t, nih Z eni1n nasciturr sine unitate.
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S 42.

Przedmioty zbioro\ve.

MUHLENBRUCH: Observationes juris rOlnani i Civ. Archiv V. n. l.
HAASE: Civ. Archiv XVIII. str. 321 i nastgpn. V A.NGEROW 9 71. GIRTAN
NER : J ahrb. f. Dogm. III. str. 208 i nastf}pn. BARON: Ge:;amlnt ecbtsver
haltnisse. UNGER: System I. 9 57.

Jeżeli przedmioty zmyslow0 lnaJące odrębny byt fizyczny, tvvorzą
całość umysłową, która jako taka nie Istnieje fizycznio, tylko w pojęciu
całość ta zbiorowa zowie si  univfrsitas, qt ae ex cl stctnt bus constat.__   I';:;.
Do rzędu takich przedmiotów należy trzoda, handel towarów (taberna),
biblioteka, zbrojownia, ogół budynków, ogół gruntów (universitas ae
dium, fundi).

Rzeczy zbiorowych nie można posiadać (wytłómaczenie w swojem
miłscu), na wł,£Lsność zaś__ można je nabywać, w ogóle mogą one być
przedmiotem wszystkich stosunków, z jednynl wyjątkiem 12osiadania.

Jeżeli kto lna własność rzeczy zbiorowej, własność jego Jest sumą
tylu własności pojedynczych, ile z pomiędzy przedmiotów zmysłowych
całość zbiorową tworzących do niego należy.

Niektórzy prawnicy wymieniają tu także P2sag (dos), "n1asę spadko
wą (hereditas) i peeulium, nadając im nazwę unz"t'ersitas .iuris_ w odró
żnieniu od rzeczy zbioro,vych, przec11uiotem nlajątku b dącJch, które
oni universitates {aeti nazywają. Atoli to zes'"t wienie posagu, masy spad
kowej i peeulium z rzeczami zbiorowemi, będąck3mi pł"zedmiotem majątku.
całkiem jest niewłaściw em; co innego bowi-effi jest !lląi &ek , a co innego
przedmi oL m  tkur Tu tylko o przedmiotach JUajątku jest lllowa.

=
-- ""  Mylna jest opinia, że co do posagu, spadku i peculium ma zastó
sowanie prawidło: res succedit in locum pretii et preti1.,tntt in lOCtt1n rei
Rzecz ma się tak: Uchwała senatu  ncyań:;ka za panowania cesarza

-
Hadryana zapadła, stano,vi, że jeżeli posjadacz cudzej rzeczy spadko

- = /
wej, rzecz jakąkolwiek do spaclku naleiącą spr zedał, dziedzicom wolno
jest żądać od niego zapłaty ceny kupAa, za którą on ją sprzedał. Ztącl
to utworzyli sobie niektórzy prawnicy regułę: res suceedit in loc un pretu
et pretium in loeurn rei. Atoli prawidło to jest mylne dwojako: raz dIet
tego, że jest zbyt ogólnie wyrażone, gdyż dziedzic może wprawdzie po
przestać na cenie kupna, lecz do przyjęcia jej za rzecz zmusić go nie
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można; powtóre dla tego, że regułd. t  ma tylko zastósowanie co do
spag]riw, bynajmniej zaś co do peculium lub posagu.

Również mylną jest opinia, że posag, spadek i peculiu1n tę mają
właściwość, iż zwrotu ich przez 1"\ryniesienie ogólnej skargi rzeczowej do
magać się można, albowiem ogólna skarga rzeczowa (in J em) ma miej
sce jedynie przy spadkach (h eredit atjs pętiłio) J). Porówn. L. 56. D. de

,) vindicat o non ut gregis ita et peculii recepta est, sed res sin
gLtlas is cui legatum peculium est petet. ((

U w a g a. L. 30. pr. D. 41. 3. "Tria genera sunt c011Jorum:
tn tm quocl continetttr uno spiritu - altertl1n, quod ex contingentibus, hoc
est pluribtts inter se cohaerentibtlS constat - tertiunt, quod ex distantibus
constat, ut corpora plura non solttta, sed uni nomini subjecta, veluti po
pulus, legio, grex.

43.

O przynależytościach (quasi partes., Zubehor).

GESTERDING: von den Pertinenzen (Irrthiimer N. 10). FUNCKE:
von den Pertinenzen, 1827. Reden de accessionibus praecipue fundi Ro
mani ductu legis V. D. de instructu, accedente comparatione cum per
tinentiis castri Germanici, 1823. W AECHTER: Handbuch II. str. 245.
UNGER: System 9 55.

Rzeczy, które maj  odrębny byt fizyczny, są wtenczas przynależy#$: 4
tością innej rzeczy, jeżeli służą niejako na jej użytek. I tak np. ogród
leżący przy domu w mieście jest jego przynależytością, futerał jest przy
należytością bransoletki, zegarka, pochwa pałasza, szpady, klucze są
przynależytością domu, sikawki do gaszenia ognia budynków, słoma,
nawóz są przynależytością gruntu ziemskiego itd.

Rzecz przym/ocowana do innep niekoniecznie j st jej przynależytością.
(Nicht Alles  vas erd.., wurzel-, wand-, band-, mauer-, niet- und- nagelfest
ist, ist Pertinenz); nie jest ona nią wtenczas, jeżeli przymocowanie jej
nastąpiło w celu j ej zabezpieczenia lub dla wygody właściciela lub też
ozdoby itd. I tak np. obraz, zwierciadło zawieszone na ścianie nie są
przynależytością ściany. Przeciwnie rzecz nie połączona z inną, może być
tejże przynależytością, np. sikawki do gaszenia ognia są przynależytością
budynków, a przecież nie są z budynkami połączone.

1) Można Vrplawdzie żądać zwrotu całego posagu, ale skarga o zwrot wyplywa
ze stosunku obowifhzkowego arJ dot e m restituendam , jest zatem osobi sl  (in
personan ) .



69

Rozrządzenie rzeczą główną odnosi się także do jej przynależytości,
chyba że jest na to dowód, iż strona czyniąca rozporządzenie miała za...
miar ograniczyć je na rzecz główną.

Przynależytość może się znajdować w posiadaniu innej osoby jak
rzecz główna. I tak np. jeżeli pożyczyłem sobie od kogo innego fute
rał do mego zegarka, posiadaczem futerała nie jestem ja, ale ten, od
którego pożyczony został.

U wag a. L. 17. pr. D. 19. 1. "Fundi nihil est nisi qttocl terra
se tenet; aedittm autem multa esse, quae aed bus adfixa non sttnt, igno
ra1"i non oportet; utputa sp/ras, claves, claustra. Multa enirn dpfossa esse,
neque ta?nen fttndi attt vtllae haberi; utpttta vasa vina1' ia, torcttlaria,
qttoniam haec 1.nstr tmenti magis sunt, Gtiamsi aedificio cohaerent. u

y44.
Przedmioty produhcyjne.

W.A.ECHTER: Zur Lehre von den Fruchten einer Sache (Erorterun
gen N. 3). HEIMBACH: Die Lehre von der Frucht. SA VIGNY: Syst. VI.
str. 101. UNGER I. S 56.

Przedmioty posiadające zdolność wyda,\\Tania z siebie innych przez
swą siłę or  .ani czną, zowią się produkcyjnemi.

Wszelki płód organiczny zowie się fructu s, z jedynym wyjątkiem
dziecka niewolnicy (partus ancillae). Prócz płodów organicznych, liczą
się pomiędzy fructus, metale, minerały, nafta, które się kopią z ziemi
jeżeli stanowią stały dochód. Przychodzi tu wytłómaczyć, j ak się to
dzieje, że dziecko niewolnicy nie jest fructus, przeciwnie zaś minerały, me
tale z łona zienli wydobyte, poczytują się za fructus, pomimo że:nie są pło
dem, ale raczej częścią składową gruntu? To się tak objaśnia: nazwa
fructus oznacza ogólnie wszelkie przychody, które rzecz jaka z prze
znaczenia swego wydaje, tern samem musiano minerały} metale, naftę
policzyć pomiędzy fructus, gdy te dają stały dochód z gruntu. Według
tej zasady nie może dziecko niewolnicy być policzonem do fructus, bo
rodzenie dzieci nie jest przeznaczeniem niewolnicy; praca jest jej głó...
, .

wnem przeznaczenIem.
Skarb nie jest fructus, ani drzewa wyrwane w lesie z korzeniem

przez wiatr, lub połamane.
Prawodawstwo rozszerzyło pierwotne pojęcie frttctus, rOZUmIejąc

pod nazw  fructus także wszelkie stałe dochody, które się w pewnych
terminach z czegokolwiek pobierają. Przychody te zowią, si  fructus
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civiles, w odróżnieniu icb od innych fructus, które natura sama wydaje, i
które się dla tego frul)tu;s nat trales zowią. Do rzeczonych przychodów
cywilnych należą np. procenta o  kapitału, komorne za najem, dzierża
wne itp.

Fr tctus nat trales dzielą się na fructus perceptos et percipiendos, to
jest na owoce zebrane i na owoce te, które ktoś mógłby był zyskać,
gdyby był 'tV pewnym dawnym przypadku tak pilnJ m i starannym, jak
lnu się być należało.

Dalej dzielą się one na fructus exstantes et jam consumtos, stóso
W111e do tego, czy bi  jeszcze zn jdują w posiadaniu tego, kto je zelJrał
lub   Te, które nie są w posiadaniu zowią się fruct ts consumti, bez
vyzględu na to, czy rzeczyvviście zużyte, czy też na rzecz innego zbyte
zostały.

Dalej dzielą się fructus: na fructus pendentes et jam  ratos,
wedle tego, czy od rzeczy, która je wydała, odłączone już zos a y, .czy

tóż są J .eszcze jej częścią. Fructus pendentes tworzą rem unitarń: W    Ól

I
nie z rzec zą, która j e wydała, dla tego do nikogo innego należe' ie
mogą, tyłko do właściciela rzeczy głównej. Fructus ja?n separati mają
odrębny byt fizyczny 1).

U wag a. L. 28. D. 22. 1. "Partus ancillae non est in fructu,
przyczynę tego podaje L. 27. pr. D. 5. 3. temi słowy: quia non temere
ancillae eJus rei causa comparantur,  tt pariant. To co L. 28. D. 22. 1.
jakoteż L. 68. pr. D. 7. 1. jako przy.czynę podają , jest cąłkiem mylnem
(absurdun  enim videbatur kominem in fructu esse, qu.  omnes fructus

""'''''

rerum natura hominum gratia comparantur - neque enim in fructu ho
minis homo esse potest).

L. 26. D. 22. 1. "Julianus venationem fructus ft-tndi negavit esse,
nisi fruct1tS fundi ex venatione constet. a

!c--L. 36. D. 22. 1. "Praediorum urbanorurn pensiones pro fructibus
accipiuntur.

L. 29. D. 5. 3. "Mercedes plane a colonis acceptae loco sunt fruc
tuum: opera quoque servorum in eadem erunt causa, qua sunt pensiones;
item vectura naviu1n et jumentorum."

L. 34. D. 22. 1. "U surae vice11  fructu t'Jn obtinent. et

l) Podział na fructus mere naturales i na fruct ts inclustriales jest w prawie bez
wszelkIego znaczenia.
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9 45.

O stosunliu do siebie części rzecz pewną s],ładającycb.

BOECKING: Pandekten   152. BRINZ: Pandekten S 51.

Pomiędzy pierwiastkalni rzecz pewną składającemi niektóre za
główne uważać należy. ,Głównym pierwiastkiem rzeczy pewnej zowie si
ten, do którego inne jej pierwiastki się Erzyłą J:! y, bez względu na to,
czy ma większą lub mniejszą od nich  wart ć. I tak np. budowla
(aedes) składa się z dwóch części: ex solo et superficie, głównym jej
pierwiastkiem nie jest superficies, lecz grunt (solu1n). Wedle tej samej
zasady jest płótno głównym pier,viastkiem obrazu, plata fotografu itp. ]

U wag a. Superficies est, quod solo inaed ficatur.

46.
O prawie w znaczeniu podmiotowem.

BOECKING S 98. UNGER: System des osterreichischen Privatrechts
str. 489 i nastgp. W ASMUTH: De privilegiorum natura generatim, et in
specie de modis, quibus n.niuntur vel amittuntur. 1787.

Prawem w znaczeniu podmiotowem zowie się w sz elki naQytek oso
by, czy takowy należy do jej majątku lub nie, jak np. ,,,,ładza ojcowska
opiekuńcza, patronat itd. Prawa wynikają ze stosunków, w które osoba
weszła jako ich podmiot; bez stosunku odpowiedniego nie ma prawa.
Prawo ma tę samą naturę, co stosunek, z którego wypłynęło. Ze sto
sunku rzeczowego wypływa pra,! rzeczowe, ze stosunku obowiązko,vego
wypływa wierzytelność, ze stosunku familijnego prawo familijne.

Zdolności prawnych, które ma pewna osoba i które wypływają
z pewnych jej przymiotów np. z jej pełnoletności, z jej stanu itd. nie
należy poczytywać za jej prawa, jak to niektórzy prawnicy czynią; bo
co innego jest zdolność prawna, a co innego jest prawo. Przymiotom
rzeczonym nie odpowiada żaden stosunek prawny, i w tern to właśnie
leży najlepszy dowód że zdolności rzeczone nie są prawem.

Ze względu na usta,vę, na lllOCY której prawa nabyte być mogą,
dzielą się one na prawa juris c01n1nunis, prawa juris singularis i prawa
juris specialis, wedle tego, czy nabyte były na mocy ustawy juris com
munis, czy na mory ustawy juris singularis, czy też w skutek constit  ...
tionis personalis.
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Niektóre z praw nabytych w skutku ustawy juris singularis są nie
jako złączone węzłem prawnym z rzeczą i przechodzą na każdego jej
właściciela, nazywają się one privilegia rei, takim przywilejem rei jest
np. uwolnienie nowych domó,v mieszkalnych w mieście położonych od
podatków publicznych, na pewną liczbę lat.

Inne prawa z ustawy jttris singularis wypływające są spojone ze
stosunkiem prawnym i przechodzą na każdego, kto się stał podmiotem
rzeczonego stosunku; nazywają się one privilegia causae. Takowym
przywilejem causae jest np. beneficitt1n e!:i1l!!!:di, to jest dobrodziejstwo
żądania zapłaty, przed wszystkimi innymT'-wierzycielami.___

Jeszcze inne praV\ra z ustawy juris singularis wypływające przy
wiązane są ściśle do osoby tego, kto je nabył; gasną one ze śmiercią
nabywcy i zowią się: privilegia personae. PrzJ'wilejem takim jest np. be
neficittln Seti Macedoniani, przywilej żądania rest ytucJri in integ urn z ty
tułu małoletności itp.

Co do praw nabytych '-tV skutek constitutionis personalis, te dzielą
się także na spojone z rzeczą lub z pewnym stosunkiem, lub też wre
szcie z pewną osobą. Prawenl złąCZOneITI ze stosunkiem prawnyrn jest
np. prawo udzielone przez państwo zaciągające pożyczkę wierzycielom
do pobierania wyższych procentów nad ustaw .

9 47.

SIJOsoby nabycia prawa.

HASSE: Uiber Universal- und Singularsuccession (Archiv fur civ.
Praxis V. 1). SA VIGNY: Syst. III. str. 8. KUNTZE: Oblig. u. Singularsucces
sion 1856. SCHWANERT: enumeratio per univ. sucees. quae exstant in
jure romano 1846.

Sposoby nabycia praw są albo pierwotne albo przenośne. Sposo
bem pierwotnYln nabywa się prawo wtedy, gdy  takowe powLtało z chwilą
jego nabycia; sposobem żaś przenośnym nabywamy prawo, jeżeli z ko
go innego na nabywcę przelanem zostało 1).

l) Sukcesya l1ie ma miejsce co do stosunków familijnych, ma zaś zwykle miej...
sce co do stosunków majątkowych. Są Jednak i tu wyjątki. I tak nie ma suk
ce yi co do służebności osobistych. Prócz tego ma miejsce co do patronatu,
tudzież kolonatu. Dla tego że stosunki te wi ż  si  ściśle ze stosunkiem
maj tkowynl odpowiednim
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Nabywający prawo sposobem przenośnym jest następcą, sukceso
rem tego, do kogo to prawo przed nim należało; ten ostatni zowie się
stosunku do nabywcy prawozlewcą, prawodawcą Ca1!!cto  Rechtsurheber).
{ Odnośnie do sposobów nabycia praw przenośnych llla zastósowa
nie prawidło: nemo plus juris  n aliu1n transferre potest, quam ipse ha
bet. Prawidło rzeczone nie przyjmuje żadnego wyjątku; wyjątkiem od
niego nie jest bynajmniej ta okoliczność, że zastawnik sprzedając rzecz
przelewa jej własność na kupującego; albowiem zastawnIk sprzedaje
jako zastępca zasta\vcy ( s, qu . pignori rem dedit), jako jego narzędzje,
Bako jego organ, dla tego prawozle"łvVcą w tym razie nie jest zastawnik,
ecz zastawca. J

Dwa rodzaj e sukcesyi odró7nić należy: sukcesyą pod tytułem szcze...
gólnynl (suce. in singulas res, in singttlartt1n rerun  don inium) i sukce
syą pod tytuleID ogólnym (suce. per ttniVe1I*sitatel1 , in univers1;f;1n j ts).
Sukcesya pod tytułem ogólnYln ma miejsce, jeżeli cały ogół dóbr pewnej
osoby lub część ich na innego przechodzi naraz, w skutek jedynego
łhiepodzielnego aktu nabywczego. O tern bliżej będzie mowa w prawie
ispadko\\rem.

NIekiedy powstaje prawo ipso jure, to jest jedynie na mocy pra
widła prawnego, bez ,,"szelkiego współdziałania bywcy, a nawet i bez
j ego wiedzy. I tak właściciel, wieczysty dzie   ca  posiadacz w dobrej

ł?

}wierze, naby\vają  a mem p  we m własność o ' (fructus) przez rzecz
wydanych, w chwili odł czenia ich . że. !tJ li iLa!n,j i as -ia 
!  y!alUl2 s ojiT j ure ęp adek po ?    .

Niekiedy ostateczne nabycie prawa, poprzedzonem bywa przez in
iny akt nab:Y.'-cia, który tegoż ostateczne nabycie niejako przygotowuje,. .
co ma n11eJsce:

a) co do spadków; nabycie dziedzictwa  !zed  delacJ..a .l
b) co do zapisów; nabycie z3tpisu poprzedza dies quo legatum efr1it.,

i e) co do praw nabytych z dodaniem   so r s1! a. '1JlQ; ostateczne
nabycie prawa ma miejsce dopiero w chwili nadejścia rzeczonego dnia.

r d) także nabycie własności przez z  s e enie poprzedzon_ę I!l byw a
przez inny akt nabycia; o tern w nauce o zasiedzeniu.

A]?L]2rawo nab ytem być mogło, potrzeba następujących warunków:


a) J2QdIDiQtu do nabycia prawa zdolnego.
b) fakt , do którego powstanie prawa według ustaw obowiązują-.

cych jlt przywiązane"

10
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c) jeżeli chodzi o nabycie prawa dotyczącego lnajątku, potrzeba,
ażeby prawo nnało Jakąkolwiek, chociażby i bardzo małą warto ść dJa
nabywcy.-

48.

O \\tyl\onywauiu praU 7 3.

Qui Jure 81;(;0  tl tur, nem ni facit  nJuriam, to jest nabywcy prawa
wolno Jest takowe wykonywać, Jak lnu się podoba, choćby ze szkodą in
nych, byle tylko nie przekroczył zakresu swego prawa. Niekiedy jednakże
prawodawca ze względów na polItykę prawodawczą, ścieśnia wolność
właściciela, zabraniając mu używać SWej własności w sposób ogółowi
społeczellstwa szkodliwy. Do kategoryi ustaw wolność właściciela ście
śniających należą np. przepisy dotyczące utrzyn1ywanla lasów.

49.

o łiOIizyi praw.

UNGER l. 9 7a\ : Ulb. Collision und V orzug des Besonderen
vor dem Allgem. 18 6

""

-Kolizy    w  Q]i   1)Jl..pr w  k!l,q osobom słu..
ży. W tY111 razie pra cniejsze '11i'Z przed słabszem, słabsze mu
ustępuje. I tak np. wierzytelności mające prz;ywilej pierwszeństwa (be
neficium exigend ) idą przed innemi wierzytelnościami; dla tego na za

spokojenie innych wierzycieli ta t  część n1ajątku dłużnika w stanie
niewypłaQ lnośc będącego  uży  {pJ oże, która pozostaje po zaspoif'
kojeniu wierzycieli przywilej pierw'S eństwa mających. Tu także należy
benef. separationis. .

Gdy pomiędzy prawan1i z sobą kolidującemi żadne nie jest moc
niejszem, natenczas trzy są możliwości: albo ma miejsce stosunkowe
uszczuplenie praw z sobą kolidujących, albo ten odbiera w zupełności
co mu się należy, który innych wyprzedził, a inni nic nie biorą, albo
też wreszcie rozstrzyga los. Pierwszy przypadek ma miejsce np. wten
czas, gdy kilku jest powołanych do objęcia spadku; każdy ze współdzie
dziców pierwotnie ma prawo do całego spadku, pomimo to każdy...z nich
nabywa tylko część stosunkową spadku, quia partes concursu fiunt"
Drugi przypadek ma np. miejsce, jeżeli jest kilku wierzycieli korreal
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nych. Trzeci zaś przypadek ma miejsce, jeżeli zapisodawca pozostawił
legat kilku zapisobiorcom, a to w ten sposób, iż każdemu z nich vvolno
sobie wybrać najlepszyJ" przedmiot pewnego gatunku (legatttJn opli!2 nis ).}.-;rr

S 50.

o zgaśnięciu IJra \v.

Prawo raz nabyte trvva tak długo, dopóki nie zajdzie nic takiego,
co je niszczYQ Kto twierdzi, że prawo zgasło, powinien tego dowieść.

Prawa zgasłe nie mogą nigdy odżyć. Qnod in rerU'l11J natttra esse
desiit, reviviscere non potest. Taka jest reguła, atoli niekiedy ma ona
wyjątkiQ (Fictio juris Postliminii). Zob. 9 177.

Nie należy na równi stawiać z przypadkalni, w których prawo zga
sło tych przypadków, w których prawo powoda stało się bezskutecznem
w sl{1itek excepcyi pozwanego, bo co innego jest prawo zgasłe, a co in
nego prawo b ezskl!Ję zne

Prawo bezskuteczne może się stać skutecznern; staj e się nieUl
wtedy, gdy strona przeciwna excepcyą utraciła, lub też powód nabył
replikę  _

9 51.

O alitach p,a\YJłych.
/

Cod. 4. 22.
BUCHHOLTZ: Uiber den Begriff eines rechtlichen GescbaJtes uncl

eines Vermać'htnisses insb. (Abh. N", 9):>; ARN TS   202 i nast. BOECKING:
Grundriss   65. BRINZ   88 i 13l5. PUCHTA 9 47-49. KELLER   49.
SAVIGNY III S 104.

kteIp. prawny  (negotiuln, Rechtsgeschtift) zowią się objawy woli
uczynione w celu za Niązania, zmiany lub rozwiązania jakiegókolwiek
stosunku prawnego.

Akt prawny powstały w skutek objawu woli jednej osoby, zowie
się je nostronnyn1 (negotittm unilaterale), takim je&t np., testament, ko
dycyl, zawłaszczenie, objęcie spadku itp.; akta zaś prawne, powstałe
w skutku ouja,vu woli kilku osób, na jedno i to samo się zgadzających,..,,- -p  'ił}$., "",",
zowią się obustronnemi (negotiurn bilaterale). Obustrol1nemi są wszelkie
umowy, z których powstają zobowiązania, mancypacya, tradycya itd.
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W szelki błąd, który przyjście do skutku zgody pomiędzy stronami
tamuje, czyni zawarcie aktu prawnego obustronnego niemożliwem. Błę
dem takowym jest zaś:

aj błąd dotyczący przedmiotu, to jest jeżeli każda btrona inny
przedmiot ma na myśli; np. Jan traduje Piotrowi konia karego, a Piotr
mniema, że mu traduje konia siwego. Błąd dotyczący przedmiotu nie
zamiennego, zowie się error in corpore, a błąd dot)"czący przedmiotu
zamiennego, to jest takiego, gdzie idzie tylko o gatunek, nazywa się
error in genere.

bY-błąd dotyczący aktu prawnego (error in negotioj; np. Jan ma
na myśli sprzedaż a Piotr darowiznę;

ej błąd co do osoby (error in persona); np. Jan zamówił u Pio
tra surdut mając go za Pawła. Atoli error in persona zwykle bywa nie
spostrzeżonym, a chociaż go strony spostrzegą, zwyk1e nie ma żadnego
skutku, gdyż akt prawny w tym razie bywa zwykle przez strony za
twierdzony.

dj error in ma eria sive s1tbstantia, to jest błąd dotyczący przy
miotów tak istotnych, że gdyby rzecz miała takie przymioty, jakie sobie
strona będąca w błędzie wyobraża, całkiem musiałaby być inną jaką jest
w rzeczywistości; np. Jan kupuje płyn w naczyniu przed nim stojącem
będący w mnien1aniu, żre to wino, lub kupuje kruszec przed nim leżący
w mniemaniu, że to srebro, złoto,  ly tymczasem ten płyn jest octem,
a ten kruszec ołowiem, mosiądzem. Error in materia będzie także wtenh
czas miał miejsce, jeżeli kto l{upuJe perły fałszywe za prawdziwe, lub
niewolnicę za niewolnika _

ej elj'ror in  uan titate, błąd co do ilości. W szelako błąd taki
tylko niekiedy udaremnia zgodę pomiędzy stronami. 'V nauce o zobo
wiązaniach będzie o tern bliżej mowar

Następujące zaś błędy nie wykluczają zgody między stronami:
a) error in qualitate, błąd dotyczący przymiotów rzeczy nieisto

tnych, to jest takich  które w przypadku, gdyby je rzecz miała jak stro
na sobie1 Dłędnie wyobraża, czyniłyby ją wprawdzie lepszą albo też gor
szą, niż jest w rzeczywistości, lecz nie inną co do istoty, jak jest, np.
ktoś kupuje wino złe za dobre, francuzkie za węgierskie, niewolnicę, któ
ra już rodziła, za niewolnicę dziewiczej czystości itd.f '"

b) error  n causa, --błąd co do pobudki. 'V tym razie jednakże
błąd co do pobudki wyklucza zgodę, jeżeli strona będąca w błędzie pra
wdziwość pobudki, c1Ja której akt prawny zawarła, za warunek ugody
położyła.
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e) error in demonstratione, in nomine, błąd co do nazwy, co do
oznaczenIa.

U wag a. L. 1.  d2. 3. D. 2. 14. "Et est pactio d torum plu1"iumve
in idem placitu1n consensus. Conventionis verb1;tm generale est ad omnia
pertinens, de quibus negotii contrahendi trasigendique causa consentiunt,
qui inter se agunt: nam sicuti convenire dicuntur, qui ex diversis ani1ni
motibus in unun  locun  colliguntur et veniunt, ita et qui ex diversis ani
mi motibus in  tnU1n consenti1tnt, i. e. in  tnum sententian  decurrrunt.
Adeo autem conventionis verbu1n generale est, ut eleganter dicat Pedius
nullttm esse contractttrn, nullam obligationern, quae non habeat in se con
ventione1n. "

Podziały a) na negotia juris civilis (actus legitirni) i negotia juris
gentiurn, b) na negotia stricti jur1's i bonae fidei, c) na negatia onerosa
pod tytułem uciążającym i lucrativa s. gratttita pod tytułem darmym,
d) nareszcie na neg. inter vivos między  żyjącymi i 1nortis causa, na
przypadek śmierci, pomjjam tutaj. Zresztą o aktach prawnych pod c) bę
dzie mowa w nauce o zobowiązaniach, zaś o aktach prawnych pod d)
w nauce o darowiznach.

9 52.

Treść alitów prawnych, warUHfii ich ważności i objawy wolt

D. 22. 4. C. 4. 21. Nov. 44. 4:7. 73.

HEINECCIUS: De jurisp. veterum Rom. formularia ritibusque, gui
I"

bus negotia civ. explicabant solemnibus (Opusc. N. 10). ARNDTS S 64e
GLUCK IV. S 289-91. KELLER 9 57. PUCRTA 9 64. SAVIGNY III. 9
130-33. SINTENIS 9 18. "

Ze względu na treść aktu prawnego odróżnić należy:
a) essentialia 11&9Jlli i treść Lą ; nazwa ta oznacza wszystko to,

co stano --:wIasciwą treść pewnego aktu prawnego; każdy zaś akt pra
wny ma swą właściwą treść, każdy jest tern, czem jest, z po odu tre
ści jemu właściwej. I tak np. bez ustanowienia dziedzica nie ma testa
mentu, bez umówienia ceny kupna nie ma kupna -.- sprzedaży.

b) naturalia negotii, treść zwyczajna; są to rozrządzenia z ,
ale niekoniecznie treść aktu prawnego stanowiące. I tak np. jeżeli kto
sprzedaje rzecz główną, natenczas przypuścić należy, iż ma  amiar sprze
dać także jej przynależytośće Wszelako może on sprzedać rzecz bez
przynależytości.
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ej aceidentalia negotii, treść przypadkowa; są to rozrządze ia do
treści aktu prawnego zwykle nie należące.

Ważność aktu prawnego zawisła od następujących warunków:
a) sporządzający akt prawny powinien mieć zdolność do tego po

trzebną.
b) treść aktu prawnego nie powinna się sprzeciwiać ustaw01I!.
c) jeżeli ustawa wymaga pewnych f rllialności, tym powinno stać

się zadosyć. Formalnością taką jest np. przywołanie świadków, sporzą
dzenie aktu prawnego pisell1nie, sądownie, przed notaryuszem, wniesie...
nie go do ksiąg hipotecznych, iid.

W c1awnem prawie rzymskieITI były często w użyciu forlnalności
lnające znaczenie sjmboliczne. Sporząu.zający akt musiał przema,viać
pewne wyrazy, kt-tre były usta"Tą przepisane lub zwyczajem uświęcone,
a niekiedy i wykonywać pewne czynności. I tak np. przy mancypacyi musiał
nabywający własność przemawiać temi słowy (verba nuncupativa): hunc
ego hominen  ex jure Quiritium n eU1n esse ajo, isque rnihi emtus est hoc
aere aeneqtteJibra. Kończąc te wyrazy musiał perctdere aere libram, którą
ibripens w ręku trzymał, to jest musiał wagę dotknąć kawałkiem
miedzi.

Jeżeli prawo żadnych formalności nie wymaga, objaw woli w ró
żny sposób miejsce mieć może: albo w sposób wyraźJlJ,. to jest przez
mowę, przez znaki, lub mową i znaki razem, albo też w sposób 20m
ma»y_ Domniemany objaw woli ma miejsce, jeżeli z tego, że strona
c ynn  pewną wykonała lub zaniechała (con cludente _ !ICl nffl1!!!Ylep),
wnioskujemy, iż ona tę a nie inną ma wolę. I tak np. jeżeli dziedzic
do spadku powołany majątkiem spadkpdawcy administrować zaczyna,
ztąd " nioskujemy, iż spadek przyjął (pro herede gestio).

Ażeby z wykonania lub zaniechania pewnej czynności wnioskować
można, że strona tę a nie inną ma wolę, potrzeba, aby jej wykonanie

tr1ub zaniechanie nje polegało na błędzie, oraz aby strona groźbą do tego
nie była zmuszoną.

TaIcie i prot6stacya jakoteż rezerwacya wykluczają wniosek, iż
strona wykonywając pewną czynność ma tę a nie inną wolę.

I Protest cyą jest zastrzeżenie wyraźnie przez stronę uczynione,
żeby nikt z jej działania nie wnioskował, iż ma taką wolę, jaką jej
działanie na pozór poświadczać się zdaj e.=_

Przez rezerVY acyą rozumie się zastrzeżenie przez stronę wyraźnie

uczynione przeciwko wniośko"ri, jakoby miała zamiar zr ec się pewnego
prawa,
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Co do zdania: '"qui facet, consenfire viaet1;f;r, jest ono tylko wYJą
tkowo uzasadnione m, to jest wtedy z milczenia strony pew'nej wnio
skować można o jej woli, jeżeli jest obowiązaną m ilc zenie przel' wa  .
Qui tacet, non utique fatetulJt., sed tamen verum est, eum non negare. ((
L. 142. D. 50. 17; np. według prawa rzymskiego dzieci pod władzą
ojca będące mogą zawierać małżeństwo tylko za zezwoleniem patris

t:::sfarnilias,. jeżeli paterfamilias o tell wie, że ślub jego syna ma się od
"być w dniu dzisiejszym, a milczy, natenczas milczenie poczytywać na

leży za zezwolenie.
Niekiedy strona ma tylko pozotl1i  vv olę, co ma miejsce: jeżeli

użyła wyrazów, które mogą posłużyć jako objaw woli do sporządzenia
pewnego aktu prawnego, tylko na żart, dla zabawy, dla ćwiczenia, albo
w znaczeniu symboliczneu1 1), albo też w zallliarze Jsr-nlul acJi

Przez   .!!l ą rozulllie się zaś objaw ,voli uczyniony przez kil...
osób, któiłe sfę z sobą porozulniały, iż objaw ich woli całkiem inne
znaczenie lllieć ma niż to, które ma na pozór. I tak np. symulacya ma
miejsce, jeżeli kilku zawierają na pozór kontrakt kupna - sprzedaży,
a tymczasem darowiznę mają na myśli, albo też w ogóle żadnego aktu
prawnego zawrzeć nie zamierzają, albo też nareszcie mają na myśli ku
pno - sprzedaż, lecz między inne mi stronami

Zdarzyć się może, że strona sporządzająca akt prawny znajduje się
Irw błędzie, lub też że groźbą trzeciego do sp .cządzenia go spowodowa
ną została. Jakie błąd i groźba wywierają skutki, o tern w następnych
paragrafach będzie mowa.

U wag a. L. 3. S 2. D. 45. 1. "Verborum quoque obligatio eon...
stat, si inter contrahentes id agatur : nec eni1n, si per }ocum puta, vel
demonstrandi intellectus causa, ego tibi dixerro: Spondes? et tu respon
deris Spondeo: nascetur obligatio. (,

O. IV. 22. "lJl1JtS valere quod agitur, quam quod simulate con
cipitur. "

J) np. przy in jur'e cesslo windyko'wał nabywca rzecz, lecz tylko pozornie, albo...
wiem slowa, które przemawIał, mIały znaczenie czysto symboliczne, ró,vnieź
pozornem jest zobowiązanie się do płacenIa pewnej kwoty pieniężnej przy
sponsione J2?:3!j3!..cJ1g  CL7i
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s. 53.

O błędzie (error, Irrthum).

Dig 33. 6. Cod. 1. 18. Cod. 2. 5.
THIBAUT: Ulber dle Wirkung des Irrthunls bei Vertragen (Versu

che II. 4). V ALETT : Von dem Emfluss des Irrthums auf Rechtsgeschafteł
(Abhandl. N. 5). CHRISTIANSEN: Naturalis obligatio 8 3-31. HERMANN:
Beitrage zur Lehre liber Irrthu1TI (Glesser Zeitschr. N. F. III. 3. 6. IV.
12. V. 3. VI. 9. VII. 4. 7. VIII. 5). HUFELAND: Ulber die Wirkungen
der Unkunde des Rechtes bestimmter lVlenschenklassen (Geist des Rom.
Rechtes I. 5). LOEHR: Ulber juris et farti ignorantia (Civ. Archiv. II.
35). ARNDTS 8 62. GLUCK IV. S 297-99. XXII. 8 1186-89. KELLER
56. PUCHTA 9 57. SAVIGNY III. 8. 115. VANGEROW   83.

1:

Błąd w rozciąglejszem znaczeniu jest albo bfędelll w ścjsłem zna
czeniu, albo niewiadomością (tgnorantia); niewiadomością jest on wten
czas, gdy strona pewna o zdarzeniu pewnem żadnej nie ma wiedzy, błę
dem zaś wtedy, gdy Ula o niem wiadon1osć, lecz mylną. Pod względem
prawnym nie masz różnicy nliędzy błędem w ścisłem znaczeniu a nie
wiadomością.

Ściśle wziąwszy nie powinienby błąd żadnych za sobą pociąga
następstw, gdyż nie wyklucza woli, a temsalnem to, czem strona będąca
w błędzie rozrządziła, co uczyniła lub zaniechała, tak samo jest wypły
wem jej woli, jak gdyby nie była w błędzie. WSlelako prawodawstw(}
rzymskie uwzględnia niekiedy okoliczność, że ktoś był w błędzie, odstę
pując przez to od ścisłej zasady prawa.

Rzeczone 11 uw ględnienie błędu ma miejsce mianowicie co do roz" ,f 7- flirt ( ł
p fządzeń ostatniej woli. I tak np. test m nt jest nieważnym, jeżeli
testator jest w błędzie co do swych stosunków lub przymiotów osobi
stych; ustanowienie dziedzica nie ma waloru, gdy jest uczynionem
w mniemaniu, że ustanowiony dziedzic jest krewnym testatora, lub Ż
sukcesorowie beztestamentowi zlnarli; tak samo zapis nic nie znaczy, jeżeli
spadkoda'wca zrobił go z błędnych pobudek; również wydziedziczenie
dziecka prawego (filius legitirnus) nie jest ważnem, jeżeli testator jest
w błędnem mniemaniu, że wydziedziczony jest jego dzieckiem niepra
wem. W ogóle przyjąć można za zasadę, że rozporządzenie ostatniej woli
jest nieważnem, jeżeli ni  zachodzi wątpliwość, że jest uczynione z myl..!nych pobudek.
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Daleko rzadziej uwzględnia prawodawstwo błąd co do czynności
między żyjącymi; albowiem u'w'zględnienie błędu ogranicza się tu tylko
do skargi rec1hibitoryjllej, skarg quanti 1ninoris, condictionis indebiti p con
dietionis ob ea1tsam dato?"'um excepcyi Seti Macedoniani i Scti Vellejanip
Szczegółowo o tell wszystkieln będzie mowa vV swojem miejscu.

Zresztą prawo uvvzględnia błąd w przypadkach przytoczonych tyl
ko warunkowo, to jest tylko wtenczas, jeżeli się takpwy da uniewinnić,
gdy tymczasem co do rozporządzeń ostatniej woli każdy b}ąd jako taki
skutki wywiera, czy się da uniewinnić, czy nie.

Powyższa różnica między rozporządzeniami ostatniej woli, a czyn
nościami między żyjącymi tern sję tłómaczy, że co do rozporządzeń
ostatniej woli uwzględnienie błędu n1a n1iejsce w interesie t!: i£b  a co
do czynności między żyjącymi w interesie tego, który jest w błędzie,
ten zaś wtenczas nie zasługuje na względy prawodawcy, jeżeli jego
błąd nie da się uniewinnić, skoro mu niedbalstwo zarzucić można.

Prócz tego pomiędzy rozporządzenialni ostatniej woli a czcynno
ściami między żyjącymi ta zachodzi różnica, że rozporządzenie ostatniej
woli staje się w skutku błędu i£so j}łre_ nie,vażnem, gdy tymczasem
czynności n1iędzy żyjącymi pozośtają tak długo ważnemi, dopóki strona
będąca w błędzie nie wyniesie skargi lub excepcyą się nie zasłoni.

Zachodzi teraz pytanie, kiedy błąd się unie'winnia, a kiedy nie?
Błąd dotyczący faktów da się zwyI le uniewinnić,   gdy tymczaSe111 błąd

dotyczący p zepis " · rft 'n e "nniewinnia i w y ł1e 'i ni]Mg . 19n !t o1'a-:ła
Juris nocet, facti"   erll::.Bigno1Iłantia juris non prodest, Jaeti prodest.
Atoli reguła powyższa przyjmuje wyjątki. I tak błąd dotyczący przepisu
prawnego jest do  uniewinnienia, jeżeli przepis ten należy do spornych
pomiędzy pra\vriikami aJ o też będący 'N błędzie nie miał , 125;;;b ości
zasięgnąć rady znawców; przeci'wnie zaś błąd dotyczący faktu nie da
się uniewinnić .wtedy. gdy wyniknął z niedbalstwa vvyższego stopnia.

Błąd polegający na mylnem 7<fzastósowaniu pewnego przepisu pra
wa jest wedle okoliczności JUŻ to  erłror - facti; już to er1"or juris; erroT
faeti wtedy') gdy mylne zastósowanie wyniknęło z mylnego ocenienia
zdarzenia prawnego; errorp juris zaś wtedy,  dy polega na mylnenl tłó
maczeniu przepisu prawa. SAVIGNY poczytuje wprawdzie bezwarunkowo
błąd, o którym tu 1110Wa, za erp01  juris, ale opinia j ego nie ma żadnej
podstawy, co UNGER VV' swym systemie prawa austryackiego słusznie
podnosi. "- '"

Niektóre osoby mają przywilej wtem, iż ich błąd o ile można
łagodnie oceniać należy. Do nich liczą się przedewszystkiem małoletni,

11. t
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a dopiero po nich idą kobiety, wojskowi i ludzie niskiego stop!!ia o
światy (1"ustici).

U w a g a. L. 2. D. 23. 6. "In omni parte eTrOT in jure non eo
dem loco, quo facti ignorantia habe1"i debet, quum jus finitu1n et possit esse
et debeat, Jacti interpretatio plerumque etiarn prudentissimos fallat. ((

L. 9. S 3. eod. 'J Sed juris ignorantiam non prodesse Labeo, ita ac
cipiendum existi1nat, si juris consulti copiaJn haberet vel sua prudentia
instT'uctus sit, ut cui Jacile sit scir e, ei detrilnento sit jU1 11 is igno1"antia: quod
raro accipiendurn est. (.

L. 9. S 2. eod. 'J Sed Jacti ignorantia ita demum cuique non nocet,
si non ei SU11i1na negligentia objiciatur: quid enirn, si omnes in civitate
sciant, quod ille solus ignorat? Et 1"ecte Labeo definit, scientiam neque
curiosissi1ni neque negligentissimi hominis accipiendam. ((

Mylnie się wyraża L. 20. D. 39. 3. "nulla enim voluntas erTantis
est" jakoteż L. 3. C. 1. 18. "C'll1n e1"rantis nulla voluntas sit." Również
m;ylną jest zasada L. 9. pr. D. 23. 6. ))Jitris ignorantia non prodest aC
quirere volentibus, SUU1n vero petentibu8 non nocet. (( Porówn. w tej mierze
SAVIGNEGO III. str. 344-53..

9 54.

O obłędzie wywołanYłn przez podstęp (dolus, Betrug) trzeciego.;W7 , U#n' .J  'ł' 0.
Dig. 4. 3. 19. 4. 4. Cod. 2. 21. v , ___
N OODT: De forma emendandi doli ali in contrah. negotiis admissi

apud veteres (Opp. 1.) V ALETI: U eber dolum causanl dans und incidens
(Abb.) ARNDTS 9 62. GLUOK IV 9. 293 - 96 V 9 452. KELLER 9 55.
PUOHTA 9 57. SAVIGNY III 8 115. UNGER 881. Ihering: Geist II str. 451

Jeżeli kto kogo umyślnie w błąd wprowadził, i tym sposobem go
spowodował do wykonania p 8'wn ej czynności lub jej zaniechania, n. p.
do nieprzyjęcia spadku, natenczas jest wolno temu ostatniemu zniwe
czyć skutki pravYne, z jego czynności lub zaniechania wypływające, bądź
przez skargę doli, bądź przez excepcyą doli, bądź wreszcie przez re
stytucyą in integrum. Nie zważa się tutaj na to, czy błąd jego da się
uniewinnić lub nie, z powodu, że uwzglęJnienie błędu ma tu miej sce
niejako w imieniu moralności publicznej, która wymaga, ażeby podstęp
trzecich nikomu nie szkodził.

U wag a. L. L S 2. D. 4. 3. ,)Dolurn malum Servius ita definit
1nachinationern  quandaln alterius de cip ien di causa - dolum malum esse
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omnem calliditaten , fallacitate17 , machinationeln acZ circumvenienclurn, fal
lendu1n, decipiendum, alterum aclldbitam. ( Wyraz dolus ma wszakże jeszcze
ogólniejsze znaczenie, oznacza bowiem także w ogóle wszelkie działanie
sprzeciwiające się dobrej wierze.

Pięknie mówi Ihering: ))Betrug ist der Woif, der sich in Scha.fpelz
kleidet, der Heuchler unter den Delicten; und erst als man gelerrnt hatte aut
clas He1"z und nicht rnehr blos au! die Hdnde zu sehen, griif rnan auch
diesen S tnder, de1 1 f1"uher ./rei durchging-"

55.
O przymusie moralnym (vis ac metus).

Dig. 4. 2. Dig. 2. 20.
KRITZ: Rechtsfalle V. 1. ARNDTS 9. 61. GLUOK IV   300. V   444.

KELLER 9 54. PUCHTA 9 56. SAVIGNY III.   114. i nast. SCHLIEMANN:
Lehre v. Zwange 1861.

Przymus jest dwojaki: fizyczny (vis absoluta) lub moralny (vis Qom
p'!;tlsiva, _vis ac mptus).

Co kto zdziałał w skutku przymusu fizycznego, nie jest wypływem
jego woli; bo przymus fizyczny wyklucza wolę; dla tego czynność wy
muszona przez gwałt :fizyczny ni ma żadnego znaczenia. I tak n. p.
nieważnym jest dokument, w którYln ktoś oświadcza, że komu winien
pewną kwotę pieniężną, jeżeli do wystawienia go przez gwałt fizyczny
zmuszony został.

Inaczej się rzecz ma z przymusem moralnym, to jest, jeżeli kto
kogo groźbami, że mu coś złego w R szłości wyrządzonem będzie,
nastrasZ)-ł i tym sposobem spowodował go do uczynienia lu  zaniecha
nia czegoś. Gwałt moralny nie wyklucza woli, dla tego ważnem jest to,
co ktoś pod wpłJwem groźby uczynił lub zaniechał. Atoli prawodawstwo
dozwala mu zniweczyć skutki prawne takiego aktu, bądź przez skargę
quod r;netus causa, bądź przez excepcyą quod metus causa, bądź też przez
restytucyą in integrum.

Skarga, excepcya i restytucya in integrum skutkują tu nie tylko
przeciwko temu, kto się gwałtu moralnego dopuścił, ale i przeciwko
trzeciemu, który co w skutek gwałtu uzyskał. Rzeczone środki prawne
tell się różnią od skargi i excepcyi doli, tudzież restytucyi in integrurn
propter dolum, gdyż te ostatnie lTIają skutki prawne tylko przeciwkowinnemu podstępu
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Zauważyć tu jednak wypada, że skarga i excepcya quotJv metu8
$C causa, tudzież restytucya in integrum propte'l" metum tylko wtedy sku

tecznie użyte być mogą, jeżeli ani groźba nie jest czynem bez  nYIq,
ani też bojaźń nie pochodzi z wrodzonej l ękliw ości. Groźba zaś taka,
w skutek której i człowiek odważny dalby się ustraszyć, zowie się: vis tt
atrom.

U wag a. L. 21. 9 5. D. 4. 2. "Si metu coactus adii hereditatem,
puto me herredem effici; quia quarJ vis, $i liberum esset, noluissem, tanzen
coactus volui; sed per Praetorem restituendus sum. (,

L. 6. D. 4. 2. "Metum autem non vani hominis, sed qui rnerito et
in hominerJ  constantissi1num cadat J ad hoc Edictu1n pertinere constat."

9 56.

o WarUuliacłt

THIBAUT: Beitr. zur Lehre von Bedingungen (Abh. N. 17.) UNTER
HOLZNER: Schuldverhaltnisse I S 47-51. ZIMMERN: Ueber Resolutivbed.
(Civ. Archiv. V 9.) RIESSER Giess. Zeitschr. II. 1 - 8. W. SEEL: Die
Lehre von den unmoglichen Bedingungen (Vers. II.) Ten sam Ueber be
dingte Tradition. ARNDTS: Zur Lehre von den Bedingungen (Beitr. N. 4.)
WINDSCHEID: vVirkung der erfiillten Bedingung, KELLER S 51. PUCHTA
S 59-61. S.A.VIGNY III. S 116 - 24. VANGEROW S 93-96, mIanOWICIe
FITTING, W Civ. Archiv. XXXIX. rok 1856.

Akta prawne dzielą się na warunkowe i na bezwarunkowe. Wa
runkowym jest akt prawny wtedy, jeżeli sporządzający ten akt prawny,
wol ę   s ą do sporządzenia tegoż konieczną zawisłą czyni od zi zczenia
lub nieziszczenia się okoliczności W  Ęzłej, której ziszczenie ]ub nie
ziszczenie się jest  ą liwem. Niekiedy akt prawny jest tylko pozornie
warunkowym; ma to miejsce:

a) jeżeli sporządzający akt wolę swą zawisłą uczynił od zdarzenia,
jemu1l!iewig,d omego, które jednak wątpliweln nie jest, z powodu, iż już
S!ę ,vydarzyło, czy to dopiero co, czy też jeszcze dawniej 1). Warunek
taki zowie się conditio fł1: pr aes ens vel in p-l'aeterrjtu1n 1Jollatft.

b) jeżeli sporządzający akt wolę swą zawisłą uczynił od okolicz

l) n, p. dam ci 50, 'leżeli Tycyusz był w przeszłym roku konsulem, lub nim
j est obecnie.
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ności, która się albo żadną miarą ziścić nie może 1), albo też konie...
cznie ziścić się musi 2). 'ł-v pierwszym razie warunek jest niemożliwym
(eond. impossibilis), w drugim koniecznYITI (cond. neeessaria, eon ditio , quae
ornnimodo e/1Jstitura est). Warunek niemożliwy i konieczny jest nim albo
z przyczyn fizycznych, albo z przyczyn prawnych. Niemożliwym z przy
czyn prawnych jest n. p. "varunek: daln ci 50, jeżeli twój syn przed
dojściem do" wieku dojrzałego testament prawomocny sporządzi. Ko
niecznym z przyczyn pra,,-nych będzie n. p. warunek: dam ci 50, jeżeli
zostawszy dziedzicem Jana będziesz obowiązany zaspokoić jego wie
rzycieli.

ej nakoniec jeżeli sporządzający akt swą wolę zawisłą uczynił od
ziszczenia się okoliczności, których już ustawa do prawomocności aktu
prawnego wymaga 3) (eonditio taeita, conditio, quae tacite inest, warunek
ustawni czy ).

Pomiędzy rzeczywistemi warunkami a warunkami quae tacite rei
insunt, ta zachodzi różnica, że warunki rzeczywiste zawisły od woli czy
niącego rozporządzenie, które zresztą i bez dołączenia warunku byłoby
ważnem , eonditiones zaś tacitae (warunki ustawnicze) za 1isły od woli
ustawy; sama ustawa ziszczenia się ich wymaga, i wymagałaby ich
ziszczenia się i wtedy, gdyby czyniący rozporządzenie ich nie był wymienił.

Warunki dzielą się na zawieszające (eonditiones Sllspp7 1łiJ]a e) i roz
wiązujące (eonditiones t!!9lwwfle).

Zawieszającym jest warunek, jeżeli sporządzający akt prawny wolę
swą tak wyraził ,)chcę sporządzić akt prawny ale tylko wtenczas, jeżeli
to lub owo się stanie lub nie stanie. ((

Rozwiązującym nazywa się warunek wtenczas, jeżeli sporządzający
akt wolę swą w ten sposób wyraził "gdy się to lub owo stanie albo
nie stanie, nie mam zamiaru aktu prawnego sporządzić, dopóki jednak_ .L.

nie sprawdzi się, czy to lub owo się stało, albo nie stało, dopóty chcę,
"1r

aby poczytywano, że lnam wolę akt prawny sporządzić. "
Warunki zawieszające są częstszemi niż rozwiązujące, dla tego

w razie wątpliwości przyjąć należy, iż sporządzający akt, mial na myśli

l) n. p. dam ci 50, jeżeli dotkniesz palcem nieba (si digito coelum tetigeris),
lub jeżeli w nocy z pierwszego na drugiego maja b dzie słońce świecIło.

2) n. p. dam ci 50, jeżeli w ciągu roku b dzie chociażby tylko raz jeden podać.
3) n. p. ustanawiam Jana dziedzicem pod warunkiem, jeżeli w chwili otwarcia

spadku b dzie mial zdolność dziedziczyć.



se

warunek zawieszający. Z tego samego powodu wyraz ))conditio"  ez in
nego dodatku oznacza zwykle w źródłach: warunek zawieszający.

Jeżeli warunek jest zawieszającym, skutki ze sporządzenia aktu
prawnego wynikające pozostają w zawieszeniu aż do ziszczenia się wa
runku (teJnpus quo conditio eL1Jstitit) , ale skutki te cofają się wstecz po
ziszczeniu się warunku. I tak n. p. jeżeli komu własność tradowaną
była pod warunkiem zawieszającym, w razie ziszczenia się warunku
poczytuj e się za właściciela nie od dnia ziszczenia się tegoż, lecz )uż
od dnia tradycyi; albowiem w dniu ziszczenia się warunku okazuje się,
że tradujący, w chwIli tradycyi miał zamiar własność przelać.

Jeżeli warunek jest rozwiązującym, ziszczenie się jego wywiera
całkiem przeciwny skutek, ale skutek ten cofa się również wstecz. I tak
tradycya własności staje się nieważną, a że skutki jej cofają się aż do
dnia tradycyi, przeto poczytuje się, jak gdyby nabywający własność
pod warunkiem rozwiązującym, nie był nigdy właścicielem. Cofnięcie
się wstecz skutków prawnych wynika i tu z natury rzeczy samej, gdyż
w chwili, gdy się "rarunek rozwiązujący ziścił, okazało się, iż sporzą
dzający akt prawny nie 111iał nigdy rzeczywistej woli go sporządzić.

Zresztą wolno jest sporządzającemu ak  prawny zniweczyć skutek
wsteczny przeź dołączenie czasokresu odkąd ( u.9), tak co do warun
k p olwlązujEYCych jak co do warunków wstrzY1l1ujących.

Oprócz ziszczenia się warunków odróżnić tu należy:
aj czas, przez który ziszczenie lub nieziszczenie się warunku po

zostaje w zawieszeniu (ternpus quo conditio P3P-!lat).
b) czas, kiedy się już jawnie okazało, że warunek ziścić się nie

może (tempus, quo conditio d ficit, die Bedingung 1l)ird vereitelt, defizirt).
Mający nabyć prawo pod warunkiem zawieszającym ma nadzieję,

dopóki się takowy nie ziści, że je nabędzie, przeciwnie zaś nabywca
l)rawa pod warunkiem rozwiązującym ma obawę, że warunek się ziści
i on w skutku tego prawo nabyte utraci.

W chwili, w której się jawnie okazuje nienlożliwość ziszczenia się
warunku, nabywca pod warunkiem zawieszającym utraca wszelką na
dzieję nabycia kiedykolwiek prawa, gdy tymczasem prawo pod warun
kiem rozwiązującym nabyte, zamienia się ze skutkiem wstecznym na
nieodwołalne z odwołalnego.

"r arunki dzielą się także na  ąo a ne i uj_emne. Dodatnym zowie
się warunek, jeżeli ziszczenie się jego jest zawisłem od wydarzenia się
pewnej okoliczności, a ujemnym, jeżeli ziszczenie Sl  jego zawisło od
lliewydarzeuia si  tejŻEią
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Nareszcie dzielą SIę ,varunki:
aj na przypadkowe (eonditiones causales, zufiillige BedingungenJ;

tych ziszczenie się nie jest w mocy osoby, która warunku dopełnić po
winna, lecz zawisło lub od woli trzeciego, lub od prostego przypadku.

b) na warunki, których ziszczenie się jest całkiem w mocy oso
by, mającej takowe dopełnić (conditiones potestativae'l quae in pote
state Bunt).

ej na warunki mięszane (conditiones ?nixtae, ge1nischte Bedingun
gen); tych ziszczenie się zawisło częścią od woli osoby, która ma wa
runku dopełnić, a częścią od "\łvoli innych osób, lub też prostego przy
padku.

Powyższe trzy podziały warunków nie wyłączają siebie nawzajem,
dla tego, jeżeli mi kto powie, że kupił rzecz pod warunkiem, spytać go
dla dokładnego poiDforlnowania się powinienem, czy kupił pod warun
kiem zawieszającym lub rozwiązującym, czy pod potestatywnym, mię
szanym lub przypadkowym, czy nareszcie pod dodatnym lub ujemnym.
Że z pomiędzy rzeczonych podziałów, podział na warunki zawieszające
i rozwiązujące jest najważniejszYIn, samo się przez się rozumie.

W trzech przypadkach poczytuje się warunek za ziszczony, cho
ciaż się nie ziścił:

1) jeżeli ten, na czyją korzyść warunek brzmi, ziszczeniu się jego
przeszkody stawia, zrzekając się ko r   J . akieby na nie o ez zisz.     f<-,,
czenie się warunku spłynęły   Q1hotiens per ełlrł4". cujus interest c nditione1n
impleri .fit, q tominus i1npleatur, eonditio pro i1npleta habeturł.

Łatwo pojąć przyczynę, dla czego warunek w tym razie pOc7Jytuje

się za ziszczony.LLeży ona w tem, że z jednej strony wolno jest każ
demu zrzec się korzyści zape,vnionych mu przez trzeciego, z drugiej
zaś strony nie można czynić zarzutu mającemu s ełnić warunek, że go
nie spełnił, jeżeli w tern przeszkodzony był przez trzeciego, na którego
korzyść tenże warunek był ustanowiony.

2) Warunek poczytuje się za ziszc ny, jeżeli ten, komu na tern
zależy, aby się nie ziścił, spełnienie j ego przeszkodził. Quotiens per
eum c tjus interest, conditionem non impleri.fit, quominus impleatur, per
inde habe7 f1 i ac si irnpleta eonditio .fuisset. Tym sposobem chciał prawo
dawca pokrzyżować plany trzeciego, który ziszczeniu się warunku nie
prawnie przeszkodził.

3) Nareszcie prawodawstwo rZYlTIskie w tym razie warunek za
ziszczony poczytuje, jeżeli niewolnik pod warunkiem mięszanym wyzwo
lonv  wszelkie 1JrzvG.'otowania do sDełnienia warunku TIotr7.ebne ze swel

"'\
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strony poczynił, a mimo to warunek się nie ziścił z powodu, że zisz....
czeniu się jego stanęły w drodze przeszkody od woli jego całki)m mezawisłe. ,

Niektóre akta prawne, to jest te, które zwano actus legitfmi tylko
bezwarunkowo mogEb być sporządzone, n. p. emancypacya, .92!!!}E , tilatio

in te1"p o rsitio a tct01'itatis,  n jU1"e cessio , o bJ ęcie dZIedzictwa, ustanowienie
opieki ustawniczej (tut. dativa) i t. d. W ogóle nie można ustanawiać
warunków sprzeciwiających się naturze aktu EEa nego.

Ustanowienie warunku ustawą zabronionego pociąga za sobą nie
ważność aktu prawnego, chyba że ustawa warunek dla ocalenia aktu
prawnego za nieu&tanowiony (conditio pl"O non sCfJ'ipta habeturr) poczytuje,
co ma miejsca:

a) co do warunku rozwiąz];lj ącego gdy dotyczy dziedzictwa..
b) co do warunku zawieszającego a koniecznego. Ponieważ bo

wiem ziszczenie &ię warunku vvywiera skutek wsteczny a tern samem
warunek takowy powstania stosunku nie wstrzyn1uJe, przeto naj właści
wiej jest poczytywać go za nieistniejący.

e) co do warunku rozwiązującego niemożliwego, co się tern tłóma
czy, że, ponieważ warunek niemozliwy ziścić się nie może, przeto '\vąt
pliwości żadnej nie ulega, iż stosunek rozwiązanym nie będzie, a tern
samem na jedno wychodzi, jak żeby warunek wcale nie był położony.

d) do warunku zawi s a. ce o niemożhwego gdy dotyczy roz
porządzen ostatniej woli.....

ej co do warunku który jest sarn sobie sprzeczny (eo nd. :r e J12l&ir!a).
f) co do warunku niezrozumiałego.
g) wreszcie co do warunku obrażającego moral ść (conditio turr

pisY 1) gdy takowy dotyczy rozporządzeń woli ostatniej.

U wag a. L. 11. 9 1. D. 20. 4. "Cum semel conditio emstitit, peT
inde habeturr, ac si illo te'inporre, quo stipulatio intetJ"posita est, sine eondi
tione facta esset. ((

L. 77. 1). 50. 17. ,)Actus legitimi, qui non rrecipiunt diem vel con

J) TakIm warunkiem jest 11. p warunek nIe ZenJenla si , warunek rozwiedze
nia SI  z żon , .warunek z amleszklwanla bez przerwy w pe.wnem mieJscu,
warunek zmienIenIa rehgn; nie Jest zaś niemoralnym warunek ożenienia się,
lub nIe żenleIua SIę z pewną osobą.
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ditioneln, veluti en ancipatio, acceptilatio, ltereditatis aditio, seTvi optio, da
tio tuto1"is in toturn vitiantuT- peT ten poTis vel conditionis adjectione1n. 1)

L. 2. pT. D. 18. 2. nazywa kupno pod warunkiem rozwiązującym
zawarte: pU1"a en1tio, quae sub conditione Tesolvitur.

L. 1. D. 18. 3. wyraża się o kupnie pod warunkiem rozwiązują
cym slo'wy: magis est, ut sub conditione resolvi, quam sub conditione
co nłr'ahi videatu1".

Co do warunku   trzY1Jluiącego ni elnożl iweg9 dołączonego do roz
porządzenia woli ostatniej, czyni GAJUSZ w Instytucyach III. S 98
wzmiankę o sporze pomiędzy Sabinianami a Prokulejanami, Prokuleja
nie twierdzili, iż warunek taki czyni rozporządzenie ostatniej woli nie
ważnem, podczas gdy Sa binj anie bronili zasady, iż, aby rozporządzenie
ostatniej wo]i ocalić, należy warunek za niepołożony poczytywać. .j>-Zda
nie Sabinianów prz emogło "obtinuit, in possibiles conditiones testan ento
adscriptas pro nullis habendas. " L. 3. D. 28. 7.

57.
O CZaSOliresie (dies, Befristung).

LENZ: Zur Lehre vom dies. 1858. ARNDTS   73. BOECKING 9 114.
PUCHTA B 62. SAVIGNY III S 125-- 27. SINTENIS S 21, miano1oicie UNGER:
System des osterreichischen Privatrechts II S 83.

Czasokres dwojako może być zakreślony, albo jako dies a quo, albo
też jako dies ad quel1 . Pierwszy ma podobieństwo do warunku zawie
szającego, drugi do warunku rozwiązującego.

PO ! _g.zy "rarunkiem  a _czasokresepJ. ważna ąachodzi różnica: zisz
..

czenie się warunku jest wątpliwem,   nadejście zaś dnia, czy jest dies a
quo, czy też dies ad que7n, jest niewątpliwem.

Najbardziej zbliża się czasokres do warunku wtenczas, jeżeli nie
ma pewności, kiedy on nadejdzie (dies incertus ze względu na quando?)
n. p. dam sto w dniu śmierci Jana. Daleko mniej podobieństwa ma
czasokres do warunku, jeżeli jest pewnem, kiedy on nadejdzie (dies ceT
tus ze wzgledu na quando?) n. p. daln sto za trzy dni.

Vat. fragm. 9 329 wymieniają tu jeszcz tanowienie cognito1 4 is, mancypacyą,
acceptilationewl, wreszcie expensilationeln. Rozumie się samo przez się, że
warunek nie mógł być dołączony do in jU1.e cessio ani też do Inanumisyi
per vindictam.

12
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Czasokres , co do którego jest WątpliW81ll, czy w ogóle nadejdzie
(clies inceTtus ze względu na an P), nie jest właściwie czasokres€' , lecz
raczeJ warunkiem, n. p. dam sto w dniu twego ślubu. 1)

Z aktu prawnego sporządzonego z oznaczeniem dnia a quo, naby
wa się prawo stanowczO dopiero vV ChvV1l1 nadejścia rzeczonego dnia;
potwierdzają to świadectwa źródeł n. p. L. 44. S 1. D. de O. et A. "ruex
cIie incipit obligatio. (( L. 9. pr. D. de R. et C., w której jest mowa o
p1 7 aesens obligatio w odróżnieniu od in die?n   dilata obligatio L. 41. S 1.
cit. L. 14. cit., W których czytamy: d£es adjectus efficit, ne praesenti die
debeatur.

Dopóki nie nadszedł dzień, w którym stósunek ma stanowczo
powstać, dopóty nabywca ma dopiero nadzieję, że prawo przez niego
później stanowczo nabytem będzie. Że zaś ziszczenie się tej nadziei nie
ulega najmniejszej wątpliwości, przeto rzec nlożna, że majątek jego
zyskał przedmiot nowy, zyskał wartość nową; dla tego też wartość ta
nie tylko przechodzi na dziedzica, lecz takż; po=  dz y  yj  cymi na
trzeciego przelaną być może.

Miejsca źródeł, vV których odnośnie do zobo\viązań z dniem a quo
zawiązanych, czytamy "statim quidem debetuJ", prius tamen qua17  dies ve
nerit peli non potest" "statil1  incipit debeTi pecuniam" "praesens obligatio,
cujus solutio in diem dilata est." L. 46. pr. D. de   O. L. 213. pT. de
17: S. nie potwierdzają bynajnl11iej zdania przyjętego po dziś dzień po
wszechnie przez prawników, iż dies a quo prócz lllożności wykonywania
prawa nic innego nie odracza. Porówn. w tej mierze UNGERA cit. Uwa
ga 6 i 7.

Niektóre akta prawne nie mogą być sporządzone z zakreśleniem
czasokresu ; są to te same, które i warunków nie przyjmują. L. 77.
D. 50. 11.
/ U wag a. L. 44. S. 1. D. 44. 7. "Circa dierJ  duplex inspectio est,

na?n vel e/lJ die incipit obligatio aut confertuT in diern. E/lJ die: veluti Ca
lendis MaTtiis dare spondes; cujus natura haec est, ut ante clie1n non e.xi
gatuT. Ad diem autmn: Usque ad Calendas daTe spondes?"

L. 213. pT. D. 50. 16. "Cei!!?:! 'H sjgnffifLqjj £nqipęre dęlł!:!i  ecu
niam, veni1"e diem significat eum diem veni se, quo pecunia peti posi!:  Ubi
p tTe q1iis stipulatus fueTit, et cessit et venit dies; ubi in diem, cessit dies,

I) Innego zdania USGER i FITTING; twierdzą oni że w przypadku powyższym
jest równocześnie i warunek 1 czasokres, pe1 4 d e?n cond t o aemonstratur.
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sed nondum venit; ubi s tb conditione, neque cessit , neque venit dies pen
dente adhuc conditione."

. 58.

O klauzuli z\vanej ll10dus (oznaczenie celu).

PFEIFFER: Unterschied und Kennzeichen des modus und der con
ditio. ARNDTS   74. BOECKING   115. GLUCK IV   336. KELLER   53.
PUCHTA   63. SAVIGNY III   128. WINDSCHEID: Die V oraussetzung 1850.
ERXLEBEN: Die conditiones II   14. lTNGER Syst. II. s. 84.

Osoba zbogacająca innych przez darowiznę lub rozporządzenie
woli ostatniej, może ich zobowiązać bądź do obrócenia na pewne cele
części tego, co zyskują w skutek d rowizny lub rozporządzenia woli o
statniej, bądź też do innych świadczeń. Cel ten, na który pewna część
majątku w skutek powyższych aktów prawnych nabytego, jest przezna
czoną, zowie się modus.

Tu nabycie prawa nie zawisło od spełnienia obowiązku jako mo
dus nałożonego: tern. się też róiIii --"m;;dus od warunku wstrzymuj ącego.
Zyskujący majątek z oznaczeniem 1nodus, może być zmuszonym do speł
nienia obowiązku na niego nałożonego, n. p. dziedzica mogą do tego
zmusić wspólni dziedzice, a legataryuszy dziedzic legatami obciążony.
Niekiedy jest on obowiązany do złożenia kaucyi w celu zabezpieczenia,
że wypełni obowiązek na niego włożony.

U wag a. SAVIGNY wyraża różnicę pomiędzy warunkiem wstrzy
mującym a modus terni słowy: ,)Die Bedingung s1tspendirt, zw ing t aber
nicht, der modus zwingt, suspendirt aber nicht." Niekiedy używaj ą źródłct

Jlt9

wyrazu conditio na oznaczenie modus. L. 71.   1. D. 35. l_I
,('

s. 599

O tłómaczeniu woli stl'on.

Dig. 34. 5. Cod. 6. 38.
W.ACHTER: U eber Auslegung cler unter Abwesenden geschlossenen

Vertrage (Civ. Archiv. XIX 5.) HUSCHKE: Zur Lehre von der Auslegurg
der Vertrage (Giesser Zeitschrift N. F. II 6. 12.) GLUCK IV S 344.
KELLER 9 59. PUCHTA   66. SAVIGNY III   131.

JV olę stron należy tłómaczyć ze słów przez nie użytych według
reguł  amatycznycho \,
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W razie wątpliwości nale  bIOWc1 przez stronę użyte tak tłóma
czyć, iżby były zgodne z naturą i przeznaczeniem aktu prawn oa

Co się tyczy w szczególności zobowiązań jednostronnych  posagu,
wyzwoleń niewolnika i rozporządzeń ostatniej woli, należy w przypadku
wątpli Yości wolę stron tłómaczyć na korzyść dłużnika, żony, wyzwolo
nego i zyskującego dziedzict\vo lub zapis (benigna interpraetatio); mia
nowicie zaś należy użyć tej interpretacyi co do posagów, W} zwoleń

-'"
i rozporządzeń ostatniej woli, dla tego to zwano je causae favorabiles a

Jeieh strona dodała objaśnienia do swoich słów, przedewszystkiem
'"

je uwzględnić należy, chyba że i co do nich zachodzi wątpliwość, z po. , .
wodu nleJasnoscl.

U wag a. La 12. D. 34a 5. "Quloties in actionibus aut in exceptio
nibus ambigua oratio est, commodissimum est id accipi, quCJ Tes, de qua
agitur magis valeat, quam pereata ((

S 60a

O nieważności a]\tów prawnych.

HOTMANNUS: An, ut quod ab initio statum non coepit, recipere
postea non potest (Opp. I. str. 969). M1\JANISIUS: De factis contra legem
(Dlsput. I. 11). LOEHR: lpso jure und per exceptionem (Magazin fur Ra
Wa und Gesetzgeba IVa 10a 6). BRANDIS: Ueber absolute und relative
Nlchtigkeit (Giesser Zeitschrlft VII. 4. \5). ROEMER: Ueber die Conver
sion der Rechtsgeschafte (CłV. Archiv. XXXVa 1.) KELLER   60. PUOHTA.
67. SAVIGNY IV.   202. UNGER System. II   91

Akt prawny jest nieważnym (negotium nullum, niclltiges Rechtsge
schaft), gdy nie ma prawnego znaczenia. Tu dwie są możliwości: albo
akt prawny w samym początku jest nieważnym , albo się też nim stał
dopH ro późnIej w skutek ptzyczyny   unieważniającej gOł\ (infirmati \ 'actus

'"

jU1"idicf). UnIeważnienie następuje zwykle mimo woi1 osoby. Są tu je
dnak wYjątki n. p. kompenzacya, exc. Scti Vellejani.

W samym początku akt prawny jest nieważnym:
""

a) jeżeli jest 'tuJ't .'\,wami bezwa.r nkowo zabroniony., n. pa mąż da&1'1'""" )fi;
rovv"ał co żonie, lub żona mężowi.

b) Jeżeli osob a, któr  go sporządziła, nie ma zdolności do tego¥;'
potrzebnej, na p. niedojrzały alienował co bez opiekuna (auctoritate tu
toris non interposita).
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e) jeżeli rzecz będąca przedmiotem stosunku prawnego jest wyję..'><J1I- c-     X'>t.
tą z o biegu.

d) jeżeli sporządzający akt nie uczynił zadosyć formalnościom
przez ustawę wymaganym.

ej nareszcie j  _żeli¥ txeść aktu prawnego jest niezgodną z jego na'""".   .
turą l przeznaczenlemr

Ex post staje się akt prawny nieważnym wtedy, jeżeli rzecz zo
stała usunięt  z obiegu, tudzież z innych jeszcze przyczyn n. p. testa
ment jest n1ewa1lly, f  żeli testator utracił zdolność spor7ądzenia testa
mentu, lub dziecko pośn1iertne się urodziło (test. agnatione posturni rum
pitur), lub też testator drugi testament sporządził i t. d. Jeżeli zaś te
stator dostał pomięszania zmysłów, testament nie utraca swej ważności.

Gdy akt prawny stał się ex post nieważnYln, natenczas poczytywać
należy, jak gdyby już \v samyn1 początku nie n1iał prawnego znaczenia.
Tak więc nieważność aktu pra"vnego ex post wywiera skutek wsteczny.

,

Sciśle odróżnić należy przypadki, w których akt prawny jako taki
stał się nieważnym, od tych przypadków, w których ustawa dozwala
pewnym osobom ubezskutecznić akt prawny, bądź przez skargę, bądź
przez excepcyą, lub restytucyą in integrum. . ważnienie takowe nie
dZ   i\?Jeżeli strona utraciła możność ubezskatecznienia aktu n. p.
ra rga uległa przedawnieniu, zamienia się akt praV\1ny na negotiu1n it.
rescissibile 1).

Akt prawny niewa:A?ny nie może się stać w przyszłości ważnym
(non convalescit) w skutek uchylenia przyczyny nieważność jego spra
wiającej. Są tn jednak w.yjątki (Convalescenz, Convalidation deB Rechfs""- -ł<"
gesch ftes). I tak jeżeli niewłaściciel  al   ał i traclo\vał'} a po trady
cyi nabył własność, alienacya eonvalescit  dzież staje się vvażną alie
nacya gruntu posagowego, gdy grunt ten po rozwiązaniu małżeństwa
przypadł mężowi na własność. Konwalidacya wywiera skutek wsteczny.

Zdarza się niekiedy, że akt prawny jest nie\vażnym uważany jako
taki 1 jakim go strona właściwie mieć chciała, lecz jest ważny jako inny

akt prawny. Nazywa się to: conversio act , zamianą na inny
akt prawny. I tak n. p. rozp or    tlliej woli nie będące testa
mentem z powodu, że mu nIe dostaje wszystkich warunków do tego
potrzebnych, poczytuje (si  jako kodycyl, jeżeli je zrnarły na przypa

\

I) Unanfechtbares RechtsUJschaJYI::
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dek, gdyby testamentem być nie mogło, jako kodycyl mieć chciał (clauBuJa coclicillaris).
U wag a. L. 85. S 1. D. 50. 17. "Non est novum, ut, quae se

rnel  diliter constituta sunt, du'(ent, licet ille casus eccstiterit, a quo initlurn
t ((capere non potueT'un ·

L. 3. $ 2. D. 34. 8. 'J-quae in eam causam pervenerunt, a qua· · 1 b ((
incipere non poterant, pro non scrzptzs aa entur.

D. 98. pr. D. 45. 1. ,,- et małxirne secundum illorum opinionem,
qui etiam ea 'pecte, constiterunt, resolvi putant, cum in earn ca1.tsam recide. ."
runt, a quo non potu ssent conszstere.

Każdy z powyższych fragmentów wyraża opinią tylko względnie
uzasadnioną. I tak testament, małżeństwo pozostają ważnemi, chociaż
testator, małżonek dostali pomięszanie zmysłów, o tyle n1a L. 85. S 1.
słuszność. Przeciwnie zaś testament i małżeństwo stają się nieważnemi,
jeżeli testator, lnałżonek dostali się do niewoli, o tyle znów mają słu
szność. L. 39. S 2. i L. 98. W tej mierze nie można żadnej ogólnej
tworzyć reguły.

L. 29. D. 50. ." Quod initio vitiosum est, non potest t1"actu tem
poris convales er ."

L. 5. C. 1. 14. JJ- Nullu1n enim pactum, nulla1n conventionem, nul
lum contractum inteT eos videri volum'lts subsecutum, qui contrahunt leg e
contrahere prohibente."

L. 1. S 1. D. 45. 1. "Cum principalis causa non consistat, plerurn
que ne ea quidem, quae sequuntur, locurn habent."

_lO

S 61.

o współudziale trzecicb przy sporządzaniu alitów prawnycb.

IHERING: Mitwirkung fur fremde RechtsgeschaJte (Jahrb. fur die
Dogmatik des heutigen rom. und deutschen Privatrechtes. Tom 1. N.
VII). UNGER (System des osterreichischen Privatrechtes). Tom 2. S 90.

W spółudział trzecich przy sporządzaniu aktu prawnego może być
dwojaki: trzeci albo jest tylko narzędziem, przez które sporządzający
akt prawny wolę swą objawia, albo też jego l}dział jest czynnym.

Prostym narzędziem jest n. p. posłaniec (nuncius), którego posy
łam czy to z listelll, czy to ze zleceniepl, ażeby, wol<d moją komuś ustnie
zakomunikował.
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Jest tu rzecz całkiem obojętna, czy ten, kto ma współudział jako
proste narzędzie posiada zdolność do zawarcia aktu prawnego potrze
bną lub nie, albowiem współudział jego jest całkielil biernym.

Jeżeli zaś współdziałający przy zawarciu aktu prawnego ma czyn
ny udział, powinien on mieć zdolność prawną do sporządzenia aktu po
trzebną. Takim współdziałaczem czyn l1łym  Je 'lłh.    opielrnn -; 1: tóry
auctoritate1n inteTponit, świadkowie, gdy ich przywołanie  st"  zn
do ważności aktu prawnego (Solennitatszeugen), notarytfSZ i t. d.

S 62.

O osobach działających w zastępstwie innego.

Inst. 2. 9. Dig. 3. 3. Cod. 4. 27. Cod. 2. 12. Cod. 46. 8.
BUCHKA: Die Lehre von der Stellvertretung bei Eingehung der

Vertdige 1852. RUHSTRAT: Ueber SAVIGNY'S Lehre von der Stellvertre
tung 1854. BECKIIAUS: Ueber die Ratihabition der RechtsgeschtiJte
1859. ARNDTS   76 - 78. KELLER   61. PUCHTA   62. S.A.VIGNY III.
113. potern Obligationenlehre II   54. V ANGEROW   608. IHERING: Geist
III. 1.   53.

Zastępcą (RepTasentant, Vel' l treter, StellveTtTeter) zowie bię ten, kto
akt prawny w imieniu kogo innego sporządza.

Umo a1fłe a wypływa albo z urzędu, albo ze zlece
nia. Z urzędu są zastępcami: opiekunowie, kuratorowie i zarządcy ma
jątkiem osób moralnych (syndici, actoTes).

Jeżeli kto zawiadovlał. obcemi int resami bez zlecenia i bez urz "
dowego obowiązku (negotiorum gesto1:), natenczas zatwierdzenie cz nThp'"
ści jego przez osobę, której interesa prowadził, ma te same
jak gdyby był działał z   polecenia: <]

Różnica pomiędzy zastępcą a opiekunem, ktory auctoritatem inteT
ponit, lub świadkami jest oczywista. Zastępca jest sprawcą aktu pra
wnego, osoby zaś powyżej wymienione są niejako tylko pomocnikami
kogo innego, którego za właściwego sprawcę aktu prawnego uważać
należy.

Ztąd, iż zastępca jest spr wcą aktu prawnego, nie zaś ten, w czy
jem go imieniu sporządza, wy il{a, że akt prawny przez zastępcę spo
rządzony nie powinienby ściśle rzecz wziąwszy wywierać skutkó v pra
wnych wzgl dnie tego, w czy jem imieniu jest sporządzony, skoro takowy
nie jest dziełem jego woli, lecz dziełem woli zastępcy. Atoli prawo
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dawstwo rzyn1skie odstąpiło tu ze względów na politykę prawodawczą
od ścisłej zasady prawa, stanowiąc, iż akt prawny przez zastępcę zdzia
łany ma ,rywierać skutki prawne względnie osoby, w której imieniu
sporządzony został, jak gdyby ta ostatnia sama go była sporządzIła.

Ł  w o j est o c1ra  ć   ovvody, dla których prawodawstwo rzymskier r' -q&. II w
uś'wi ciło zaę.ą.} ę, iż akta prawne przez zastępców na rzecz trzecich· li , U . ł t d k . ł ł' .
zu.ziałane byc mogą. CZynI o o prawo awstwo rzyms le g ownle ze
vvzględu na 0800Y, nie mające zdolności do sporządzania aktów pra
wnych. Gdyb y bowien1 nie wolno było zastępcom urzędowym rzeczonych
osób sporządzać aktów prawnych w ich imieniu, natenczas ustałby
wszelki obrot w sferze dotyczącej ich majątku. Lecz i co do tych osób,
które mają zdolność do sporządzania aktów prawnych, okazała się po
trzeba uświęcenia prawi<1ła, iż akt prawny przez ich zastępcę sporzą
dżony względnie nich takie skutki wywierać ma, jak gdyby był przez
nich samych osobiście sporządzony, albowiem nie zawsze jest sposo
bność do osobistego sporządzania aktów prawnych, a choćby i była
sposobność, nie zawsze jest do tego ochota. Zresztą czę&to zastępca
ma większą znajon10ść interesu, niż przez niego zastąpiony, z czego
wynika, że często jest korzystniej polecić zastępcy sporządzenie aktu
prawnego, niż samen1U go sporządzIć.

Dawne jus civile, które miało wielkie zamiłowanie "\v zasadach ści
słego prawa, nie uznavvało prawie wcale . st tuc vr ' zast pstV'la. Nawet
opiekunOlTI nie ,, olno było sporządzać ak ow pravvnych w zastępstwie
osób ich pieczy powierzonych, tylko niekiedy dozwalało ono zastępcom

działać w 1mieniu trzeciego (p  l ate, :e::2 J!.0P1! lo, l!:: ;i tu!. l a, pro
absente) .

rawo dawstwo Justyniana uświęciło ogólnie zasadę, iż akta pra

wne można f,kutecznie sporządzać     r JJ   a t ij ców, z wyjątkiem jedy
nym stosunków obowiązl wYQh, o czem bliżej będzie mowa w nauce
o zobowiązaniach.

Prócz tego nie można w prawie justyniańskiem sporządzać testa
mentu przez zastępcę vv ogóle czynić rozporządzeń woli ostatniej, atoli
wykluczenie zastępstwa gruntuje się tu na naturze rzeczy samej, albo
wiem tu nie ma najnlniejszej potrzeby zastępstwa.

O Ile spadek prl8Z zastępcę nabytyul być może, o tem będzie
mowa w prawie spac1kowem, w nauce zaś o zobowiązaniach uczynioną
będzie wzmianka o sposobach, których prawodawstwo rzymskie użyło,
ażeby skutki prawne, z zawarcia kontraktu przez zastępcę \v imieniu
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pryncypała wynikające przynajmniej pośrednio na tego ostatniego spły
wały.

W końcu tę jeszcze uwagę uczynić należy, że okoliczność, iż nie
wolnicy nabywali dla panów, a dzieci pod władzą ojca będące dla ojca,
nie polega. bynajlnniej, co BRINZ słusznie podniósł na idei zastępstvla,
lecz po prostu na tern, iż niewolnicy i dzieci władzy oj ca podległe są
niejako narzędziem pana l ojca; nabywają bowiem dla pana i ojca
w taki sam sposób, jak n. p. Inoja ręka nabjwa dla mnie skarb, który
nią pochwyciłeln 1).

U wag a. L. 53. D. 41. 1. "Ea, quae civiliter acqztirnntu1 1ł , per
eos, qui in potestate nostra sunt, acquirimus, veluti per stipulationem (nie
wątpliwie stało tu pierwotnie mancipationen ); quod naturalzter acqui1 f1 itur,
sicuti est possessio per quemlibet volentibus l10bis possidere acquirimus."
Fragment powyższy odnosi się do prawa przedjustynlańskiego; z niego
się okazuje, że dawniej te tylko stosunki rzeczowe przez zastępców za
wiązywać było można, które powstają w skutek aktów prawnych j ur i"

. JlenJf um. Że według prawodawstwa Justyniana stosunki rzeczovve ogólnie
przez zastępcę zawiązywać można, tłónlaczy się już tern, iż wszystkie
akta prawne stosunków rzeczowych w prawodawstwie Justyniana doty
czące, pochodzą eta jure gentium, albowiem prawodawstwo Justyniana nie
uznaje ani mancypacyi, ani in jure cesyi.

L. 11. D. 44. 7. "Quaecunque gerirnus, quum em nostro contractu
of/"igine1n trahunt, nisi em nost1ła pe1 l1 sona obligationis initium sumant, inanem
actum nost1'1um effi ciu n t ; et ideo neque stipula1 f1 i, neque elnere, vendere, con
trahere, ut alter suo nomine recto agat possu?nus."

L. 1. C. 4. 27. ,)Emcepta possessionis causa per l£beram personam,
quae alterius juri non est subdita, nihil acquiri posse ind tbitati juris est."
Fraglnent ten jest w oczywistej sprzeczności z innemi miejscami źródeł

I) Co do rzeczonych osób obowiązywało prawidło: melior conditio, per eos fieri
potest, deterior vero non potest, to jest, niewolnik i syn familii mógł nabywać
wszelkie prawa dla pana i ojca familii, nie mógł go zaś zobowi<dzywać ani
też nie alienować, zbywać z jego majątku. Pretorskie prawodawstwo uświ 
cUo niektóre wyjątki od rzeczonego prawidła wprowadzając skrócone quod
jussa, de peculio, tributoria i de in re7n ve so. Cesyi in jure nie mógł wyko
nać ani niewolnik ani syn familii,' dla tego, że ona mieści w sobie fikcy
procesu; mógł zaś mancypować, stypulować, w ogóle nabywać przez akta

prawne bądź juris fJentiurn bądź juris civilis. Cesya in jure stanowiła tu je
dyny wyjątek.

13
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ll. p. z   5. l. cit., albowiem z tych się okazuje, że własność można nabywać przez zastępców. r63
.".,    ,rF ", .;y r 1"

I

(ł'h/daro wi nacłł.FI   K v
" .: ,/ -"""   '" {!J. .91:1$:",..,.   ł '"t,. II ¥   '1,'" ,f.

Inst, 2. 7. Dig. 39. 5. Cod. ą;.   54.I ,(' .,;   -1 (Ę   ""
HO:rMANNI: Diss. de donationibus omnium generum (Opp. I. str.

597). KLINKHAMER: De juris c vihs loco, qui est de donationibus, ex
fragmentls Vatlcanis nuper Illustrato. Amsterdam 1826. MEYERFELD:
Von den Schenkungen nach denl R. R. Marburg 1835. ARNDTS S 80
83. BRINZ 9 102. 119. KELLER 63-71. PUCHTA S 68-72. SAVIGNY IV.
S 142-76. VANGEROW S 121-126. UNGER Syst. II.   95.

1 'f;
v

... A

'" er' .,. l   '-"

\,;rlf

Darowizną zowie się akt prawny obustronny, w skutek którego je
dna strona zyskuje pewną wartość z majątku do drugiej strony należą
cego niczem Jej za to nie wynagradzaJąc. Strona zyskująca nazywa się

łtbdatowanym (don!!J!!!!ius, Geschenknehrner, Beschenkte), przeciwna zaś
strona zowie SHJ darującym (darczyńcą, darowcą , darzycielem , don ns,i$I
Gesch enkgeb er, Schenkende, SchenkeT).

Darowizny wypływaJą z hojności (liberalitas), to jest darujący b o
gaci obdarowanego nie tylko bez zamiaru zyskania od niego czegoś
innego za to, ale nie będąc do tego wcale  obowiązanym (n lllo }ure co
gente). Wszelako darowizny remuneracyjne (wynagradzające) są rzeczy.... --"'''''''   '}....
wistemi darowiznami; rozumieJą się bowiem pod tą nazwą darowizny
uczynione z pobudki przywiązania lub wdrięczności dla wynagrodzenia
obdarowanego za usługi darującemu świadczone; dla tego zaś są one
rzeczywistemi darowiznami, że darujący zbogaca tu drugiego nullo }ure
cogente.

Nie każdy akt prawny wypływający z hojności jest darowizną; da
.......

rowizną jest akt prawny tylko wtedy, jeżeli w skutek niego jedna stro
na stała się bogatszą a druga Jlboższą. Sprawowanie obcych interesów
bez wynagrodzenia nie jest darovvizną, z powodu, że sprawujący tako
we nie staje się przez to uboższym (non fit pauperioT), różwnież nie
ma tam darowizny, gdy kto pieniądze bez procentu "Typożyczył , lub
rzecz swoją dał trzeciemu sposobem wygodzenia do użytku, albo też
się zrzekł dziedzictwa lub zapisu w tym celu, aże by kto inny z dzie
dzictwa lub zapisu korzystał; albowiem we wszystkich tych przypad
kach majątek osoby hojność okazującej żadnemu nie ulega ubytkowi;
można tu powiedzieć, że pr ez hojność swoją zrzekła si  ona korzy..
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ści, któreby mogła była uzysiłać, ale nie da się powiedzieć, iż sie
stała uboższą.

Jeżeli kto ręczy za Cl1dzy dług, albo też rzecz swoją za cudzy
dług zastawem albo hipoteką obciąża, nie można powiedzieć, że wie
rzycielowi coś darował, albowiem majątek wierzyciela przez to bynaj
mniej wzbogaconym nie został. Poręczenia i zaCjtawy bowien1 niczem
innem nie są jak środkami umocnienia wierzytelności.

Gdy kto zawierając układ pojednawczy (ugoda, transactio) zrzeka
się części swej wierzytelności, natenczas zrzeczenia tego za darowiznę .
poczytywać nie należy, z powodu, że darowizna bez anim tm donandiJl
miejsca mieć nie może, zrzekający się zaś w chwili zawarcia układu
pojednawczego części wierzytelności, ma animum transigendi, nie zaś
animum donandi. Również nie jest darowizną uiszczenie się dobrowolne
dłużnika z długu naturalnego (debiturn natura1 e, obligatio n a tU1" a lis )
Wprawdzie wierzyciel nie może dłużnika, gdy dług jest naturrJllym,
zmusić przez skargę, aby go zaspokoił, lecz pomimo to nie da się po
wiedzieć, że dłużnik naturalny uiszczając się z długu ma animUl1
donandi.

Jeżeli kto płaci e tm animo donandi dług cudzy bez wiedzy dłu
żnika, dług gaśnie, wszelako zapłacenia cudzego długu, chociaż donandi
animo nastąpiło, za darowiznę poczytywać nie należy, z powodu, że
darowizna jest aktem prawnym obostronnYJJJ. , a tem sanlem tylko pod
tym warunkiem powstać może, jeżeli się obie strony na jedno zgodziły;
a więc jeżeli jeden objawił animum donandi a drugi animum donum
aceipiendi. Tak więc zapłacenie cudzego długu donandi animo uczynione,
wtedy tylko jest darowizną, gdy nastąpiło z wolą dłużnika, bez wzglę
du na to, czy dłużnik miał o tem wiedzę już w chwili zaspokojenia
wierzyciela, czy też dopiero później o tem się dowiedział.

Z powyższego wywodu wynika, że darowizna następujące ma zna
.mlona:

a) darujący staje się uboższym (fit pauperio'J")
b) obdarowany bogatszym
ej darujący ma z am iar: zbogacić obdarowanego bez wszelkiego wy

nagrodzenia za to
d) obdarowany ma zamiar dać się zbogacić przez obdarującego.
Darowizna da się w różny sposób uskutecznić:
aj dando; co wtedy ma miejsce, jeżeli darujący przedn1iot daro

wany w samej chwili darowizny wciela do majątku obdarowanego, ce
dują;c mu wierzytelność, lub ustanawiając na jego korzyść służebność

w
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n. p. użytkowanie, albo inne jakie pA\vo rzeczowe (jus in T , lub
wreszcie przelewając na niego donandi animo bądź własność, bądź po
siadanie, bądź wieczystą dZlerŻa"wę, bądź prawo powierzchni i t. d.

b) liberando; co ma wtenczas miejsce, jeżeli darujący zrzeka się
na korzyść obdarowanego bądź wIerzytelności, bądź prawa rzeczowego
(jus in Te) n. p. użytkowania, albo też, jeżeli donandi ani1no przeszka
dza powstaniu wierzytelności n. p. zawiadując majątkiem cudzym jako
negotiorul1b gestoT, płaci dług cudzy oświadczając, iż się zrzeka skargi
negotioTIlm gestorum contraria o zwrot tego, co dla pokrycia cudzego
długu zapłacił.

ej obligando; te!) ma wtedy miejsce, jeżeli darujący zobowiązał się
obdarowanemu donandi animo coś dać, lub uczynić (SehenkungsveTspTe
ehenJ. Z tej darowizny powstaje stosunek obowiązkowy jednostronny,
darujący jest z niego dłużnikiem, a obdarowany wierzycielem. Wed.ług
dawnego prawa rzymskiego powstawała z rzeczonego stosunku obowiąz
kowego skarga tylko wtedy, jeżeli tenże został zawiązany przez stypu
lacyą (actio em st1pulatu); wedle zaś prawa Justyniana rodzi się z niego
skarga i wtedy, gdy umowa przyszła do skutku bez formalności (pactum).
Pomienioną skargę zwano actio eta lęge 35. C. de donationibus, z powodu,
że wprowadzoną została przez lem zwyż przywiedzioną.

,.'?

'<3" Gdyby darowizny w inny sposób do skutku przyjść nie mogły, jak
obligando, lub też przez zrzeczenie się wierzytelności, natenczas nauka
o darowiznach byłaby oczywiście częścią nauki o zobowiązaniach. Ale
ponieważ tak się rzecz nie ma, przeto jest najwłaściwiej wyłożyć naukę
o darowiznach, w ogólnej części systemu, która ma ten przywilej, iż
w niej da bię wszystko pomieścić, co nie ma gdzieindziej stosowniejsze
go dla siebie miejsca. To też czynią po dziś dzień prawie wszyscy Ro
maniści 1), i tylko niektórzy z nich wykładają naukę o darowiznach
według zwyczaju dawniej ogólnie rozpowszechnionego lub w nauce o zo
bowiązaniach, lub w nauce o własności.

Darowizna może być zawartą jako neggt iu'ln  mi()Jt um , co ma miej
sce, jeżeli n. p. kto sprzedał rzecz kupującemu za tanio w celu zboga
cenia go przez to przewyżką jej wartości nad cenę kupna, a kupujący

() tym jego zalniarze wie i darowiznę przyjmuje. Akt prawny w ten sposób
zdziałany jest częścią kupnem-sprzedażą, a częścią darowizną. Prze
ciwnie zaś akt prawny jest czyste m kupnem, jeżeli sprzedający dla tego

l) Że nauk  o darowiznach w ogólnej cz ści systemu wyłożyć należy, na to
zwrócił najpierw uwag<a PUCHTA.
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tylko tanio sprzedał, że pieniędz otrzebował. Darowizny sub modo są
również negotium 1nixtum. Rozumieją się pod tą nazwą darowizny obo
wiązujące obdarowanego użyć części przedmiotu jemu darowanego n:
cel przez darującego znaczony, n. p. na wybuc10vvanle grobu dla da
rującego.

Jeżeli klau7ula modus zwana obowiązuje obdarowanego coś uczy
nić na korzyść darującego, natenczas ten ostatni może obdarowanego
do  p t  ia obowiązku zmusić przez skargę ex r.,t iJ2u latu gdy darowi
zna przyszła do skutku w formie stypulacyi, we wszystkIch zaś innych
przypadkach przez skargę praescriptis ve1 bis. Prócz trgo SłU7Y darują
cemu condictio causa data non Sfcnta o zwrot przedmIotu darowanegoo""
Jeżeli zaś modus oznaczony został na korzyść trzeciego, natenczas
temu ostatnien1u wolno jest domagać SIę spełnienia obowiązku, lecz
także darującemu służy condictio causa data non secuta o zwrot przedmiotu darowanego.;f/

Darowizny dzielą się na darowizny między żyjącYlni (donatio inteT"" 'ił.;., ... ł' lilii> ...   "ł
vivos) i na darowizny na przypadek śmierci (donatio mortis causa). Przez
darowiznę na przypadek śmierci rozunlie SHJ ta, która ma się stać sku
teczną dopiero w chwili zgonu darującego, i to tylko warunkowo, to
jest tylko wtedy jeżeli darujący nie przeżyje obdarowanego/' Każda
inna darowizna jest llliędzy żyjącymi..

Co do darowizn między żyjącymi następujące prawidła mają tu
zastósowanie:

1) są one zabronione między m ąłionkami w czasie trwania mał
żeństwa, z powodu, ne n utuato amore (udana 111iłość) inviceln spoliaren
tur. Przepis ten gruntuje się na zwyczaju, nie zaś na usta,vie pisanej.
Nie miał on zastósowania do cesarza i jego małżonki. Zresztą wolno
jest małżonkom czynić sobie wzajemnie darowizny w tym celu, ażeby
małżonka obdarowanego postawić w możności lwybudowania lub napra
wy Q.2 u, albo też kupienia sobie 1!rzędu publicznego (1nilitia). Daro
wizna n przypadek r z "vią zania  węzła małżeńskiego uczyniona jest do
zwoloną, gdyż prawo zabrania darowizny między małzonkami tylko
wtedy, jeżeli mają być skuteczne w czasie trwania małżeństwa.

Jeżeli małżonek darujący na karę deportacyi skazanym został,
natenczas majątek jego przechodził na fiskusa, a że darowizny między
małżonkami podczas małżeństwa uczynione, są nieważnemi, przeto
i przedmiot przez małżonka deportowanego podczas małżeństwa d ro
wizny, na fiskusa przechodzićby powinien. Wszelako prawo stanowi, iż
przedmiot darowany w razie deportacyi małżonka darującego, staje siEd

)
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własnością małżonka obdarowanego późniejszem prawie rzymskiem
uświęcono ogólnie prawidło, iż daro zny między żyjącymi przeZ śmierć

'1.arującego, jeżeli odwołane nie zostały, zamieniaj  siEJ na darowizn
mortis causa dla nabrania przez to skuteczności

2) darowizny, których wartość przechodz pięćset dukatów (so
lidi) , potrz4>ują insynuacyi do swej skuteczności. Jeżeli warunkowi in
synuacyi nie stało się zadosyć, darowizna tylko o tyle jest ważną, o ile
nie przechodzi wartości pięciuset dukatów. Jeżeli darujący kilka razy
tej samej osobie darowiznę czyni, a żadna z tych darowizn nie docho
dzi wartości pięciuset dukatów, insynuacya wtedy będzie potrzebną, je
żeli się okaże, że darujący w tym jedynie celu darowiznEJ na kilka ak
tów donacyjnych podzielił, ażeby tym sposobem usunąć siEJ od obowiązku
insynuacyi. Warunek insynuacyi jest niepotrzebnym co do darowizn
przez Icesarza lub na rzecz jego uczynionych, jakoteż co do darowizn
na wykup niewolnikó-w"

3)  rujące   jest darowiznę odwołać w dwóch przypadkach:a) z  o zy y f:Ji, propter superve1 ientiam liberorum.I
b) z powoau okazanej niewd Tęczności (propte;- 'tngratitudinem).

W tym jednak razie nie służy darującemu pra,vo odwołania darowizny,
jeżeli uczynioną była dla wynagrodzenia za uratowanie życia, wolności
lub innego jakiego nieoc nionego dobra, albowiem wtedy darowizna ści
śle wziąwszy już niejako przestała być darowizną.

Co do darowizn na przypadek śmierci każda taka darowizna jest
warunkową,/gdy tymczasem darowizny między żyjącymi mogą być wa

r ,. . .
runkowemi lub nie. Warunek darowizny na przypadek smlerCl ZIszcza
siEJ w dwóch przypadkach:

a) jeżeli darujący zmiera przed obdarowanym.
b) jeżeli zmiera równQcz eśnie z obdarowanym np. przy pożarze,

zatoni ciu okrEJtu, zawaleniu się domu itd.
VV tych dwóch bowiem przypadkach darujący obdarowanego nie

przeżył. L. 1. D. 39. 6. bardzo pięknie definiuje darowiznę na przypa
dek śmierci, 111ówiąc o niej: "mortis causa donatio est, cum quis magis
se habere v tlt, quam eum cui don at, magisque eum, cui donat, quam he
I'edem suum.l.(

l
Co do darowizn na przypadek śmierci następujące modyfikacye., ..

mogą mIec mIeJsce:
a) albo darujący zrobił darowizn  z uwagi na pe!yne życiu jego

grożące niebezpieczeństwo, cUcąc darowiznę tylko wtedy skuteczną uczy
nić, gdyby w niebezpieczeństwie tern życie utracił? albo też darował
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w ogó!ę w tej myśli, że rzecz darowana w chwili jego śmierci na obda
. p ,

rowanego ma przeJsc.
b J darujący ma zwykle prawo odwołania darowizny wedle woli,

atoli wolno mu jest zrzec si  tego prawa; bezwarunkowe zrzeczenie się
jest jednak nieważnem.

c) przedmiot ddrowany albo pozostaje w ręku darującego do chwili
ziszczenia się warunku, albo też darujący traduje go zaraz obdarowa
nemu, co w dwojakim celu może mieć miejsce: albo w tym, aby obda
rowany  zierżył tenże przedmiot w imieniu darującego aż do ziszczenia
się warunku, albo też w celu natychmiastowego przelania posiadania
i własności na obdarowanego. 4v razie wątpliwości przypuścić należy,
iż tradujący miał zamiar uczynić obdarowanego właścicielem i posia

daczem)
Jeżeli przedmiot darowany pozostaje w ręku darującego, lub też

obdarowany na nim tylko dzierżenie nabywa) darowizna jest uczynioną
pod warunkiem zawieszaJącym;} Atoli warunek zawieszający ma tu t
właściwość, iż nie cofa się wstecz, z powodu, że darowizna 1nortis causa
pod warunkiem zawieszającym uczyniona, mieści w sobie obok warunku
także i zakreślenie czasokresu a quo, który skutek wsteczny warunku ni
weczy. Jeżeli zaś obdarowany nabył rzecz darowaną na własność, wa
runek do darowizny przywiązany jest rozwiązującym; ziszcza się z sku
tkiem wstecznym wtedy, gdy darujący obdarowanego nie przeżył.

Darowizny na przypadek ślllierci różnią się od zapisów w tenl,
aj że są aktem prawnym obustronnym, gdy tymczasem zapisy do aktów
prawnych jednostronnych należą, bJ  się stają skutecznelIli jeszcze za
żYcia darującego, lubo dopiero w samej chwili jego zejścia, co się to
ztąd okazuje, iż można je było nawet i w dawnem prawie zdziałać, per
stipuZationeJn, pomimo że wtedy trzymano się zasady, iż stypulacye post
'Jnorte1J  promissoris, albo też stipulatoris są nieważnemi (inutilis stip t
latio J. Przeciwnie zaś zapisy wchodzą w życie dopiero po zejściu spad-.
kodawcy.

Atoli różnice powyższe są czysto teoretycznemi, "Yl praktyce na je
dno wyjdzie, czy kto komu zrobi zapis, czy też da; :rznę mortis causa.
Dla tego rozciągnięto później per analogiam niektóre prawidła odno
szące się do z&pisów także do daro\vizn na przypadek śmierci. Zob. 9 446.

U wag a. L. 35. S 1. D. 39. 6. "Donatio dieta est a dono, quasi
dono datu1n.
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L. 67. S 1. D. 50. 16. "Donationis verbt1Jrn, simpliciter loquendo,
01J nel1  donationern comprekendisse v detur, sive n ortis causa,lsive non
m ortis causa. ((

L. 28. pr. D. 50. 16. ), Qui occasione acquirendi non utitur, non
intelligitur alienare (L. &. S 13. D. 24. 1.), neque enim l JaU perior (i t,
qui non adquirat, sed qui de l J ątri1nonio suo deposuit. ((

L. 1. S 19. D. 38. 5. -v,neq1;f;e donavit aliquid miki, si pro ali
quo intervenit, qui non fuit solvendo."

L. 34. S 1. D. h. t. "Si quis aliquem a latrunculis vel hostibus
eripuit et aliquid pro eo ab ipso accipiat, haec donatio irrevocabilis est;
non 11zerces exin ii laboris appelanda est,. quod contemplatione salutis certo
I}nodo aestimari non placuit."

L. 19. S 2. D. 39. 5. "Non potest liberalita, nolenti aCrJlliri((, co
jest naturalnem, skoro darowizna jest aktem prawnym obustr'8nnym i
jako taki pO"\\Tstaje dopiero V-l skutek ugody pomiędzy darującym i ob
darowanym.

9 64.

O czynach zabronionycb w ogólności.

Zabronionemi są wszelkie czyny nie zgadzają   się z pstawa d
obowiązującemi, lub też z obowIązkiem, który na pewnej osobie w sku
tku tego ciąży, iż jest dłużną z  9l>(r J i   ia (obligatio).;;.,,  c ."'IW ..,.,

Czyny nie zgadzające się z usta\vami obowiąznjącemi są kaidemu
zabronione, zowią się występkieIn (delie tum) i t"\vorzą już to występek
publiczny (crimen, delictum publ cum) już to występek prywatny (deli
ctum privaturn). Do występków prywatnych liczyli Rzymianie np. kra
dzież 1); po dziś dzień liczy się kradzież do występków publicznych.

Z występków powstają niekiedy zobowiązania (obligationes ex de
lieto); czyny zaś, które tylko dla tego są zabronione, Ir;i ę " sprz ciwiają
obowiązkowi pewnej osoby dłużnikiem będącej, nigdy nie tworzCb nowego
zobowiązania, ale raczej modyfikują zobowiązanie już istniejące.(  l j '

Aby czyn zabronI ony   mógł być j akiej osobie poczytanynl, powinien
on wynikać z j t ! (PltWA Yv J:QZciąglejsz m z]1 czeniu). Wina zaś
pochodzi lub ze złego zamiaru (dolus, dol tS malus) lub też z niedbal
stwa (culpa w ściślejszem znaczeniu).

1) Atoli przemilczeć nie można, że za czasów cesarstwa karano kradzież także
kryminalnie, poczytując j  za crilnen extraordinariun .



105

u w. a g a. L. 1. D. 47. 10. "Injttria ex eo dieta est, q1Jtoa non jure
ficd; omne eniJn, quod non j tre {i t, injuria fieri dicitur. Hoc generaliter;
specialiter autem  njuria clicitgr contu1nelia. Interdum injuriae appella
tionentt danlbn trn c1Jtlpa datuJn sign i ficat1Jtr, ut in lege Aquilia dicere sole
n us. Interdunlb iniquitatem injuria1n dilJenl/;1Jts; nam CU1n quis inique {oel

injuste sententiam dixit, injuriam ex eo dictarn, quod jure et justitia ca
ret, quasi non juriam; contun eliarn autem a contemnando."

L. 5. S 1. D. 9. 2. "Et ideo qttaerin 1;tS, si furiosus damnum de
derit, an leg1;s Aquiliae actio sit? Et Pegasus negavit; quae enim in eo

ł culpa sit, cum sanae mentis non sit?"
L. 151. D. 50. l? "Rema damntt1n facit, nisi qui id fecit, quod

facere jus non habet."
L. 3.   7. D. 47. 9. ,,- nec eninl/; 1;nJuria kic fecit, qui se tueri

voluit, cum alias non posset. ((

S 65.

O złynl zamiarze (dolus) i niedbalstwie (cuIIJa) !).

Inst. 4. 18. Dig. 9. 2. 47. 48. Cod. 3. 35. i 6. 29.
DONELLUS: Comm. jur. Civ. XVI. c. 6. 7. SCHOEMANN: Lehre vom

Schadensersatz. LOEHR: Theorie der culpa. HASSE: Die culpa des romi
schen Recbtes 1813, znakomite dzielo, 1838 wyszlo wydanie pomnożone

} tego dziela za staraniem BETHMANNA HOLWEGA. ZIRKLER 1/;0 lexykonie
i prawa (Rechtslexicon) IIL str. 83-131. MOMMSEN: Beitrage zum Obli
{

j gationen-Rechte. Tom 3. str. 278. nast. ARNDTS S 85. 86. BOECKING S
I

I 105. SCHAAF: Abhandlungen aus dem Pandektenrechte 1. 1. 1857. Essai
sur la praestation de fautes, OU l'examine, combien les lois romaines

en distinguent d'especes par LE BRUN 1813. 1_
Winnym złego zamiaru jest, k si d pu roz e/

zabronionego z wiedzą,' że jest zabron ny , c y przez czyn, czy przez
ł!

zaniedbanie tego, do czego ma obowiązek (dolus in non faciendo con
sistens). Kto nie ma świadomości, że czyn pewien jest zabroniony, temu
złego zamiaru imputować nie można, bo bł d a zły zamiar tak się wy
łączają, jak ogie{l i woda. Wt(1dy zaś zły zamiar sprawcy czynu za
bronionego poczytanym być może, gdy tenże jest w błędzie jedynie co
do stopnia kary.

i) Na oznaczenie culpa używają takźe wyrazu: nie baczność.
.;;.

14
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Niedbalstwa (culpa) staje się ,vinnyn1, kto w pewnym danym przy
padku nie jest w tynl stopniu pilnym, starannym, bacznym, oględnym, uwa
żnym, jak prawo od niego wymaga. Prawo rzymskie odróżnia dwa sto
pnie niedbalstwa to jest: culpa1fn latan  i culpaJn levem, niedbalstwo
większe i niedbalstwo mniejsze. Większem (culpa lata) jest niedbalstwo
wtedy, jeżeli ktoś w pewnym danym przypadku nie był na\vet tak pil
nym i starannym, jak są zwykle ludzie, którzy nie zasługują na nazwę
diligentis patrisfa1nilias, exacti patrisfarnilias; co ma miejsce:

aj jeżeli kto ma świadolność, że to co uczynić zamierzył, może
n1ieć złe skutki, a mimo to nie zaniechał tego uczynić spuszczając się
na to, że skutki te jednak nie nastąpią, np. ktoś pali cygaro w stodole
lub zrzuca dachówkę z dachu podczas dnia, gdy ludzie po ulicy cho
dzą, nie obmyśliwszy poprzednio żadnych śródków ostrożności, lub też
ktoś strzela w miejscu, gdzie ludzie chodzą.

b) jeżeli kto wprawdzie o tern nie wie, iż z tego co czyni, złe skutki
wyniknąć mogą, lecz niewiadomość jego jedynie ztąd pochodzi, że się nad
tern co czyni wcale nie zastanowił, np. ktoś wystrzelił z flinty nabitej
w mniemaniu, że nie jest nabitą. Ten przypadek niedbalstwa częściej się
wydarzy, niż przypadek niedbalstwa pod a) : dla tego też L. 213. i L. 223.
p1 . D. 50. 16. definiując culpa1n lata1n lnają ten właśnie przypadek na 111yśli.

Mniejsz81n (culpa levis) zowie się niedbalstwo wtenczas, jeżeli ktoś
w pewnym danym przypadku mnićj jest pilnym i starannym, jakby w nim
był bonus, exactus paterfa1nilias. Wszelako reguła, że ten się dopuszcza cul
pae levis, kto nie jest tak pilnYIn, jak bonuls paterfamilias, przyjmuje
wyjątki. Niekiedy bowiem prawo nie wymaga od pewnych osób tej pil
ności i staranności, jaką mieć zwykł bonus, eXact ts paterfamilias, lecz
tylko tej, jaką one w sprawowaniu własnych interesów okazywać zwykły
(diligentia, q tam rebus suis adhibere solen ). l\fa to miejsce:

a) Pl f opiekach i kuratelach,
b)<Y przy spółce (societas),

e) przy wspólności ze zbiegu "i.ok ric  o śtci. wynikającej (com1nunio
incidens)7 "

d) l2!  ia_(depositum),
.ł e ) l ! I zarz cl i J?osagu przez n1ęża.
W przytoczonych przypadkach nie byłoby słusznem wymagać więk...

szej pilności i staranności, jaką kto s1Jtis rebus adhibere solet, dla tego
też prawo nie wymaga tu bezwzględnie pilności i staranności boni, exa
cti patrisfamilias, wymaga jej tylko wtedy, gdy kto jest właśnie tak pil
nYln i starannym, jak bonfl;ts paterfamilia  być zwykł.
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Także co do culpa lata uświęciło prawodawstwo rzymskie wyjątek
od ogólnych prawideł prawnych, stanowiąc, iż jeżeli czyjej pieczy rzecz
cudza poruczoną została, to się staje winnym culpae latae, jeźli w cza
sie niebezpieczeństwa jej zagrażającego np. podczas pożaru mniej się
okazał o nię dbałym i starannym, jak o własne rzeczy. Tak więc wy
jątek od ogólnych prawideł prawnych ma miejsce co do culpa levis na
korzyść pewnych osób, co zaś do culpa lata na tychże niekorzyść.

Niedbalstwo czy jest większe czy mniejsze, zowie się w przypad
"J

kach, w których co do niego ogólne pr wiclła Liprawne mają zastósowa
"

nie: culpa in abstracto gdy tymczasem niedbalstwo w przypadkach,
w któr  h ; yją1kowe prawidła prawne obowiązują, nazywa się culpa in
concreto.--

'rak samo dzieli się i diligentia na diligentian  in abstracto i diligen
tiam in concreto, wedle tego, czy jej wymaga prawodawca podług pra
wideł ogólnych, czy też według prawideł wyjątkowych.

Niekiedy czynią źródła wzmiankę o culpa in custodiendo. Nie należy
pod tą nazwą rozumieć odrębnego stopnia culpae, nazwa ta bowiem
oznacza tylko brak tej pilności i staranności, do której j est obowiązana
osoba mająca rzecz pewną pod swą opieką, pod svvą pieczą (custodia)
np. składnik. Innelui 1 sło" y nazwa culpa in custodiendo oznacza brak
diligentiae in custodiendo consistentis.

Dawniej odróżniano powszechnie trzy f;topnie culpae, to jest culpam
latam, levem i levissimam, rGzumiejąc pod ostatnią brak pilności i sta
ranności człowieka w niezwykłym stopniu pilnego i starannego; znacze
nie culpae latae i culpae levis pojmowano tak, jak po dziś dzień. Po...
wodem powyższej teoryi była okoliczność, iż culpa lev s nazywa się nie
kiedy w źródłach culpa levissima, jakoteż okoliczność, że niekiedy źródła
mówią o diligentia dil gentissimi, cllligentia exactissirni patrisfamilias.

Przeciwko tej teoryi wystąpił najpierV\f DONELLUS cit. ale zdanie
jego było głosem wołającego na puszczy; lllimo jego przekonywających
uwag trzymano się uporczywie doktryny, że culpCt ma trzy anie dwa
stopnie. DopIero HASSEMU udało się doktrynę rzeczoną z gruntu oba
lić; odtąd zgodzono się povvszechnie na to, że c1Jtlpa ma dwa stopnie.

Co do zobowiązali z występku nadlnienić wypada, że zobowiązania
takowe powstają zwykle tylko wtedy, jeżeli się kto stał winnym złego
zan1iaru (dol1Jts). Jedynie tylko \\7 przypadku, o którym traktuje ustawa
AQUILIA, powstaje zobowiązanie z występku, gdy się kto dopuścił culpae,""  "fJl!T""'-

choćby nawet mniejszej (culpa levis). Z powodu tego zowie się niedbal
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stwo lżejsze culpa Aquilia, gdy z lllego lodzi się występek przez usta...
wę AQUILIA karany.

Co do zobowiązań już istniejących rzecz ma się tak: za zły za
miar każdy odpowiada, również za niedbalstwo wyższe (culpa lata), dla
tegoto źródła wyrażają się niekiedy, że c tlpa lata dolo aequiparatur;
za niedbalstwD zaś niższego stopnia odpowiada tylko ten, kto ciągnie
korzyści ze zobowiązania bez względu na to, czy sam korzysta lub ra
zem ze stroną drugą. Atoli reguła ta ma wyjątki. Za niedbalstwo lżej
sze odpowiadają: a) opiekunowie i kuratorowie b) pełnomocnik c) za
wiadujący obcemi interesami bez zlecenia (negotiorum gestor) d) wresz
cie ten, kto się stał winnym zwłoki (mora), chociaż ze zobowiązania
żadnej korzyści nie mają.

Powyższe przepisy prawne co do .odpowiedzialności za culpa wtedy
tylko mają zastósowanie, jeżeli strony inaczej między sob  nie postano
wiły. W olno jest stronom powyższe przepisy prawne nie tylko obo..
strzyć, ale i złagodzić. 'yszelako umowy wyłączające odpowiedzialność
za dolus są nieważne.

U wag a. L. 1. S 2 i 3. D. 4. 3. ))- doltttm malum esse omnern
cal1iditate11 , f allaciarn, machinationem ad cirCtt1nVeniendtt1n, f allendurn,
decipiendum alterum adhibitarn. Veteres etiam dolu1n bonttm dicebant
st pro sollertia hoc nomen accipiebant, maxime si adversus hoste1n latro
nemve quis machinetur. "

L. 1. pr. D. h. t. "Hoc edicto Praetor adversus varios et dolosos,
qui aliis offuerunt cal1iditate q1Jtadarn, subvenit, ne (oe1 i1lis IJnalitia sua
sit lucrosa, vel istis simp1icitas damnosa. " ....

L. 213 S 2. D. 50. 16. "Lata culpa est nimia negligentia, id est
non inteligere, quod omnes intelligunt." Tak samo wyraża się L. 223. eod.
))Latae culpae finis est, non intelligere, quod ornnes intelligunt."

L. 31. D. 9. 12. mówi o culpa levis ,,- culpam esse qutttm quod
a di1igente provideri poterit non esset provisum. "

L. 1. S 1. D. 17. 1. "kLata culpa plane dolo c0111parabitu r r."
L. 29. eod. ,,- disso1uta negligentia (culpa lata) prope dolum est."
L. 226. D. 50. 16. "magna negligentia culpa est (scil. lata), 1naf]na

culpa (w rozciąglejszem znaczeniu) do1us est."
L. 32. D. 16. 3. "Qttod Nerva diceret, latiorer;n culpan  clolum esse,

Proculo displicebat, mihi verissimu1'n videtur. J.i7 a1n et si q ds non ad eum
modtt1n, quem homin t1n ncd trct desiderat, diligens est, nisi tamen ad S1Jtum
modum cUrCt11  in deposito praestat, fraude non caret; nec enim salva fide
minore1n iis, qtta11  8uis 11'pbus diligentiarn praestabit. ((
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L. 5. 8 4. D. 13. 6. ,,- c1Jtlpa interveniat - si incendio vel ruina
aliquid contigit, vel aliquod dal1 nu1n fatale, non tene7Jitur, nisi forte, cum
posset res commodatas salvas facere, S1Jtas praet tlit."

66.
O uszkodzeniach z przypadliu (casus)o

Przypadkowem zowie się uszkodzenie wtedy, gdy nikomu ani zły
zamiar ani niedbalstwo poczytane być nie 11l0gą. I tak, jeżeli prawo
wymaga od pewnej osoby w pewnym danym przypadku pilności, quan1J
reb1Jts suis adhibere solet, natenczas liczą się do uszkodzeń przypadko
wych te, którYlll ona nie mogła zapobiedz pilnością, q1Jtarn rebus S1;tiS
adhibere solet, chociażby onym dało się było przeszkodzić pilnością
exacti, diligentis patrisfamilias. NIkt nie odpowiada za uszkodzenie
przypadkowe wyjąwszy:

,/>'

a) gdy się kto do tego zobowiązał, J p
b) gdy kto jest pozwany przez skargę de effusis et deJectis lub też

przez skargę      ?
e) wreszcie, gdy się kto dopuścił zwłoki (mora).
U wag a. L. 23. D. de 50. 17. ,,- casus - a nullo praestantur. u
L. 6. C. 4. 24. "Quae fortuitis casibus accid1Jtnt - n1rtllo - }udicio

praestantttr. ((

67.
O sposobach POSzul1iwania prawo

Inst. 4. 6. GAJUSZ ksigga 4. D. 44. 7. Cod. 4.. 10.
HASSE: Uiber das vVesen der actio (Rhein. Museum VI 1. 6.)

WINDSCHEID: Die actio des romischen Rechtes von Standpunkte des
heutigen Rechtes 1856. Przeciw nie1nu tvystąpil MUTHER: Zur Lehre v.
d. rom. Actio 1857. Na to znózv odpo viedział: WINDSOHEID UJ roktt 1857
pJJd tytuł:en : Actio etc. W AEOHTER: Zur Lehre von den l{lagen (Er
orterungen II). ARNDTS 9 92-95. I{ELLER 788 PUOłITA 9 78   81. SA
VIGNY V   204.

W stanie spółecznym niktmu nie jest wolno sobie samemu spra
wiedliwości wymierzać; na to bowiem są sądy 1). Skarga actio jest to
prawo poszukiwania w drodze sądu tego co komu się należy"

l) WierzycIel bior cy samowładnie rzecz jemu dłużną; utracał 'wIerzytelność,
tak sa!l1O utracał właściciciel własność, jeżeli wzią;I swoj  rzecz samowładnie
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Skarga rodzi się w chwili, kiedy prawo lub stosunek nabyty przez
trzeciego naruszone zostały, wypływa jednak z prawa lub ze stosunku.
Rzec można: kto nie ma prawa w ogóle, kto nie jest podmiotem sto
sunku, nie ma skargi, a czyj e pra \Vo w ogóle czyj stosunek przez ni
kogo naruszony nie został, ten rie potrzebuje wynosić skargi.

U wag a. pr. J. 4. 6'. "Actio autern nihil aliud est, quam }us
persequend  in }udicio qttod sibi debetur (tego co się komu należy). Po
równo L. 178.   3. D. 50. 16. "Hoc verbum d eb u i tomnem omnimodo
actione1n comprehendere il1Jelligitur."

L. 1. D. 13. 4. "Actio est agendi facultas."
L. 6. t  12. D. 3. 5. (JActio est conveniendi judicio fac tltas. ((

S 68.

Podziały skarg.

1) Actiones in personam i act. in ren .

Inst. pr. - S 15. i S 20. 4. 6. GAJUSZ ksigga 4. S 1-5.
THIBAUT: Uiber dIngI. und personl. Rechte (Versuche II l). LOEHR

Actio mixta (Mag. f. R. W. und Gesetzgeb. IV 2). WAECHTER: Dingli
ches und personliches Recht, jus in re und obligatio, in rem und in
personam actio (Erorterungen N. 4). KELLER   79. PUCHTA S 83. KIE
RULFF 9 10. SAVIGNY V 9 296-9. V ANGEROW S 136. UNGER Syst. S 115.

Actiones in personam zowią się skargi wynikające ze zobowiązań,
wszelkie zaś inne skargi nazywają się act. in rem; do tej ostatniej ka
tegoryi należą:

aj skargi ze stosunków rzeczowych,
b) skargi wypły\vające z dziedzictwa,
ej nareszcie actiones praejudiciales to jest skargi służące na o bro

nę stanu osobistego, familijnego itp. a w ogóle skargi, których celem
jest uznanie sądowe faktu wywierającego pewne skutki prawne. I tak
należy tu niewątpliwie skarga o unieważnienie małżeństwa, testamentu.

Stosunki rzeczowe, dziedzictwo i stan osobisty przez każc1eg9 na
ruszone być mogą, dla tego też skarga in rern przeciwko komukolwiek
wyniesioną być może. Inaczej się rzecz a ze skargami ze zobowiązań
wypływającemi; wierzyciel lIla prawo tylko w stosunku do dłużnika, dla

z posiadania trzeciego. Utrata prawa nie miała Jednak miejsca, gdy czyn
samowoli usprawIedhć się daje np. dłużnik jefSt na UCIeczce z przedmIotem
dłużnYIn, vnerzycIel go chwyta i przedmiot ten mu odbIera, L. 10. S 11. D. 42. 8,
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tego też tylko dłużnik a nikt inny jego prawo naruszyć a tern samem
przez niego pozwanym być może. Z tegoto właśnie powodu, że skargi wyni
kające ze zobowiązań tylko przeciwko pewnej osobie, skargi zaś wypły
wające z innych stosunków przeciwko konlukolwiek wyniesione być mogą,
nazwano pierwsze actiones in personam, a drugie actiones in rem.

Pomiędzy skargami in personam zasługują na szczeg61ną uwagę:
a) actiones in rem scriptae; powstają one ró\vnież j ak inne skargi in

personam ze zobowiązania, dla tego tylko p-rzecivvko dłużnIkowi wyniesione
być mogą, ale dłużnikiem staje się tu każdy  ktokolwiek jakim stosun
kiem do pewnej rzeczy wchodzi, .wianowicie ktokolwiek jej posiadanie
nabędzie. Tak więc liczba osób, przeciwko którym skarga in re1n scri
pta wyniesioną być może, jest większą niż przy innych skargach in
personan ; dla tego użyto nazwy actiones in l}"e1n scriptae dla odróżnie
nia rzeczonych skarg od innych skarg in personam. Do skarg in rem
scriptae liczy się np. ąW2". .q,fJ ...1J1J!yiftf. ..W:  rtrJ.r;J , actio quocl rnetus cau
sa itd. actio Pauliana, actio ad exhibendttm, a. aquae pluviae, interdictu1n
quod vi.

b) Trzy skargi o rozdział wspólności (communio) to jest: actio
cOlnmuni llividttndo, familiae herciscundae i finium regundorun . Źródła

zowią je niekiedy actiones '!J1i e lub actiones, quae rnixtam causam con
tinere videntur, tarn in rem, q1Jta1n in personam; które to nazwy tern się

--tłómaczą, że sędzia rozstrzyga tu także kwestyą własności lub dziedzi
ctwa, gdyż współwłasność, współdziedzictwo Gest warunkiem prawa do
skargi.

Rzeczone skargi lnają dwie własności:
a) S' odwójnemi (act. duplices) to jest obie strony proces prowa...

dzące oczy tują się za p"owodaJ pozwane o, stósownie do tego obie winny
sk dać dowód 1) i obie mogą być skazane;

) sędzia tW!!}£L tu prawo adjudicatione (przez przysądzenie); we
wszystkich zaś innych przypadkach wyrok sędziego orzeka to, czy pra

() nabytem było, lub nie.
U wag a.   1. I. cit. " Omnium actionu1n quib ts inter aliquos

apud judices arbitrosve de quacunque re quaeritur, su nma divisio in duo
genera ded tcitur; aut enl1n in rern sunt, aut in personam. Namque agit
unusquisque aut cum eo, qui ei obligcttMS est, -- aut CU1n eo agit, qui
nullo }ure ei obligatus est, lnovet tamen alicui de aliqua re controversialn,
quo caS1Jt proditae actiones in ren  sunt; veluti si rem corporalem possi...

I) Dowód jest obowiązkiem powoda (acto1").
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de at qttis, quan  Titius s  arn ssse alfir1net, et possesor domin1ltm se esse
dicat. na1n si Titi ts suam esse intendat, in rem est actio. ((,

GAJUSZ IV. 1. ,) Quot genera actiOn1lt1n sint: veri1lts videtur duo esse,
in rem et in persona1n." S 2. Ji In personan  actio es t, qMa agimvts, quo
tiens ctt11  aliquo, qui nobis--obligat ts est (contenclz n ts).-In rem actio est,
C t1n rel1  intendi1nus nostra1n esse, avtt jus aliqrMod nobis competere, vel1tt
tttntendi fr'btencli." 8 13. I, cit. )iPraejvtdiciales actiones in re'in esse videntur,
quales s tnt per q las qrlitaerztur, an aliquis liber aut libertus sit, vel de
part t agnoscendo." f   ?

'V',T ściślejszem znaczeniu oznac a )) 0 t o in rem" niekiedy skargę
wypływającą z własności (r:!!f:_",  i2j!:}io) L. 23. pr. D. 6. 1.

W J razr  J, actio (( oznacza 'X.a't' 'cĘOX.' 'ł skargę in personarn. Skargi in ren

z{)\vią się niekiedy vinclicationes nie wyjąvvszy nawet skarg prejudycyal
nych. Nazwa "petitio (( oznacza vvszystkie skargi rzeczowe z wyjątkiem
prejudycyalnych. Nazw .. actiorbes in r n  speciales obejmuje skargę
z własności i jurzb ts in re w odróżnieniu od hereditatis petitione, któ
rej przedmiotem jest ogół dóbr i która dla tego zowie się: actio de
universitate. Nazwa 77 actio in rem scripfg/  użyta jest w źródłach tylko-- 
raz 'N L. 9. S 8. D. 4. 2.

B 69.
"-?<

2) Skargi o zwrot i o kar@, act. rei persequenilae ca tsa comparatae
et actiones po enales  .

BRINZ S 24. KELLER S 80. PUCHTA 9 84. SAVIGNY v. 9 210 12.
KIERULFF S 10, SIl. ARNDTS S 98.

Skargą o zwrot zowie się taka skarga, którą powód dla tego wy
nosi, że przedmiot pewien, który do jego majątku albo już należy, albo
należeć powinien, w cudzym ręku się znaj duj e, gdzie się znaj dowa ć nief
powinien. lnnemi słowy skarga o zwrot ma miejsce, jeżeli w majątlffi
powoda, de facto mniej się znajduje, jakby się de jure znajdować po
winno, ił' przeciwnie majątek pozwanego de facto więcej w sobie obejJ

muje,  iżby de jure obejmować po nien. Żądanie powodą. przez skar
o zwrot działającego jest zateln: aby s dzia stan anomalijny usunąłł
w jakim się i majątek powoda i majątek pozwanego znajduje, to jest 1
aby należytą równowagę pomiędzy majątkiem jednego a drugiego

l) Act. ad poena1f  respicientes, poenae consequendae CCtUSu comparataeó
q"
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przywrócił. Do skarg o zwrot należą wszystkie skargi z kontraktów

i niby kontraktów alej skarga Publicya£. ka,negatoryjna, skarga confessoria, zwykle należy tu i rei vindicatio. 
Ska gą o karę jest ta, przez którą powód żąda, aby sędzia wy

mierzył kaJ "ę przeciwko pOZWanelTIU, skazując go na zapłacenie pewnej
kwoty pien  żnej na rzecz powoda.

Skute tej kary może być dwojaki: albo ona bogaci powoda, albo
nie, lecz rac ej tylko wynagradza sjt,at1 j ] l{ c1J temuż zrządzone.
Z tego powodu skargi o karę na dwie klasy podzielić należy: na bo
gacące i na niebogacące powoda.

Do bogacących powoda należą np. skarga furti, vi bonorun  rap""
torum, calumniae, sepulcri violati itd. Do niebogacących zaś liczą się
np. condictio furtiva sk. C[1;f;pd '4;  sa  a, a li, de JJauperie, i e pE..  fu
s,  i ..,viJJjicatio, jeżeli jest wymierzoną przeciwko posiaclaczovvi,
który dolo desiit possidere, lub przeciwko temu, q 6i dolo liti se obtulzt.
W tych dwóch bowiem wypadkach jest re  vindicatio skargą o karę;
we wszystkich zaś innych przypadkach należy ona do rzędu skargo zwrot.

SKargi o karę nie bogacąc nią się od skarg o zwrot jedynie
tylko pod względem celu; celel£ ich tak jak skail bogacących jest uka. .
rą:Q:le wInnego.

Jeżeli niewolnik dopuścił się czynu, z którego skarga o karę wy

pływa, można przecivvko jego panu działać przez skargę nq!al  a je
żeli kilku dopuściło się czynu, z którego skarga o karę wynika, od ka
żdego z nich zapłacenia całej kary żądać można;1 wszelako gdy jeden
z nich wierzyciela zupełnie zaspokoił, dług współwinnych wtedy gaśnie,
jeżeli skarga do  niebQ ga.9 ącX£ ą_'powoda naJeży.'

POV\Tstanie skarg o karę, mianowicie "bogacących w ten sposób wy
tłómaczyć sobie należy: W daWnenl prawie wolno byłd poszkodowanemu
; kutek czynu, z którego skarga o karę bogacąca wypływa, m ciQ się
na sprawcy rzeczonego czynu i samemu sobie sprawiedliwość wYlnierzać,
chyba, że między nim a sprawcą czynu zapadła umowa, lllOCą której
poszkodowany zrzekł się za pewne wynagrodzenie pieniężne prawa do
zemsty jemu służącego. Późniejsze prawodawstwo rzymskie zniosło ten
stan rzeczy z duchem cywilIzacyi wyższej niezgodny, stanowiąc raz na
zawsze,  że odtąd poszkodowanemu w zamian za prawo do zen1sty  służyć
ma prawo żądania zapłaty pewnej, przez ustawę raz na zawsze ozna
czonej kwoty pieniężnej.

15
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Stosunek podziału skarg w 1110wie będącego do podziału, o którYln
"\v przeszłym paragrafie r cz była, jest ten: skargi . re m są skargami
o zwrot, z wyjątkiem jeClynym rei vindicatio   is, która l)f;k iedy należy
do skarg o karę nieb0 2 acących. Skargi z kontraktów lub nIby kon
traktów należą równIeż do skarg o zwrot, gdy tymczasem skargi z wy_  -a- '\
S tępków lub nIby występków liczą się do skarg o karę:;./"

Skarga vi bonorum raptor'tt7n ma tę właściwość, że w sobie łączy
d   a przymIoty, to jest i przYITIlot skargi o karę i przymiot skargi o zwrot;
dla tego też zowią ją źródła niekiedy: actio rnixta. PotróJną wartość
płaci 5kazany jako karę, a pojedynpzą. jako wynagrodzenie. Atoli nad

""

mienić należy, że w daWnenl pra,!ie   iem uważano ją za czystą
slcargę o karę, dla tego mógł poszkoiJ any po odebraniu poczwórnej
waJ'tośc1.przedmiotu wynosić condittionąrn furtiva17 , lub też  'Iei vindica
tionem. Okazuje się> &  . GAJA IV. 8. 'L. 1. vi bon. (57. 8.) L. 2. S 26..
eod. Zob. IHERING IIi. 1. str. 29 1).

Nowsze kodexa "'zrfają także skargi o karę; ale liczba ich jest
mała.

u w a g a. S 17. 18. J. 4. 6. ,)Rei persequendae causa ¥/£!Ijparatae

su nt on nes in re1n a*nes, earum vero actionum, quae in personam sunt,
eae quide11'l, quae ex contractu nascuntur, .fere omnes fJ 1 ei persequendae cau
sa comparatae videntltr. - E,,7) ?naleficiis vero proditae actiones, aliae ta1n
poenae, qualn rei persequendae et ob id mixtae sunt: poenam tantum pe'l'
sequitu1'1 quis actione furti - narn ipsan  rern propria actione persequitur
(która się zowie condictio .furti1.:a). Vi auteln bonorum rapto1 ll ur;n actio
mixta est, quia in quadruplo rei persec1ltio continetur, poena autem tri
pli est."

SA VIGNY nazywa skargi o karę bogacące: zweiseitige Strafklagen,
zaś skargi o karę niebogacące : einseitige Strafklagen; ARNDTS nazywa
ostatnie gernischte Klagen, a pierwsze Strafklagen. Skargi o zwrot zowią
S AVIGNY, !{ELLER: erhaltende Klagen, ARNDTS zaś Ersatzklagen.

I) "Z (}ar d e dU1"ch das Ed ct e2ngefuh? te act o vi bonorun  raptO?"U1n ve(re nigt
be de F'l,tnct onen, alle n dass d ese Ve1"e n gung s ch erst  n Sp( te1"er Ze t voll
zogen hat, 'tv rd deln, der das Quellenn'taterial e ner Prufung untefwer{en
1-() 1l, n cht ve1.borgen ble ben "
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70.

nes directae et contraria.e.
Podział ten dotyczy skarg ze zobowiązań jednostronnych. Ze sto;..

sunku obowiązkowego jednostronnego nie może mieć dłużnIk żadnych
pretensyj do wjerzyciela... Atoli pośrednio przyczynia się niekiedy sto
sunek obowiązkowy J y pomiędzy wierzycielem a dłużnikiem
istniejący, do powstania pretensyI' dłużnIka do wierzyciela; co ma miej
sce, jeżeli n. p. składnik lub zastawca łożył kO ztc1 na rzecz wierzy
ciela, które ten ostatni zwrÓCIĆ Jest obowiązany. VVtedy bowIem obok

...

zobowiązania powstałego z umowy, povvstaj e sa rawem (ipso j1.lre),

Z tytułu łożonych kosztów, zobowiązanie dru!u,,'l 4tórego ostatniegodłużnik ma pretensyą do wierzyciela. Będący . eleID w stosunku
obowiązkowym z umowy powstałym, jest dł  w stosunku obo
wiązkowym z tytułu łożonych kosztów powbtał '£f n  odwrót. Skarga
ze zobowiązania pierwszego zowie się actio d/ 'jkarga zaś z dru
giego actio contTaTia (Gegenklage).

U wag a. L. 17. 9 1. D. 13. 6. )) Contrv   modatt actio etial1
sine pTincipali mov81"i potest, si t et ceteTae, q  t ntuT contTaTiae.".

71.
Actiones vindictam spir

Nazwę tę nadano skargom, które pow
poszukiwania praw majątkowych, jak raczej
tych jest mało, do nich nale7Y n. p. actio querela inofJiczosz
testamenti, sk. de mortuo infeTendo, skarga de (C fi, skarga o unIewa
żnienie darowizny z powodu niewdzięczności  wanego, skarga in
factum przeciwko temu, kto swego PatronfL"   Edictum Praetoris
in Jus vocavit.

U wag a. L. 2. 9 4. D. 37. 6. "Em(
actionem habet, nihil conf'erre debet; magis e
kabet peTsecutionem."

8 .filius, si injuriaTum
dictae qttam pecuniae

9 72.

Actiones adjectitiae q1

Nazwa powyższa nie znajduje się 'tv ŹI
cy nowsi? rozumieJąc przez ni  skargi wier

utworzyli ją prawnl
,rzeciwko osobie, któ
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ra 'właściwIe nIe Jego dłuznIlnęp1, l która dla tego przez niego po
zwaną być moze, zachodzI pewien stosunek prawny pomiędzy nią
a inną osoLą, ktÓl  Jest właścIwie wIerzycielowi dłużną. Do teJ kate
goryi nalezy skarga  '1uod jU8SU, de peculio, tl'ibu.ltoTia:i>, de in Tem versor;tcQ .. 1tJ ł
exeII)CttO'1'1 a l 'lnstltorpUl

W razie, gdy łkarga adjectitiae qualitatis wyniesioną być może, ma

wierzyciel dwie sh4i: Jednę przeciwko u dłużnikowi, a dru
gą przeciwko trzecIemu, którego pra,vo pretorskie, udzielając przeciw
nIemu skargę adJectit£ae qualitatis, obok właścIwego dłużnIka za dłużni
ka poczytuJe. Skarga przeciwko właścIwemu dłuznikowi nIe należy do
rzędu skarg adjectitio p qualitatis.

;;""

So 730

-tr tiones privatae et populares.

BRUNS Zeits...br f t fur Rechtsgeschichte III stro 3410 i nast. IHE
1tING- I. stro 1860

Popularnemi ztJvią się skargi wyniesione w imieniu narodu rzym
skIego przeciwko  t1=   tu, kto .SIę dopuścił czynu dobru ogólnemu szko

dinvego. Każdem11 ol ł "fwatelowl rzymskiemu pOSIadaJącemu cześć obywa
telską (existima: J), '\ olno było takowe skargi wynosić l). Po dziś dZIeń
podział rzecznA: nlQ t;:ma zadnego znaczenia, albowiem obecnie wystę

- ku publicznego władze urzędowe, gdzie tego po
trzeba wymaga.

U wag a. Dig. ł, de papuZa'l'ibu8 actionibu8 47. 23. L. 1. eod. "Eam
popuZartem actionern dz.:imu8, quae 8uum jU8 popuZi tuetu'l''<' L. 43. S 2.
D. 3. 30 "In pop tlarłi( 1ts actionibus, ubi quis quasi unus e/JJ populo agit. ((
IHERING: GeIst. des r'rm. Rechtes lIL 1. 329.

Dalsze podzIały   karg są: na skargi jUTis civilis i jUTis honoraTii

stósownie do tego, cz l się gruntuJą na przeplSle l rawa cywIlnego lub
prawa pretorsklego, na kargi stTicti jUTis i bonae fidei, na skargi in jus
conceptae 1 in factu1n ceptaf, na skargi directae 1 utiles, na actiones
aTbitraTiae, na skargi o linariae i extTaoTdinaTiae, na actiones i i nt rrd icta.
O tych podziałach nalf'  J traktować w nauce o procesie rzymskimo Zo
bacz zresztą co do tycą; podzIałów SA VIGNEGO S 21;)--220. W AECHTER:

t a
IJ Należy tu n p. a se f tlcr  v oZatl j act o suspect . tnto1  8
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EToTteTungen IŁ 9. 10. 11. Co do interdyktów zobacz KELLERA & 81.
i tegoż: DeT Tomische CivilpTozess S 74 - 77. BETJIMANNA HOLLWEGA
Prozess S 37.

9 74.

O Z a g a ś n i ę c i li S li 3 r g.
1. tV skutek smierci. 1)

Inst.   l. 4. 12. Cod. 4.  17.
FRANCKE V. Uebergang der personlichen Klagen auf Jie Erben

des Sohuldners (Beltrage N. 1). ARNDTS 9 104. KELLER 9 82. I{IERULFF
11. PUCHTA 9 88. SA VIGNY v. 9 230. V ANGEROW 9 145.

Tylko niektóre skargi umarzają się w skutek śmierci.
Skargi v1.ndictam spi1"antes i popularne gasną z śmiercią powoda;/'"

skargi vindictam spirantes dla tego, ze właścIwie nIe odnoszą się do my
jątku 7 skargi zaś popularne dla tego, że nikt nIe ma wyłącznego prawa
do ich wyniesienia, lecz prawo to każdemu słuzy.

Skargi o karę gasną z śmiercIą pozwanego, atoli skargi nieboga
cące przeciw dziedzicowi wyniesione być mogą in tantum quantum locu
pletiorł factus est, co ztąd pochodzi, że one w tym raZIe przybierają
właściwie naturę skarg o zwrot.

Litis contestatio sprawia, iż każda skarga jakabCbdź na dziedzica
111b przeCIW dziedzicowi przp hodzi (transit   herłedem et in here({t.ln)
Lite contestata actio pTepetuatuT.

U wag a. L. 28. D. 47. 10. "InJuriaTurn actio in bonis nostris
non computatur, antequa1n litem confestmn'Ur. ((

L. 22. D. 39. 1. ,y-in poenarn heTes non succedit." S 1. J. 4. 12.
,,-actio contra heTedem non competit, curn testatoT dolose Ve1"sat ls sit, et ad
heTedem ejus nihil ex eo dolo perveneTit. ((

L. 38.. D. 50. 17. "Sicuti poena ex delicto defuncto heres teneTi non
debeat, ita nec lucru1n faceTe, si quid ex ea Te ad eum pervenisset."

L. 5. D. 3. 6. "turpia lucra heredibus quoque extorqueri, licet cri
'lnina extinguantuT." Prawo kanoniczne zobowiązuJ e sukcesorów do wyna

l) "Handlungen, gegen welche a popMlares Schutz gewahren, s ncl (Je1ne ngefahr
bcher .Aj t N cht ube1 all aber,  vo es der(!;rt ge Interessen g ebt, (indet a. po
pula14 s Statt m a. W d e letzter; e Klage  st ke n Pr nz p, sondern s e  st oe
schrankt auf Falle, (WO das pos t ve Recht s e a tfstellt und nack VoraustJct
zungen u  d W rkungen s e genau f x rt kat, dass dam t d e p1"act sche Dut ch
fuhrbarke t der Klage e1 mogl cht 'lthd ges1 hert  st "
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grodzenia powoda przez skargę o karę niebogacącą działającego o tyle,
o ile do tego spadek wystarcza, Co 5. X, 5. 390

S 750

2. W skutek pTzedawnieniae

Dig. 44. 30 Cod. 7. 33--40.

THIBATJT: Uebel" Besitz und Verjahrung, 1802. UNTERHOLZNER: Ent
't lckel. der gesammten VerJabrungslebre, 2 Tomy 1828. REINHARDT: Die
usucapio und praescriptia de') R. R. 1822. LOEHR: Zur Lehre v. d. Ver
jahr. der Klagen (Civ. Arcbiv. X. 2). DEMELIUS: Untersuchungen aus
dem Rom. Civilrechte 1856. ARNDTS S 106-11. KELLER 84-90. PUCH
TA S 89-92. SAVIGNY V. S 237 - 52. VANGEROW S 146-56, tudzież

Oiv. Archiv. 33. UNGER System II S 116.
.

Przedawnieniem zowie się utrata skargi, gruntująca się na tern,
iż jej powód w pewnym ustawami bliżej zakreślonym przeciągu czasu111 e wy ni ó sł. II

Instytucya przedawnienja skarg powstała ze względów na politykę
prawodawczą; uznano ją dla tego, aby procesom kres ostateczny poło
żyć, jak tego porządek i bezpieczeństwo spółeczne wymaga. Prócz tego

lzyczyniła się do wprowadzenia instytucyi przedawnienia skarg także
wJtga, że, gqyby skargi przez upływ czasu nie gasły, miałby po
sposobność wyniesienie skargi umyślnie zwlekać w nadziei, że

zwłoka ta pozbawi pozwanego dowodów przeciw jego żądaniu, n. p. że
pozwanemu zaginie kwit służący za dowód zapłaconej "vierzytelności i t. p.

Dawne jus c 'vile nie zn3ło przedawnienia skarg, dopiero Pretoro
wie zastósowali przedawnienIe do wielu skarg przez siebie wprowa
dzonych.

Czas przedawnienia skarg pretorskich wynosił zwykle rok jeden
(intra annum judiciurn dabo).

Juryści rzymscy zastósowali przedawnienie i do niektórych skarg
jUTis civ lis. Atoli większa czę:;ć skarg nie ulegała przedawnieniu, skargi
te zwały się: actiones peTpetuae, gdy tymczasem skargi przedawniające
się zwano actiones tempoTales.

Ogólniejsze zastósowanie uzyskała instytucya przedawnienia skarg
przez wprowadzenie pTaesq:ptionis longi tempoTis, według której :pQę!  - ..
dacz nabywał przez posiadani;3 dziesięcio lub dw udziestoletnie excepcyą
przedawnienia, jeżeli posiadaŁ w d brej wierze i słuszniee Excepcya ta
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uchylała nie tylko skargę o własność lecz także i skargi polegające na
nabyciu juris in re.

Konstantyn chcąc przedawnienie ułatwić, zniósł warunek dobrej
wiary i tytułu uo zasiedzenia, byle tylko pozvvany posiadał przez trzy
dzieści a niekiedy P rzez czterdzieści lat.k ".,

JIf:Jl Cesarz  T  d6z yu sz II. zatvłierdził w roku 424 dotychczasowe ter
mina przedawnienia co do skarg przedawnieniu ulegających, skargi zaś
dotychczas od przedawnienia wolne (wiele skarg in personarn, hereditatis
petitio) uczynił przeda,vniającemi się przez upływ trzydziestu lat, z wy
jątkiem skargi o rozgraniczenie (ftniurn regundorurn) hipotecznej, i skarg
prejudycyalnych 1).

Prawodawstwo Justyniana uświęciło prawidło: że skargi przeda
wniają się przez lat trzydzieści. Atoli są tu .wyjątki, niektóre bowiem
skargi przedawniają się prędzej, niektóre zaś dopiero po upływie czter
dziestu lat.

Czterdziestoletnięmu przedawnieniu ulegają skarga hi otecznaJ
skargi do sądu już wniesione, których dalsze przeprowadzenie przez po:
woda zaniechanem zostało, wreSZCIe skarga o własność (rei vindicatio),
gdy ją wynosi kościół lub zakłady dobroczynne (pia corppora, piae causae).

Są także skargi dla pewnych szczególnych przyczyn przedawnieniu
nie ulegające. Do tych należą skargi tiskusa z podatków zaległych,
skargi prejudJ1cyalne, wreszcie skarga cornmuni dividundo, farniliae hercis
cundae i finium regundoram, o ile chodzi o rozdział wSPQ]J1ojJ;l; ule
gają zatem przedawnieniu te ostatnie skargi, gdy rzecz idzie o wzaje
mne świadczenia pieniężne, do których strony są obowiązane z tytułu
wspólności (co'l1zmunio). Że się skargi fiskusa nie przedawniają, polega
to na przepisie prawa nadanego, skargi prejudycyalne nie ulpgają prze
dawnieniu z powodu, iż prawa, których uznania domaga się powód,
wypływają z przymiotów jego osobistych, które przedawnić się nie mo
gą; skargi zaś o rozdział wspólności dla tego przedawnieniu nie ulega
j   iżby z tego dobro ogółu nie miało żadnej korzyści, gdyby nie było
wolno po upływie pewnego czasokresu żądać sądownie rqzwiązania
wspólnictwa, owszem dobro ogółu mogłoby na tern cierpieć.

Podział na actiones perpetuae i temporales zachował się w prawo
dawstwie Justyniana; te same skargi, które aż do czasó"v Teodozyusza

l) Wprawdzie o skargach prejudycyalnyh nie wspomina Teodozyusz, atoli są:""
dzę, ze w tpić nie można, iż przedawnieniu nie ulegały
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drugiego nazywały się ten1porales, zowią się tak i w prawie Justyniana,
i tak san10 skargI, które aż do Teodozyusza drugiego zwano: aeliones
perpetuae, noszą tę '3amą nazwę V\T prawie Justyniana, chociaż już ule
gają przedawnieniu trzydziesto lub czterdziestoletniemu.

Czas przedawnienIa lIczy się od chwIli, w której skarga powstaje
(aetio nata), to Jest odtąd, gdy pozwany pra\vo pOV\Toda lub stosunek
którego ten ostatni jest podluiotem, naruszył, a więc co do skargi
o dZIedzictwo w chwilI, kIedy trzeci rzeczy do spadku należące pro he
rede lub pro possessore posiadać zaczął; co do skargi o własność w chwili,
kiedy trzeci rzecz właściciela w posiadanie objął, bądź jako rzeczywi
sty posiadacz, bądź jako dzierżyciel; co do skargi negato1"ia, w chwili,
kiedy służebność wykonywa; co do skarg in personam, z dniem, w któ
rym dłużnik z długu SIę UiŚCIĆ powInien e

K westya kiedy to ma nastąpić, rozstrzyga się tak: Jeżeli dzień
wypłaty pomiędzy stronami umówiony został, należy się trzymać tego,
co strony postanowiły, jeżeli za  nie było umowy, trzeba zauważyć, czy
się z samego stosunku obowiązkowego nie okazuje, kiedy się dłużnik
uiścić powinien, gdy to ze stosunku obowiązkowego nie wynika, wtedy
dłużnik nie jest obowiązany wpierw wierzyciela zaspokoić jak na wezwanie tegoż (interpellatio Je     '"

Z zastósowania powyższego prawidła szczegółowo do skarg in per/,,
sonam dochodzimy do następnych rezultatów: I>

aj S   i wJn1ywające z występku lub niby występku rodzą się
w chwili powstania zobowIązania, albowiem oczywistem jest, że dłużnik
powinien tu wierzyciela natychmiast zaspokoić. "J eżeliś przewinił , za
spokój zaraz, jeżehś zgrzesz:}ł, pokutuj zaraz."

b) Skarga   opieki powstaje w chwili zgaśnięcia opieki, skarga"'\4 1,,;J&;ii'f
z zarządu nlajątku posagowego, w chwili rozwiązania małżeństwa, con
dietio indebiti rodzi się w chwili odebrania zapłaty.

ej Skarga eon rnodati povvstaje I w chwIli, gdy dłużnik rzeczy użył
całkowicie do użytku, na który mu daną była, skarga pignoratitia i!;
reeta poczyna się w chwili zaspokojenia wierzyciela.

d) Pretensye  k1illCóJY, rzemieślników winien dłużnik zaspokoić
w chwili \vręczenia mu rachunku, w tej zatem chwIli powstaje skarga.

e) Co do pożyczkI (rnutuun ) jest prawidłem, że jeżeli pożyczka
daną była bez oznaczenia dnia, w którYITI dłużnIk kapitał zwrócić ma,
dłużnik j est obowiązany zaspokoić wierzyciela, -.- dopiero na wezwanie
tegoż; jeżeli zaś pożyczka była daną na procent bez oznaczenia dnia,
natenczas rodzi się skarga o zapłatę kapitału, także i wtedy, gdy dłu



121

\

żnik nie uiścił się w terminach, w których procent od kapitału płacić
powinien, albowiem niezapłacenie procentu 111ieści w sobie także naru
szenie pretenqyi o kapitał.

Mylną jest opinia, przez niektórych novvQźycb prawników broniona,
że dopóki strona obowiązku ze zobov{iązania obustronnego nie dopel
niła, dopóty też skarga przeciwko stronie przeciwnej się nie rodzi, i dla
tego przedawnienie skargi przeciw niej nie biegnie. Oyvszem skarga ze
zobowiązania obustronnego powstaje bez względu na to, czy strona
przeciwna, zaspokoj oną została lub nie; atoli, jeżeli strona przeciwna
nie jest zaspokojoną, skarga przeciwko niej nie jest skuteczną, gdyż
tej ostatniej służy excepcya non adi11 pleti contractl.ls.

L. 13. S 8. D. 19. 1. nie pot\vierdza bynajmniej opinii, że prze=
dawnienie skargi dopóty nie biegnje, dopóki strona przeci,vaa lIla ex=
cepcyą non adi7npleti contractus, gdyż wyrazy "nond l7n nata PSL actio"
luówią tylko o bezskuteczności skargI.

Gdyby, jak to niektórzy mylnie twierdzą, skarga przeciwko 5tro
.oie przeciwnej, 11. p. przeciwko sprzedającelnu , rodziła się dopiero
w chwili zapłacenia ceny kupna, natenczas położenie kupuJącego  który
obowiązku swego względen1 sprzedającego dopełnił? byłoby gorszem pod
'\vzględeu1 przedawnienia skargi, niz położenie kupującego, który obo
wiązku tego nie dopełnił. Jakby to pogodzić z zasadą sprawiedlIwości?
Tak więc przyjąć należy za zasadę) że rozpoczęcie biegu przedawnienia
skargi nie zawisło od jej skuteczności.

Dzień, w którym się skarga poczęła (ubi etio nata est) liczy się
za cały.

Czasokres przeda,vnienia kończy się z upływ fi dnia odpowiednie
go, a więc o dwunastej godzinie w nocy z dnl£tego na dzień na
stępny.

Przedawnienie ulega przerwie:
l) W chwili wyniesienia ska i, a jeżeli skarga wyniesioną być

---:ł.1i8 nl0że w chwili założenia protestu w obecności trzech ś,viadków.
"'... yniesienie skargi in pelsona1n przerywa przedawnienie skargi hipo
tecznej; wyniesienie skargi o zapłacenie procentu, mieści w sobie przer
wę przedawnienia skargi o kapitnł.

Według dawnego prawa poczynała się przerwa w chwili lit1 9 S eon
testationis, według póź!liej'3zego poczyna się w chwilI litis clenuntiationis 1).

l) WedŁug prawa austryackiego tudziez pruskiego przerywa si  przedawnienie
juz "r chwili wyniesienia skargi (Klaganstellung); co jest właściwiej.

16
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2) Jeżeli pozwany  rawo powoda uznał, w jakikolwiek sposób to na
stąpiło, 11. p. przez zapłatę procentó"v od kapitału dłużnego, przez wy
stawienie dokumentu dług pośvviadczającego lub częściową zapłatę na
konto wierzytelności.

3) Nareszcie przerywa się przedavvnienie, gdy skarga przeciwko
pewnej osobie zgasła z powodu, że naruszenie pravva ustało, 11. p. skar
ga. o własność gaśnie, w chwili kiedy posiadacz przestał posiadać sine
dolo bez przelania posiadania na trzeciego.

Nie   oQzLW   Lll ..  ll ęialVlli J1ię .yt muJąca. Taką przy
czyną jest:

l)      ł 2..ŚĆ powoda, a przy skargach przedavvniających się
w krótszym czasie, niż w trzydziestu latach jego małoletność.

2) Zakaz l}iesienia skargi, który ma Iniejsce przy skardze o zwrot"11"" '7   ",}S'./$
wła8no ci materyałow w dom obcy wbudowanych (tignum junctum. Age
re non valenti non CU1'łrpit praescriptio).

3) N=  $    l   !Y, które wyniesienie skargi de facto niemo
żliwem cz,ynią, n. p.  Tojna, wylevv wody, choroba zaraźliwa.'" ..! li> J' / .f I .. ""?

Pomiędzy przyczynaml- przedaV\ruienie tamującemi a przyczynami
przerywająceml takowe, dwojaka zachodzi różnica:

aj KI r    _mieć miejsce tylko podczas biegu zasiedzenIa,
gdy tymczaseln przyczyna przedaVvTnienie taluująca, może się ,vydarzyć
nie tJlko wtedy, gdy przedawnienie już biegnie, lecz także i w ch lili,
gdy lna począć biegnąć.

b)     p\'i lJienie przerwie uległo, czas już ubiegły uvvaża
się za stracony nieodwołalnie, przeciwnie zaś po usunięciu przyczyny
przedawnienie tamującej, czas przedawnienia poprzednio ubiegły, doli
cza się do czasu, który później biegnąć rozpoczął.

Mylną jest opinia niektórych prawników, że w skutku przedawnie
nia skargi in personarn zobowiązanie się umarza, okazuje si  to z L.3.
i L. 7. C. 7. 39. według których zastaw nie gaśnie w chwili przeda
wnienia skargi; albowiem zastaw żadną miarą istnieć nie może bez zo
bowiązania; gdyby  ate111 opinia, iż zobowiązanie gaśnie w skutek prze
dawnienia skargi, była uzasadnioną, toby zastaw musiał zgasnąć, a że
tak nie jest, przeto ztąd .się okazuje jak najwidoczniej, iż zobowiązanie
w chwili przedawnienia skargi in personam bynajmniej nie gaśnie, lecz
tylko się zanlienia z cywilnego (to jest skargą obwarowane) na natu
ralne (to jest skargą nieopatrzone).

U wag a. W krótszym czasie niż w trzydziestu latach przeda....
wniajiL się w prawie Justyniana następujące skargi: 1) skargi fiskalne

%
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w 20 latach; 2) sk. o majątek bezdziedziczny (bonurn vacans) W 4 la
tach; 3) sk. de statu defunctoTum post quinq tenni1/;1n; 4) sk. popularne
i większa część skarg pretorskich o karę w l roku (annus utilis), atoli
sk. fMrti manifesti jest per})etua ,,1nerito, cum prro capitali poena pecunia
constituta sit. (( G.AJUSZ IVo 111; 5) sk. doli począwszy od Konstantyna
w czterech latach; 6) jest jeszcze wiele innych skarg, w krótszym cza
sokresie niż w trzydziestu latach się przedawniających.

L. 35. pr. D. de (). et .&.4. "In hOnOJ 1 a1'iis actionibus sic esse dejini
endum Cassiu8 ait, ut quae rei per'secntionern habeant, ltae etiam lJ08t an
num clarentur, cete1 fi ae intra annum. "

Rozpoczęcie biegu prze<1avvnienia wyrażają  róc1ła sło'wy: ete quo
actio.nes cOlnpetere jure 'coeperunt, albo em quo ab initio cOlnlJetit et smnel
nata est actio, albo e..1J quo possint movere actiones L. 3. 7.  9 1. c. h. te

L. H4. S 1. D.. 46'. 3. "Sin auteJ)  C01nlnunes rlUlnoS creda1n, aut
solvam/, confestirn pro parte mea nascetur et actio et liberatio "; nie dowodzi,
że condictio mutui rodzi się 'v chwili pO \vE,tania zobowiązania. Wprawdzie
niektórzy prawnicy są przeciwnego zdania, atoli zdanie ich jest lnylne,
jak to okazał SAVIGNY   240 str. 293--4.

I-Ionorius et 71zeod. L. 3. C. 7. 40. "Sicut in 1 ern 8peciales (skarga
o własność i skargi wypływające z prawa nabyteg  na cudzej rzeczy,
jus in re) 1"ta cle nn£versitate ad pp1 fi sonales actiones ultra t1 f1 iginta anno'p t1n
spatiuln minime protendantur 1 ; sed si q ta res vel jus aliq1lod postuletur, vel
persona qualicunque actione vel persec1ltione p tlsetur, nihil01ninus erit agenti
30 ann07 fi um praescriptio lnetuenda. - I-Iae autern actiones annis triginta
continuis exigantu1 fi , qnae perpetnae videbant1l1 , non illae, quae antiquis
tempo7 ibus limitabantur. Post hanc verpo ten po1f1is dejinitionmn nulli mo
vendi  tlterius facultaten  patere cense1nus, et£arn si se legis ignorantia ex

,

cusare tentaver'it."

Prawo kanoniczne czyni przedawnienie skargi przeciwko posiada
czowi zawisłem od dobrej wiary tego ostatniego. LYŁocent. IIL cap o 20.
de praesC?fiipt. (2. 26). "Quoniam ornne, quod non est ex  fide bona pec
catum est; synodali judicio dejinimus , ut n lla valeat absque bona fide
praescriptio, tarn canonica, qnam civilis, cun  generaliter sit omni con8titu
tioni atque consuet'lldini derogandu1n, quae absque 1nortali peccato non po
test obse1 vari. Unde oportet, ut, qui praescribit, in nulla te'J1' poris parte
rei habeat conscientian  ulienae."
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76.
o W $kutek zbiegu skarg u1narzających się  {)zajen nie./

Cod. 9. 31.
DONELLUS XXI. 3. SAVIGNY: De concursu delictorum forma1i 1800.

THIBAUT: Grundz1ige elner DarstelI. der Leh1"e von d. Concurrenz der
Klagen (Abhandl. N.9). KELLER: Litis Conte5tation   55. BUCHK.A: Ein
fluss des Processes I S 3. MĄRTENS: Ueber Concurrenz und Collision
der rónlischen Clvllklagen 1856. ARNDTS   105. BOECKING   139. BRINZ
9 40. I{IERULFF   11. PUCHTA S 87. SAVIGNY V S 231-36. VANGEROW
9 153. 572. WAECHTER: Handb. II. S 67. UNGER: System II S 117.

Zdarza się niekiedy, iż powód może żądać tego, co mu się raz
jeden należy przez kilka skarg, pomięJzy którelni mu wybór służy. Gdy
'\vyniósł jec1nę z pomiędzy tych skarg i w skutek tego odebrał całko
"ricie to, co mu się raz jeden należy, nie jest mu już wolno przez inne
skargi działać, albowiem po odebraniu tego, co mu się raz jeden nale
żało, pretensya j ego zgasła, a tern samem zgasły i skargi, któremi się
zaspokojenia r eczonej pretensyi domagać mógł.

Objaśnijmy to przykładem: ktoś ukradł rzecz cudzą, właściciel
ma przeciw niemu dwie skargi  bkargę wydobywczą (rei vindicatio) wy
pływającą z własności i condictionem JUJ'jtivam, wypływającą ze zobowią
zania powstałego w chwili kradzieży. GJy właściciel wJniósł condictionern
furtivarn, nie jest mu już wolno działać przez skargę wydobywczą i na, ..
od wrot.

Ten sam stosunek zachodzi między skargą comm tni dividundo a
skargą pro sociu lub z innego kontraktu, dalej między skargą commo
dati lub depositi a condictione ,furtiva, jakoteż pomiędzy skarganli tutelae
wymierzonemi przeciwko różnym opiekunom.

Zdarzają się także przypadki, iż powód n1a jednę pretensyą a kil
ka skarg, lecz przez jedną z nich wolno mu jest więcej żądać, niż
przez inne. W tYlll razie w chwili wyniesienia skargi, przez którą wię
cej żądać można, reszta skarg gaśnie, przeciwnie zaś po wyniesieniu
skargi, przez którą mniej żądać można, wolno jest działać przez inną
skargę o zapłacenie przewyżki. W ostatniiTI lJrzypaclku tylko częściowe
zga nięcie skargI ma miejsce. Ten stosunek zachodzi między skargą
de lJ"ationibus disl11ahenclis a skargą tutelae, l11iędzy skargą legis Aquiliae
a skargą z kontraktu n. p. skargą corrunoclati, dalej luiędzy skargą ar
borurn furtin  caesarurn a skargą legis Aqlł;iliae i t. dę



125

Skargi u        _   1ł. awza jem nie koniecznie są wymierzone
przeciwko >;-tej samej osobie. I tak n.. p. jeżeli kilku dopuściło się kra
dzieży, przeciwko każdemu z nich przez eondictionern .furtivam o wyna
grodzenie strat i szkód zrządzonych działać lllożna, atoli reszty pozy
wać nie wolno, gdy skarga ta przeciwko jednemu skutecznie wyniesio
na została.

Rów'nież nie koniecznie powstają skargi umarzające się nawzajem
z tego sal1fego zc1arzel:ia. I tak n. p. jeżeli kto rzecz skradzioną uszko
dził, n1a właściciel przeciwko niemu dwie skargi 1Nzajen1nie się uma
rzające: condietionern fur.tivarn i skargę leg£s Aquiliae'j pier\vsza z nich
gruntuje się na kradzieży, druga na uszkodzenIu.

Przejdźmy teraz do zbiegu kilku skarg siebie nawzaj en1 nie uma
rzających.. Takowy zbieg skarg ma wtedy miej ce, jeżelI kazda z nich
ma inny cel, inne przeznaczenie. Ten stosunek zachodzi:

a) między skargą o z""rfot lub wynagrodzenie a skargą o karę np.
między rei vindieatione a skargą furti, skargą furii a condictione .furtiva,
skargą furti a skargą pro socio, lub locati, lub 1nandati, skargą legis
Aquiliae a skargą injuriarurn.

b) pomiędzy skargalni o "vyna rodzenie strat różnych n p. skargą
legis Aq liliae a skargą servi eorrupti jeżeli kto cudzą niewolnicę zgwał
cił, skargą vi bonor1 m raptorum a skargą legis Aquiliae jeżeli kto cu
dzego nieV{olllika z sukien obdarł, który w skutek tego umarzł, slcargą
servi cor7')upti a skargą .furti jeżeli niewolnik w kutek llamowy trzeciego

. dopuścił się kradzieży na rz eczach do pana nal żąeych.
ej pomiędzy skargami o karę, jeżeli czyn ewien stanowi istotę

kilku różn ch występków. \
d) między skarganli o karę lub wynagrodzenie &trat, które prze

ciwko pojedynczym wspólnikom występku wyniesione być mogą.
U wag a. W przypadkach zbiegu skarg siebie nawzajem umarza

jących mówią źródła: aetio tollitu/r, eonsumitur, finit tr, rniscetur, altera
actio alteram p erirn itI

L. /57. D. de /50.17. "Bona .fides non patitur, ut bis idern exigatur/'

L. 41. S 1. D. 44. 7. "Si e,,1] eodem facto duae eOrJ petant aetiones,
postea judicis potius parte esse, ut quo plus sit in reliqua actione, id aetor
ferat, si tantundem aut n inu8, nihil consequatur.

L. 43. S 1. D. cle 50. 17. "Quoliens conCU1')runt plures aetiones ejus
dem rei nornine, una quis eaJper/'z'rri debet 9 "
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L. 7. S 1. D. 13. 1. ))FUTti actio poenam petit legitimam, condictio
rem ipsa1n. Ea res facit, ut neque furti actio per condictionem, neque con
dict 'o per furti actionem consumitur. ((

L. 34. pr. 44. 7. )) Qui servum alienum injuriose 'l7erberat, em uno
facto  'ncidit et in A quiliaJn et in uctione1n injur iaTum; t/i1juria enim ex
ajfectu fit, dalnnurn e,,1] culpa, et ideo possunt ut1)ae eompetere. W dalszym
toku Powyżbzego fraglllentu znajduje się opinia mylna, nie zgadzająca
się z innen1i świadectwami źródeł n. p. z 1-1. 15 ł-9 46. D.47. 10.

Co do k,vestyi, czy w razie, gdy z jednego zdarzenia rodzi się
kilka skarg o karę, każdą z nich skutecznie wynieść można, różne były
opinie pomi dzy prawnikami rzymskimi. L. 32. D. 44. 7. daje na to
odpowiedź potwierdzaj ącą "C t1n elIJ uno delieto plures nascuntur actiones
oJnnibus empeTiri peTmitli, post rnagnas varietates obtinuit. Ta sama opinia
znajduje się S 1. J. 4. 9. Atoli całkiem przeciwne zdanie czytamy w L.
63. D. 44. 7. "Plura de lic ta in una re plures admittunt actiones, sed non
posse omnibus uti probatum est" jakoteż w L. 27. S 11. D. 9. 2. L. 18.
eod. L. 47. S 1. D. 17. 20 L. 50. eod. L. 13. D. 6. 1. L. B6 S 2. D.
5. 'I 3. L. 18. 9 1. D. lB. 6. L. 9. D. 47. 7.

Niektórzy niemieccy prawnicy nazywają zbieg skHrg siebie nawza
jem ulnarzających "elective ConcuTTenz der Klagen" zbieg zaś skarg sie
bie nie umarzających zowią oni )J cumulative COnCU1?renZ der Klagen."
SAVIGNY zowie zbieg skarg siebie ulnarzających )) Concu1"renz der ]{1a
gen" zbiegowi zaś skarg nleulDarzających siebie nie daje SAVIGNY żadneJ
technicznej naz\vy, twierdząc, że skoro jedna na drugą nie wy\vier<t ża
dnego wpływu, to też nie ma do tego żadnego powodu. - BOECKING
nazwał zbieg skarg siebie nawzajem umarzających "Collision der Kla
gen" zbieg zaś skarg nie umarzających się nawzajem nazywa BOECKING

'"

"Concurrenz der Klagen". Nazwy BOECKING.A. przyjął MARTENS w przy
toczonem dziełku.

S 77.

O eXCeI)cyacb.

Inst. 4. 13. Dig. 44. 1. Cod 8. 36.
KNAPPE: Entwickelung des Begriffb dei' Exceptlonen lnlt Ruckbicht

auf elle Beweislast. 1835. ALBRECHT: Exceptionen des gem. Civllprozeg
ses 1835. BRACKENHOEFT: Zur Lehre von elen Exceptlonell. Glesser
Zeitschr. XVI. 5. GESTERDING: Zur Lehre von den Einrec1en AU'3beute

II. 5. III. 4. HELMOLT: Zur Lehre des Unterschlede& zw. I{lagableugnung
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und Einrede 1849. ARNDTS S 101. BOEORING S 131. BRINZ 8 39. I EL
LER 9 90. PUCHTA 9 93-95. SAVIGNY v. 9 226-28. UNGER Systeln II
9 124. l\1AXEN: Ueber Beweislast etc. 1861.

Obrona pozwanego może być troJaka: l) albo on zaprzecza wprost
(negative Litiscontestation, Ableugnung) 2) albo on twierdzi że powód pra
wo do którego się odwołuje już był utracił n. p. miał wierzytelność,
ale ta już zaspokojoną została, był właścicielem, ale już nie jest, bo
rzecz alienował (relative Verpneinung) 3) albo też wreszcie pozwany przy
tacza excepcyą. A cóż jest excepcya? Oto excepcyą zowie się obrona
pozwanego tylko wtedy, gdy tenże uznając prawo do skargi powoda, ,
żąda jednak wyroku pomyślnego, ouwołując się dó okoliczności skargę
po,vodu bezskuteczną czyniących, a to bądź całkien1, bądź jak beną(.
competentiae tylko częściowo.

Jeżeli excepcya gruntuje się na tern, iż powód wynosząc skargę
dopuszcza bię czynu nie zgadzającego się CU7n fide bona, natenczas ex
cepcya zowie się exceptio doli generalis, w odróżnieniu od excepcyi grun
tującej się na oszustwie (dolus) powoda lub tegoż spadkodawcy, którą
exceptio doli specialis nazywano.

Niekiedy excepcya doli generalis ma jeszcze inną szczególpą na
zwę. I tak n. po excepcya (rei venditae ac t1"adita  w rzeczywistości ni
czem innem nie jest jak excepcyą doli generralis. To samo da się powie
dzieć o excepcyi non adimpleti contractus, jakoteż o tak zwanem prawie
zatrzY111ania (jus retinendi, Retentionsrpecht). Rozumie się pod tą nazwł!J
obrona pozwanego, przeciwko któremu skarga in rem lub in personam
o zwrot rzeczy wyniesioną została, polegająca na tern, iż słuszność wy
maga, ażeby powód zaspokoił pierwej pretensye, które pozwany do
niego rości n. po z tytułu kosztów na rzecz j ego łożonych 1).

Kto ma skargę, ma pod danemi okolicznościami także i excepcyą,
L. 156'. S 1. de reg. jurris (50. 17.) "Cui da mus act. eidem et etfJceptionel1
competere etc/' lecz odwrotnie tak się już rzecz nie ma, owszem może
kto mieć tylko excepcyą. I tak n. p. w przypadku, o którym traktuje
L. 480 D. 6. 1. ma posiadacz tylko excepcyą.

n. p. niewłaściciel darował grunt, właściciel windykuje go od posiadacza
w dobrej wierze, ten ostatni ma jus ret nendi z tytułu łożonych kosztów, je
żeli one przewyższają; zyski z przychodów gruntu ciągnione. L. 48. D. 6" 1.
L. 65 eof].
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Excepcye powstałe w ciągu procesu w skutek pewnych czynności
procesowych nazywają się e"rcceptiones fori TI. p. exc. lJraejudicialis, pro
curatoria, cognitoria i t. d.

Excepcye czyniące skargę bezskuteczną tylko \\ ciągu pewnego
czasokresu lub tez tylko pod pewnemi okollcznościalni nazy,vają się cza=
sowelni, elCC. d {at01niae l ub ..,t.e1l1PQratęs, 'v odróżnieniu od nich Z,yallO ex
cepcye, których skuteczność nIe jest w powyższy sposób ograniczoną:
exc. perel1 toriae lub perpetuae, excepcyalni nieustającenli. Exc. czasową
je st TI.- p. e£C --: r;norato1"ii, exc. pacti in die1n, exc. non adimpleti contrac
tus i t. d.

Jeżeli excepcya tylko przeciwko pewnej osobie, gdy ta skargę wy=
nosi, uiyta być moze, żowie się excepryą in personam, gdy tymczasem
excepcye, którenli Sl(  pozwaneU1U przeciw komukolwiek zasłaniać wolno,
zwano: elcceptiones £n 1"e17 . Excepcyą in 1 e7J  jest n. p. excepcya quod
1netus causa.

t

NIektóre exrepcye nie przrchod7ą na sukcesora, zwano je exceptio
mes p/lrsonae cohaerpntes. Taką jest n p. ed;C. c01nlJefentiae, eaJc. l)({cti de n011

lJetendo in p e1"son (tJn. Inne zaś pr.G8rhodzą nIe tylko na dZIedzIca, ale
słuią i trzecim, którzy SIę obok głóvvnego dłuzJllka zobowiązalI (porę
czycIele, zastawcy); te excepcye zwano rei cobaerentes.

Przeciwko e cepcYl llloze mieć po,ród także obronę, która excep=
cyą ubezskuteczllla i przez to skardze powoda pośrednio skuteczność
przywraca; zwano ją replicatio n p. syn familIi zostawszy niezawisłym
(ho1no sui j1tris) zrzekł się dobrodzIejstwa uchwały senatu Macedońskie
go. Wtedy powód ma przeciwko excepcyi Scti Macedoniani replIkę, po
legającą na zrzeczeniu się dobrodziejstwa uchwałfb sena,tu Macedoniań
ską synom familIi udzielonego. A kupił od niewlaś6iciela, właśc1ciel
windykuje, ale pe1  injurialn proces prlegrał, następnie dostaje się rzecz
w ręce ",łaściciela. A żąda od niego zwrotu rzeczy, właściciel broni się
e ?Jc. do minii. A zaś odwołuje się w drodze replIki do wyroku.

NIe każda obrona Dlogąca być excepcyą da się użyć jako rephka. ,
Excepcye bovlieul, które tak jdk 11. p. excepcya c01npetentioe, prawa do
skargi jako takiego nie naruszają, lecz tylko przymus z niego wypły
waJący ograniczaJą, nie nl0g  być użyte jaJro replIki.

Obron  pozwanego przeciwko replice zwano: duplicatio, obronę zaś
powoda przecivvko duplice: trJ"iplicatio, ohronę wreszcie powoda przeciw
ko tryplIce z,vano: quadrU1Jlicatio o

U wag a. O replIkach zob. Inst. 4. 44.
L. 1. D. 44. 1.  ,Reu8 in exceptione auctor cst.'

t'
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L. 4. S 5. D. 44. 4. "Et generaliter sciendum est, ex o1nnibus in
factu1n exceptionibus doli (scil. generalis) o1'1i1'i exceptionem, quia dolo .facit,
quicttnque id, quod quaque exeeptione elidi potest, petit: nal1  et si inte1
initia nihil dolo 'lnalo Jacit, attarnen nunc petendo .facit clolose, nisi talis
sit ignorantia, in eo, ut dolo careat. ((

L. 2. pr. D. 44. 1. Exceptio dieta est, quaedam exclusio, quae op
poni actioni cujusque 1 lł ei Bolet, ad excludendun  iel, quod in 1:ntentione1n
conden nationemque deductum est."

L. 22. eod. "Exceptio est conditio, quae modo ea;imit rpeUl1  damna
tione, rnodo minuit damnatione1n."

L. 22. S 1,. eod. "Replicatio est contraria exceptio, quasi exceptionis
exceptio.

Za czasów procesu per .forntulas un11eszczano excepcyą, replikę
i t. d. w intencyi ll. p. ;Si pa1'1et N N ..(4. A. centun  da1 fł e opo1'1tere (ex
cepcya) si inter e08 non convenit, ut ea pecunia peterpetuT' (replika), aut si
postea convenit, ut ea1n pete1'1e liceret. ((

O maxymie: exceptio doli bonae .fidei judiciis inest, należy uczynić
wzmiankę w prawie o procesie rzymskim, ró"Tnież o podziałach excepc rj
na: excep. in jus conceptae et in factum conceptae, exc. directae et utiles,
€xc. in faetu1n concepta, 11. p. e:;cc. non n /;1ne1lłatae pecuniae"

. 78.

O zgaśnięciu excepcyj.

Excepcye gasną:
1) w chwili zgaśnięcia prawa, na którem się gruntują.
2) niekiedy gaśnie excepcya za karę. I tak n. p. utraca poręczy

ciel beneficium divisionis, jeżeli zaprzeczył w złej wierze, iż nie jest współ
ręczycielem; również utraca za karę beneficium cornpetentiae ton, kto
zawarcie kontraktu współki w złej wierze zaprzecza.

3) elEceptiones lJ€rsonae cohaerentes gasną z śmiercią pozwanego.

4) nareszcie gaśnie excepcya, jeżeli w właściwym terminie procesu
przytoczoną nie została.

W skutek przedawnienia nie n10że excepcya żadną miarą gasnąć,
albowiem pozwany nie może się nią pierwej  asłaniać, aż dopiero po
wyniesieniu skargi przez powoda; z czego wynika, że dopóki skarga
wyniesiona nie została, dopóty też czasu upłynionego za przyczynę ex
cepcyą umarzającą poczytywać nie można.

17
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ZgadzaJą SIę na to wszyscy prawnICY, ale tylko co do przypadków,
w których p07\yan81TIU służy tylko excepcya 1): co zaś do przypadków,
w których poz"\vanerou służy skarga i excepcya, różne są zdania pomię
dzy pra"Wlllkaml. Przypadek taki np. wtedy będzie 111iał miejsce, jeżeli
posIadaJący rzeczy do spadku nalezące bez słusznego powodu wydzie
dziczonym został; lna on bowiem przeciwko dziedzicowi w testamencie
ustanowionemu i excepcyą i querelarn ?nofficiosi testamenti.

PrawnIcy, którzy twierdzą, iż excepcya wtedy przedawnieniu ulega,
gdy skarga się przedawnIła, opierają się na tym argumencie, że inaczej
poz\tvany, który dla niedbalstwa swego skargę utracił, byłby tylko w po
łowie ukaranyn1. Zresztą mniemają oni, że byłaby w tern niejakaś ano
malia, gdyby ktoś utracał przez upływ czasu prawo mocniejsze nie zaś
prawo słabsze, albowiem z samej natury rzeczy wynika, że utrata pra
wa mocniejszego powinna eo ipso w sobie mieścić utratę prawa słabszego.

Całe to rozumowanie nie ma podstawy z powodu, że instytucya
przedawnienia wprowadzoną została nie w zamiarze ukarania powoda
za to, iż skargi przez pewien przeciąg czasu nie wyniósł, lecz raczej
dla tego, aby procesom kres ostateczny położyć i tym sposo be m status
quo istniejący   rz Y!TI£Lć. Ponieważ za  pozwany zasłania się excepcyą
w celu utrzymanIa status quo istniejącego, przeto okazuJ e się z tego
jak najoczywjśCJej, że instytucya przedawnienia do excepcyj ż3dną mia
rą zastósowaną być nie może. Przedawnienie excepcyj byłoby oczywi
stym bezsensem. Twierdzenia tego nie zbija bynajmniej okoliczność, iż
excepcya non numeratae pecuniae tylko w ciągu dwóch lat przeciwko .
skryptowi z odebranej sumy skutecznie użytą być może, albowiem prawi
dło powyższe tę tylko myśl wyraża, że skrypt po upływie dwóch lat staje
się ,viarogodnym. Wiarogodność skryptu nie jest tu bynajmniej następ
stwem przedawnienia excepcyi non numeratae pecuniae, polega on raczej

J. na innej zasadzie.
U wag a. L. 5.   6. D. 44. 4. "Non s cut de cZolo actio certo

tempore finitur, ita etiam eXCelJtio eodem tentpore danda est; narn haec
perpetuo con petzt: quu1n actor quidem in S ta potestatae habeat, quando
ttatur SttO }ure, is a1Jttem, cum qtto agitur, non h abeat potestatewt, quan
do conveniatur."

l) np. except o 1 e  Jud catae, którą nabył pozwany, exceptbo rei vend tae ac tra..
ddc e, exceptflo te1np01" s, exc. pClch de non petendo ltd.
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Opinia "tant dure l'action, tant dttJ"e l' exception U jest całkielll myl
ną, uzasadnioną jest Owszem opinia przeciwna: quae ad agendu1n sunt
ternporalia, ad excipiendun  Bunt perpetua."

S 79.

O wyroku (re s judicata)o

Dig 42. 1. i 44. 2. Cod VII. 54 58.
KELLER: Uiber Litis Contestation und Urtheil nach classischem

R. Zurich 1827. WAECHTEH: Zur Lehre von Wirkungen des Prozesses
auf das materieIle Recht (Erorterungen Poszyt 3.) 1846. BUOHKA: Vom
Einf1uss des Prozesses auf das lllaterielle Rechtsverhaltniss 2 Tomy
1846-47. BEKKER : Die prozessualische Consumption ilU clabsischen R. Ro
1853. ARNOLD: Uiber den U111fang und die Grenzen der res judicata
(Practische Erorterungen N. 14) Von der PFORDTEN: Bleibt naturalis
obligatio iibrig, wenn JelTIand, der wirklich Schulc1ner ,var, freigespro
chen wird? (Civ. Archiv XXIV  4). ARNDTs   116. SAVIGNY VI. 9 280
301. VANGEROW 9 173. UNGER System   131 i nastgp./

'Vyrok sędziego zakończa stanowczo spór pomiędzy 5tronan1i na ko
rzyść jednej a na niekorzyść drugiej. Wyrok jest albo uwalniającym pozwa
nego, albo go też skazującym, albo orzekającYIn, że pozwany ma przYlniot
osobisty, o który był spór, lub że go nie ma (servu1n esse, liberum esse).

Prawodawstwo rzymskie uświęciło zasadę, że ?"es judicfJta pro veri
tate accepitur, to jest, że wyrok }2rawomocny, poczytuje się za sprawie..


dliwy, chociażby rzeczywibcie niln nie był, a temSalIH n1, że nie je0t
wolno osłabiać powagi wyroku prawomocnego przez udowodnienie, iż
sędzia niesprawiedliwie (per injuriam) zawyrokował. Tak więc rzec
lllożna, że wyrok prawomocny jako taki ustala stanowczo stosunki pra
wne pomiędzy stronan1i, jttS facit inter partes, schafft forn elles Recht
unter den Parteien.

Pochodzi to ztąd, że gdyby wolno było powagę rzeczy prawomoc
nie osądzonej obalać przez dowód, że sędzia pozwanego niesłusznie
uwolnił lub skazał, natenczasby wyrok sporu pomiędzy stronami stanowczo
nie rozstrzygał, a temsamem nie miałby tej powagi, jaką w społeczeń
stwie ludzkiem dobrze uorganizowanem mieć powinien.

W razie skazania pozwanego służy powodowi przeciwko temuż
skarga judicati, jakoteż excepcya tegoż imienia; w razi  zaś uwolnienia
pozwanego ma pozwany excel)cy  rei judicatcte przeciwko powodowi

-.
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Skargą j tclzcatz może powód żądać wykonania wyrokuQ
Co do excepcyi rei jud catae zawisła ona od dwóch warunków, bez

wzgl du na to, czy się nią powód lub pozwany zasłania.
a) sprawa do sądu wniesiona powinna się toczyć inter easdem per

sonas, to jest między temi samemi stronami.. Że zaś następcy (succesD<>
sores) wstępUję w mIeJsce pra\vozlewców (auctores, Rechts1;trheber), przeto
excepcya re  jttJtdicatae ma i wtedy miejsce, gdy spór na nowo rozpoczęty
został pomiędlY sukcesorami stron obydwóch, albo też pomiędzy stroną
Jedną a sukcesorami strony drugiej. Nie idzie tu zresztą o to, czy suk...
cesor wstąpIł w miejsce s,vego prawozlewcy pod tytułem ogólnym lub
pod tytułem szczególnym. W razie, gdy pozwany od zobowiązania wy
rokiem uwolniony został, służy excepcya rei judicatae wszystkim tym,
którzy przez poręczenie wstąpili w stosunek obowiążkowy pozwanego..

b) przedmiotem procesu rozpoczętego powinno być to samo, co już
wyrokiem rozstrzygnięte zostało (eadem quaestio, eadem res), to jest in
nemi słowy, wtedy jest wolno pozwanemu zasłaniać się excepcyą rei ju
dicatae, jeżeli sprawa wyrokiem prawon1ocnym stanowczo zakończona na
nowo v'Vznowioną została. I tak np.. jeżeli kto wyniósł pet titionom hered ta
i:J  i spór przegrał, już mu nie wolno przeciwko tej samej osobie wy
nosić z tytułu nabytego dziedzictwa ani skargi o własność, ani też skargi
in personam  Przeciwnie zaś po ,vyniesieniu interdyktu posesoryjnego
można działać skutecznie przez skargę o własność, albowiem in interdicto
possessio, in actione propi tas vertitur.. L. 14.   3. D. 44. 2. Również
mozna skutecznie dział[tć przez ska olldwłasność, chociaż powód poprzednio
spór przegrał, g y ska Publicyańska przeciw niemu wyniesioną była. Tak
samo można działać skutecznie przez sk. furti, chociaż powód poprze
dnio wynosząc cond. fu/rtivan  spór przegrał. - Jeżeli pozwany przez ska
eond. furtiva spór wygr ł, nie służy mu excepcyą przeciw sk. furtił, bo
ska furti poszukuje się inny przedmiot niż eond. furtiva. UNGER II.
654. Uw. 62.

Pomiędzy skargami wypływającemi ze stosunków rzeczowych, a
skargami wynlkającemi ze zobowiązalI ważna zachodzi różnica. Pozwany
przez skargę in personam, w razie gdy powód się do nowego faktu od
wołuje, nie może się zasłaniać excepcyą rei judicatae, albowiem każdy
nowy fakt rodzi nowe zobowiązanie, z czego samo z siebie wynika, że
powodowi do nowego faktu się odwołującemu, zarrzutu czynić nie można,
iż sprawę już raz osądzoną na nowo do sądu wnosi. Całkiem inaczćj się
rzecz ma ze stosunkami rzeczowemi; tu można odwołującemu się do
nowego faktu uczynić zarzut, że sprawę już osądzoną powtórnie wzna.,
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wia, wyjąwszy gdy nowy fakt wydarzył się dopiero po.wyniesieniu skargi
gdyż jak się L. 8 14. 2. D. 44. 2. wyraża: "amplius quam semel res
mea esse non potest. (( Dla tego to trzymano się tutaj prawidła: że om
nes causae una petitione 'apprehenduntur L. 14. S 2. 44. 2., J hyba, że
powód wyraźnie zastrzegł, że sprawę o stosunek rzeczony WTI_osi do sądu
jedynie co do tego jedynego aktu nabycia, z którego   1 .Icnie Ydziała
(causa adJecta, sive expressa). Wtedy bowiem wolno mu przeciwko po
zwanemu, pomimo wyroku prawomocnego, ponownie skargę o ten sam
stosunek rzeczowy wynieść, jeżeli się, wynosząc ją, do innego aktu na...
bycia odwołuje 1). Taka je"t przynajmniej opinia SAVIGNEGO i innych,
gdy przeciwnie PUCHTA, V ANGEROW i inni, bronią opinii, iż zastrzeżenie
powyższe powoda nie vvyklucza excepcyi rei J tdicatae.

Reguła, że exceptio rei juclicrttae wtedy tylko  pozwanen1u służy,
gdy jak się L. 8. D. 44. 2. wyraża: "eadel1  q taestio in te r eascle1n per...
sonas revocat1ttr," przyjmuje następujące wyjątki:

a) co do skarg prejudycyalnych, albowiem tu wyrok praW01110cny ma
moc obowiązującą dla wszystkich, z powodu, że tu chodzi o stan osoby
i przymioty osobiste z tegp wypływające;

b J wyrok w sprawie o dziedzictwo, pomiędzy dziel1zicami z testa
mentu a dziedzicami beztestamentowymi, l11a moc także co do legataryu
BZÓW i wierzycieli zmarlego;

ej wyrok w sprawie o służebnoś  ..gruntową, do której wchodził je
den ze współwłaścicieli gruntu uprawnionego lub też obciążonego, wy
wiera skutki i co do reszty współwłaścicieli, bo służebność gruntowa
istnieje dla całego gruntu i obciąża cały grunt, nie zaś część wartości
gruntu przypadającą na właściciela, który był stroną w sporze;

dJ wyrok uwalniający w sprawie wniesionej do sądu przez skargę

J? ula , nadaje pozwanemu excepcyą .iu jQ{&ti przeciwko każdemu, kto
z tego samego zdarzenia skargę popularną przeciwko niemu wynosi, gdyż
wynoszący skargę popularną działa w imieniu i w zastępstwie całego
ogółu obywateli rzymskich. W nowszem prawodawstwie skargi popularne
nie istnieją, dla tego wyjątek w mowie będący, nie ma po dziś dzień, .
zastosowanIa.

l) "Da naeh dem oesterreiehi ehen Reehte der Erwerbsgrund bei aet. in rem im
mer sehon in der Klag ehltift angefuhrt werden n uss, sa isl die Wiede? 4 holung
der a. in rem unter .Anfuhrung eines andern EIj.werbsg1.undes uberall zulassig,
ohne dass der neuen Klage exe. rei jud eatae entgegenstunde" słowa UNGERA
str. 661. To samo stosuje si  w ogóle do wszystkich kodexów nowszych.
BAEHR Anerkennung als Verpfliehtungsgrund str. 51.
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Niektórzy pt;jwnicy przyjmują wyjątek od zasady, że wyrok praGO
womocny jus {acit inter partes, twierdząc, iż dłużnik przez sędziego nie
słusznie uwolnionym pomimo wyroku pozostaje nat'ttraliter dłużnynl.

Atoli opinia ta jest mylną, co si  oka1uje z L. 13. D. 20. 6.
W niej bowiem czytamy, że gdy dłużnik przez sędziego niesłusznie (per
injuriam) został uwolnionYIn, natenczas gaśnie zastaw; co jasno dowo
dzi, że dłużnik niesłusznie uwolniony, przestał być dłużnym nietylko
civiliter, ale i nat'ttraliter, albowieln jest wiac101TIO, że zastawy i dla zo
bowiązań naturalnych istnieć mogą.

L  28. 60. D. 12. 16. L. 8. S 1. 46. 8. nie dowoL1zą bynajnlniej, że
dłużnik niesłusznie skazany pozostaj e naturalitfr c1łuinym, j ak to oka
zał W AECHTER, V ANGEROW i inni.

U wag a. L. 1. D. 24. 1. "Res j'ttd'tcata rl ctur, quae finern con
troversiarum pronuntiatzone judicis accepit, qt£od, vel condernnatione vel
absolutione contingit."

L. 6. D. 44. "Singulis controversiis singulas actiones un'ttmque ju
dicati finen1J sufficere, probabili ratione plac tit, ne c'tliter modtts litium
multiplicat'ł; s sttmmam atque inexplicab lem faciat difficultatem, 1naxi1ne si
diversa pronuntiarent tro Parere ergo exceptionem re1n judicatan  frequens
est." W tekscie stoi exceptionen  rei judicatae, lecz j ak SA VIGNY słusznie
twierdzi, tekst ten w PO¥lYŻSZY sposób poprawić należy.

L. 3. D. 44. 2 ,,- exceptione1n rei }uclicatae ob'3tare, q totiens ea
de1n quaestio inter easdern partes revocatur."

L. 7. S 4. eod. ,,- exceptio rei jud catae obstat, quotiens intelf; eas
de1n personas, eaden  quaestio revocat1;f;r, vel alio genere judicii. ((

L. 11. S 1. D. 44. 2. ,,-si kominem petiero, quern ob ean  re1n 1ne
um esse existirnavi, quod miki traditus ab alto est, cun  is ex hereditaria
causa 1neus esset, rursus petenti miki obstaturam exceptionern.- Si quis
autern petat fundum suum esse, eo quod Titius eum sibi tradiderit, si postea
alia ex causa petat, causa adjecta, non debet summoveri exceptione. "
Fragment ten przemawia za opinią SAVIGNEGO, że causa adjecta uchyla
excepcyą rei }udicatae.

L. 14. S 2. D. eod. "Actiones in persona1n ab actionibtts in re1n
hoc differunt, quod quum eadem res ab eodem mihi debeat tr, singulas
obligationes singulae causae sequuntur, nec ulla earum alterius petitione
vitiatur; at cum in rem ago, non expressa causa ex qua rern 1neam esse
dico, omnes causae una petitione apprehendunt tr; neque enim a1nplius
quctm sernel res 1nea esse potest, saepins autem deberi potest. (( I ten fra
glTIent przemawia za zdanienl SA VIGNEGOo
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L. 25. pr. eOlt JJSt  s, qUi heres nOn errat hered/;tatel1  petierat, et
postea heres factus eandern hereditate1rt JJetet: exceptione rei judicatae non
surnmove!Jitur a (£

La 11. S 4. eod.- "si petiero fundum vel homineJn, mox alia cau
sa nova post petitionern miki accesserit, quae miki dominium tribuat, non
me repellet ista exceptio (re  judicatae). ((

9 80.

o
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Dig. 44. 3.
SCHRADER: MonastreC'hnung des R. R. (CiviI Archiv. N. 3). ARNDTS:

Zur Lehre von der Zeitrechnung (Glesser Zschrift XIV. 1). HUSCHKE:
Zur Lehre von der civilis und naturalis temporis computatio (Giesser
Zschrift N. F. II. 6. 9). I{ELLER S 72 74. PUCHTA S 74-75. SAVIGNY
IV. S 179-189. UNGER: System II. S 103. 104. 105.

Clas wywiera wpływ w dziedzinie prawa w różny sposób:
1) Niekiedy stron  same czynią stosunek prawny zawisłym od cza""'

su, np. sprzedają grunt z zastrzeżeniem, że kupno dopiero po dwóch
latach ma wejść w wykonanie.

2) Niekiedy ustawa czyni zawisłem od upływu czasu powstanie lub
umorzenie prawa; co ma miejsce przy zasiedzeniach i przedawnieniuĄ
skargi.

3) Niekiedy ustawa ustanawia termin prekluzyjny do wykonania
pewnych czynności ze skutkiem prawnym, np. prośba o restytucyą po
winna być wniesioną w przeciągu czterech lat; prośba o wprowadzenie
w posiadanje spadku (bonor1Jtm possessio) już to w ciągu roku, już to
w ciągu stu dni itd.

4) Niekiedy wreszcie ustawa wymaga do pewnych czynności pe
wnego wieku, np. do zawarcia ślubów małżeńskich potrzeba wieku doj
rzałego, do przyswojenia dziecka, agnatio, potrzeba, aby przyswajający
był starszym od dziecka przyswojonego przynajmniej oplenam pu
bertatern.

Rachuba czasu, aby była pewną i stałą, powinna się dziać według
jednej i powszechnie przyjętej normy; tą zaś normą jest kalendarz. Naj
dawniejszym kalendarzem rZYlTIskim był kalendarz Romulusa. Rok skła
dał się według niego z 10 lniesięcy a z 304 dni.. Numa zaprowadził
inny kalendarz, który si  aż do Cezara utrzymał. Rok składa si  po'"
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dług kalendarza Numy z 12 llliesięcy i 355 dni. Co dr!!gi rok poda
wano do roku cały Iniesiąc składający się z 22 lub 23 dni; zwano go
Mercedolllus; następował on po 23 Lutego, według naszej rachuby,
w którym to dniu obchodzono dzień świąteczny Terminalia zwany. Do
miesiąca Mercedonius doliczano 5 następnych dni Lutego, dla tego skła
dał się on z 27 lub 28 dni, to jest z 22 lub 23 własnych, a z pięciu
należących właściwie do miesiąca Lutego. Rok wynosił zatem w średnim
przecięciu 366 i <>¥ół dnia, tern samem nie zgadzał się on z rokienl
astronomicznym, składającym się z 365 dni, 5 godzin, 48 minut i 48
sekund. W celu usunięcia różnicy powyższej między nim a rokiem
astronomicznym wyrzucano co 24 lata 24 dni ¥l roku. Juliusz Cezar za
prowadził w r. 74)9 nowy kalendarz Juliańskim zwany. Według kalendarza
Juliallskiego składa się rok z 365 dni, które rozdzielono na 12 miesięcy.
Różnica zatem pomiędzy rokiem Juliańskilll a astronomicznym wynosi 5
godzin, 48 minut i 48 sekund. Aby tę różnicę uchylić, postanowił Cezar,
iż każdy czwarty rok Jlla się składać z 366 dni, nlimo to pozostała ró
żnica pomiędzy rokiem Cezara !} rokiem a'3tronomicznym wynosząca 11
minut i 12 sekund. Rzeczona przewyżka roku Cezara nad rok astrono
miczny urosła w X\lI "vieku az do 10 dni. W roku 1581 poprawił pa
pież Grzegórz XIII. bardzo szczęśliwie kalendarz Ju]iański, stanowiąc, że
w celu usunięcia różnicy pOlniędzy rokiem J uliańskiu1 a rokieln astro
nomicznym w ciągu 400 lat do czter1ch dni dochodzącej, cztery lata
przestępne za zwyczajne a więc po 365 dni liczyć się mają. Kalendarz
Grzegorza papieża, który właściwie jest popra,vnym kalendarzem Juliu
sza, jest aż do dnia dzisiejszego poustawą rachuby czasu.

Czas dzieli si  głównie na trzy części: to jest na dni, miesiące
i rok.

Dzie{l poczytuj e się za całość niepodzielną. Jeżeli zatenl zdarzenie
pewne zaszło w ciągu dnia, a od pewnego przeciągu czasu, licząc od
tego zdarzenia nabycie lub utrata prawa są zawisłe, nabycie to lub
utrata prawa nie może nastąpić w tej godzinie dnia odpowiedniego, o
której zdarzenie się stało. Tak też rzeczywiście prawo rzymskie stano""ri.
Zresztą czyni ono różnicę pomiędzy nabyciem a utratą, bo jeżeli idzie
o nabycie, to początek dnia odpowiedniego dies coeptus pro completo
habctur, jezeli zaś o utratę, to koniec tegoż dnia rozstrzyga. W jednym
tylko przypadku liczą się i godziny, to jest gdy idzie o to, czy komu
służy restytucya in integrum z tytułu małoletności. W tym razie mó
wią źródła o cornputatio a mornento ad ?nomentum, w razie zaś, gdy
dzień siEJ poczytuj e za całość niepodzielną, n1ówią źródła o cornputatio
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totius diei ad dies. Liczenie dni jako całości niepodzielnej zowie siEJ
także comlJutatio c1.vilis") w odróżnieniu od niej rachubę czasu a  no
?nento ad rnOlnentu1n można nazwać: con putatio naturalis ; wiedzieć wszak
że należy, że nazwa computatio naturalis nie jest w źródłach używaną.

Wec1ług kalendarza składają się l11iesiące jak powszechnie wiado
1110 już to z 30 już to z 31 dni, a miesiąc Luty 11la tylko 28 W roku zwy
czajnYln, 29 zaś w roku przestępnym.. Prawo rzymskie odstępuje od
rachuby kalendarza licząc miesiąc 1)0 30 dni 1). Po dziś dzień liczy się
miesiąc zwykle tak, że od daty pewnego zdarzenia, rachuJą się do mie
siąca dnie płynące aż do takiego san1ego dnia następnego miesiąca, a
więc np. od 4 Maja do 4 Czerwca..

Początek miesiąca i roku jest stałym w kalendarzu, rok rozpoczy
na się z l Stycznia, miesiąc z każdym pierwszym dniem mIeSIąca.
W prawie zaś można liczyć miesiące i rok od każdego dnia") np. od 31
Grudnia.

U wag a. L. 15. pr, D. 44. 3. ,,- In 1J"sucapione ita servartur,
tt etiamsi minimo mornento novissimi die1; possessa sit res, nihilomin ts
repleatur usucap o, nec totus dies exigitur ad suplendun  constit ttt tn
te11 pus. ((

L. 6. D. 41. 3. "In usucapionibus non a momento ad rnoment1Jtm,
sed totum postren um diem conputamus - ideoque, q łJi hora sexta diei
Oalendarum J anuariarum possidere coepit, hora sexta noctis pridie Ca
lendas J anuarias implet usucapionem."

L. 6. D. 44. 7. "In omnibus temporalibus actionibus nisi novissi
mus dies compleatur non finit obligationem.«

L. 1. S 9. D. 38. 9. "Quod dicimus intra dies centum bonorurn
possessionem peti posse, ita intelligendum est, ut et ipso die centesimo
bonorum possessio peti possit."

L. 3. S 3. Do 4. 4. "Minorem autern XXV. annis natu videndum
an etiam die natalis sui adhuc dicimus ante horam qua natus est, ut,
si captus sit restit1Jtatur. Et cum nondum compleverit, ita erit dzcendum,
tt a momento in momentum tempus spectetur."

l) Tak twierdzi SA VIGNY, innego zdania BACHOFEN, W AECHTER, UNGER. Według
nich liczy si  miesi c aż do dnia odpowiedniego (non ex numero, sed ex no
?ninatione dierum), a wi c np. od  O Marca do 20 Kwietnia.

18
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81
Tern pus continuUłn, ternpus uHle.

Dig. 2. 12. Cod. 3. 12.
HAUBOLD: De ten1poris continui et utilis computatione (Opusc. l.

str. 397. ARNDTS: (Giesser Zschrift. XIV. 1) I{ELLER S 74. PUCHTA
S 76. SAVIGNY IV. S 189-910

W przypadkach, w których niewykonywanie pewnych czynności
przed władzą urzędową utratę prawa po upłuwie pewnego czasokresu spro
wadza, ni  liczl:b  i  t niekiedy do rzeczonego czasokresu ze względów
słuszności dnie te, w ciągu których osoba pewna czynności rzeczonych
wykonywać nie była w stanie. Czasokres, w który się dnie rzeczone nie
wlIczają, zowie się:  eJ!1J2?:!s ;ytile, czasokres za ś, którego dnie liczą się
kolejno po sobie bez przerwy, nazywa się tempus cont nUU1J .

Rachuba czasu z wykluczeniem dni, w  których pewna osoba pew
nych czynności przed władzą urzędo"'ą wykonywać nie była w stanie,
ma właściwie mIeJsce Jedynie co d  _ rzegawnienia i co do t   r/;u ?,!ą;!f
'P0ssess o i to t) lko pod następującemi warunkami:

czasokres nie powinien przechodL;ić jednego roku.
--- ""'"

2) prz szkody, WYkonywanie czynności przed władzą urzędową nie
możliwem czyniące, nie powin,ny wypływać z przymiotu osoby, lecz zale
żeć całkiem od  qEyn   zewn trznych i P! emiiaj!1cych.

Przeszkody rzeczone dotyczą:

a) albo teE2l 1{to czynność pewną przed władzą urzędową miał
wykonać, np. on jest nieobecnym z powodu służby publicznej (rei pu
bl iCCie t"cC;;U sa), lub z powodu dostania się do niewoli, albo też, że nie
mógł się dostać do urzędu dla wylewu wody itd. Do rz du przeszkód
rzeczonych należy także niewiadomość, wszelako ty1ko przy bOnOrUIJ12
possession  nie zaś przy przedawnieniu skargi, 'fi{   1"  1ff$

b) albo strony przeciwnej np. strona przeciwna jest nieobecną i
nikt jej nie zastępuje,

e) albo też nareszcie władzy urz dowej np. osoba sprawująca urząd-....,

nie znajduje się.,w miejscu urzędowania.
Gdy przeszkoda wykonanie r?pewnej czynności przed władzą urzę

dową tamująca wynika z przymiotu osoby, natenczas prawo przychodzi
NI '"

W pomoc przez udzielenie restytucyi in integrum. W ogóle stosunek ra
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chuby czasu, o której tu mówimy, do restytucyi i odwrotnie jest ten,
iż jedno drugie wyłącza.

U wag a. L. 2. pr. D. 38. 15. )J Utile te1npus est bonoru1n possessio
nun  admittendarum. Ita autem utile te1npus est, ut sing tli dies utiles
sint: scilicet ut per singulos dies ut1les et scierit et pot terit admittere.
Ceterum quacumqne die nescierit, a tt non poterit, n1Jtlla dub tatio est,
quin dies ei non cedat? (dies non cedit znaczy dzień się nie liczy).

Żadnej nie mają podstawy podziały niektórych prawników 1) na
te1npus utile ratione initii, continuum ratione cursus, 2) te1npus continuum
ratione initii, ut le ratione cursus, 3) tempus utile ratione initii et cursus,
4) tempus continu1n ut r paq1Jte ratione" Przeciwko tYlU podziałom zobacz
SA VIGNYEGO lVII str. 44 7  5 1,.

82.
Przedawnienie od niepamiętnych czasów (vetustas   pl'aescriptio

immemorialis ).

THIBAITT i ZIMMERN: Uiber die Unvordenklichkeit im R. R. KRITZ:

Uiber unvordenkliche Verjahrung. ARNDTS: Zur Lehre von der unvor
denklichen Verjahrung. (Beitrage N. 3). SCHILLING: Die Lehre von der
unvordenkichen Zeit. BUCHKA: Der unvordenkliche Besitz des G. D. Z. R.

KELLER   77. PUCHTA   77. SAVIGNY IV   195-201.

Jeżeli  pelVien stan rzeczy istnieje od czasów niepamiętnych, to jest
podczas dwóch generacyj, przypuszczenie niekiedy I1la miejsce, iż po
wstał w sposób prawny.  v tern przypuszczeniu leży cała moc przecla...
nienia od niepamiętnych czasów; różni si  zatem ono od zasiedzenia,
albowiem zasiedzenie jeszcze dalej sięga, gdyż tworzy prawo.

O  ią"c  dO--..J2rzedawnienia od niepamiętnych czasów, winien
j  2ł? rć d d, że stan rzeczy, którego utrzymania żą;da, istniał pod
czas obecnej generacyi, to jest podczas ostatnich lat czterdziestu, nadto
winien dowieść, że w przeszłej generacyi nie było nikomu wiadomem,

jakojJ  inn3'  stan rzeczy na   : h
Przeciwko przy:guszczeniu, że stan rzecz obecnie istniejący{-powstał

w sposób prawny, wolno jest stronie przeciwnej wystąpić z dowodami

przeciwnemi, to jest albo z dowodem" że stanu rzeczone o,  chociaż  
przer)Vj1nie istniał, nie poczytywano za prawnie powstały, albo z clow 
dem, ż    !1ien  e gg było l?!   ne, albo też wreszcie z dowodem,
że powstał znadużyciao
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W prawie rzymskiem ma przedawnienie od czasów niepamiętnych
zastósowanie tylko w trzech przypadkach:

aj d " d;;óg $milll}   (viae vicinalps, Gen eindetvege)e Drogi,
których gmina używa, jeżeli się znajdują na gruncie prywatnym, są wła
snością prywatną 1 właścicielowi wolno Jest je skasować, chyba, że gmi
na nabyła służebność drogi lub też droga trwa od czasów niepamiętnych,

b)  vtAWP ¥ lj fj.t%fiQwi, że nikomu nie jest wolno na swym gruncie
za pomocą środków sztucznych zmieniać naturalnego odpływu wo dy de
szczowej ze szkodą gruntów są8iednich  Stosownie do tego wolno jest są
siadom zaż dać zniesienia wszelkich grobli, wałów itd. mających na celu
zlnienienie odpływu wody deszczowej, chyba że właściciel gruntu udowodnić
Jest w stanje, że groble te, wały te itcl istnieją od niepamiętnych czasów,
lub że ma pozwolenie od cesarza zmienić naturalny bieg wody deszczowej,

c) m JJ ę  .enie od czasów niepamiętnych zastósowanie do
wodociągów prowadzących wodę z rzeki lub z jeziora publicznego,
w ogóle z wody publicznej: J>J'awo zaś prowadzenia wody za pomoc
wodociągów ex aqua privata tyfrÓ j k   łużebność nabyte być możes

U wag a$ Le 1& S 23$ De 39. 3. "Vetustatem vicem legis tenere"
oŚ

L. 2. pr. eod. "vet 4;stas pro lege habetur." L. 2.   8. D. 22e 3. "Item
Labeo ait, cum querit1Jtr, an memoria extet facto opere, non diem et con
sulem ad liquidum exquirendu1n, sed sufficere, si quis sciot facturn, hoc
est, si factum esse ambigatur, nec 1Jttique necesse esse, superesse, qui me
minerint, verum etiam, si qui audierint eos qui mernoria tenuerint. (t

L. 28. eodo "Si arbiter anirnadvertere debeat, an ope1 fO is facti me
moria extet, hoc ei querendu1n est, an aliquis rneminerit, id opus fact1Jtm
esse. Paulus: imo cum in arbit/i'io queritur, me1noria facti operis exte t
necne non hoc q1Jteritur, num aliquis meminerit, quo die aut quo consule
facturn sit, sed num hoc aliquo modo probari possit, quando id opus
factttm sit: et hoc lita quod Graeci dicere solent cV fJtA(J.'tf..t potest enim hoc
memoria non teneri: intra annum pttta factum curn interim nemo sit
eorum, qui me1ninerit, quibus consulibus id viderit. Sed cum omnium haec
est opinio, nec audiisse nec vidisse, cum id opus fieret, neque ex iis au
diisse qui vidissent aut audiissent, et hoc infinite similiter sursum versum
accidet, cum rJ1emoria tacti operis non extaret. ((

L. 3. prs D. 43. 7s "Viae vicinales, que ex agris privatorum colla
tis factae sunt, quarum memoria non extat, publicarum viarum numero
sunt. "

L. 1.   23. D. 39. 3. "In summa tria sunt, per quae interior lo
cus superiori servit: lex, 1Uttura, vetustas. ((
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L. 30 S 4. D. 43. 20. )JDuctus aquae, Cttjus origo rnen oriam exces
sit, jure constituti loco habetur. ((

Lo 26. D. 39. 3. ,,8caevola respondit, solere eos, q ł;i j tre dicttndo
l:Jraesttnt, t1Jteri dttctus aq1Jtae, qfj;tibus a1JtGtoritatel1  vet1Jtstas c7aret, tal1 etsi
jus non probaretur."

S 83.

O restytucyj in integrum.

Digo 4. l. Cod. 2. 20-54. Pauli sent. de integri restitution8 I. 7
Theod. Codo 2. 16.

)

BURCHARDI: Die Lehre von der Wiedereinsetzung in den vorigen
Stand. 18310 SCHROTER: Uiber 'Vesen und Umfang der in integrum re
stitutio (Giesser Zeitschl'ift. VI. 3). SCHNEIDER: Die allgemeinen subsi
diaren Klagen des R. R. str. 216 i nast. ARNDTS   117-25. KELLER
102-109. PUCHTA  S 100---:107. SAVIGNY VII. 9 315-430 VANGEROW
175-89.

Jeżeli skutki prawne ze zdarzenia prawnego według ogólnych pra
wideł prawnych wynikające, nie dadzą się pogodzić ze zasadą wyższej
słuszności, i w żaden inny sposób cofnięte być nie mogą, natenczas wła
ściwa władza sądowa cofa je przez restytucyą in integr l )/Jn, która pra=
wny stan rzeczy dawniej istniejący przywraca; co się dzieje nie przez
zniweczenie zdarzenia zaszłego, lecz przez zniweczenie skutI ów pra=
wnych do tegoż zdarzenia przywiązanychG Znivveczenie bo,viern zdarzenia
zaszłego jest niemożliwem, bo co się raz stało, odstać się już nie może.

Restytucya jest ostatnim środkiem z pomiędzy &roc1ków prawnych
mających na celu złagodzenie surowości prawa, gdzie tego jest potrzeba,
uważano ją też jako środek prawny nadzwyczajny, podczas gdy inne do
środków prawnych z.wyczajnych liczono.

I)a wne }us civile nie znało restytucyi in  ntegrltm i nie mogło jej,!£'"
też znać, albowiem d-awne jus civile nie uwzględniało zasady wyższej
słuszności; restytucyą in integrum wprowadziło dopiero prawodawstwo
pretorskie.

Kto chce z restytucyi korzystać, powinien wnieść prośbę o udziele
nie jej do władzy sądowej w termine do tego zakreślonym, to jest we
dług prawodawstwa rzymskiego dawniejszego w ciągu roku, który się

i"ff "-' rym-t'"'

utiliter liczył; według prawa zaś justyniańskiego w ciągu cztereeh lat,
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które continue liczonoo W tej prośbie winien był wykazać, jakie straty
poniósł. Ą

Należy tu nadmienić, iż rest rtucya nie ograniczała się do strat
pochodzących z utraty pr7edmiotu należącego do majątku tego, kto o nią
prosi (damnum eJnergens ;  owszem miała ona miejsce i w przypadkach
lucri cessantis, to jest wtedy, gdy strata proszącego o restytucyą pocho
dzi ztąd, że nie zyskał tego, co mół był zyskać np., że zaniechał przy",.  7"!/!'fr  "'
jąć dziedzictwoo Atoli restytucya w przypadkach lucri cessantis ma
miejsce tylko warunkowo, to Je&t tylko wtenczas, jeżeli udzielenie jej nie
naraża trzeciego na straty pod kategoryą damni en ergent s poc1padajf1""
ce. Stósownie do tego restytucya nie ma miejsca przeciwko przec1awnie...
niu skargi o karę, ma zaś lniejsce przeciw nieprzyjęciu dziedzictwa lub

.
zaplsu5

Z początku przyczyny., dla których można było restytucyj in inte""
gru1n żądać, nie były śCIśle oznaczone, lecz saIni Pretorowie w razie
danym tu rozstrzygali; później wydano w tej mierze stałe przepisy pra
Późniejsze prawo poczytuje za powód słuszny do restytucyi (j'usta
causa rest tutionis): małoletność (aetas viginti quinque annis fninor) nie
obecność (absent a), :przelTIOC moralna (vis ac met?Jts), podstęp (doltts),
bład (erJ'QX) i jeszcze dwie przyczyny, które w prawodawstwie Justyniana
zastósowania już nie miały.

U wag a. L 3. D. 4. 1. "Omnes in zntegrum rest tutiones causa
cognita a Praetore prom ttuntur, sc ltcet ut just tia1'i  earem causarurJ
examinet, an verae sin t, quarum nomine singulis s tbvenit.."

L. 18. eod. ,,-  n h .s cas bus restitution bus aux lium majoribus da..
mus, in qU b 4;S rei dttntaxat persequendae grat a quaeruntur, non CUJn et lu...
cri factendi ea alter us poena vel dam no aux lium szb   mpertiri deszderant."
PUOHTA opierając &i  na tym fragmencie tWIerdzi, iż pfłnoletniln w ogóle
nie jest wolno żądać restytucyi w przypadkach lucrt cessantis. Przeciw
temu oświadczył się słusznie SAVIGNY str.. 121--124..

L. 9. pr.. D. 4. 4.. "Si ex causa judicat  pignora 1ninoris capta sunt
et distraeta, mox restitutus sit adversus sententiam Praesidis: videndum

an ea revocari de eant, quae distracta sint; nam illud certum est, pecu
niam ex causa judicati solutam ei restituendam: sed interest  psius, cor
pore potius habere, et puto interdu1rl permittendum, id est, si grande dam
nU1n s t 1ninoris.. u

Na mocy przytoczonego fragmentu nie należy ogólnie twierdzić, iż
restytucya ma mieJsce tylko przeciwko wielkim stratom..
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9 84.

Restytucya Z tytułu łnałoletnośct

Dig. 4. 4. Cod. 2.22-46. NOWELLA 155. PAULU S I. 9.
REINHARDT: Erganz. zu GLUCK II. str. 185. WINKLER : De abolenda

festitutione ex causa aetatis (Opusc. str. 326). 1VIASCOVIUS: Ad L. 38.
pr. de min. (Opusc. str. 477). KELLER 9 104. PUCHTA S 103. VANGE
ROW S 183.

,k

1\fałoletnoś6 jest najvvażniejszym z pomiędzy wszystkich powodów
do restytucyi, co się już ztąd okazuj że źródła wymieniają wiele ta
kich okoliczności odnośnie do restytucyi dla  11ałoletnich, które dotyczą
właściwie restytucyi w ogóle.

Celelll restytucyi z tytułu -małoletności jest ochronienie małoletnich
od strat n1ajątkowych, na które z powodu, że nie mają sądu o rzeczach
tak wyrobionego jak pełnoletni łatwo narażeni być mogą. Jeżeli gdzie
była potrzeba restytucyi, to niewątpliwie co do małoletnich, albowiem
prawo rzymskie udziela zdolności do zawierania wszelkich czynności
prawnych każdemu, kto doszedł do wieku dojrzałego (pubertas), chociaż
on nie ma jeszcze należytej znajomości stosunków. vV tYln stanie rze
czy trzeba było koniecznie małoletnim udzielić pomoc prawną przeciw
ko skutkom szkodliwym, z czynności przez siebie zawartych wypływa
jącym. Tą pomocą prawną była właśnie restytucya. Tak więc restytu1f""' .,,_ <JW,--   '"i!",w"   "" p} Im h  "'"
cya dla małoletnicn poprawiała niejako częsciowo błąd  w który prawo
dawstwo rzymskie popadło, uświęcając prawidło, iż zdolność do zawie
rania <, wszelkich czynności n bywa się z wiekiem dojrzałości.

:Zrazu restytucya miała miejsce tylko co do aktów prawnych przez
małoletniego zdziałanych, później rozciągniono jfh tttkże do aktów w imie
niu małoletniego przez op  ":p   ącfz'onych..'"..'

Wtenczas nie Dla restytucya lniejsca, jeże i małoletni w myśli oszu

kania strony przeciwnej podawał się za pełnoletniego) }rnalitia supplet
aetatem - jeżeli 2Jy! pąffić" swoją.",?przy  ęgą zat,vierdził;,jeżeli z rozkazu
ojca czynność zawarł (jus patris) , .rjeżeli samo wniesienie prośby o resty-',. """"'Me if-Jw. ,,"1( .." fi'm" rr '"" "" JfP ,;t- f'
tucyą okazuje, iż charakter jego jest nieszlachetnym, np. żąda przez
restytucyą unieważnienia długu na wykupienie własnego ojca z niewoli
zaciągniętego, %reszcie niedopuszczalna jest restytucya dla tych, którzy
veniam aetatis uźyskaTI.
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Małoletniemu udzieloną, być moze restytucya nawet i na niekorzyść
drugiego małoletniego przeciwną stroną będącego. VV tYlU przypadku ma
zastósowanie prawidło: in pari cattSC  11 elior est cond1tio possidentis,
cbyba, że jeden ze szkodą drugiego się zbogacił.

Co do kvvestyi, czy OJ cn poz\vanemu z czynności syna małoletniego
skargą de pecu7io lub podobną (actio adjectitiae qualitatis), służy prawo
odwołać się do festytucyi dla syna, toczył się spór pomiędzy GAJEM a
ULPIANEM, pierwszy oświadczał się za teIn, drugi zag przeczy temu sta
nowczo" L. 27. i L. 3. S 4. h. t.

'Bporną jest pomiędzy prawnikan1i nowszYllli kwestya, czy poręczy"'''''
ciel maloletniego może korzystać z restytucyi małoletniemu udzielonej.
Większa część prawników rozstrzyga rzeczoną kwestY::1 w ten sposób:
jeżeli poręczyc]el ręc ył wierzycielowi być rękojn1ią przeciwko następ
stwom z małoletności głównego clłu7nika wynIknąć mogącym, natenczas
nie ma on prawa korzystać z restytucyi małoletniemu udzielonej, w każ
dym zaś innym razie prawo to także iJemu słu2y. Z opiniąt.powyższą dadzą
się świadectwa źródeł pogodzić. Zob. V ANGEROW A S 183 w uwadze 1..

Praktyka sądowa rozciągnęła restytucyą małoletnich do gInin, ko
ścioła i zakładów dobroczynnych (p a corpora).

U wag a. L. 1   1. D. h. t. "Praetor edicit: quod cum 1ninore,
quan  XXv. annis gestu1n esse dicetur, 1Jtti quaeque res erit, ani1nad
vertam. ((

Samo się przez się rozumie, że restytucya z tytułu małoletności
tylko \vtedy miejsce mieć może, jeżeli szkoda stoi w związku kauzalnym
z małoletnością. Obszernie o tern traktuje L. 11. 8 4. h. t. "Item non
restituetur, qui sobrie ren  suarn administrans occasione da1nni non in
consulte accidentis, sed facto velit restitui; nec enim eventus danl/;ni resti
tution61n indulget, sed inconsulta facilitas; et ita et Pomponi1;tS scripsit.
Unde Marcelr/;ts apud Julianum notat, si 1ninor s bi servum necessarium
comparaverzt, mox clecesserit, non debere eum 'i'est tui; neque enim capt1;tS
est emendo sibi re1n pernecessl-triam, licet mortalem.   5. Si locupleti he
res exstit t, et sub to hereditas lapsa sit, puta praedia fUerJl'unt quae chas,
matae perierunt, insulae exustae sttnt, servi fugerunt, aut decesserunt Ju
lianus - loquitur, quasi possit minor in integrum restitui; Marcellus
aute n apud Julianum notat, cessare in integru1n restitutione1n; neque enim
aetatis lttbrico captus est adeundo locupletem hereditatem, et quod fato
contingit, cuivis patrifan1/tlias, quamvis diligentissimo, possit contingere.
Sed haec res affere potest restitutionem minori, si adiit hereditatem, in
qua (res erant  nultae mortales, vel praedia urbana, aes autem alienum
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grave, quod non lJrOspexit posse evenire ut demoriantur 1nancipia, prae
dia ruant, vel quod non cito distrrtxerit haec, quae 1nultis cctsibus obno
xiae sunt. ((

Co do zastósowania restytucyi in integr1 m w prawodawstwie dzi
3iejszem słuszną czyni uwagę SA VIGNY : Bei unbefangener Erwiigung,
f>owiada on,  nuss man sich uberzeugen, das  ein innerer Grund des
Fortbestandes der Restitution der Minderjahrigen nicht 1nehr vorhanden
ist; fur die Sichc1 heit de1 selben  nuss Vtel1nehr d t!f ch Verbesse1 fł ung des
Vormundschaftsrechtes gesof'gt tverden."

S 85.

Restytucya Z tytułu nieobecności i Idauzula generalna.

Dig. 4. Cod. 2. 51. 52. 54.
V ANGEROW S 188.

Z powodu nieobecnośJ;i można żądać restytucyi tak w razie nieo
bercności osobistej, jako też w razie nieobecności trzeciego; jednakże
w razie nieobecności własnej tylko pod tym warunkiem, jeżeli nieobec
ność nie v oGbodziła z własnej woli, np. był kto nIeobecnym reipublicae
qgus  albo też jeżeli wprawdzie pochodziła z własnej woli, lecz z po
budki szlachetnej, uznania godnej, np. był kto nieobecnym studioru1Jn.,  '-?<1,
causa.

Rozumie się samo przez si , że restytucya z tytułu nieobecności
ma zastósowanie jedynie co do czynności Ę    ych, nie zaś do wy
konanych, tern samem dotyczy ona tylko jednej połowy tych przypad
ków, w których restytucya z tytułu małoletności jako też innych tytu
łów ma miejsce.

Należy tu uczynić wzmiankę o tak zwanej klauzuli generalnej.
Z nią ma się rzecz tak: Pretor w Edykcie traktującym o restytucyi
z powodu nieobecności wymienia najpierw po szczególe przypadki nieo

becności żądającego restytucyi,r potem przechodzi do przypadków nieo
becności strony drugiej, w samym zaś końcu Edyktu wyraża si  słowy:
"item si qua alia mihijusta causa esse videbitur, in integrum restituam. ((
Słowa te zowią prawnicy:  laltzulą generalną. Zachodzi pytanie, czy je
odnieść należy tylko do przypadków nieobecności, czy też także do
przypadków, vv których w ogóle wykonanie pewnej czynności zaniecha
nem było, choćby z innego powodu jak z nieobecności. Zdanie w końcu
wymienione jest bardziej prawdopodobneIn.

19
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u wag a. L. 1. g 1. D. h. to 77 Verba aute n Edicti talia Bunt:
a) Si cujus qrvticl de bonis de1nin1ttUJn erit, CU1n is 1netu aut sine

clolo rnalo reilntbl .cae causa abesset: inve vinculis, servit1ute hostiul1 que po
testate esset; sive cu}ttS actionis eOfj'1Itln cui dzes exiisse dicetur.

b) Itent, si quis qui d 1ItSU SU1Jtrn fecisse, aut, q1Jlod non utendo sit
arnissum, consecut1Jts esse act oneve q1ta soluttts ob id, quod dies exierit,
cum absens non defende1 et1l£r, inve vincttlis esset, Sectt1nque agendi pote.,.
statent non facerret, aut cum eUln invittt1n in jus vocare n01; licefj'et, neqtte
defenderetur Clt111/ve 1nagistrattts de ea re appell atus esset; sive cui pe}f'
magistratus sine dolo ipsiMS actio exemlJta esse dicetur: earum rerun'b in...
tra annurn, quo prirJ u1n de ea re experjundi potestas erit.

c) Itern sz qtta alia 1nihi }usta causa esse videbitur, ln integrun
restit1ltam, quod ejtts JJer leges, plebiscita, senatusconsulta, edicta, decP'eta
principiu1n licebit. ((

L. 30. D. h. t" "ls, qui reipublicae"ausa abfutu11'US era t, si procu
ratoren  relinquerit, per quem defindi POtU1.t, -, in integrum volens restitui,
non auditur . "

S 86.

Restytncya Z tytułu przymusu moralnego, oszustwa, błędq.

Dig. 4. 2. Cod. 2. 20 i 21.
KLEIN: Uiber das Wesen und die heutige Anwendbarkeit der pra

torischen Restitution insbesonclere der wegen erlittenen Zwanges und
Furcht (Uiv. Archiv lo 16). FRANCI{E: Uiber den Umfang der in inte
grum restitutio, w.egen Abwesenheit, ex clausula generali una wegen
Irrthums (Bejtrage l. 3).

Jeżeli kto groźbą trzeciego do uczynienia lub zaniechania czegoś
spowodowanym został, natenczas Pretor udzielał lnu restytucyą, później
i skargę, jakoteż excepcyą, quod rnetus causa.'A     7p

Po zaprowadzeniu skargi i excepcyi quod 1netttS ca  sa, ograniczała
si  restytucya do przypadków, w których skarga i excepcya quod metus
ca1ltsa nie dawały należytej pOlTIOCY, co np. wtenczas wydarzyć się może,
jeżeli ten, w czy jem majątku znajduje si  ptzedmiot groźbą wymuszony,
popadł w stan niewypłacalności4< W takoV\rym bowiem razie mający pre'"
tensye do jego majątku dzielą si  na trzy klasy:

aj na tak nazwanych windykantó" lub separatystów, do których
si  także żądający restytucyi liczy;
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b) n  wie! ycieli", masy (Massagliittbiger);
e) wreszcie na resztę wierzycieli, w poczet którycb wchodzi dzia

łający przez skargę quod metus ca?JtsCto
Pierwsza klasa wyłącza drugą, druga trzecią; z czego oczywiście

wynika, że jeżeli poszkodowany prosi o restytucyą, natenczas uzyskuje
to czego żąda łatvtiej i pewniej, niż wynosząc skargę quod metus causa,
gdyż w pierwszym razie liczy on się do wierzycieli pierVł'3zej klasy, gdy
tynlczasem w razie drugim do wierzycieli trzeciej klasy policzony bywa.

Podobnie z tytułu o zu twa #(g łtt d   tYJycya tylko wtenczas ma
miejsce, jeżeli poszkodowany tego, co w skutek oszustwa trzeciego utra
cił, przez skargę doli odzyskać nie może <:0 się czę{,ciej trafia, niż
w razie przymusu llloralnego, bo skarga nie należy tak jak skarga
qMod 1netus ca tsa do rz du t,karg, które Rlymianie in !f em scrilJtas na
zywali, a tern salnen1 liloże ona jedynie tylko przeciw temu być wynie"">
sioną, kto się oszystwa dopuścił.

Zresztą Pretor udzielał niekiedy restytucyą i wtedy, gdy skarga
doli do zaspojenia poszkodowanego .wystarczała, chcąc przez to ocalić

pozwanego od kary bezecności. '> ?
Nadmienić tu należy, iż reriytucya jest dawniejszą niż skarga doli.

Z $i<t    !ę >t{:r,,£r l",n;  l! yi wed u;,!>łusz ej opinii SAWIGNEGO
w tym J ec1 J nie raZIe żąd;6 lll0Żl1a, j eżefi błąd dotyczy formalności pro
cesu; gdyż błąd \v tY111 tylko razie zasługuje na uwzględnienie. Udzie
rlri  restytucyi przeciV\Tk  czyn1ło&cio z błędnych pobudek poW&taIYln,
więcejbYi,r>fprzyniósło szk6<1y ni'f  korz 5ci; pódktfpałoby bowiem wszelkie

'"

zaufanie.

U w a g ai> L. 3 C. 1. 40. "Si vi vel rJltetM fund(un  avus tuus di
strahere coactus est, eti(  ns  rnaxinte emtor e'l;tn  alii venclidit, si tamen tu
avo tuo heres exstitisti,  tt t bi redelito a te pretio restit tat tr, postq1Jtam pla
c1Jtit in rem q1Jtoq r ue clari actionem secundurn for111am perpetui edicti, edic
to praeside provinciae poteris postulare; si modo, qui secundo loca co n
paraverit , longae possessionis praescriptione non fuerit m tnitus.

L. 21. S 5. 6. D. 4. 2. "Si coact1JtS hereclitatem rep7Jtdiem duplici via
Praetor mihi succurrit: aut utiles actiones quasi heredi dando, trestytu
cya) aut actionem met1JtS ca1Jtsa'" praestando, et quarn via1n ego elegerim,
kace rnihi pateat. ,(

L. 7. S 1. D. 4. 1. ,,- deceptio sine c?Jtlpa,  naxi1ne 81; fraus ab
aclvet'saJ"io intervenerit, succuri oportebit, cttm etian  de dolo malo actio
cOrJ petere 8oleat, et boni Pretoris est poti1Jts restittlere litem, ut et ratio
et acq t tas post flabit, qMam actionem fan os(t1'n constit1; ereo ((-=-,..



148

L. 1 i 2. D. 4. l. "Utilitas hujus tit tli non eget c01nmendatione,
ipse enim se ostendit. Na1n sub hoc titulo plurifaria1n Pretor hominibus
vel lapsis vel ci1ł'curnscriptis subvenit: sive metu sive calliditate - sive
p er- j'ustum errorem. ((

87.

O restytucyj w dwócb przypadliach nie mających zastósowania
w prawie Justyniana.

Dig, 4. 5. VANGEROW   187. S AVIGNY.

W prawie przedjustynia11Skielll miała restytucya także miejsce
z tytułu caJjJ" is dirninutionis  nini1nae, jakotez z tytułu alienationis .11Jtdi<Q

"- --   -   .)
cii mutandi causa.-:f   '" ..;!

Co do pierwszej rzecz miała się tak: Oapit s diminutio minima
J( !J!1iIil-:tł  "ł ff 't """ t'"'o/." .;!!Wf. "'";Jt Al

zramieniftł  cywilne długi (debitum civile) tego, kto Jej uległ na natu
ralne, z małemi wy jatkami, czyli innemi słowy capitis diminutio mini1na
wywierała ten skutek, iż wierzyciel utracał skargę przeciwko dłużniko
wi, który j ej uległ.. Skargę tę przywracał Pretor wierzycielowi za po
mocą; restyjucyi. W nowszem prawodawstV\Tie rzymskieiTI capitis dimi
nuti8 mini1na skutku tego nie wywiera, dlB.! tego restytucya stała siEJ tu
zbyteczną.

/Podobnie nie ma zastósowania w nowszem prawodawstwie rzymJp
skiem rest y tuc y a z t y tułu alienac y i J .udici  Ijn ttandi cąusa; albowiem¥i J  t""" <ił
według nowszego prawodawstwa można było wynosić skargę 'o własność
wprost przeciwko posiadaczowi, qui dolo 110ssidere de$iit; dla tego też.M.ł, 4!ftftr "
nie ma w nowszem prawie rzymskiem potrzeby prosić o przywrócenie
rzeczonej skargi przez febtytucyą in integrum.

U wag a. L. 2. & 1. D. 4. 5. ,)Ait Pretor: Qui q taevae, postea
quam quid cum his actum contractumve sit, capite diminuti diminutaeve
esse dicentur, in eos easve perinde q1Jtasi id factu1n non sit, judicium
dabo. ((

9 88.

O wniesieniu prośby o restytucyą.Cod. 2. 53. ,p
Termin prekluzyjny jednoroczny według dawnego prawa, a czte

roletni według nowszego prawa, w ciągu którego prośb  o restytucyą
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wnieść należy, liczy się od dnia, w którem ją poszk09-0wany wnieść
mQ ę" a więc co do restytucyi z tytułu małoletności z dniem doJgCiado
pełnoletności, co do restytucyi z tytułu nieobecności, groźby, oszustwa,
błędu z dniem, w którym nieobecność, groźba, błąd ustałyo

Prośbę o restytucyą należało wnieść w Rzymie w ogóle we Wło
szech za czasów Rzeczyposplit. j do Pretora, za czasów cesarzy do ce
sarza (priceps),/  według prawodawstwa J  yniana do sądu właściwegoo
W pro wincyach 'udzielał j ej namiestnik..  _ -"",.- ..."

Prawo żądania rostytucyi przechodzi na dziedzica, i 1110że być trze=

ciemu cedowaneo >
Stroną przeciwną przy restytucyi jest tell, kto się zbogacił ze

szkodą p'Oszkodowanego, albo się też strat j ego stał  /iDnyme
U wag a" L. 7. pr. O. h. te )) Supervacuarn tlifferentiam utilis

anni in integru1n restit1Jttionis a nostra repttblica separantes sancimus: et
in antiqua Roma, et in hac alma urbe, et in Italia, et in aliis provin
ciis quadriennium continuum tantun modo numerari ex die, ex quo annus
utilis currebat, et id ten1Jpus totius looi esse com?nUne. Qttod non solum
in ndnoru1n restitutionibus, quibus utilis ann1;f;S incipit currere, ex quo
vicesi1ni sext(anni dies illuxerit, sed etiam in majorum hoc idem adhiberi
sanci1nttS, ut et kic pro utili anno memorata continuatio temporis obser
vetur ad interponendam contestationem finiendamqtte lite1n. ,

9 89.

O postępowaniu w sprawach o restytucyąo

Władza, przed którą prośba o restytucyą wniesioną została, powin
na dochodzić tego sUlIliennie, czy restytucyą według praw obowiązują
cych proszącemu o nią udzielić można, to jest czy należy na wniosek
t g;o  nąć pewne prawne skutki (j1Jtdici1Jtm rescindens) e Załatwienie
dalszych pretensyi, z uchylenia skutków prawnych wynikających, n10że
być pozostawionem dalszemu sądowemu rozpoznaniu (}udici tm rescisso..
ri1;tm, }udicium restitutorium), lecz można także do niego  zaraz przy
stąpiće

Zast pstwo w sprawach o restytucyą jest tak samo dozwolone, jak
w każdych innyche

W czasie trwania procesu żadna zmiana na korzyść jednej albo
drugiej strony lniejsca lnieć nie powinna. Co do tego obejmuje przepisy
Codo in integruln restit1Jttione post tlata, ne q1;tzd novb fiat. 2. 500
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90.
O niedopuszczalności restytucyt

Restytucya nie ma miejsca:
" aj co do zobowiązań powstałych z wy&tępku;

b) co do czynności z rodzicami za vvartych;
e) co do alienacyi fiskusa; v
d) co do przedawnień trzydzie&toletnich;
e) co do zawarcia związku małżeńskiego;
f) wreszcie wtedy, jeżeli korzyść z restytucyi wynikająca nie jest

odpowiednią stratom, jakieby ztąd wyniknąć mogły. Zaś przeciwko re
stytucyi można żądać drugiej restytucyi..

910

o SIJOsobach umocnienia prawo

ZIEBARTłI: Realexecution und die Obligation 1866.

Sposobami umocnieni 1; praw są:
aj akta dobrej woli stron,
b) rozporządzenia władzy sądo'w"ej.
Co do pierwszych, dwa są takowych rodzaje.
Niektóre z nich utwierdzają prawo jedynie tylko ze względu nft

jego źródło, lub uzna ni e; nazywają sj  one kaucyami słownemi (Verbal
cautionen). Do tej katgoryi należą:

aj  !Q!lw"Y, za pomocą których strona już obowiązana po raz drugi
si  zobowiązuje. Jeżeli umowa takowa zawartą była solennie, to jest za
I)omocą stypulacyi, nazJ 7 wano ją: repromissio lub cautio promissoria,
w innym razie zwano ją: constitutu1n debiti proprii.

b) wzmocnienie zobowiązania przez przj.sięg-.ę (citutio Jttratoria).
Inne akta dobrej woli stron utwierdzają prawo daleko silniej; al

bowiem pod względem jego  e,c    J!!i l!ia, nazywają si  one kaucya...
mi rzeczowemi (Realcautionen).

Do nich należy:
aj poręczenie (ca ł;tio {idejussoria lub satisdatio),
b J obciążenie rzeczy przez zastaw lub hipotekę (cctutio pignoratitict),
cJ złożenie przedmiotu sporneg  W r ce sekwestratora,
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Obowiązek do składania kauc:yj, czy to 5łowl1ych, czy to rzeczo
wych, gruntuje się albo na umowie, albo też na przepisie &fimego prawa.

Co do rozrządzeń władzy sądo"\vej lunocnienie rraw na celu mają
cych dwa ich rodzaje odróżnić należy:

a) wprowadzenie w posiadanie (missio in pcssessionen ) bądź ca=
łego cudzego myjątku, bądź pewnej tegoż części, bądź też pojedyncz J ch
cudzych przedmiotów (1nissio zn pass. bonOrtMn vel rei).

b) ograniczenie pewnej osoby już to co do rozporządzenia 111aJf!""
tkiem, już to co do wolności osobistej (Arrest).

Na tem kończymy część ogólną Pandektów, stanowiącą księgę
pierwszą tychże. Przej dziemy teraz do księgi drugiej obejmującej:
Naukę o stosunkach rzeczowych.
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o STOSUNI(ACH RZECZOWYCI-I.

92.
O stosunkach rzeczowych w ogóJności.

Rzeczowemi zowią si  stosunki osób do rzeczy, stosunki te są wę
złem prawnym rzecz z osobą łączącym. Do nich liczy się: posiadanie,
własność, służebności, wieczysta dzierżawa i prawo powierzchni (su
perjicies) .

s. 93.

Naulia O posiadaniu.

Dig. 41. 2. Cod. 7. 32.
SAVIGNY: Das Recht des Besitzes, dzie ()iąte  ()ydanie w roku 1865,

pierwsze w roku 1803. KOOII: Die Lehre vom Besitze nach Preuss. R.
mit Riicksicht auf das G. R. 1839. BELIME: Traite de la possession
1842. MOLITOR : La possession, la revendication} la Publicienne et les
servitudes, en droit Romaine avec les rapports entre la legislation Ro
maine et le droit FranQais 1851. BRUNS: Das Recht des Besitzes jm
Mittelalter und in der Gegenwart 1848. LENZ: Das Recht des Besitzes
1860. ZIELONAOKI : Nauka o posiadaniu i o zasiedzeniu własności według
prawa rzymskiego 1862. P. van WETTER : Traite de la possession en
droit romain 1868. RANDA: Besitz nach ósterreichischem Rechte 1865.
IHERING: Ueber den Grund des Besitzesschutzes 1869.

SAVIGNY uważa naukę o posiadaniu jako część nauki o zobowią
zaniach, z powodu, że z niego wynikają interdykta, które on za skargi
z występku poczytuje a teIn samem do rzędu skarg ze zobowiązań li
czy. SA VIGNY wychodzi tu z całkiem niewłaściwego stanowiska, gdyż



153

niewątpliwem jest, że przy układzie systemu pra a na eży jedyn. ieć
wzgląd na istotę stosunków, nie zaś na skargI z nIch wypływaJące.
Zrrsztą L. 1. S 3. D. 43. 1. 1) przekonuje, że interdykta nie są skar
gami z występku, albo\vieln ona je liczy pOlniędzy skargi in Ipe1n. Hipo
teza SAVIGNEGO, że W)Traz "quarnvis (( użyty tu . st w znaczeniu, "nie
wyjąwszy nawet tych, które, selbst diejenigen nicld ausgeno?nmen, welche, ((
a vvięc w znaczeniu niezwykłen1, nie da się niCZ8lTI usprawiedliwić..

ARNDTS, KELLER wykładają naukę o posiadaniu w rozdziale o wła
sności; co nie l11a żadnej podstawy, bo posiadanie a własność nie lllają
nic z sobą wspólnego.

BOECKING, KIERULFF, V ANGEROW i wielu innycll poczytuje ogólną
część systemu prawa jako najwłaściwsze miejsce dla nauki o posiadaniu.
Opinia powyższa wtedy tylko byłaby uzasadnioną, gdyby nie było dla
posiadanIa w systen1ie prawa stósowniejszego miejsca.

Zdaniem mojem najwłaściwiej jest wyłożyć naukę o posiadaniu
w rozdziale o stosunkach rzeczowych, albowiem posiadanie jako władz
t"\yo człowieka nad rzeczą, należy niewątpliwie do rzędu stosunków rze
czowych obok własności i praw na cudzej rzeczy (ju1 fł a in 1"e). Najlepiej
będzie rozpocząć rozdział o stosunkach rzeczowych wyklaclelll nauki
o posiadaniu, a po wyłożeniu jej dopiero przejść do nauki o własności,
albowiem ono jest władztwel11 nad rzeczą niższego rZfJdu, niż własność;
przejście zatenl od niej do własności odpowie wszelkiIn ,vymogoln umie
jętnym.

9 94.

Istota posiadauia e

GANS: Ue"b. elie Grundlage des Bet;itzes 183D. SCIIA.A.F GANS: l{ri
tik gegen V. SA VIGNY 1839. PUCH'rA: Zu \łvelcher !{lasse von Rechten
gehort der Bebitz? (l ein. Muselun III str. 289 - 308). HUSOHKE: Ueb.
Varro v. d. Liciniern u. iib. Festus v. PossesE,iones u. Possessio 1835.
THADEN: Ueb. den Begriff des rbmischen Interdlkten - Besitzes 1833.
ZIELO:NACKI: Ueber den Begriff des Be:sitzes (Vierteljahrsschrift f.. R. W..
IV.. l. wydawana przez HAIMERLA).

J) lnterclicta olnn a, quamv s  n rem v deantur concepta, vi tamen ipsa
personalia s tnt."

20
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qosiadaniem. (possessio, possessio civ , ilis Besitz) :ro"ie się władztwo
fizyczne człowieka nad rzeczą. I{to l zeczą fizycznie włada, to jest kto
Dla fizyczną możność nią rozporządzać według swej woli, według swego
upodobania, ten ją posi da, bez względu na to, czy nią rzeczywiście
rozporządza lub nie-) I tak n. p. jeżeli kto stanje na gruncie do rol
nictwa przeznaczonym w zamiarze, aby go owładnąć, to nie potrzebuje
go uprawiać, aby nabyć na nim posiadanie, owszem nabywa je w chwili,
kiedy ma 1110źność go uprawiać. ¥l ten bowiem sposób rozumować na
leży " j eżeh lnasz nl0żność rzeczą rozporządzać \\redług twego upodo
bania, natenczas jest to dostatecznYlll c1owodenl, że ją fizycznie owład
nąłeś, ella tego nie potrzebujesz na to już żadnego innego dawać
dovvodu.

O to bynajmniej nje chodzi, czy posiadacz Dla prawo do władania
rzeczą fizycznie. Tak V\ ięc posiac1aczel11 j est nietylko właściciel, do
którego rzecz należy, ale i złodziej, który ją ukradł, zaborca gwałto
wny, który ją zrabował i t. d.

Posiadanie, jako stosunek polegający na fizycznej możności rozpo
rządzenia rzeczą, nie jest pra\vem, lecz prostym fakten1; nie zrodziło
się też w dziedzInie pra1fYa, lecz po za jej obrębem; albo\viem w dzie
dzinie prawa tylko stosunki prawne rodzić się lTIOgą. Atoli prawoda\rca
udzielił mu opIekę pra\va i nadał UlU niejako tynl sposobem obywatel
stwo w dziedzinie prawa, z powodu, że V\Tchodzi do składu lnajątku
posiadacza, pOlnimo że Jest prostyn1 faktem. Nadanie posiadaniu oby
watelstwa w dziedzinie prawa lJociągnęło za sobą to następstwo, iż za
stósowano do niego niektóre reguły prawne, aby je tYlU sposobem na
giąć do widoków i potrzeb prawnych. Myśl tę wyraża L. 44. D. 41.2.
"plurimuJn ex jure possessio rnutuat t1Iło"

U w a g a. L. 1. D. ho t. ,)Poss€ssio appellata est a sedib l8." Użyto
tej nazwy dlc1 tego, że siedzenie na lheczy jest jednym z rozlicznych
objawów władztwa fizycznego nad rzeczą, albowiem niewątpliwem jest,
że kto na rzeczy siedzi, ten też llla 1110żność rOZlJOrządzać nią dowol
nie, chyba że go kto na nIeJ 11 p przemocą posadzIł Z tego samego
źródłosłowu powstały nazwy: posIadanie, Besitz.

L. 19. D. 40 bł. ,,--possessio plul iurn facti habet." L. 1. S 4. Do
410 2. ,) in 8Itn ?1 a possessionis non 1nult l1n interest, juste quis, an in
juste possideat."

L. 49. 41. 2. ,,- possessio non tant t1n corporis est, sed et jU1'łis"
w:yraża lnyśl, że posiadanie zrodziło się wprawdzie po za obrębe]n
dziedziny prawa, lecz 11la w niej o by,vatelstwoo
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Z L. 1. S 4. 1). 41. 2. okazuje się, iż niektórzy dawniejsi praw
nicy rzymscy tvvierdzili, że, ponieważ darowizny między nlałżonkami
s  zabronione, przeto*" też małżonek obdarowany posiadania nie nabywa.
Opinia ta jest mylną, albowiem. powstanie i utrata posiadania, skoro
ono jest prostynl fakt !, żadną nliarą nie może być zawisłą od reguł
prawnych. Sł1fsznie też oświadcza się przeciw niej P AULUS w L. przy
toczonej: ))quoniarn Tes facti infi1f11naTi }uTe civili non lJotest, et quid atti

net dice1'łe non possidere 1nuli Z'e1n   CUln maTitus, ubi noluit possideTe, pro....
tinus amiserit possessionent."

L. 46. D. 24. 1. "inteT virul1  et UOJOTel1  nec lJossessionis l.dla do
natio est" wyraża tę myśl, że ponieważ zakaz darowizn pomiędzy Inał
żonkami odnosi się także do posiadania, prheto małżonek obdarowany
nie posiada P1'O donato, lecz tylko pro lJossessoTe.

9 95.

O dzierżeniu.

D,vojako można posiadać: albo osobiście, albo przez trzeciego,
który w imieniu posiadacza jako jego zastępca, jako jego organ rzeczą
fizycznie włada. Zastępca władający rzeczfb w imieniu posIadacza zowie
się technicznie d7ierżycielem, possessor natu1"alis, is, qui 1 f1 e1n alieno no
1nine possidet, if), qui rern tenet, natu1yditm'ł tenet, c01por'alitm  tenet, is, qui
in posrgessione est, Innhabe1'ł. Dzierżycielen1 jest n. p. używacz uzytkowca,

dzierżawca, składnik, ten, którelllu rzecz sposobelll wyn(1g50c1zenia da
ną była (corn,nodata1"ilts) i t. d. O dzierżycielu mó vią źródła: rniniste
rium p1 f1 aest'at alienae possessioni L. 18. D. 41. 2. "ope1'łam 8uan  dumtaxat
accomodat." L. 1. S 20. eod.

U wag a. Wszyscy prawnicy zgadzają się na to, że nazwa: p08ses
sio natuTalt.s oznacza dzierżenie, ale spór toczy się o to, czy nazwa
p08sessio natuTalis prócz tego jeszcze innego poj ęcia nie wyraża, i jakie
ma znaczenie nazwa posse8sio civih's. SA VIGNY rozumie pod wyrazem:
possessio civilis posiadanie prowadzące do zasiedzenia, do nazwy zaś
p08sessio nuturalis przywiązuje SA VIGNY dwojakie znaczenie, to jest juz
to znaczenie dzierżenia, już to znaczenie posiadania opatrzonego inter...
c1yktalni. Inni prawnicy są zdania, że possessio 1ivilis znaczy posiadanie,
possessio zaś naturalis dzierżenie. Opinia ich zdaje mi się być całkiem
uzasadnioną. Za nią przemawiają l1astępują;ce względy:
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aj że skoro istnieją w prawie rzymskiem nazwy techniczne: pos=
sessio ad usucapionmn i possessio ad in ter dieta, z którycll pierwsza posia
danie prowadzące do zasiedzenia, a druga posiadanie opatrzone inter
dyktami oznacza, przeto nie było potrzeby tworzenia jeszcze innych
nazw na oznaczenie rzeczonyc11 pojęć. Nie każda obfitość jest pochwały
godną, tylko ta, która jest na 8Wem miejscu. Zresztą t-worzenie nazw
zbytecznych jest przeciwnem duchowi prawodawstwa rzymskiego. Słu
sznie mówi !(IERULFF str. 364. ,)Die  miw1le Jitrisprudenz hat 7nit der
deutschen durchau8 nicht die Neugung gernein, sich mit ubeiflilssigen Kunst
ausdrucken und Eintheilungen zu b efass en. "

b) Że pomiędzy posiadaniem prowadzącenl do zasiedzenia a po
siadaniem jedynie tylko do działania interdyktami uprzymiotniającem
nie zacbodzi różnica gatunkowa. Ztąd bowiem, że różnica pomiędzy
obydwoaa nie odnosi się do istoty posiadania, ale tylko do skutków,
wynika, że chcąc nazwą techniczną odróżnić posiadanie jedno od dru
giego, należy użyć takiej nazwy, któraby jawno okazywała, że różnica
p0111iędzy posiadaniem jednem a drugiem dotyczy skutków, tegoby zaś
nazwy possessio civilis i possessio nat tralis okazać nie zdołały. "Vprawdzie
usucapio pochodzi ex jU7 f1 e eivili a interc1ykta ex jure honorario, ale mimo
to byłoby niestósownem, posse&yą ad interdieta nazywać possessio natu
ralis; albowiem wyraz naturalis niezdolnym jest oznaczyć, że coś po
chodzi ex jure honorario, a nie ex jure civilie

ej Nareszcie przeciwko SAVIGNEMU przelnawia okoliczność, że czy
stem jest niepodobieńst,velIl, ażeby nazwa possessio naturalis oznaczała
naraz dwa tak odrębne pojęcia, jak jest dzierżenie i posiadanie ad in
terdieta. Możliwem byłoby to tylko wtedy, gdyby wobec possessio ad
usucapionem albo ustawała wszelka różnica pomi c1zy dzierżeniem a pos
sessio ad interdieta, albo też żeby przynajlIlniej przybierała tak małe
rozmiary, iżby ją pominąć możnae Tak się zaś rzecz nie ma, owszelll
przeciwnie pomi dzy passessio ad usucapione1n a possessio ad interdicta
mała jest różnica, skoro ona dotyczy tylko skutków, gdy tymczasem
różnica pomi dzy dzierżeniem a possessio ad inte7 f1 dicta, jako dotycząca
istoty samej, należy do rzędu różnic gatunkowych. Przeciwko opinii
SA. VIGNEGO przemawiają także i źródła. I tak L. 30 S 15. Lo 4. D.l0.
4. L. 26. pr. D. 24. l. L. 24. D. 41. 2. L. 38. S 7e 8. D. 41. 5.
Jeszcze innej opinii broni VANGEROW. O niej porówn. moje wyżej przy...
toczone dzieło.



157

S 96Q

O wspólnem posiadaniu.

Jeżeli kilku wspólnie posiada, to posiadanie zowie się wspólnem,
lub współposiadaniem (po8sessio plurium pro partibus indivisis 1) Mit
besitz ).

Każdy ze wspólnych siadaczy posiada rzecz całą, każdy ma
całe posiadanie, lecz żaden nie ma całej   wartości posiadania,
owszem ta się pomiędzy współposiadaczy dzieli wed ług pewnych pro=porcyj arytmetycznych.  ...

Rzeczone części z wartości posiadania, które na poj edynczych
współposiadaczy przypadają, zowią się partes pTO indiviso. Ztąc1 powsta
ła nazwa possessio pluriun't pgno partibus indivisis, posiadanie wspólne
oznaczaj ąca.

Rzeczone partes pro indiviso albo są całkiem równe, albo nie. I tak
n. p. jeżeli kilku złożyło pieniądze na zakupienie rzeczy, a jeden z nich
dał dziesięć razy tyle, co wszyscy inni razem, to też paTS pTO indiviso
na niego przypadająca będzie o dziesięć razy przewyższała partes pro
indiviso na wszystkich innych przypadające, chyba że inna pOlniędzy
nimi stanęła umo\va.

Zdanie: possessio plurium in solidurn esse non potest, które niekiedy
w źródłach czytaluy, wyraża lnyśl: że tylko są dwie 1110żli,vości, albo
jeden wyłącznie posiada i ma catą wartość posiadania, albo też kilku
posiada i wartość posiac1ani  pOluiędzy siebie dzieli; całej zaś wartości
posiadania (in soliduTn) żaden z kilku posiadaczy nie llla i mieć nie
może..

a pozór jest przy zastawach wyjątek od powyższej reguły, albo
wiem źródła wyraźnie opiewają, iż zastawca (is, qui pignori (pen  declit)
posiada ad usucapionem, zastawnik zaś (is, qui pignori  'łem accepit) ad
interdicta. Ale w rzeczywistości tak nie jest; w rzeczywistości posiada

wyłącznie zastawnik; posiad    z Q.d US7!:!JfPfo!le m zastawcy polega na
fikcyi prawnej, którą dla tego tu użyto,  żeby uchylić przerwę zasie
dzenia, które w chwili dania rzeczy w Tzastaw biegło.

Według dawnego prawa rzymskiego jeszcze w dwóch przypadkach
miała miej sce :fikcya, iż o bok rzeczywistego posiadacza ktoś inny posiada
Ź!!: 8oli d !!! , to jest w ten sposób, iż z nim nie jest współposiadaczem,

l) Wyraz compossessio nie Jest w źródłach uzywanyc
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a) Dającego rzecz do użytku w sposób odwołalny (is, preca tio rent
conaessit) poczytywano jako posiadacza obok prekarysty (is, qui precario

./'1

re17  accepit).
b ) Wyzutego z posiadania vi, clan  lub p1 ecario poczytywano jako

posiadacza Vi obec posiadającego obecnie.
Pomiędzy przypadkiem a) a przypadkiem b) w a zachodziła

różnica, albowiem dającego rzecz na użytek w sposób odwołalny po
czytywano jako posiadacza wobec . h, podczas gdy wyzutego
z posiadania w sposób wadliwy poczy ywano jako posiadacza jedynie
tylko wobec   ł ego obę-c  e.

U wag a. L. 5. S 15. 1). 13. 6. ,) Celsus .ftlius ait d'Uorum quide1n
in solidu1n possessionem 88se non posse."

L. 3. S 5. D. 41. 2. ,, plures eanden  Tel1  in 80liduln posside1 e
non pOS8'llnt. Contra naturan  quippe est, ut cum ego aliquid tenearn, tn
quoque tenere videaris."

L. 16. D. 41. 3. ,,- qui pignori dedit ad us1tcapionem talli'"'1n pos
sidet- quod ad rpeliquas omnes ca'Usas pertinet, qui accepit possidet."

L. 3. S 5. D. 41. 3. ,,- Sabinus scribit, eum, qui precar1'0 dederit
et ips tm pos8idere, et eum, qui p1 f1 ecario acceperit."

L. 3. & 5. D. 41. 2. ,,- Idmn Trebatius probabat, existimans posse
aliurn juste, alium injuste possidere: duos injuste vel duos juste non posse:
fJuem Labeo reprehenclit; quoniam in S'Lt1nn a posse sioni8 non rnulturn in
terest, juste quis an injustel:J08sicleat, quocl est verius; non rnagis enil1  ea
de1n possessio apud cluos esse potest, 1.uan  ut tn stare videa1 f1 is in eo loco,
in quo ego sto, vel in Q1,f;0 ego sedeo, t16 secle1 f1 e viaeariso"

S 97.

Wylduczenie posiadania z pr  cz YIl pra)vJlycłt

A. Ze względu na przedmiot.

Posiadać nie można:

a) Ludzi wolnych, nawet \vtenczas, jeżeli bona fide serviunt, to
jest, jeżeli ich ludzie powszechnie za niewolników poczytują. Atoli błę
dna opinia :świata nJe jest bez skutków prawnych, bo czło\viek wolny
nabywa dla Inniemanego swego pana wszystko, cokolwiek z funduszu
tegoż (ex re ejus) lub swą pracą (elc operis suis) nabył, podczas gdy
wszelki inny nabytek, idzie na rzecz jego san1ego.
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b) Przec1n1iotów nie będących w obiegu.
U wag a. GAJUSZ II. 9 92. "Ide?n lJlacet de eo, qui a nouis bona

fide pos'3icletuT, sive liberp sit sive alienus se1"VUS, etc. nie dowodzi, że czlo
wieka wolnego posiadać można, jeżeli tylko bO'Jla fide servit, albowienl
wyraz "possidetur" oznacza tu prosty czyn władztwa fizycznego nad nim,
nie zaś posiadanie. Rzecz nla się tak: Owładnąć fizycznie 11l0Żna go
tak jak i człowieka, o którYITI wszyscy ,viedzą, że jest wolnym, atolI to
władztwo fizyczne nie jest posiadanien1.

L. 30 9 1. D. 41. 2. ),Possessione7n a?1 ittirt us 1nultis 'Jnodis, veluti
si 'ln01'lt tU1n in eurn locum intulil1 US, quern possidebarnus, nan-łłquf3 locu1n
religiosul1  ac sacrUl1  non 1:Jossu1nus possideT'e."

98.
B. Ze  vzględu na p odrniot.

Nie mający zdolności nabywania_rrrajątku nie 1110gą też nabY"1ać
posiadania z powodu, że posiadanie jest przedmiotem maJątku, tak sa
Ino jak "rłasność, służebności, wierzytelności, i t. d. Do lIczhy tej zaś
należą: niewolnicy, będący in rnanc :Jii causa, wreszcie w dawnem prawie
rzynlskiem dzieci znajduJące się pod władzą ojcowską (jJai1 f1 £a potestas).

W późniejszem prawie rzymskiem mają dzieci władzy oJca podle
gające zdolność nabywania majątku, dla tego też im posiadanie naby
wać jebt wolno.

U wag a L. 49. S 1. D. 41. 2. J) Qui in aliena potestate sunt, Tem
peculiarem tenere possunt; quia possessio non tantum corporis sed et jU1pis
est. "

L. 4. S leD. 41 3e "Usucapere potest, scilicet paterja1nilias. Filiu8=
familias et maxin e miles, in castris adquisitum u8ucapiet.

S 9ge

Wykluczenie posiadania z ł)rzyczyn w naturze rzeczy samej
ugruntowanych.

A. Ze względu na przedn iot.

Posiadać nie można:

aj Przedmiotów zbiorowych tylko w pojęciu istniejących (n. p.
trzoda, biblioteka), albowiem niepodobno jest ich fizycznie owładnąć,
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skoro fizycznie nie istnieją. Jak nie lTIOZna rzeczy niewic1zialnych wi
dzieć, tak nie lTIOŻna 'rzeczy fizycznie nie istniejących fizycznie owładnąć,
Pojedyncze zaś przedmioty zmysłowe, które razem wziąwszy rzecz zbio
rową; tworzą, można posiadać, albowiem one nie utracają przez to Suto
go odrębnego bytu fizycznego, że wchodzą w skład rzeczy zbiorowej
pod zll1ysły nie podpadającej. !(ażdą z nich posiadalny odrębnie, bG
każda Ula odrębny byt fizyczny.

b) Res incel 1 tae, to jest przedlTIioLy, o których nie manlY żadnego
wyobrażenia.

.. U wag a. L. 30. & 2. D. 41. 3. ))-non autem g1 f1 elv Y'niveTsMs sil.
capiatuT  tSU, quomodo singulae Tes, nec sic, quomodo cohaeTentes, quio
ergo est? Etsi ea natu1 f1 a  ju8 est, ut adjectionibus cOTpOrUTnł 'lnaneat, n01 1
item tamen universi gregis ulla est us tcapio, s e d s i n g u lOT u m a n i m a"
l i urn 8 i c u t i possessio ita et usucapio, nec si quid emtum i1nrnixtum J Ił'lte
rit g1 f1 egi, a'ltgendi ejus gTatia, idciT'CO possessionis causa mutabitur; ut s
/peliqllu8 grelc d01nini fJnei sit, kaec quoque ovis: sed singulae suam causam
habent ,  .ta ut si quae j'ltTtivae erunt, sint quide1n em g1'łege., non tame'!
Ih::/JtcariantuT. "

S 2. D. 41. 2. "InceTtarn partem Tei possidere nemo postest. 'I
L. 26. eod. "Locus certus ex fundo et possideri et pel" longam pos...

sessione1n capi potest, et certa pars p1 f1 0 indiviso, quae introducitur ex e/n"'
tlone vel qualibet alia etIJ causa. Incerta autem paT8 nec tradi, nec cu
potest. ((

S 100.

1. Ze  vzględu na podmiot.

,Z powodu niemożności władania nad jakąkolwiek rzeczą w swerr
własnemjmieniu nie posiada ten, kto b0J:tą fig!L 8ervit, jako też i ten

kto si  znajduje {'od fiz czn   wład    kog  i n  goQ

S 101.

O nabywaniu IJosiadauia \v ogólności.

Baron: Zur 1-4ehre vom Erwerb und Verlust des Besitzes (Jahrb. {

Dogm. VII. 3. rok _ 1&64.
Dwóch rzeczy potrzeba do nabycia posiadania, to jest:
a) Z miaru wł dal1ia rzeczą fizycznie w 8wen1 własneln imienit

(animu8 possidenti" lJossessionis, affectlt8 possidenti) o'" 1

I !
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b) Nadto potrzeba, ażeby się nabywcy udało zanliar posiaJaula
w czyn, w życie .wprowadzić, a więc aby ,vola jego stała się ciałelll.

Chcieć posiadać nie jest jeszcze posiadać; albo\vie1l1 posiadanie
nip jest władztweln zamierzonem, lecz władztweln urzeczywistnionem,
w czyn, w życie wprowadzonen1.

Czyn urzeczywistnienia zamiaru posiadania zowią źródła C01pUS.
Jak saTna wola bez lllożności rozporządzania rzeczą nie czyni ni

kogo posiadaczem, tak też podo p.ie sama lTIOŻno\Ść rozporządzania nią
bez woli odpowiedniej nie ,vystarcza do nabycia posiadania. Jeżeli za
t(llll ktoś śpiącemu lub obłąkanemu pieniądze w rękę lub w kieszeń
włożył, to go przez to posiadaczeITI nie uczynił.

u wag a. L. 3. S 1. D. 41. 2. "Et adipi8cil1 U1fi pos8e8sionel1  COT
p01 ą e et a1 iJno, neque pel" 8e anin o, aut pe1 fi se corpo1'łe.

L. I53. D. /50. 17. ,,- Ut igitufj'l nulla possessio adquiTłi nisi anirno
et cOI1J(JJłe potest etc.

L. 1. S 3. D. 41. 2. ,,- furiosus -ł- non potest inc JeTłe possidere,
qi l la ajJectione112 tenendi non habet, licet 1naxi1ne corrpoT'e BUO 'ren1 contingat
si( uti, si quis d01'11nienti atiqu1.d in ?nanu ponat."

102.

O nabyciu posiadania animo w szczególności.
..,.

Kto ma anilnUln dornini, to jest zamiar nabycia własności, ten też
In,l, tell samen1 ani(nun  possidendi, wszelako 1110Żna mieć anitnun  possi
de1,di, nie lTIając zanliaru nabycia własności.. I tak n. p. złodziej naby
wa posiadanie, a przecież byłoby oczywistem nierozsądkieln, gdyby
elu iał nabyć własność, skoro kradzież nie jest sposobelll nabycia wła

I' .
sne 3Cl.

Zanliar posiadania nie dałby się pogodzić z zamial'em uznawania
l % :tnowania cudzej własności, dla tego posiada tylko ten, kto się albo
sall właścicielem rzeczy być n1ieni  albo też kto ma zamiar cudzą wła, ,
Sn<fIC naruszyc.

Na korzyść dzieci siedem lat niemających uświęciło prawodawstwo
rZY 1 1skie, jak się to okazuje z L. 32. & 2. D. 41. 2., wyjątek od ogól
nyc\ pra\vicleł pra\vnych, udzielając inl zdolność nabywać posiadanie
tuteris a'ł&ctoritate interlPosita. Co więcej, pra\łyodavvst\vO rzymskie dozwala
dzif iom takowym nabywać posiadanie nawet bez pomocy opiekuna, si
intc'lecturn capianto rrym sposobem zastósowało ono do nich, co się tyczy

21
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posiadania, pl awic110 111;1,).1('8 03'(Jlnlo 7[1'3+0 o,\Yfln.tf' \\ zg1 7 dnie ty('b? J\ tó

J'zy juz sieden1 lat 7Jcia uko-ńc7yli (infanlia 'JnCtjO'J:)a
U wag a. Pisnu1 z czasów byzantY{lskich zowią z3111iar nabycia

posiadania  U/C  aso7C6 ov o " vVyrażenie to znacz y tyle co ani1nns d01ni
nantis., anil1 US lJossessoriso

SAVIGNY określa zamiar do posiadania potrzebny naz,vą ani1nu8
d0111ini 't rozumiejąc pod nią zan1iar wykonywania własności. Opinia ta
jest tylko dfLlszrnl logicznen1 następstwelll opinii SAVIGNEGO, że posia
danie jest stosunkieln na wykonywaniu de facto własności polegającynl.
Boć oczywisCelTI jest, że kto wyjdzie z założenia, iż posiadanie jest wy
kony'wanienl de jacto własności, ten też będzie musiał pojmować vV'olę
posiadacza j3łko zanliar wykonywania vvłasności. Atoli opinia, że posia
danie jest stosunkie1n wykonywanie wl sności w sobie lnieszczącYU1,
zL1f\je 111i się być In} lua ; posiadanie niCZ81TI innelTI nie jest, jak władztwen1
fizycznenl człowieka nad rzeczą, dlatego do nabycia posj::H.lanja potrze
h.1; jedynje z 1nj[-n n \vykony,vani::t władztwa fizyc7nego n}td rzeczą w swem
'VłaQneDl irnienin. Inl1 p n1i słowy, Zft111jar nahycia posiadania nie jest ani
'Jnus don,ini, Jecz arn'rnus possiclencli, possirlentis, affectus l> ossirlendi. Tak
go też określają źróc1ł::to L. 1. 9 20. n. 41. 2. L. 1.  9 3. D. 41. 2.

L. 32. S 2. D. 41. 2. ))In..fans posside1'>e 1'ecte potfst, si tutore auc
t01f>e coepit, naru Judiciul1b infantis sup]Jletu1f> auctoritate tutorr'is; u tilitatis
enim caHsa hoc 'Jr,eceptun  est, na1n alioquin 'J1ullus sensu s est i1 fanti8 acci
piendi possessionem." SA VIGNY czyta na końcu "narn alioquin nullu8 con
sensus infantis est accipienti possessionem." Ale ta lekcya jest mylną, w o
góle mylnie SAVIGNY przytoczoną L. objaśnia.

L. 1$ S. 3. Ii. 41. 2. "Etiam sine tutoris auctoritate possidere posse
pupilhtJn  - si ejus etatis sit, ut intellectu1n capiat. ((

La 3. C'. 7. 32. ,)Donataru1n rperU1n a q lacunque persona infanti
vacua lJ03scssio tradita, corpore q?taeritu1 f1 o

!)orównaj co do tych oby(lwórh miejsc V ANGERO'V A S 204.

S 1030
't
(

\

Zamiar nabycia posiadania w różny da się urzeczywistnić spf)sób,
albo przez pochwycenie rzeczy ręką, albo przez jej schowanie, lzam
knięcie, albo przez vvstąpienie w jej obręb, albo przez jej ogrodztenie,
albo przez położenie znaków, albo też w sposób pod zmysły ni \)pod

o nabyciu łJosiadauia cOlIJore w szczególności.
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padający. "Non est enim necesse cpprelŁencle1 l1 e possessionem corpore et tactu,
secl oculis et affectu. L. 1. S 21. D. 41. 2.

Sposób urzeczywistnienia zamiaru posiadania zowie się: apprehen
sio. Do jego urzeczywistnienia potrzeba lJfzedewszystkieln, aby rzecz
była obecną (prpaesentia rei). Atoli nie potrzeba, aby hyła tuż obok na....r -"">
bywcy, owszem można nabywać posiadanie i na rzeczach oddalonych,
jeżeli mimo oddalenia je widzieć można. Wszelako w dwóch przypad
kach nabywamy posiadanie lnimo nieofJeCfioŚci rzeczy.

a) Jeżeli się zwierz dziki Vi sidła na niego założone tak uwikłał,
że się z nich wydolJYć 11ie nloże (ita J ul 8f e luciando eJ pedire non
)J ossit) G

b) Jeżeli vvierzyeiel dał d]użniL.owi ZlSCSllHJ JJdłJj rzecz dłuzną
'Vv jego nlieszkaniu podc as jego nieobecno ci ,lIożył. \Vi8fzyciel fiabywa
na niej posiadanie w chwili, kiedy dłużuik zlecenie \vierzyciela spełnił,
chociaż to nastąpiło vv nieobecności i jogo sanlego i jego dOlTIo\yników.

,

Scigający zwierza ranionego nie naby,va na niln posiadania, cho
ciaż tuż przy niln się znaj duj e , quia 11 ulta accidere possunt, ut non
capiat.

Na rzeczy Bchovvanej na spichrzu luh w iunenl jakien1 ll1iejscu,
nabywalny posiadanie w chwIli otworzenia Iniejsca, VV którem jest scho
,vaną, chyba że ten, kto ją nam traduje, '\vręczył nanl równocześnie
kIurze do lniejsca tego

a skarbie znalezionYlll nal)yvvanlY poslfLdanif zez pOf2hwyrenie
go, co ztąd pochodzi, że człowiek rozsądny tylko w ten sposóh może
n1ieć zamiar go .fizycznie ovvładn 1

Co do tradycyi posiadania, ona nie jcst j jakhy się na pierwszy
izut oka zdawać 1110glo   5posohelll naLycia przeno3nyul, lCG  pierwo=
tnYln" Posiadanie bo\vienl j jaJ;:o V\Tlatlztwo czysto :fi3yezne ezlowieka nad
rzeczą, nie da się przelać n  trzeciego  J ezeli lJosiadauz dotychczasowy
chce, aby po nim kto inny posiadał, tego inaczej Ub l{utecznić nie może,
jak przez pozbycie się posiadania w celu, aby po nim kto inny posia
danie nabył. Tak więc nabywający posiadanie nie nabywa tego samego
posiadania, które przed niln dotychczasowy posiadacz miał, lecz posia
danie całkiem inne, dla tego to właśnie nabywa on posiadanie w sp 0
3ób pierw otny  Potwierdzają to zre8zt  jak najwyraźniej źródła, mówiąc
o tradującym posiadanie: że va9 ta1n ros$1. nern trad£dj t. Wyrażenie
vacuam possessionem oka z  e, iż -tr adujący uie przelewa posiadania na
nabywcę, lecz ze nabywca je nabywa 'v sposób pierwotny.

"-.



16J

u wag a. O nabyciu posiadania Vv" spobób pod ZlllYbly nIe poJpa
dający, traktują: L. 18. S 2. D. 41. 2. L. 79. D. 460 3. L. 51. D.
41. 2. L. 51. D. eod. L. 1. C. 8. 54.

L. 14. S 1. D. 18. 6. ))- Videri trabes traditas, quas erntor 8 gnas
set/' Atoli nie zawsze położenie znaków jest sposobenl nabycia jej po....
siadania, jak się to okazuje z L. 1. S 2. D. eod. ,,- Magis enirn ne
summoveatur signari solere (scil. clolium), qnam ut tradere tn1n videatur."

L. 3. S 3 D. 41. 2. ,,-Nec alias eum, q ti scit thesaururn in f tndo
positu1n possidere, nisi si loco mot ts sit. (,

L. 18. S 2. D. 41. 2. ",Si venditormn f}uod eme1'1im, deponere in
rnea clomo jusserim, possidere me certurn est, quarnqua1n iel nemo cluln
attigerit. "

'"

L. 9. S 6. D. 41. 1. ,,-Si quis rJ erces in horreo repositas vendi
derit, sirnul atque cla1.:es horrei tradiderit erntori, tran sjer t proprietatem
merciurn ad emto rem. "

L. 7. D. 18. 1. "Clavibus traditis, ita merciunV{n hor'J"eis tradita
rum possessio tradita videt lr, si claves apud horrea tradita sint."

-. S 104.

O nabyciu posiadania dla posiadacza przez trzeciego.

W ARNI{OENIG: Erwirbt die Universitas den durch einen SteJlver

...t<
treter fur sie ergriffenen Besitz auch ohne ihren 'ViIlen oder nicht?
(Civ. Archiv XX. 13. V ANGEROW   205..

Do nabycia posiadania przez trzeciego dl:1 posiadacza potrzeba
trzech rzeczy:

aj Woli posiadacza posiadać rzeczo
b ) Woli trzeciego nabyć posiadanie dla posiadacza.
e) Wreszcie, aby trzeci miał możność rzecz :fizycznie owładnąć,

a tern samem zamiar posiadania jej w imieniu posiadacza w czyn, w ży
cie wprowadzić.

Posiadacz powinien n1ieć animum possidendi w chwili, kiedy trzeci
rzecz w imieniu jego owłac1nąć za czyn a ; tern samem powinien on o akcie
owładnięcia rzeczy dla niego wiedzieć; z czego 'wynika konkluzya, że
possessio ignoranti non acquiritur..

Osoby nie mające woli, ściśle wzi wszy nie powinnyby módz na
bywać posjadania ani osobiście, ani przez trzeciego, skoro jako nie
mając woli ani'lnum possidendi powziąść nie są w stanie  Atoli prawo
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CL1WStwO rzymskie dozwala im ze wzglęc1óvv wyższej słuszności posiada
nie nabywać przez tych, którzy do zawiadywania ie11 n1ajątkiem z nl"zę
au są upoważnieni (opiekunowie, kuratorowie, sindici, auctores), stano...
wiąc teIn samem, że nabycie posiadania dla nich lJrzez trzeciego od
dwóch jedynie zawisło warunków, to jest od warunku pod b) i c).

Ze posiadanie przez osobę c10 nabycia go szczegółovvo upoważnio...
n  nabywać można, nie ulega żadnej wątpliwości, ale o to się toczy
spór pomięr1zy prawnikalni, czy posiadanie nabytem być może przez
tego, kto ogólnie do prowadzenia obcych interesów upoważnionym zo
3tał (procurator ornnium bono1f>urn). Mojem zdaniem prawodawstwo rzym
skie nie czyni różnicy pomiędzy prokuratorem olnniul1  bono(p l1n a Ul1l0=
cowanym szczegółowo do nabycia posiadania. L. 42. S 1" Do 41. 2.
i Pauli sent. rec. lib"   lit. 2" & 2.; które zdają się orzekać, iż posia=
danie przez prokuratora olnnium bonorurn nabytem być nie może, trak...
tują nie o nim, lecz raczej o zawiadowcy obcych interesów bez man
datu (negotiorum gestor).

Dzieci pod władzą ojca będące jako też niewolnicy, nabywają po
siadanie peculiariter dla ojca i pana bez tychże wiedzy. Ale nabyvyanie
posiadania bez ich wiedzy nie dziej e się tu wbrew ścisłej zasadzie 'pra
wa. Rzecz ma się bowiem tak: peculium oJ p1f>ofectitium należy wprawałzie
do ojca i pana, ale ponieważ syn i niewolnik wolny nad niem Illaj
zarząd, i ono też od reszty majątku ojca i pal1'a jest oddzieloneu1,
przeto je uważać można jako majątek należący de facto do sy   nie
wolnika; z czege wynika, że syn i niewolnik nabywając pOE>ia ie dla
pecl,tlium p1fło.fectitiul1 , nabywają je de facto dla   i bb    .{Jh. I w tern
to v/łaśnie, że je de facto dla siebie samych nabywają, leży }!rzyczyna'J
że wiadolTIość ojca lub pana do nabycia go potrzebną ni(j jest.

Całkiem bez przyczyny upatruje w tym przypadku PAPINIAN w L.
44. S 1. D. 41. 2. jakąś szczegółowość, jakieś odst pienie od ogólnych
zasad prawnych. Słusznie go też za to gani BRINZ (Pandekta str. 68),
mówiąc o nim "P APINIAN scheint uns diesmahl viel ges ch eidter, als ver
nunftig gewesen zu sein."

U w a g a. "Possessionem acquiri1nus anil1 o et corpore, anirno utique
nostro, c01fJore vel nostro vel alieno." ?L. 3. S 12. D. 41. 2. Paulus sent.
rec. lib. 5. lit. 2. S 1.

L. 42. S 1. D. 41. 2. "ProcUftatoT, si quidem rJlandante dornino
rem en erit, protinus illi acquirit lJossessionem: quod si sua sponte ernerit
non: nisi ratan  habuerit domin l8 emtionern "
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L. 1. S 5. D. eod. "Acquirimu'l possess1'onem peT serrvum aut filiurn,
qui in potestate est, et quidel1  earU1n rerurn, quas peculialiter tenent, etiarn
rignorantes,- quia nostra voluntate intelligantu1'» possider e, qui eis peculiurn
habere permiserimu . (,

S 105.

O nabyciu posiadania przez tego, lito już rzecz dzierży.

Dierżyciel lna j nż rzecz w swej mocy fizycznej, dla tego do na
bycia posiadania potrzeba mu tylko woli odpowiedniej, to jest potrze
ba, aby porzucił zallliar posiadać alieno nornine, i powziął zanliar po=
siadać suo nor;nine. Tak więc rzec Inożna, iż dzierzyciel nabywa p05ia=
danie solo anirriO. I rzeczyvvriście tak się też źródła wyrażają, TI. p. L.
3. $ 3. D. 41. 2.

Samo się przez się rozumie, że wyrażenie, iż dzierżyciel posiada
nie nabywa solo anir;no, nie jest w sprzeczno:ści z miejscami źródeł,
w których czytanlY: possessionern ad Jiscil1 U1  corpore et anil1 o, nec solo
COfJ'poTe a tt solo aniino, albowielll wyrażenie, iż dzierżyciel posiadanie
solo ani1no nabywa, to tylko oznacza, że, ponieważ on już włada rzeczą
:fizycznie, przeto też władztwa fizycznego nad nią nabywać nie po
trzebuje.

Dzierżyciel nabywa posiadanie dw jako: albo z woli posiadacza
który posiadanie na niego przelewa przez tak ZW8rną: traditio brevi 1na
nu, albo też w brew tegoż woli.

Co do ruchoIności J prawodawstwo rzymskie stanowi, iż dzierżycibl
posiadania ich WOfE:"V woli dotychczasowego posiadacza inaczej na bywa(
nie może, jak przez kradzież<I To się tłómaczy tern, że dzierżyciel przy
właszczając sobie posiadanie i rzecz wbrew woli posiadacza, dopuszcz 1
się czynu bezprawia; a że on o tern wie i też oczywiście ma zamial
zbogacenia się przez to ze szkodą posiadacza, przeto jego czyn naby
cia posiadania nosi na sobie wszelkie cechy kradzieży.?

U wag a. L. 3. $ 18. D. 41. 2. "Si rern apud te delJosita1n, furii
faciendi ca tsa contrectaveris, desino possidere."

L. 67.. eod' ))- Sed si possessionern ejus adipis ca tu 1" intervertendi
causa, Jacit furtu?n."

W L. 47. D. 41. 2. referuje P.APINIAN obcą opinię, której nie
podziela. vVec11ug niej utraca posiadacz posiadanie zaraz w chwili, gdy
się dzierżyciel zdecydował posiadać r ecz we własnem imieniu, chocia
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on tę decyzy  dopiero w przyszłości do skutku doprowad zi6 zan1ierzył,
a tern Sameln sall1 posiadania jeszcze nie nabył.  /lylność tej opinii Jeży
jak na dłoni.

S 106.

O utracie posiadania

LOEBENSTERN: Verlust des Besitzes durc11 Stellvertreter (Giesser
Zeitschl'ift IX. 13). SCHMIDT: U eber das possessorische Klagrecht des
Besitzers gegen seinen Iteprasentanten, 1838. Ten sa?n, N och eine Be...
11lerk. dariiber zugleich aIs Beitrag zur Lehre von den Besitzvertragen
(Giessner Zeitschrift XIV. 3). VANGEROW 9 207-9.

Posiadanie utraca się:
aj Albo anilno, co wtedy l1la mIeJsce, gdy posiadacz powziął za

lTIiar nadal nie posiadać. Osoby nie n1ające woli nie lllOgą oczywiście
posiadania anirno utracać. Jeżeli posia<lBl'z zapomniał o rzeczy posia
danej, lllin10 to ją posiada anirno, albowielll co innego jest zapomnieć
o rzeC7Y, a co innego nie chcieć jej posiadać. VV ogóle pra"\Vo tego nie
wymaga, aby posiadacz ciągle i nieustannie o ten} myślał, że rzecz
posiada

b) Albo COTpOI}'łe, to jest z powoLIu fizycznej nienlożności rozparzą'"
dzania rzeczą, n. p. posiadaczowi uciekło dzikie zvvierze, rzecz dostała
się na llliejsce jemu nieprzystępne, posiadacz nie może przystąpić do
swego gruntu, trzeci go na jego grupcie  zwią.zaJ; Zwierzęta oswojone
dopóty posiac1anlY, dopóki mają consuetudinern Te eTtendi. Snlierć dzier
życiela nie sprowadza utraty posiadania, chyba że posiadacz dowie
dziawszy się o jego śmierci żadnych nie czyni kroków, aby ją pod swe
władztwo zająć.

ej Albo animo et COTpOTe simul, na p. posiadacz wrzucił rzecz u=
lllyślnie do studni, lub w inne jakie miejsce jemu nieprzystępne

d) Albo z powodu utraty zdolności do posiadania._
-ej Albo też nareszcie z powodu t go, że rzecz posiadana została

usuniętą z obiegu. _
Co do utraty posiadania corpOTe nadmienić wypada, iż ztąż, że

posiadacz przez dłuższy czas rzeczą nie rozporządzał, wnioskować nie
należy, że si  w możności rozrządzania nią już nie znajduje. I tak po
siadamy pastwiska letnie (saltus aestivi) i pastwiska zinlowe (saltus hi
bęTni), mimo to, że letnich używamy tylko latem, a zimowych tylko

.
ZImą.
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Jeże1i posiadacz nie Inoże znaleść rzeczy przez siebie przechowa=
Hej, mimo to pozostaje jej posiadaczeIn, dopóki jest nadzieja, źe ją
znaj c1zie, quia lYJ"aesentia eJu8 sit, et tantul1  cessat interriln diligens inqui
sitio. L. 3. S 13. D. 41. 2.

Od prawidła, że posiadanie C01'1porre gaśnie, gdy posiadacz nie 1113.1
l11ożności rzeczą dowolnie rozrządzać, chyba że ją ma w schowaniu (sub
custoclia) i tylko jej znaleść nie l11oże, dwa są wyjątki.

PIerwszy ma miejsce co do niewolnika, który swemu panu zbiegł,
albowiem on pozostaje tak długo w posic1daniu pana, dopóki kto inny
na nin 1 posiadania nie nabędzie, ne ilJse nos privet possessione. L. 13.
D. 41. 2.

Drugi wyjątek ma miejsce co do nieruchomości. Jeżeli bowiem
ktoś trzeci nieruchomość przez innego posiadaną podczas tegoż nieobe
cności (clam) zajął, natenczas trzeci niewątl)liwie włada fizycznie nie
rUChOl1l0ścią, lecz on się nie poczytuje za jej posiadacza, owszem po
siadanie dotychczaso'wego posiadacza trwa i ono dopiero wtedy gaśnie,
gdy posiadacz dowiedziawszy się o zajęciu nierucholności przez siebie
posiadanej, zrzeka 5ię obrony swego posiadania, albo tez "rprawdzie
usiłuj e j e obronić przez wyparcie przeciwnika z nieruchomości, lecz
bez pomyślnego skutku. W pierwszym razie utraca on posiadanie ani
1no, W drugim zaś corpore.

U wag a. Le 153. D. 50. 17. J) Ut igiturp nulla lJossessio adqui1"i
nisi anirl o et co?pore potest, ita nulla a1nittit tr, nisi in qua  t tl rJ u rn q u e
in contrarium actum." Wyraz utr1tmque ma tu to samo znaczenie co
wyraz alteruier, dla tego L. przytoczona nie sprzeciwia się zdaniu, że
posial1anie mozna utracić 80lo animo, lub solo corpore.

L. 3. S 11. D. 41. 2. "Saltus hibernos possidem ts, quarnvis certis. b I I "
ternlJorz U8 eos re znqtta1nu8.

L. 44. pr  eocl. ,,-- Qttoniam c'itstodiae causa pecttnia condidi P1"OPO=
nerpetur, jllS pos8essionis ei, qui condidisset, non videri permnptum, nec in=
J-irn itatern 1nemoriae darnnurrt adferfj'e possessioni q "

L. 3. S 13. D. 41. 2. "J.Verva filiu8 ait, res mobiles el-ŁłCepto honŁi
ne j quatenu8 sub cu()todia nostra 8unt, hactenzts possideri, vel quatenus si
veZź1nus naturaleln possessionern nancisci po "Jsimus.

L  6. S 1. D. 41. 2. "Qui ael nundinas profect'lts, nondneln relique
rit, et clU7n ille a nundinis Ipedil, aliq'ltis occupaverit possessionern (przy
właszczył óobie '" łac1ztwo :fizyczne rzeczy), viclel"i eum cla1n possideri
(przywlaszczenie nliało miejsce potaJemnie). Retinet ergo possessionem
(posiadanie) qui a(l nundinas profectu8 est."
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GJ.y nie'rvollllk ukradł rzecz panu, pan nie utraca posiadana, q1;f;ia
per huj11;s1nodi personas acqui1 itttr nobis possfssio. L. 15. De 41. 2.

9 107. . .
Nemo sibi causam posses ionis nlutare potest. NiI\t łUe ll10ze

sam sobie złnieninć tytułu posiadania.

DUNCKER: Geht der vom Erblasser ausgetibte Besitz c1urch die
Erbschaftsantretung auf den Erben iiber? 'CGiess. Zeitschr. XII. 3).
GANS: Scholien zu GAJUS 1) str. 265, nast. UNTERIIOLZNER: Verjahrung
100. SCHROETER: Observ. l. C. IV. 2. 3. TRON: Rhein. 1\tluseum IV.
st/}\ 99-114. HUSCHKE: Z. Schr. f. g. R. 'tV. XIX. str. 195-201. SC:HIR
MER: Giess. Zeitschr. N. F. XIV. str. 433. nast.

Pod wyrazeul "ca1ł;sa possessionis(( nie rozurnie się sam akt naby
cia posiadania, ale raczej powód, przycz;yna, czyli jak się po prawnicze
mu wyrażamy tytuł, który akt nab J cia posiadania spowodQwał, wywołał.
Takim tytułem posiadania jest:

aj Albo wola poprzednika, np. Piotr sprzedał i trauował rzecz Ja...
n OWI.

b) Albo wola ustawy. Z woli ustawy posiada zawł&$zczający rzecz
niczyją, w ogóle każdy właściciel.

e) Albo wola magistratury; 'w ten sposób posiada dziedzic wpro
dzony przez Pretora w posiadanie spadku.

d) Albo wola sądu. Z woli sądu posiada possessor pro Judieato,
lub pro adj tdieato.

ej Albo wreszcie samowola posiadacza.
Posiadający sanlowolnie, sall10władnie na zapytanie, z jakiego ty

tułu posiada, jeżeli mu samawolność posiadania rzeczywiście jest znaną,
inaczej odpowiedzieć nie llloże jak słowy: possideo, quia possideo. SaInowol
nie posiada np. złodziej, ale także i ten, kio rzecz zawłaszcza w tern
mylnenl przekonaniu, że jesL niczyją.

I{to posiada, ten 11lusi z jednego z pięciu z'rvyż przytoczonych t y
tułó'rv posiadać; posiadanie bez tytułu byłoby jak dom bez fundamentu;:
samowolnie zaś posiada, kto nie posiada ani z tytułu pod aj, ani z ty
tułu pod b), ani z tytułu pod c), ani też z tytułu pod dJ.

1) Tłón1aczył RZESIŃSKI.

22
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Maksyma: lVerno sibi causarn possessionis etc. wyraża lnyśl: że za
nliana tytułu posiadania na inny tytuł nie zawisła od samej woli posia
dacza, ale jeszcze od innych okoliczności; innemi słowy, że chcieć po
siadać z innego tytułu, nie jest jeszcze z niego posiadać. Tak "vięc
wola tak sanlO nie wystarcza do zmiany tytułu posiadania, jak nie jest
dostatoczną do nabycia posiadania.

U wag a. P r z y kła d y. Małżonkowie posiadają rzeczy sobie
nawzajem '\v ciągu lnałżeństwa darowane pro possessore, na'\vet po roz
wiązaniu małżeństwa, chyba że 111ałżonek darujący po rozwiązaniu związ
ku n1ałżeńskiego darowiznę pono\vił. L. 1.   2. D. 41. 6.

Piotr wyrugował gwałtem Jana z posiadania gruntu, a potem go
od Jana kupił; począwszy od chwili kupna posiada pro e1nptore, aż do
tąd posiadał samo'ryolnie (pro possessore). L. 6. & 3. D. 43. 26 .

Jeszcze inne przykłady znajdują się w L. 33. &. 1. D. 41. 3. L. 3.
S 20. D. 41. 2. L. 2.   21. D. 41. 4. L. 5. O. de poss. L. 23. O. de
loco et cond. L. 10. D. 5. 4.

W dawnem prawie rzymskiem miała maxyma: ]::.tenlo sibi Ca1tSan  etc.
całkiem wyjątkowe zastósow:1nie przy zasiedzeniu pro herede, jako też
tsureceptione fidttciae cattsa. Zobacz moje dzieło o posiadaniu str. 50-52.

9 108.

Podziaj y posiadania.

1) Posiadanie regttlarne i nieregularne. ff

ROSSRIRT: Uiber den s. g. abgeleiteten Besisz (Civ. Archiv XXI.
10). O tym samyn  przednziocie pisali SCHROETER (Gies. 'zeitschrift II.
7) i BARTELS eod. VI. 4. - SCHROETER: De poss. ejus, qui precario ac
cepit. Ob88. IV. c. l.

Właściwie tego tylko za posiadacza uważać można, kto posiada
pro suo, to jest, kto ma zamiar n:\J uznawać własności trzeciego; posia
dający pro alieno jest właściwie dzierżycielem. Atoli prawodawstwo
rzymskie poczytuj e 1Y czterech pl zypadk[tch posiadających pro alieno za po
siadac7łY, aby ich przez to uczynić uczestnikami interdyktów posesoryjn ch.

Najwła ciwiej będzie posiadanie ich nazwać nieregularnein. W ta
kowy nieregularny sposób posiada:

1 ) Zastawnik (is, qui pignori re1J  accepit, Faustptandgliiubiger) j a
Ira też nab ywca hipoteki, gdy się rzecz hipoteką obciążona w jego ręce
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dostała, czy to w skutku wyniesienia skargi hipotecznei, czyli też w sku
tku umowy de ingredienda possessione..

2) Wieczysty dzierżawca t
3) Prekarysta.
4) Nareszcie sekwestrator.
Zastawnik i wieczysty dzierżawca posiadają pod każdym warun

kiem, prekarysta zaś i sekwestrator mogą posiadać lub nie posiadać,
prekarysta jednak wtedy tylko poczytuje się za prostego dzierżyciela,
gdy udzielający mu rzecz do użYCi£1 w sposób odwołalny (is, q ti pte
cario 1"el1  concessit) wyraźnie  obie zab rzegł, iż rzecz przez lliego po
siadać chce, gdy tynlczaSelTI sekwestrator tylko w tYlTI razie posiada, jeżeli
u niego z tYlll wyraźnym dodatkien1 złożoną zost ła, że ją ma posiadać.

U wag a. SAVIGNY zowie posiadanie niereg111arne przenosnem
(abgeleiteter Besitz), posiadanie zaś regularne pierwotnem (urspri ngli
cher Besitz). SA VIGNY wychodzi bowiem z założenia, że posiadanie nie
regularne niejako przeniesionóm bywa na posiadacza przez osobę, którą
on jako właściciela uznaje i szanuje. Zob. w tej mierze moje dzieło o
posiadaniu.

9 109.

2) Posiaclanie tfJadlitve i nietvadlitve. Posse'Jsio vitiosa,
non vit osa.

'Vadliwem zowie się posiadanie, jeżeli nabytem zostało albo g\vał
tenl (vi), albo potajemnie (clam), albo sposobem prekaryjnym (precario).

ej;

Posiadanie wadliwe lTIożnaby porównać z dzieckiem znieprawego
łoża spłodzonem; dziecko takowe jest tak samo człowiekiem, jak dzieci
w małżellstwie spłodzone, jednakże1: n1a ono wadę moraln . Podobnie
się rZ"ecz ma, z posiadaniem wadliw m, i ono ma wadę, a ,vada ta jest

.pra wną.  "; .r
,;

Vi, gwałtem, p{)siac1a, kto p s danl einabył przez wyzucie dotych
czasowego posiadacza z posiadania (dejectio).

Wyzucie to w różny może nastąpić sposób: albo przez użycie
gwału przeciwko posiadaczowi lub dzierżycielowi, albo też bez wszel
kiego gwałtu przeciwko nim.

Postępowanie wyzuwającego głó,vnie od tego zależeć będzie, jakich
środków obrony posiadacz lub dzierżyciel się chwycili; jeżeli obrona
?Osiadania Jest słab , to i uż ycie słabych środków fizycznych doprowa
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dzi do celu; a jeżeli posiadacz nie broni si  fizycznie, to !"yzucie z po
siadania może nawet nastąpić bez wszelkiego użycia środków fizycznych,
L. 1. S 23. D. 4-3. 1.

Jeżeli posiadacz zaraz po wyparciu z posiadania 8,,"e siły skupi,
na przeciwnika napadnie i onegoż z władztwa nad rzeczą wyruguje, nie
można o niul powiedzieć, że posiadanie gwałtownie nabył, gdyż wyru
gowanie przeciwnika jest tu prostym środkiem obrony posiadania.

Potajemnie nabywa posiadanie, kto posiadacza bez jego wiedzy
posiadania pozbawił, bez względu na to, zkąd niewiadomość jego po
chodzi, czy z przyczyny nieobecności czy też np. ztąd, że w chwili
wzięcia rzeczy w posiadanie był ,ve śnie pogrążony.

Co do posiadania precario nabytego dwie są możliwości: prekarysta
posiada albo wadliwie, albo niewadli,vie; niewadliwie posiada on, jeżeli posia
da z wolą tego, kto mu rzecz do użytku w sposób odwołalny dał Cis, qtti
?;tem ei concessit); '\"ł którym to razie j ego posiadanie jest nieregularnem;
wadliwie zaś posiada on \vtedy, gdy przywłaszczył sobie posiadanie sa:
mowolnie przez zatrzymanie rzeczy li !Siebie, mimo to, że do zwrotu jej
wezwany został przez tego, kto mu ją w sposób odwołalny na użytek
dał. Posiadanie jego wadliwe jest regularnem.

Posiadanie wadli"\ve nie da się oczyścić z wady prawnej, którą
w ch,vili nabycia nacerhowanenl zostało; pozostaje ono wadliwem przez
cały czas 5wego i&tnienia.

Podobnie posiadanie niewadliwe nie zalnieni si  na wadliwe, jeżeli
np. posiadacz rzecz przed właścicielenI w tym celu ukrył, aby ten mu
j ej nie odebrał, qttia non rafio obtinenclae possessionis, sed origo nanciscen
dae exquirenda est.

U wag a. Posiadanie wadliwe zowie się niekiedy possessio injtt
sta, posiadanie zaś niewadliwe possessio justa.

L. 1. & 29. D. 43. 16. "Labeo a t, eun , qui  nettt turbae perterifus
fugerit, vi videri dejectu1n." Przeciwnego jest zdania POMPONIUSZ w L. 1.
& 29. eod. twierdząc, iż "vim sine corporali vi locun  non habe1"e." Atoli
z opinią POMPONIUSZA nie zgadzała się reszta prawników.

L. 33. S 2. D. 41. 3, ),Si dorninus fttndi homines armatos venientes
exti1J tterit, atque ita profttgerit, qttan 1)is nemo eorU1n fundttm ingres sus est,
vi clejectus videtttr. (( Słowa ),q tamvis ltd." nie znaczą "chociaż nikt z  nich
gruntu nie zajął", albowiem one się odnoszą do zdania poprzedzającego.

L. 17. D. 43. 16. "Qui possessionem vi ereptam, vi in ipso eon...
.ąressu reciperat, in pristina1n causam reverti potitts, qtta11  vi possidere
tJttelhgendus est. ((
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L. 6. D. 41. 2. ;,Clarn possidere ettm dici1nttS, qtti furtive (tak, jak
to złodziej e czynią) ingressuJss est possessionem, ignorante eo, qttem sibi
oontroversianz facturu1n suspicabatur, et ne faceret, timebat. ((

9 110.

Posiadanie słuszne i niesł uszne. Possessio justa et injusta.

Słusznie posiada, kto posiada niesan10wolnie, a więc posiadający
albo z woli poprzednika, albo z woli ustawy, albo z woli n1agistratury,
albo z woli sądu.

s. 111 c

Posiadanie \v dobrej wierze, I)osiadanie w złćj wierze.
Possessio bonae fidei, possessio lnalae fideL.

,61... STINTZING: Das "Vesen von bona fides und titulus in der Rom.
Usucapionslehre 1852. SCHEUERL: Beitrage N. XV. SCHIRMER: Zeitschr.
fur ziv. Praxis. BRINZ: Pandekta str. 213. ;:

Właściciel posiada w dobrej wierze, jeżeli wie, że rzecz posiadana
do niego należy, przeciwnie zaś posiada w złej wierze, jeżeli błędnie
lnniema, że rzecz nie jest jego własnością, albowiem on ,vtec1y będzie
miał przekonanie, że poSiadając rzecz,  szcza się bez-EralwiJ   T :w ...gl  
<lem tego, ko o za właściciela . e. ID lnie poczytuje.

Co do ni ewłaściciela, ten przez pOSła anIe narusza własność trze
ciego; posiada on "vtedy 'tv dobrej wierze, gdy o- tem nie ,, ie.

Zresztą niewiadoln05ć jego powinna być wiarogodą, inaczej bowiem
sędzia zapewnienio111 j ego, że był w błędzie, wiary dać nie może.

W razie, gdy posiadacz z woli trzeciego posjada, posiadanie jego
F

,vedług tego co nadmieniono, pod tym tylko warunkiem będzie mogło
być w dobrej wierze, jeżeli ma przekonanie, że trzeci był w chwili tra
dycyi rzeczy albo właścicielem, albo przynajmniej prawnym zastępcą
właściciela. "Bonae (idei el1ztor esse videtttr, qtti ignoravit rem alienarn
esse, aut putav it eU1n, q1;ti vendendit, }ttS vendendi habere; p tta procurato
reln attt t1;ttorel1  esse.'( L. 109. D. 50. 16.

Wiara w ważność aktu pra,vnego, na lnocy którego posiadacz posiada,
nie jest warunkiem posiadania w dobrej ,vierze ; owszem posiadacz może
posiadać w dobrej wierze, chociaż wie, że mu albo zbywa na zdolności
do nabycia rzeczy, albo też) że rzecz należy do rz du przedmiotów nie
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zbywalnych, albo też wreszcie, ze akt prawny, mocą którego posiada,
jest ustawami zabroniony. Okazuje się to z L. 45. D. 22. 1. L. 25. D.
24. 1. L. 3. D. 41. 6. L. 44.   4. D. 41. 3. L. 2. S 2. D. 41. 4. na
reszcie z L. 28. D. 9. 4.

W następuj cych przypadkach posiadanie w dobrej wierze za
wisło od wyobrażenia dzierżyciela, który w imieniu posiadacza rzecząw
fizycznie włada:

a) Jeżeli opiekun nabył posiadanie dla dziecka, które siedmiu t
nie ukończyło, lub kurator dla umysłowo chorego, lub też zawiaduj y
majątkiem osoby moralnej dla tejże. Gdyby prawodawstwo rzymskie nie
było się tu zdecydowało uczynić przymiot posiadania zawisłym od in
dywidualnego wyobrażenia dzierżyciela, nate:oczasby kwestya, jak posia
dacz posiada, musiała pozostać nierozstrzygniętą, a to pociąg oby za
sobą wiele niedogodności. Osoby nie mające woli nie mogłyby zasiady
wać! ani nabywać własności na użyg <lh, nareszcie nie byłoby wiado
mem, jak dalece mogłyby być obowiązane do świadczeń względem wła
ściciela, który po wyniesieniu skargi o własność (rei vindicat o) spór
wygrał.

b) Jeżeli posiadanie peculiariter dla ojca famIlii przez dziecko lub
dla pana przez niewolnika bez wiedzy ich nabytem zostało, co się tern
tłómaczy, że filius fanltdias i niewolnik nabywają posiadanie bezpośre
dnio dla siebie salnych, a pośrednio dla oj ca fctllillii i pana.

D wag a. L. 3. S 3. D. 17. 2. JJFides bona contraria est fraudi'" - .
et dolo. u __... _*' _ iII B 4'   "'III  ... "'P _ 4 .   '"

L. 68. D. 18. 1. "Exist mo te - bonam {idenz -- praestCtre debere,
id est, ut a te dolus 1naltts absit. ((

L. 13.   2. D. 41. 3. J,Si 1nandavcro, ut funa m emas: ex ea
cattsa trad tum t bi, diutina poss. capis; quamvis possis 1Ylderi, non pro
tuo possidere; curn nih l intersit, quod mandati jud ci  tenearis." Orze

Ch Wf(

czenie to jest całkiem uzasadnione, albowIem do nabycia posiadania
w dobrej wierze wystarcza wiara posiadacza, iż przez posiadanie ża

dnego się bezprawia "\yzgl dellL  łśtśo iąla  dopuszcZ1t, bez względu
na to, czy on zresztą także z czystem  umieuiem posiada, czyli też po
czuwa się do innego jakiego przewinienia.

L. 6.   1. D. 41. 4. "Si ex decern servis, Q1łtOS e1nerern, aliquos
lJute1n ctlienos csse, et qui sint sc a1n, reliquos ułucapian , quod si igno
?,oe1n, qui 5int alieni, ne1'nine1n apia1J " Zda111'B to jest całkiem ugrun
towane; bo jeżelI posiadacz nie  ie.. których on z pOlnięc1zy niewolni
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ków 'v dobrej wierze posiac1a, to oczywistem jest, że nie może żadnego
z nich zasiedzieć.

L. 8. D. 41. 3. ,,- Ea, qttae servi naturaliter nacti sint asucapi
posse, q1tia haec etiarn ignorantes domini  tsucapiunt. ((

BRINZ str. 213 pięknie mówi o posiadaniu w dobrej wierze: Der
Glaube, rnan sei 1!)igenthiin er, ist ein dreieiniger: Nur ein Theil dessel
ben hat den .LVamen bona fides uncl -  vas rnehr sagen  vill- nur Ei

ner verdient ihn. Diese fides ist eine den Menseh  :  ttern gegeniiber, sie verletzt nieht, wer in seinem Ai  eree   2g en und Er
1nachtigten sieht mag er seiner eigenen Person und der vVirksamkeit des
Geschiiftes trauen oder nicht. So kann in mala fide dann auch  nur sein,
wer sich gefliessentlich an fren den  Gut vergreift; das thut
aber derjenige,  velchel}' von de1n Eigenthit1ner ocler seinen  8tellvertr ter z
(,r'/;verben glattbt, iiberdies ETinen. ocler den Andern f1Jir hClncllungsfcthig ode1/1
d o O t . -r: Z ° d l o . 8 f'ł. ł   ° .tł'. - l O b 1 l " hSpOSl  onsl a   !J, o er G te acne I  tr res   era na t J n l1Z1nerrne tri 1nag
er nttn von seiner Person und seinen  Ertverbe sonst denken, 1-vas er tvill. ((

9 112.

o stOSUltI,U I)Owyższych podziałów posiadania do siebie.

Posiadanie nieregularne zawsze jest słusznem, niewadliwenl i w do
brej wierz/e, po'Siadanie zaś regularne albo jest słusznem niewadliwem
i w z j ,Vifi ze, albo też niesłusznelll, wadliwem i w złej wierze. Po
siadanie słu'iZ]1e właściciela jest albo wadliwem albo niewadliwem; wad-
liwem np. wtedy, jeżeli rzecz złodziejowi gwałtem odebrał; przeciwnie
zaś posiadanie słuszne nie\vłaściciela innem być nie może, jak niewad
liwem. Posiadanie wadli e jest albo w dobrej albo w złej wierze. Nie
5łuszne posiadanie n10że być 'tv dobrej lub złej wierze.,

9 113.

o obronach l)osiadania.
.;>

A. Przez interdyktct.

Interdykta dzielą się na interdicta retinendae possessionis i na in
terdicta recuperandae possessionis (o zwrot). Celem pierwszych jest spo
kojne zatrzymanie posiadania, celem drugich przywrócenie posiadania,
utraconego.
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9 114.

Interdicta retinendae possessionis.

Niepokojenie posiadacza, do wyniesienia interdyktu retinendae pos
sessionis uprzymiotniające, w różny może się dziać sposób: albo przez
wzniesienie budowli na gruncie posiadacza, albo przez wykonywania na
niln służebności, albo szukauie 'v niln skarbów, albo też przez to, że
niepokoiciet  nie 'dozwala posiauaczowi rozporządzać rzeczą, np. uprawiać
grunt, budować na nim itdt

D\va są interdykta retinendae possessionis: Interdictum Utrubi i in
terdicturn Uti possidetis. Pieł"?f¥3zy odnosi się do p05iadania rucholno
ści, a drugi do posiadania nierucqolllOŚci.

_#
Przeciwko obyc1wo  I  pozwany zjtsłaniać się excepcyą tempo

ris, vto jest przec1awnieni 'exc;tptyą';Zc1 ego posiadania (vitiosae pos
sessionis). Ostatnia excepcya grun.tuj e się na zasadzie, że ten, kto po
siadacza z posiac1anja wyzuł, vi, clap  lub prec't1I"io, nie zasługuje na
opiekę prawa, jeżeli go wyzuty z posiadania w  iac1a1łiu niepokoi.
"Qui vi, aut c7 am, aut 1W ecari o possiilef  ..ftP adver sar"ff!'j m;;:ne dejicit2tr. "Puul ts 'lec. sent. V. 6. S 7. $ił

W dawnem prawie rzymskieln służył interclykt Vti possidctis nadto
jeszcze jako środek w celu wyświecenia kwestyi, komu z procesujących
się posiadanie rzeczy spornej na czas trwania procesu o własność przy
znane być ma.

Co do interdyktu Utr tbi, ten dopiero w późniejszem prawie stał
się wyłącznym śroclklen1 obrony posiadającego obecnie.

W claWnelTI prawie służył on każdemu, kto podczas minionego ro
ku dłużej nec vi, nec elan?;, nec precario posiadał, niż pozwany, bez
względu na to, czy obecnie jeszcze posiada lub nie.

Rok liczył się wstecz od dnia wyniesienia skargi. ObydwOlTI stro
nom wolno było  do1iczać -sol)ie czas'-- posiadania poprzedników (acces
sio possessionis).

U wag H. L. 11. Do 43. 16 "V n  facit, qni non sinit possiden
te1n eo, quod 110ssidcbit, ut i arbilrio suo, sive tnserendo, sive fodiendo,
sive ctrando, sive qttid aedificando, sive quid orJ nino {:aciendo, per quod
libera11?; possessionem:adversarii non relinq1Jtit. ((

L pr. D. 43. 17. "Ait Praetor:  uti eas aedes, quibus de agitur,
nec vi, nec clan , nec precario alterr ab altero po sidetis, qttO n inus ita
possicleatis, virn fieri veto. ((
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L. 1. pr. D. 43. 31. "Praetor ait: Utrubi hic kOlno, quo de agitur,
9najore parte h tjusce anni fuit, qttominus is eU1n d tcut, vim fieri veto."
8 1. Hoc interdictum de poss. rerum mobilium locum habet; sed obtinuit,
vim ejus exaeqt atam fuisse, uti possidetis interdicto, quod de rerum soli
competit, ut is et in hoc interdicto vincat, qui nec vi, nec clam, nec pre
cario, dum super hoc ab adversario inquietatulJ'", possessionem habet."

s   5.

lnterdykta o zwrot posiadania (recuperandae possessionis).
,

Interdykta o zwrot posiadania służ  posiadaczowi, w sposób wa:
d!i}YJ z posiadania wyzutemu, l-o jest albo vi, albo clam, albo precario.

Jak trzy są wadliwe sposoby wyzucia z posiadania, tak też trzy
są interdykta o zwrot posiadania. Jednym jest interdictum de vi (unde
vi), drugim interdictum de clandest .na possessione, trzecim inte1rdictumde precario. " I

Interdykte ae oit tiałać przeciw temu, kto przy wy uciu
posiadacza z posiadania użył gwałtu bez wzgl'i)du na to, _c..'!'J _p  iada
lub nie.

Pozwany winien jest z\vrócić wszy !lfie sZ  2rJ   1.:
Sukcesorowie odpowiadają o tyle, quantum ad eos perveniP.:.. W tym

samym stopniu odpowiada ten, na czyją korzyść wyzucie posiadacza
z posiadania 111iało miejsce.

W dawnem prawie rzymskiem odnosił się interdykt de vi ty ko do
nieruchomQ ci, w późniejszem prawie, zdaje się rozszerzono go i do ru
chomości przez L. 7. O. 8. 4. przez Walentyniana wydaną.

W dawnenl prawie mógł się pozwany zasłaniać excepcyą posia
dania wadliwego i excepcyą przedawnienia, w uowszem prawie służy mu
tylko ta ostatnia. Zreszt  już i w dawnem < pra,vie rzymskiem nie wolno
n1U było bro ić si " excepcyą vitiosae possesionis, jeżeli powoda wyzuł
z posiadania z bronią w r ku (JdJs armata).

lnterdykt de clandestina possessione dotyczy tylko nieruchomości:
po uświ ceniu prawidła, że posiadania nierucholllOŚci clam utracać nie
można, wyszedł interdykt rzeczony z użycia.

lnterdykt de precario miał zrazu zastósowanie tylko przy nieru
chon10ściach później rozszerzono go do ruchomości. Służy on dającemu
rzecz na użytek w sposób odwołalny przeciwko:prekaryście, który zwrotu
rzeczy odmawia, do czego na mocy precarium obowiązanym jest.

23
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Przeciwko interdyktowi de precario nie moźe się pozV\ 1 any żadnfb
excepcyą zasłaniać, z wyjątkielll chyba exc. przedawnienia, jeżeli przez
trzydzieści lat bez przerwy posiadał.

U wag a. L. 1. l Jr . D. 43. 16. "Praetor ait: Unde tu illu1n vi
dey"ecisti a tt fam lia tua dejecit, de eo, q taeque ille tum ibi habuit, tan
tun modo intra annum, post annUJn, de eo, quod ad eum, qui vi dey"ecit,
pervenerit, }udici1Jt1n dabo."

L. 2. pr. D. 43. 20. "Ait Praet01 fł : Quod precario ab illo habes
aut dolo 1nalo fecisti, ut desineres habere, qua de re agitur, id illi re
stit /;as. ((

O interdykcie de clandestina possessione czyni wzmiankę L. 7. S 5.
D. 10. 3.

S 116.

B. O innych środkach obrony posiadania prócz interdyktów.

Posiadaczowi wyzutemu z posiadania \v ób gwałtowny lub po
taj emny służy condictio posessionis L. 1. fi 1. 18. 3.

Jeżeli kto dał trzeciemu rzecz pewn\, aby się uiścić, a on dłużni
kiem nie jest, natenczas wolno n1U jest żądać zwrotu posiadania con
dictione inclebiti L. 15   1. D. 12. 6.

Jeżeli posiadacz tradował posiadanie, do czego groźbami spowo
dowany został, natenczas mu służy skarga quod metus causa o zwrot
posiadania.

Małżonkowi, który rzecz darował drugiemu małżonkowi, wolno jest
zażądać zwrotu j ej posiadania condictione possessionis.

Gdy obywatel rzymski dostaj e się do niewoli, t o umiera cywilnie
(capitis dhninutio n agna) i utraca  wój majątek. Po powrocie z nie
woli odzyskuje on napoV'Jrót swój majątek y"ure Postlin ini, z wyjątkiem
wszakże posiadania, z powodu, że on posiadanie właściwie dwojako /
utracił: raz dla tego, że nie lna zdolności posiadać, drugi raz dla tego,
że w ch'wili dostania się do niewoli uie 111iał możności rozporządzania
rzeczą wedlug swego upodobania. Fikcya juris Postliminii przywraca
mu zdolność posictdania ze skutkielll wE,tecznym, nie przywraca mu je
dnak lnożności rozporządzania rzeczą; albowiem kwestya, czy kto moż
ność rzeczoną ma, jest kwestyą prostego czynu, i dla tego prawidła
prawne decydować tu nie lnogą. Pretor udzielał powracającemu z nie...
woli restytucyą in integrum, i ta to restytucj a przywracała mu posia
danie utracone.
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U 'v a g a. L. 19. D. 4. 6. ))Denique, si e1ntor lJrius quarn per
us /;m sibi acquireret, ab hostibus cal:Jtus sit: placet  nterruptaln posses..
sionem Postli1ninii non restitui: qui a haee sine possessione non constitit;
possessio autern plurzurn faeti habet, causa vero fctcti non continetur Post
liminio. "

L. 23. 8 2. D. 4. eocl. ;,- Ei, q ti per captivitateJn funai poss. 
a1nisit, succurendum esse."

9 117.

O I)osiadaniu pra\V (quasi possessio 1).

Posiadanie praw nie jest właściwie posiadanien1, lecz tylko niby
posiadaniem; ma ono podobieństwo do posiadania, ale ma takż e i zna
miona, które je od niego odróżniają. Rzecz ma się tak: posiadacz (pos
sessor c011Joris) n1a de facto możność wykonywania czynności, które ,vła
ściciel wykonywać jest upoważnionym, mimo to posiadanie nie jest wy
konywaniem własnośtti de facto, lecz władztwem :fizycznem człowieka
nad rzeczą. Przeoiwnie zaś quasi posesy  niczem innelll nie jest, jak
wykonywaniem Lde facto prawa posiad(tuego.

Pawoc1awst\vo rzymskie ogranicza qnasi posesYą c10 dwóch praw,
to jest: do służebności i do  P9wiel'zchni (snperficies).

U wag a. Possideri autem possunt, quae sunt corporal .a, nec pos
sideri intrlligitttr jus incorl:Jo1r>ale." J,Nat1Jtra servitutum ea est, 1tt possi
deri non possint, sed intelligatur possessione1n earUl1  habere, qui aedes
possidet." L. 4. S 27. D. 43. 1. L. 3. D. 41. :2. L. 32. & 1. D. 8. 2.

Mylną jest opinia niektórych prawników, że wykonywający prawo
powierzchni poczytuje się za posiadacza nieregularnego gruntu miejskie
go; co się ztąd okazuj e, że ULPIAN interdykt de s tperficieb1;ts liczy po
lniędzy quasi poses_ol'yine, że w Edykcie, w którym jest movva o rzeczo
nym interdykcie, użyty jest wyraz "frtt;ti", nareszcie ztąd, że właściciel
gruntu powierzchnią obciążonego ma ,vszystkie interdykta pose'3oryjne,
którychby żadną miarą lllieć nie mógł, gdyby wykonywający prawo po
,vierzchni był posiadaczem gruntu n1iejskiego.

L. 1. & 3. -- 4. D. 43. 16. nie zbija opinii, której tu bronimy,
albowiem przypuścić należy, iż interdykt de vi 'tvykonywającemu prawo
powierzchni tylko  ttiliter służy, a ,vięc jako posiadaczowi prawa, nie
zaś jako posiadaczowi gruntu ]niejskiego.

1) Nazwy possess o juris, J tris quas  posseSSto, są także używane ę
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9 118.

O nabyciu niby posiadania.

Do nabycia go potrzeba tych samych dwóch warunków, jak do
nabycia posiadania rzeczy. Przedewszystkiem powinien naby" ca mieć
animum possidendi, nadto pO,"1'il1ien zamiar ten w czyn wprowadzić, urze..

czywistnić.
Posiadacz nabywa posiadanie prawa albo osobiście, albo przez

zastępcę.
Posiadający prawo powierzcbni lub służebność osobistą jest równo

cześnie dzi rżycielem rzeczy.

S 119.

O utracie posiadania praw.

Posiadanie praw gaśnie: aj animo, b) corpore, jeżeli posiadacz
prawa posiadanego mimo swej chęci wykonywać nie jest w stanie..

S 120.

Podziały posiadania praw.

l) Posiadanie wadliwe i niewadliwe. Podział ten ma to samo zna
czenie, co odpowiedni podział posiadania rzeczy.

2) Posiadanie słuszne i niesłuszne.  abywca służebności lub pow. ""f
wierzchni zawsze posiada słusznie, każdy inny zaś posiadacz posiada
albo słusznie, albo niesłusznie; niesłusznie wtedy, gdy posiada samo
wolnie.

3) Posiadanie w dobrej i w złej wierze. Kto     służebność lub
prawo powierzchni, posiada w dobrej wierze, jeżeli o tell wie, że je
naby ; posiadający zaś służebność lub prawo powierzchni, nie bądąc do
tego upoważnionym, wtenczas w dobrej wierze posiada, jeżeli o tern nie
wie, że posiadając dopuszcza się bezprawia względem właściciela rzeczy.-

S 121.

Istota posiadania według liodexów 1)0 dziś dzień obowiązujących.

Kodexa po dziś dzień obowiązujące, z jedynynl wyjątkiem prawa'
heskiego, przyjęły za regułę, że nietylko rzeczy zmysłowe, ale także
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i prawa posiadać można, podczas gdy prawo rzymskie uświęciło zasa...
d , iż właściwie tylko rzeczy zmysłowe posiadać się dadzą.

Posiadanie praw nie jest według kodexów nowszych niby posiada
niem, tak jak w prawie rzymskiem, lecz rzeczywistern posiadaniem.

Zresztą nie ogranicza się posiadanie praw według koclexów now
szych do dwóch praw, tak jak w prawodawstwie rzymskiem, lecz ma
miejsce w ogóle co do wszystkich PEaw  d 2 m aiąQ{u należących. Nie.
które nawet z pomi dzy kodexów nowszych, n. p. kodex Napoleona,..
prawo badeńskie, pruskie, bawarskie, przyjmują, uznają i posiadanie
pfaw osobistych, ll. p. patronatu, stanu dziecka prawego, i t. d.

"""-  1P'.,.r ;;i:b    ;i-fr.Jr.,,t4£j '%L.

Atoli i według kodexów nowszyc}l niektórych praw do majątku na
leżących posiadać nie można, to jest tych, które w chwili wykonywania
gasną, a tern samem kilkakrotnie wykonywać się nie dadzą; prawa te
żadną miarą przedmiotem posiadania -być nie mogą, gdyż posiadanie
prawa polega właśnie na kilkakrotnem tegoż wykonywaniu.

Do rzędu praw rzeczonych należą zobowiązania, mocą których
dłużnik do jednorazowego świadcz nia jest obowiązany, prócz tego g;a...
stawy. Prawa bowiem zastawu inaczej ,vykony\vać nie można, jak przez
sprzedaż rzeczy zasta-\VelTI obciążonej; że zaś zastaw gaśnie w chwili
sprzedaży, to żadnej nie ulega wątpliwości. Wprawdzie zastawnik ma
prócz prawa do sprzedaży także i prawo zatrzymania rzeczy w swem
dzierżeniu, ale zatrzymania jej w dzierżeniu nie można poczytywać za
wykonywanie pawa zastawu, albowieITI prawo to służy zastawnikowi
tylko dodatnio: on ma to pra'wo obok prawa sprzedaży, ale tylko to
ostatnie prawo stanowi istotę zastawu. Gdyby tak nie był o, toby po
między zastawem (pignus) a hipoteką musiała być istotna różnica, tak
się zaś rzecz bynajmniej nie ma, jak się to okazuje z L. 5. S 2. D.
20. 1., która orzeka ,)inter pignus et hypothecal1  nominis tantu1n sonU8
ąiff ert. "

Co do hipotek, to na nich można według niektórych koc1exów
nowszych n. p. według austryackiego, nabywać posiadanie, atoli nieł

przez wykonywanie ich, lecz raczej przez wciągnienIe do ksiąg hipo
tecznych; posiadanie w ten sposób nabyte zQwLe SięA tabularnem.

Co się tyczy zobowiązań, które dłużnika do kilkakrotnych świad
czeń zobowiązują, to pod tym jedynie warunkiem przedmiotem posia
dania być mogą, jeżeli są związane węzłem prawnym albo z gruntem,
albo ze stosunkiem gminnym lub parafialnym lub jakimkolwiek innym.
W tym bowiem razie uważać je n10żna jako wynik ze służebllictwa
gruntu, ze stosunku gminnego 1 i t  d. 4 a każde świadczenie dłużnika
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w ścisłym jest związku z rzeczonem służebnictwem gruntu, jako też
z rzeczonym stosunkiem gminnym, i t. d., dla tego każdorazowe przy
jęcie zapłaty uważać można jako wykonywanie jednej i tej salnej wie
rzytelności. CałkielTI inaczej się rzecz ma przy wszystkich innych zobo
wiązaniach. Każde świadczenie dłużnika dzieje się tu niejako odrębnie,
i z tego powodu, że pojedyncze świadczenia dłużnika nie stoją ze sobą
w żadnym ścisłym związku, nie można przyj ęcia wypłaty w poj edyn

.,. czych terminach uważać jako wykonywanie jednej i tej samej wierzy
telnoścL

NAUI(A O WŁASNOŚCI
(dominiurJ , proprietas).

"

Dig. 41. 1. Cod. 7. 25.
GESTERDING: Ausfiihrliche Darstellung def Lehre vom EigenthuD;1e

und solchen Rechten, c1ie ihm nahe kommen. 1817. PUTTER: Die Lehfe
vom Eigenthum nach deutschen Rechte 1831. E. PAGENSTECHER:: Die ro-'
mische Lehre vom Eigenthum in ihrer heutigen A.nwendbarkeit, 2 To
my 1857-58.

9 122.

Istota włnsności.

THIBAUT: U eber c1on1inium c1irectun1 et i1tile (Vers. II. 3). LOEHR:
Proprietats- und Nutzungsrechte (Mag. fur. R. W. und Gesetzgeb. III.

};. .
16. 1). GESTERDING: Das Nlahrchen von d. Luftsaule (Ausbeut. III. 11.
9). UNTERHOLZNER: D eb. die verschied. Arten des  Eigenthulns (Rhein.
Mus. I. str. 129). LEIST: Deb. c1ie Natuf des,Eigenthumsbegriffs (Civili
stische Studien III. 9 1-9). GIRTANNEN: Die Rechtsstellung der S che
unc1 der Eigenthun1sbegriff mit bes. Rucksicht auf clie Sachgesammt
heitell (Jahrb. filr Dogn1atik). ARNDTS 9 130. 133. BOECKING S 134.
KELLĘR 9 112.

I) Wyraz prop1 ietCtS oznacza w l'ozciąglejszem znaczeniu to samo co clolnini tm,
w ściślejszenl zaś znaczeniu oznacza on własność obci żoną: służebności
użytkowania.
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WłaścicieleITI jest ten, do kogo rzecz należy, taką jaką jest, wraz
wszystkien1i pierwiastkami, które w skład j ej wchodzą, £ wszystkiemi

t

przymiotami, jakie ma i wszystkielni korzyściami, które w ogóle czło
wiekowi przynieść jest zdolną. Il1l1emi słowy, właścicieleITI jest, kto
śmiało każdemu w oczy powiedzieć może: haec res est rnea, ta rzecz
jest moją.

Własność jest władztwem nad rzeczą, tak samo jak posiadanie;
posiadanie jest władztw m czysto fizycznem, własność zaś jest władz...
twem na podstawie prawnej opartem. Posiadanie jest prostYlu fakteln,
własność zaś jest prawem.

Posiadanie i własność mogą się z sobą połączyć w jednej i tej
samej osobie. Wszelako to nie jest koniecznem. I tak n. p. złodziej po
siada, lecz nie ma własność, okradziony przeciwnie ma własność, ale
nie posiada; posiadał on tak długo, dopóki mu rzecz przez złodzieja
skradzioną nie została.

Właścici l, skoro rzecz do niego należy, taką jaką jest, ma prawo
ją posiadać, ciągnąć z niej w elkie kor yści a w ogóle rozporządzać
nią wedle upodobania, a więc ją sprzedać, darować, zużyć'Ć:, zniszczyć,
służebnościami obciążyć i t. d. Właściciel gruntu jest zresztą i właści
cielern wszystkiego, co na nilu zbudowano, jakoteż wszystkiego, co się
wewnątrz gruntu jako tegoż część składowa znajduje, wreszcie należy
do niego przestrzell powietrza ponad gruntenl rozpostarta, dla tego
wolno mu jest zabronić właścicielowi gruntu sąsiedniego wkraczać
w obręb tejże przestrzeni, czy to przez wybudowanie balkonu, czy to
przez to, iż drzewo na gruncie sąsiedzkiln stojące rozpościera swe ga
łęzie ponad jego grunteln, czy też w inny jaki sposób.,

. U wag a. Dawniej definiowano własność prze yliczenie poje
dynczych praw w niej objętych; co jest niewłaściwe , albowiem w defi
nicyi własności należy określić jej i  4 czyli to CZe111 ona jest. Prawa
poj edyncze właścicielowi z tytułu własności . służące są tylko dalszym
wynikiem tego, że istota   łasności na teIn polega, iż rzecz do właści
ciela należy ta    j J .ą,.jj3"st. Zresztą \vłasność nie gaśnie przez ustano
wienie n. p. wieczystej dzierżawy lub uiytkowania, w ogóle juris in re,
pomilIlo że właścicielowi, dopóki jus in re trzeciego istniej e, pewnych
praw z własności wynikających wykonywać nie ,volno. Ta okoliczność
dowodzi przekonywająco, że istota własności nie da się określić przez
wyliczenie praw właścicielowi służyć mogących.

L. 25. pr. D. 50. 17. "Recte dicimus eun  funduln nost1"Uln esse,
etiarn, cum  ts tsfructus alien'lts est, quia ususfructus non dOlninii pal s, sed



18

servitus est, ut via et itetp: nec Jalso dici ?neU7l  esse, cuJus non potest ulLa
pars dici altetpius ess e. "

123.

O współwłasności.

Jeżeli rzecz do kilku jako własność należy, stosunek ten zowie
się współwłasnością, wspólną własnością.

Każdy ze współwłaścicieli ma własność całej rzeczy ;-quisque rem
corrpore tota11'  habet- każdy ma całą własność, lecz żaden nie ma całej
j ej wartości, owszenl wartość własności, czyli co na jedno wychodzi,
wartość rzeczy dzieli sję pomiędzy współwłaścicieli według pewIlych pro
porcyj arytmetycznych.

Rzeczone części w t ści na pojedynczych współwłaścicieli przy
padające, zowią się partes P7'O in div is OJ i ztąd też powstała na oznacze
nie wspólnej własności nazwa: dorninium plu1"ium pro partibus indivi
sis 1). Nazwa condominiu?n nie je&t w źródłach używaną.

Każdy z współwła cicieli może rO:lporządzać dowolnie częścią_!- 
tości rzeczy na niego przypadającą, dla tego, że do niego wyłącznie
należy; przeciwnie zaś wspóln  rzeczft, skoro ona do wszystkich wspól
nie należy, żaden ze współwłaścicieli jednostronnie rozporządzać nie
jest moc,en, lecz do tego '\vspólnej zgody wszystkich potrzeba, chyba
że chodzi o zachowanie rzeczy w stanie, w którym się znajduje, albo
wiem wtedy każdy ze współwłaścicieli nie pytając o to innych, może to
uczynić, co j es  konieczne do zachowania j ej w stanie, w którym się
znajduje; co większa, współwłaścicielowi, który koszta w tym celu ło
żył, wolno jest żądać zwrotu tych2e, a jeżeli on wspólną budowlę, któ
ra reperacyi potrzebowała, swym kosztem podźwjgnął, natenczas wolno
mu jest żądać od reszty właścicieli z"\vrotu kapitału wyłożonego z pro
centem po dwanaście od sta. Gdy zaś ci z obowiązku tego się nie
uiszczą w ciągu czte:@c4 miesięcy, natenczas przechodzi budowla na
wyłączną własność tego, kto ją reperował. Tak stanowi oratio Divi

I
Severi. I'

!(ażc1emu współwłaścicielowi wolno jest zażądać rozwiązania sto
sunku wspólnej własności przez skargę con muni dividundo.

l) Na oznaczenie współwŁasności używaj  źródła także i nazwy: communio.
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u wag a. L. 5. S 15. D. 13. u. ,,-duo'ru1)  quiden  in solidum do
minium esse non posse, nec quemquam pa1"tis corporis dominu11  esse, sed
totius corporis pro indiviso pTO parte dominium habere etc.

L. 5. D. 45.3. "Servus communis sic o7nniu1n est, non quasi singzt
lOTum totus, sed pro partibus utique indivisis,  tt intęllecttt 1nagis partes
habeant, quam corpoTe etc."

L. 11. D. 8. 3. "Unus em dominis communium aedium servituten
imponeTe non potest. ((

L. 28. D. 10. 3. ,,-in Te communi nerninem dominoTum jure facere
quicquam invito alteTo posse: unde manifestum est, prohibendi jU8 esse; in
re enim paTi potioTem causa1n esse pTohibentis."

L. 5. C. 3. 37. "In communione vel 80cietate nemo compellituT in
Vitu8 detineri, quapropteT aditus praeses provinciae ea, quae C01n11  (;nia tibi
cum sorore perspeaJeTit, dividi providebit. "

9 124.
,#

O ścieśnieniu własności."

DIRCKSEN: Die gesetzlichen Beschrankungen des Eigenthums nach
R. R. (Zeitschrift f. G. Rw. II. 16). BEKKER : Gesetzl. Eigenthumsbe
schrankungen, Jahrbiicher des gem. R. V. 2. Heft. BRINZ 9 52. PUCHTA
S 145. KELLER S 113-114. VANGEROW S 297. IHERING: Lehre v. d.
Beschrankung des Grundeigenthums Jahrb. VI. BEKKER w swoich
rocznikach V.

Ścieśnienia własności gruntują si  albo na przepisie prawa, albo
też na woli samego właściciela.

Wola właściciela wtedy jest źródłem ścieśnienia własności, jeżeli
właściciel rzecz swoją obciążył zastawem, hipoteką, służebnościami, wie
czystą dzierżawą lub prawem po\yierzchni.

Ścieśnienia własności na przepisie prawa polegające na dwie klasy
!podzielić można. Niektóre z nich zawdzięczają swe uznanie względom

ł $
na dobro ogółu, inne zaś względom na dobro pojedynczych ludzi.

Ze wzgl du na korzyść pojedynczych ludzi niekiedy nie wolno jest
właścicielowi swej rzeczy alienować, co ma szczegółowo miejsce 1).

aj przy rzeczach spornych (Tes litigiosae).
b) przy gruncie posagowym (fundu8 dotalisJ..

J) Porówn. Inst. 2. 8. Cod. 4. 51.
24
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ej przy rzeczach należących do pec'Ltli'Ltm Jtdventiti'Ltm rreg'LtlaTe.
dj przy gruntach objętych donatione p1 opteT n'Ltptias.
ej nareszcie przy przedmiotach, które przypadły na dzieci z pier

wszego n1ałżeńst'rva z powodu wnijścia ich rodzica w powtórne związkinlałżeńskie.
Zakaz alienowania obejmuje także i zakaz obciążania rzeczy słu

żebno ciami, wieczystą dzierżawą, prawem powierzchni (superjicies) za
stawami i hipotekami; prócz tego czyni on rzecz niezdolną do za=".,
siedzenia.

Alienacya wbrew zakazu ustavvy uczyniona jest nieważną; dla tego
wolno jest alienującemu żądać zwrotu rzeczy przez skargę o własność
(rei vindieatio), '\vszelako mogą zachodzić szczególne okoliczności, które
dozwalają kupującemu użycia excepcyi doli dla ubezskutecznienia skargi
o własność. Porówn. L. 10. 13. D. 27. 9.

Niektórzy twierdzą, iż własność ścieśnioną być może przez zakaz
alienowania sądo wn je wydany. Ale opinia ta nie ma podstawy. Wpraw
dzie sąd zabrania alienacyi marnotrawcom, jako też tym, nad których
majątkiem został konkurs ot'rvorzony, ale zakaz alienowania rzeczonych
osób dotyczący nie ście nia bynajlTInej własności jako takiej, lecz raczej
ogranicza zdolność Qsobistą rzeczonych osób.

Za pOlnocą unl0wy nie można ścieśniać wolności. L. 7. S 2. D.
20. 5. nie zbija tego zdania, albowiem według emendacyi PUCHTY na
leży ją tak czytać: Quaeritur, si pactum sit a debitore, ne liceat credito
ri, hypothecaln vel pignus vendere, quid juris sit? Et certum est, nullam
esse pactionmn, ut venditioni stetur." Fragment przytoczony traktuj e
o przypadku, jeżeli pomiędzy dłużnikiem, który dał rzecz na zastaw
albo hipotekę ustanowił, a wierzycielem, który zastaw lub hipotekę
nabył, stanęła umowa, mocą której wierzyciel obowiązał się nie sprze
dawać rzeczy zastawem lub hipoteką obciążonej w celu zrealizowania
swej wierzytelności. Umowa taka orzeka fragment w mowie będący, jest
jako niezgoc1na z prawem zastawu nic nie znaczącą (nullam esse paetio
nern) , dla tego wierzyciel może swego czasu skutecznie alienować (ut
venditioni stetur).

Wszelako i przez umowę można udaremnić alienacYą rzeczy; co
wtenczas ma miejsce, jeżeli kto przelał własność na trzeciego pod wa
runkiem, iż tenże traci własność, jeżeliby rzecz alienował, a więc pod
warunkiem rozwiązującym. W razie bowiem alienacyi ziszcza się waru
nek rozwiązujący, w skutek czego okazuje się, że alienujący nigdy
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właścicielem nie był, z czego nieważność alienacyi sama z siebie wy
nika.

Tak samo nie można ścieśniać własności przez rozporządzenie
woli ostatniej, dla tego a1ienacya wbrew zakazu testatora uczyniona
jest ważną. Atoli testator może udaremnić alienacyą rozporządzając, iż
rzecz legataryuszowi przekazana lna przejść na właszość kogo innego,
na przypadek gdyby ją miał legataryusz alienować; co się tak samo
tłómaczy, jak w przypadku poprzedniin, gdy umowa lniędzy stronami
względem alienacyi stanęła. Zresztą zakaz alienowania ostatniem roz
porządzenien1 testatora objęty i wtedy nie jest bez skutku, jeżeli alie
nacya w inny sposób a nie pod rygorem utraty własno ci przez testa
tora zabronioną została, by te tylko zakaz alienacyi był uczyniony na
korzyjć trzeciego; albowiem trzeciemu służy przeci¥lko właścicielowi,
który rzecz alienował, skarga osobista o wynagrodzenie strat i szkód
zrządzonych.

Co do ścieśnień własności powstałych ze względu na dobro ogółu,
następujące głównie wYlf1ienić n leży:

1) Nie wolno jest właścicielo Ni zmieniać na swym gruncie natu
ralnego odpływu wody deszczowej. Gdy ,vłaściciel wbrew temu działa,
mogą go sąsiedzi pozwać przez skargę aquae pluviae a1 cenJae.

2) "\Vłaściciel gruntu winien jest dozwolić sąsiadowi zbierać co
trzeci dziel) (tertio quoque d 'e) owoce, które z drzewa tego ostatniego
na grunt jego spadły. W razie, gdy właściciel gruntu zabrania sąsiado
wi tego, służy temu ostatniemu interdykt de gla!t4ejegen4lJ.

3) 'Vłaściciel drzewa, którego gałęzie sięgają aż do gruntu sąsied
niego, winien j e obcinać aż do wy&okości piętnastu stóp.

4) Właściciel winien na swym gruncie dozwolić sąsiadowi prze
chodu lub drogi') gdy tego konieczna potrzeba się okaże.

5) W razie założenia drogi publicznej, powinien właściciel odstą
pić kawał gruntu do tego potrzebny.

6) W Rzymie nie było wolno właścicielowi budo"rać domów nad
p ewną bliżej oznaczoną ,vysokość.

7) Właściciel gruntu winien jest dozwolić szukać kruszców w swym
gruncie, o ile to bez uszkodzenia powierzchni gruntu da się uskutecz
nić; w nagrodę za to służy mu prawo do 1/10 zysku.

8) Nie wolno jest właścicielowi przez zabudowania lub w inny
sposób umniejszać prądu powietrza, którego sąsiad do czyszczenia swe
go zboża potrzebuje.
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9) Gdy cudzy materyał budowlany użyty został do budowli (tig.
num junctuJn), właścicielowi nie wolno go windykować, dopóki część
składową budowli stanowi, ,)ne urrbs ruinis deformetur." Za to służy mu
prawo żądać przez skargą osobistą de tigno juncto zapłaty podwójnej
wartości materyału budowlanego.

Są jeszcze inne ścieśnienia własności, które pominiemy, odsyłając
czytelnika do rozprawy wyżej przytoczonej DIRCKSENA, do Instytucyi
PUCHTY rrom 2. 9 231, jako też Pandektów KELLERA 9 113-4.

U wag a. L. 61. D. 2. 14. "Nemo paciscendo efficere potest, - ne
vicino invito prraedium alienet. ((

L. 114. S 14. D. leg. L ,,-eos, quid testa1nento vetant qui alienari,
nec causam exprrimant, propterr quam id fierri velint: nisi invenitur perr
sona, cujus rrespectu hoc a testatorre dispositum est, nullius esse momenti
scripturam, quia talem legem testamento non possunt dicerre."

L. uno D. 43. 28. "Ait Praetor: Glandem, quae em illius agrro in
tuum cadat, quo minus illi terrtio quoque die lege auferre liceat vim

fierri veto. ((

L. 1. 9 1. D. 39. 3. ,)Haec actio (scil. aquae pluviae arrcendae)
toties locurn habet, quoties man t facto opere agrro aqua nociturra est, id
est, quum quis manu facerret, quo aliterr .fluerret, quam naturra solerret, si
forrte immittendo ea1n aut 1najorrem fecerit, aut cztationem, aut vehementio
1'łel1 , aut si comprrimendo rredundarre effecit. Quodsi naturra aqua nocerret,
ea actione non teneturr."

S 29. Inst. 2. 1. " Cum in suo solo aliquis eł.1J aliena materria aedi
jicaverrit, ipse domin ls intelligiturr aedificii, quia omne, quod inaedificaturr,
solo cedit; nec talnen ideo is, qui materriae dominus fuerrit, desinit dominus
esse, sed tantisperr neq1te vindicarre eam potest, neque ad emhibendum de ea
rre agerre, prropte1'ł lege'ln XIL tabularum , qua cavetur, ne quis tignum
alienu'Jn aedibus suis junctum emimerre cogaturr." etc. Dawniej nazywano
zwykle ścieśnienia własności na ustawie polegające służebnościami usta
wl1iczemi (Legalservitutenl. Naz  ft ta nie jest w źródłach używaną,W'<'   ____
zresztą jest ona całkiem nięwłaści wą.

S 125.

Podziały własności.
1. Wlasnosć scieśniona.

Własność obciążona albo służebnością, albo wieczystfb dzierżawą,
albo prawem powierzchni, albo też nareszcie zastawem lub hipotek
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zowie sifJ ścieśnioną, dominium li1nitatum (beschTanktes Eigenthum). Każda
inna własność jest nieścieśnioną , dominium illi1nita.tum 1), chociażby
ulegała ścieśnieniom przez prawodawcę wprowadzonym, którym prawie
każda nieruchomość ulega z powodu stosunku sąsiedzkiego, w jakiln się
do innych nieruchomości znajduje.

S 126.

2. Własność odwotalna. t

Własność nazywa siEJ od wołaln9J (dol1'tiniurn revocabile,  vieder'l'ujli
ches Eigenthurn), jeżeli g 1i _ nie tylko w skutek sposobów ulTIorzenia
do każdej własności jako takiej bez wyjątku zastósowanie l11ających,
ale nadto jeszcze w skutek innych przyczyn umarzając rch. Tak
wifJc liczba sposobów umorzenia własności większą jest przy własności
odwołalnej, niż przy własności nieodwołalnej (domini tm i1"revocabile, un
wiederTujliches Eigenthum). W następujących przypadkach nabywa się
własność odwołalna':

aj jeżeli przelaną została pod warunkieln  z   y}  uj]&ym;
b)'\jeżeli nabytą była wprawdzie bezwarunkowo J lecz w czasie,

kiedy juz poprzednio pod warunkiem zawieszającyn1, ale jeszcze nie
ziszczonym na kogo innego przelaną została.--

W przypadku pod a) gaśnie własność w chwili ziszczenia się wa
runku rozwiązującego, w przypadku zaś pod b) w chwili ziszczenia się
warunku zawieszającego; w chwili bowiem ziszczenia się warunku za
wieszającego okazuje się, iż przele,vający powtórnie własność, nie był
już właścicielem w chwili jej przelania.

W obydwóch /' przypadkach zgaśni cie własności wywiera skutek
wsteczny, to jest poczytuje się, jak gdyby nabywający własność w spo
sób od\\Tołalny nigdy nie był właścicielem. Wedle tego utracają swą
moc prawną ze skutkiem wstecznym wszelkie rozp orz ądzenia, które wła
ściciel odwołalny odnośnie do rzec2tyo na korzyść trzecich poczynił, czy
to obciążając ją zastawem albo hipoteką, lub juribus in re, czy to wy
dzierżawiając ją i t. p. Resoluto jure concedentis, resolvitur jus conces
um, - resoluto jure dantis resolvitur jus accipientis !l).

l) Wyrazy d01ninium limitatum , dom. illimitatuJn nie są w źródłach używane.
2) O podziale na własność według jus civ le, którą nazywano: dominiu1n ex jure

Quiritium i na własność według prawa pretorskiego (jus honorarium) należy
traktować w nauce o Instytucyach
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u wag a. L. 4. S 3. D. 18.2. ,,-pure vendito et in diem addicto
fundo, si meliorr conditio allata sit, 'rem pignorri esse desinerre, si emtor
eum fundum pignorri dedisset."

L. 105. D. 35. 1. "Si .fundum a testatore suu eonditione legavit,
post existentem eonditionem, quae priori testamento praeposita fu erra t, neque
proprietas a priori legatario rrecedit-nee -herres - se1"vitutęm imponerre po
territ; sed et imposita servitus finietur existente conditione."

L. 11. S 1. D. 8. 6. ,)Heres, eui legatus esset fundus 8ub eonditione,
imposuit ei servitutes: emtinguentur, si legati conditio existat. Videa1nus, an
adquisitae sequanturr legatarriurn? Et rJ"tagis dieendum est, ut sequanturr."

S 127.

O podmiotach własności.

Zdolność nabywania własności ma lfużdy, ktokolwiek może być
w ogóle uczestnjkiem praw. Wszelako mogą istnieć przepisy ścieśniają
ce wyjątkowo zdolność nabywania własności pewnych osób co do pe
wnych przedmiotów. I tak n. p. w niektórych krajach nie jest wolno
Żydom nabywać nieruchomości ziemskich. W dawnem prawie rzymskiem
własność gruntów we Włoszech położonych tylko obywatelom rzymskim
(cives rro1nani) wolno było naby"rać; co ztąd pochodziło, iż tylko wła
sność kwirytarską co do rzeczonych gruntów można było nabywać, ci
zaś, którzy nie posiadali obywatelstwa rzynlskiego, nie mogli tej wła
sności nabywać.

S 128.

O I)ł-zedłoiocie własności.

Przedmiotem własności są właściwie tylko rzeczy zmysłowe. Wpraw
dzie można także nabywać własność przedmiotów zbiorowych, pod zmy
sły nie podpadających, n. p. trzody, biblioteki i t. d. Ale nazwa wła
sności rzeczy zbiorowej n. p. nazwa własność trzody nic innego wła
ściwie nie oznacza, jak sumę tylu pojedynczych własności, ile przed
miotów zlnysłowych rzecz zbiorową tworzących u.o pewnej osoby należy. 1
Nie jest tu bynajmniej koniecznem, aby wszystkie przedmioty, rzecz
zbiorową pod zmysły niepoupadającą tworzące do tego należały, kogo
właścicielenl rzeczy zbiorowej n. p. trzody nazywamy.
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S 129.

Sposoby nabycia wła llości.

Sposoby nabycia własno5ci dzielą się: na pier\votne i przenośne.
Pierwotnym jest sposób nabycia własności wtedy,l gdy nabywca

nabywa własność dopiero co powstałą, przGiłośnym zaś wtedy, gdy wła
sność, którą miał dawniej kto inny, na nabywcę przechodzi.

Sposoby pierwotne tworzą własność dla nabywcy, sposoby zaś prze..
nośne przenoszą własność już istniejącą na nabywcę. Tak więc przy
sposobach przenośnych jest nabywca prawonastępcą, sukcessoreID kogo
innego, a ten ostatni jest względem nabjTwcy prawodavvcą, prawozlewcą
(auctor, Rechtsurheber).

Nadmienić tu wszakże nale7y,.ge hł abywający  llQŚĆ w spo
sób przenośny ma tę salną własność, która przedtem do jego poprzed
nika należała, to jednakże nie jest bynajlTIniej koniecznem, aby własność
przez nIego nabyta miała te salne przymioty, co własność do prawo
zlewcy nale7ąca. I tak ll. p. 1110Żna przelać własność ded1.tcto usufructu,
w którym to razie własność nabywcy będzie ścieśnioną, kiedy ona tym
czasem do pra"\vozlewcy jako nieścieśniona należała.

U wag a. L. 54. D. 50. 17. "NenIo plus juris in aliu}n t1 1 ansferre
potest, quam ipse habet. ((

L. 160. S 2. eod. )).l.¥on debeo melions conditionis esse, quam actoT
meus, a quo jus in me transit."

L. 20. S 1. D. 41. 1. "Quotiens dominiu'in transfertur ad eum, qui
accipit tale tran-sfertuT, quale Juit apud eum, qui tradit."

S 130.

Sposoby l1ąbywania \vłasności pierwotne w szczególności.

1" Zawlaszczenie (occupatio).

Inst. 9 12-18. 39. de r. dom. 2. ]. Cod. Theod. 10. 18. 15.
ARNDTS   154. BRINZ   53. I{ELLER 9 215. PUCHTA   154. VAN

GEROW   308.
Przedmioty pod zlnysły podpadające służą z przeznaczenia swego

na użytek ludzki, dla tego człowiek ma przyrodzone prawo nabywać je
dla siebie, o ile to bez naruszenia praw cudzych uskutecznić się da. Na
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tej zasadzie polega zawłaszczenie; ma ono miejsce tylko co do rzeczy
niczyich (Tes nttllius), z powodu, iż człowiek tylko własność takich
rzeczy na mocy prawa przyrodzonego bez uszkodzenia praw  udzychnabywać może. f

Zawłaszczenie rzeczy niczyjej dzieje się przez objęcie jej w po
siadanie. Szczegółowo ma zawłaszczenie miejsce:

a) 11 c  ,do d ikich zwj  ząt tak czworonożnych jako też ptaków
i ryb (animalia, volucTes, pisces). Własność ich nab wa, kto je fizycznie
owładnął. Atoli właścicielo\vi gruntu wolno jest zabronić wstępu na
grunt, na którym trzeci polować lub łowić zamierzył.

Po dziś dzień prawo polowania nie służy każdemu, komu się po
lować podoba, jak się to rzecz miała \v prawodavvstwie rzymskiem  lecz
słuzy wyłąc nie właścicielowi gruntu, lub też należy do rzędu regaliów;

b) co do rzedmi' cych własnością nieprzyj ciela. Rzy
mianie owiem trzymali się zasady, że w czasie ,vojny nietylko stosunki
międzynarodowe publiczne są pod prawem wojennem , ale i stosunki
międzynarodowe prywatne. Dalszem następstwem tej zasady jest oko
liczność, że rzeczy nieprzyjaciela poczytują się za niczyje w obec Rzy
mian, rzeczy zaś Rzyn1ian za niczyje w obec nieprzyjaciela. Dla tego
mogą Rzymianie zawłaszczać grunta lub inne rzeczy nieprzyjaciela, tak
jak na odwrót nieprzyjacielowi wolno jest zawłaszczać wszelkie przed
mioty na Rzymianach zdobyte. Co więcej, nieprzyjaciela poczytywano
w obec Rzymianina jako rzecz i tak samo Rzymianina w obec nieprzy
jaciela, dla tego też zawłaszczenie miało miejsce i co do osoby_  J
mianina jako też nieprzyjaciela.

W razie powrotu Rzymianina z niewoli miała miejsce :fikcya pra
wna, iż nie z niewoli powrócił (jus Postliminii) a tern samem, że wol
ności i obywatelstwa rzymskiego nigdy nie utracił. Zresztą jus Postlimi
nii miało zastósowanie także co do 3" Y Rzymianina przez nieprzy
jaciela zdobytych, jeżeli napowrót pow rÓciły w ręce Rzymian, z wy
Jątkiem jednakże broni. Nie chciano bowiem przywileju rzeczonego roz
ciągać aż do bron ,  wychodząc z założenia, że kto sobie broń da nie
przyjacielowi z ręki wydrzeć, ten jest złym żołnierzem i nie wart
żadnych względów.

Nadmienić należy, że gruIlta= nieprzyjacielskie nie stawały się wła
snością tego oddziału żołnierzy, przez który zajęte zostały, lecz prze
chodziły na własność państwa rzymskiego, z powodu, iż przypuszczano,
że w imieniu państwa zawłaszczone zostały. Zresztą to samo miało
miejsce także i co do ruchomości, jeżeli były zawłaszczone przez żoł
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nierzy służb  pełnią.cych, gdy tYlTICZaSelll rUCh01110ŚĆ poza służb  zajfJta
stawała się własnością zawłaszczającego.

Prawodawstwa nowsze wychodzą z zasady, że prawo wojenne nie
powinno mieć zastósowania do stosunków międzynarodowych prywat
nych, dla tego po dziś dziel1 zawłaszczenie tylko wyjątkowo ma miejsce
co do przedmiotów nieprzyj acieIskich ;

ej 'Y.!"eszcie zawłasz  enie ma zastósowanie do przedmiotów ni..--JJ

zyich a znalezionych, n. p. do pereł, bursztynu, muszli i t. d. przez
morze wyrzuconych, do meteorów z powietrza spadłych i t. d.

Znalezienie skarbu (thesaurus) uie należy tutaj, bo skarb nie jest
rzeczą niczyją, owszelll jest on rzeczą czyją, lubo nie wielny, kto jego
jest właścicielem.

U wag a. L. 3. pr. Da 41. 1. "Quod nulliu8 est, id ratione natu
raZi occupanti conceditu1"."

L. 1.  9 1. D. eod. "Ol'nnia animalia, quae te1 f1 1"a, rna1 f1 i, coelo ca
piuntur, id est .ferae bestiae et volucres, pisces capientiurn ji'ltnt. ,(

S 18. J. 2. 1. "Item lapilli et ge1nl1 ae, et cetera, quae in littore.
maris inveni lntur, jure naturali statim invento1"is .fiunt. '"

$ 22. L eod. "Insula, quae in marri nata est, occupantis fit."
S 47. L eod. ,,-s  rem pro derelicto a do'tnino habitarn occupaverit

quis, statim eU1n dominu1n effici."
G AJUSZ IŁ S 69. ,,-quae ex hostibu8 capiuntur, naturali ratione

nostra jiunt. "

131.

Nabycie własności przez pl1zeistoczenie (specificatio).

\

KOOH: De jure ejus, qui speciem ex aliena materia fe cit. ROSSHIRT
(w swem czasopisrJ ie IIL str. 259). MAYKOW V. d. Eigenthumserwerb
durch Spezification (OsenbrUggen's Dorpater Studien str. 149). W. SELL
rwirbt der Spezifikant auch dann Eigenthum an der neuen species,
wenn er nlala fide die Spezification vorgenommen? (Versuche Nr. 5).
ARNDTS S 155. BOEOKING 9 154. KELLER 9 142. PUCHTA 9 154. VAN"
GEROW   310.

Przeistoczenie rzeczy ma miejsce, j e.leli kto z pewnego materyału,
czy on się znajduje w stanie surowYlll lub nie, pracą swą nową rzecz
utworzył; n. p. ktoś z cudzych ziemniaków wydobył wódkę, z cudzych
)buraków cukier, z cudzej wełny, bawełny, nici, utkał materyą na suknię,

25
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z cudzego złota, srebra zrobił puchar, pierścień, z cuęizego drzewa
okręt, z cudzych winogron wydobył wino, z cudzego sukna uszył sur
dut, z c1tdzej skóry zrobił trzewiki i t. d.

Przeistoczenie jest właściwie tylko wtedy sposobem nabycia wła
sności, gby rzecz nie została przeistoczoną; ani przez właściciela, ani
też w imieniu tego ostatniego.

Jeżeli rzecz urobioną została częścią z.łasnego, części z obcego
materyału, nabywa jej własność ten, kto ją; przeistoczył. Zgadzano się
na to po Vvrszystkie wieki, gdy tynlczasem trzy różne powstały opinie
co do przypadku, jeżeli rzecz nowa urobion  została całkowicie z cu
dzego rnateryału.

Szkoła prawna Sabinianów poczytywała właściciela materyału za
właściciela rzeczy nowo utworzonej, wychodzą;c z założenia, iż z pomię
dzy dwóch czynników na utworzenie rzeczy się składających,} to jest
pracy i materyi, ostatnią za celniejszą uważać należy. Z całkiem prze
ciwnego punktu widzenia wychodziła szkoła prawna Prokulejanów ; uwa
żała bowiem pracę za czynnik celniejszy od materyi, '\veclle tego po
czytywała za właściciela nowej rzeczy tego, kto ją swą pracą utworzył.

Później po\vstdła pomiędzy prawnikami rzymskimi doktryna, iż
rozstrzJgnięcie kwoc;tyi, czy rzecz nowo utworzona należy do właści
ciela materyi, czy też do tego, kto ją swą pracą utworzył, od tego za...
wisło, cZJ" rnaterya przeistoczona da się przywrócić do swego dawniej
szego kształtu 1), czy nie; w pierwszym razie rzecz nowo utworz.ona
staje się własnością  łaściciela materyi, w drugim zaś razie własnością
tego, kto ją swą prac1 utworzył.

Powstanie tej opinii tłómaczy się tak: jeżeli się materya, z której
rzecz nowa utworzoną została, da przywrócić się do swego dawniejszego

4

kształtu, sama słuszność wymaga zmusić tego, kto z materyi rzeczonej
nową; rzecz urobił, ażeby tę materyą przywrócił a z nią i własność dla
osoby, do której ona należała. Że zaś to narażałoby osobę, która rzecz
nową utworzyła, na koszta'} przeto nie zmuszano jej do tego, lecz ra
czej uważano za stósowne'} przyznać własność rzeczy nowo utworzonej
temu, kto był właścicielem materyi. W razie, jeżeli materya nie da się
przywrócić do swych dawny ell kształtów, poczytywano za właściciela
rzeczy nowej tego, kto ją utworzył, uznając tu słuszność opinii prawni..
ków szkoły prokulejańskiej, iż praca jest celniejszym czynnikiem niż
surowy materyał, z którego rzecz powstała.

l) n. p. ktoś zrobił naczynie z cudzego metalu.



195

JustJnian doktrynie powyższej prawników nadał sankcYą prawną.
Wymłócenie zboża nie jest jego przeistoczeniem, nam qui 8picas

excutit, non novam 8peciern Jacit, sed, quae est, detegit, również nie jest

przeistoczeniem ufarbowanie rzeczy. Tak samo stopienia naczynia srebr
nego nie należy podciągnąć pod pOjęcie przeistoczenia ('Specijicatio).

K"\vestya, czy przeibtaczający rzecz działał w dobrej lub w złej
wierze, Jakkolwiek nie ma żadnego znaczenia co się tyczy nabycia wła
sności, ważną jest ze względu na obowiązki, które przez to przeista
czający względem właściciela zaciągnął.

Jeżeli przeistaczający rzecz znajdował się w dobrej wierze, naten

czas gp POZYW , ' można tylko perł condic tione9n o zwrot tego, CZ8111 się

J .i£i.'
zbogacił, uf-' IficztLsem, jeżeli w złej wierze działał, pozywać go mo
ż-.a pi:'zezt'Ski  ,\lł e$hibendWf!! jako też skargę o własność (rei vin
dicatio) ;. p ez   tEJ ostatnią z t J tułu, iż dolo possiderJ"e clesiit; niekiedy
może być nawet przeciwko niemu wyniesiona skarga f trti.

U wag a. L. 7. S 7. D. 41. 1. "Quun  quis ex aliena materia
speciem aliquam 81-tO nomine (ecerit, Nerva et Proculus putant, hunc do
minum esse, qui fecerit, quia, quod factum est, antea nullius f'uerat. Sabi
nus et Cassi ts magis naturłalem Ipationem efficere putant, ut, qui mater'iae
dominus fuerit, idern ej'tts quoqtte, quod em eadem mate1"ia (acturn sit, clo
minus esset, quia sine materia nuąa species  f.fici p ossit; veluti si em aUrłO,
vel argento, vel am"e vas aliquod fecero; vel ex tabulis tuis na1)em, aut
a1"marłium, aut subsellia Jecero; vel ex lana tua vestirnentuln, vel ex vino
et melle tUQ mulsurn; vel ex 1nedicamentis tuis emplastl'urn aut collyrium;
vel ex uvis, aut olivis , aut spicis tuis vinum, vel oleum, vel fr'urnenturn.
Est tamen etiam media sententia recie etcistarnentiu1n, si slJecies ad rnate
riam reverłti possit, verius esse, quod et Sabinus et Cassius senserunt; si
non possit reverti verius esse, quod trervae et Proculo placuit; ut ecce vas
co nflatU/(J't q,d Tudem massa1n auri vel a1'genti vel aeris reverti potest, vinum
vero, vel oleum, vel frument /;m ad  tV S et olivas et spicas rłeverti non
potest, ac ne rnulsu1n quidem ad mel et vinum vel emplastl' l um aut c llyria

ad medicamenta reverti possunt.. Yidei!tur tamen mihi recte quida;JIl dixisse,
. non debere dubitari, quin alienis spicis excussum frttmentum eju! sit, cujus

et spicae fuerunt; c u 'in e n i m g r a n a , q u a e s p i c i s c o 'ń t i n e n t u r,

ł I" ·
p e r.f e c t a m h a b e a n t s u a 'In s p e c   e m , q u 1, e te c u S s   t s P   c a s, n o n

n o v a m s p e c i e m f a c i t, 8 e d e a m, q.. u a e e 8 t, d e t e g i t. "
W S 25. L h. t. znajduje sjEJ mylna opinia.
L. 24. D. eod. "In omnib ts, quae ad eandern speciem reverpti pos

8unt, dicendum est, si 1nate1"ia 1nanente >species cluntaaJat forte mutata sit,
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veluti, si mea aere statuam, aut aTgento s(Jyphum fecisses, -me eorum do
minurn rnanere."

L. 12. S 3. D. 10. 4. "Si quis ex uvis meis mus tum fecerit, vel ex
livis oleum, vel e.x lana vesti1nentum, cum sciret haec alz.ena eS8e, utriu8

que nomine ad exhibendum actione tenebituT, quia quod ex re nostra fit,. "
nostrum esse verzus esie

Miejsce to jako sprzeczne z innemi niesłusznie kompilatorowie
umieścili w Pandektach. To samo da si  powiedzieć o L. 26. D. 41. 1.

S 132.
!

Zasiedzenieo
41 I!!/I

Inst. 2. 6. Digs 41. 3. Cod. 7. 30. .1?łt  _
THIBAUT, D.A.BELOW, UNTERHOLZNER zob. g 74. REINHARDT: Die

Usucapio und Praescriptio des R. R. 1832. HAMEAUX: Die Usucapio und
longi temporis prae&criptio 1835. MADAI: Die Usucapio und longi tem
poris praescriptio des R. R. (Beitrage N. l).. ZIEJJONACKI: Nauka o po
siadaniu i o zasiedzeniu własności, 1862. ARNDTS S 157-64. BOECKING
S 144-49. BRENZ S 57-62. I{ELLER S 131-37. PUCHTA S 155-60.

Zasiedzeniem zowie się sposób nabycia własności, który polega
na nieprzerwanem posiadaniu rzeczy przez przeciąg czasu ustawami
zakreślony.

Nabycie własności przez zasiedzenie nie   i bez
wszelkiego przygotowania  OWSZe111 poprzedza je inny akt naby'wczy.
Rzecz ma się tak: zasiedziciel nabywa zaraz w chwili, kiedy zasiedze

nie bied'1 zaczęło własność in nuce,t własność, którąby porównać można
z dzieckiem w łonie matki poczętem, i która dopiero po upływie cza
sokresu ustawami zakreślonego w zupełną własność dojrzeć i urość ma..

LTa własność poczęta przechodzi na dziedzica (successio in U8uoa
pioneln; aktem zaś n1i dzy żyjącymi nie można jej na innych prze

ł '
ewac. Z > d . . . d d ., ł ' · t .aSIe zenIe ma mIeJsce co o prze mlotow we w asnOSCl rzeclego

'B

będących; co łatwe do pojęcia, albowiem jeżeli kto weźmie rzecz ni...
czyją w posiadanie, n bywa na niej równocześnie z posiadaniem wła
sność, dla tego o zasiedzeniu mo,vy tu być nie może.

Atoli zasiedzenie należy do sposobów nabycia własności pierwo
tnych,t gdyż zasiedziciel nie nabywa tej własno i, którą dotychczasowy
właściciel miał, lecz własność całkiem nową, to je  właśnie t , która,
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_s     wili rOf ocz  ia bie u zasiedzePi  pocfJ ła, a następnie przez
upływ czasu ustawami zakreślony, w zupełną \vłasność dojrzała i urosła.

Naturalna rzecz, że własność dawniejszego właściciela w chwili
upływu czasu zosiedzenia gaśnie, albowiem dwóch nie może obok siebie
mieć własności in solid tm według j eduego i tego samego systemu........

Zasiedzenie nie da się pogodzić ze ścisłą zasadą prawa, albowiem
prawo posiadania rzeczy ma tylko właściciel; z czego wynika, że zasie
dzicie} dopuszczał się bezprawia względem właściciela przez cały cza
&okres, przez który zasiedzenie biegło. Że zaś bezprawie twórcą praw
być nie może, przeto oczywistem jest, że instytucya zasiedzenia zawdzię
cza swe uznanie względom polityki prawodawczej. Uznano ją dla tego,
ażeby własności w ogóle stosunkom prawnym nadać silną podstawę, jak
tego dobro i bezpieczeństwo publiczne wymaga.

U wag a. L. 3. D. 41. 3. "usucoJJio est adJectio d01ninii (scil.
ad possessionem) per con tinuationem possessionis te11 poris lege definiti. ((

L. 1. D. 41. 3. "Bono publico usucapio introducta est, ne scilicet
quarundam rerum diu at fere semper incerta dOlninia essent, cum suffi
ceret dominis ad inquirendas res suas statuti temporis spatium. {(

GAJUSZ II. S 43 i 44. ,,- etiam earum rerum  tsucapio nobis com
petit, quae non a domino nobis traditae fuerint - quod ideo receptu n

..

videtur , ne rerum dominia d14Jitius in incerto essent, cum sufficeret domino
ad inquirendam rem suam anni aut bienni spatiu1n. {(

L. 5. D. 41. 10. "Us1!Jcapio rerum etiam ex aliis causis concessa
interim proptera - constituta es t, ut aliquis litium finis esset. ((

Cycero w mowie pro Caecina c. 26. S 74. nazywa zasiedzenie "fi
nis sollicitudinis ac periculi litiu1n. ((

1330
Warunki zasiedzenia.

Pier\vszym warunkiem zasiedzenia jest posiadanie, druginl tytuł,
trzecim dobra wiara, czwartym nieprzerwany upływ czasokresu ustawa
mi zakreślonego, piąty i ostatni warunek nie ma natury dodatnej jak
cztery pierw wymienione, lecz naturę ujemną; albowiem ten ostatni wy
maga, ażeby nie zachodziły przyczyny rzecz posiadaną do zasiedzenia
niezdolną czyniące.

U wag a. Prawnicy nowsi wyrażają zwykle warunek piąty w spo
sób niedokładny, bo temi słowy: "że rzecz posiadana powinna być
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zdolną; do zasiedzenia." Niedokładnym jes t pow yższy sposób wyra żenia
dla tego, że, ponieważ$ in5tytucya zasiedz  ra 'w zględOm   dbor a pu mcz  1
nego swe uznanie zawdzięcza, przeto z reguły, wszystkie przedmioty za...
siedzeniu ulegać muszą i ulegają, tern samem nielogicznie jest podnosić
okoliczność, iż rzecz posiadana powinna być zdolną do zasiedzenia. Na
niedokładność powyższego sposobu wyrażenia. zwrócił najpierw uwag
BRINZ Pandekta S 60,

9 13 4

Waruneli posiadania szczegółowo t

Posiadanie jest najgłówniejszym z pomiędzy :vlarunków do zasie...
dzenia, albowiem posiadając zasiadujemy, rzec można, że posiadanie jest
tern względem zasiedzenia, czem jest fundament względem budowli na
nim stojącej.

Pl zedmioty niezdolne do posiadania, są te111Samern niezdolne do
zasiedzenia. Zobacz w tej mierze   97 i 99.

Rzeczy nlające od.rębny byt :fizyczny posiadają i zasiadują się od
rębnie, rzeczy zaś będące czę&cią składową innych rzeczy posiadają si
i zasiadują się  pólnię- z temi ostatniemi rzeczami. Dopóki zatem ma...
teryały budowlane (tign(f) są w budowane w budowlę, dopóty też tylko
wspólnie z budowlą JJosiadane i zasiedziane być mogą; że zaś do za
siedzenia budowli dłuższego czasu potrzeba, niż do zasiedzenia rucho
mości, przeto materyały budowlane odrębny byt fizyczny mające naby
wają się na własność przez  upływ krótszego czabU, niż materyały bu
dowlane w budowlę wbudowane.

Przez połą c  ie jednej rzeczy z drugą, której ona jest częścią,
gaśnie jej dotychczasowe posiadanie; co z sobą, przerwę zasiedzenia
sprowadza, tern samem nie powinnoby być wolno posiadaczowi w celu
zasiedzenia doliczać czasu, przez który rzecz aż do chwIli połączenia
posiadał. Atoli prawodawstwo rzymskie dozwala mu to czynić, jeżeli
w chwili połączenia jej brakowało do zasiedzenia tylko kilku dni. L. 30..
S 1. D. 41. 3.

W chwili    c ze1li  jednej rzeczy od drugiej, której była częścią;
gaśnie dotychczasowe jej posiadanie; w skutek czego bieg zasiedzenia
się przerywa. Atoli posiadaczowi wolno jest doliczać do zasiedzenia
czas, przez który Ją aż do jej odłfbczenia posiadał, jeżeli w chwili od
łączenia brakowało do z siedzenia tylko kIlku dni np. dziesi ciu. Przy
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padek bowiem obecny nie różni się co do znamion istotnych od przy
padku, o którym traktuje L. 30.   1. D. 41. 3; dla tego zastósowanie
do niego w drodze analogi prawidła w L. 30. etc. wyrażonego ma wszel
ką podstawę prawną za sobą.

J eże]i odłączenie nastąpiło już po zasiedzeniu, natenczas ono spro
wadza tylko utratę posiadania, nie zaś jak UNTERHOLZNER i SINTENIS
tWIerdzą, także i utratę własności  ObaClwaj rzeczeni prawnicy argu
mentują tak: wer das Ganze besizt, besitzt eben nur das Ganze, nicht
die einzelnen Theil e, darurn ersitzt er nur das Ganze nicht die einzelnen
Theile. ,( Rozumowanie ich nie ma żadnej podstawy, albowiem w posia
daniu całości mieści się posiadanie części, stósownie do tego musi się
w zasiedzeniu całości Iuieścić także zasiedzenie części.

U wag a. L. 25. D. 41. 3. "Sine possessione usucapio contingere
non potest."

L. 23. D. 41. 3. "Eu1n, qu  aedes mercatus est - ipsas aedes pos
sidere, narn si singulas res possidere intelligetur ipsas aedes non possi
debit,- quod si quis singulas res possideri dixerit necesse erit dicat pos
sessione superficiei temporib us de rnobilib ts statutis locum esse, solunz se
captururn esse a1npliori, quod absu1 dum et ?nini1ne juri civzli conveniens
est, ut una res divel sis ten poribus capiatur. ((

L. 30.8 1. D. 41. 3.. "Labeo l bris epistolarum alt: si is, c ti ad tegulo
IU1n vel columnat"um usucapionem decem dies superessent, in aedificiurn eas
conjecisset, nihilominus eum usucapturum, si aedificiu1n possedisset. Quid
ergo in his, quae non quidem implicantur rebus soli sed mobilia per1nanent, ut
in anulo gemma? In qno verum est, et aurum et gem1na1n possideri et usu
cap , cum utrumque rnaneat integrum." Co do interpretacyi przytoczonego
fragmentu wielki jest spór pomiędzy Romanistami. Porównaj V ANGEROWA
S 204. Uwaga 2.SELLARom. Lphre des Eigenthums stra 142-153. Uwaga 1-9.

L. 2.   6.. D. 41. 4. "Sed si fundus ernt ts sit et ampliores fines
possessi sint, toturn longo teJnpore capi, quoniam universitas ejus possi
deatur, non singulae partes." W edług te o fragmentu kupujący grunt
ziemski, jeżeli większy kawał zieDli zają niż grunt przez niego kupiony
obejmuje, zasiaduje pro elnptore całą przestrzeń ziemi przez siebie za
jętą, a więc przestrzeń większą niż kupił. Orzeczenie powyższe jest cał
kiem uzasadnionem, albowIem kupujący stał się posiag QZ.eDJ. rzeczonej
przestrzeni ziemi przez jej    ; że zaś każdą cząść w ten sam spo
sób posiadamy jak całość, przeto kupujący posiada pro emptore i w do
brej wierze także i kawał ziemi rzeczywiście nie kupiony, bo do sąsie
dniego gruntu llalezy.
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9 135.

Waruneli tytułu do zasiedzenia w ogólności.

LOEHR: Justus titulus (Magazin f. R. W. Gesetzgeb. IV. 10. 2)
STINTZING: Das Wesen de-r bona fides und titulus in der Rom. Usuc
pionslehre 1852. ROSSHIRT: Zur Lehre von der Ersitzung und insbe
sondere iiber die usuc. pro haerede (Civ. Archiv IX. l). ARNDS: Ur
theil aIs Grund zur Ersitzung eod. XIII. 15. STEPHAN: eod. XXXI. 10
DANZ pod tym sarny n tytulen  (Giesser Zeitschrift V. 19). ZIELONACKI
Abhandlungen N. 3. 1859.

W   132 powiedziano, że zasiadający w ciągu czasokresu, pod
""

czas którego zasiedzenie biegnie, dopuszcza się przez posiadanie rzeczJ
właściciela bezprawia względem tegoż.

W teIn miejscu l1adlllienić nalTI należy, że prawodawstwo rzymskif
czyniąc zasiedzenie zawisłen1 od tytułu ograniczyło je do tych przypad
ków, w których czyn bezprawia, jakiego się posiadacz względem właści
ciela dopuszcza, na Jaw nie występuje, lecz się niejako ukrywa. Tyn
sposobem dogodziło prawo rzymskie potrzebom spółecznym bez zbytnie ę
obrazy uczucia sprawiedliwości.

Zachodzi teraz pytanie, kiedy to okoliczności bezprawie posiadacza
ukrywają? czyli, co na jedno wychodzi, kiedy to posiadacz ma tytuł d<
zasiedzenia?

Tytuł do zasiedzenia ma  Stsiad.a1!A:
l) gdy posiada z E!EĄ!f2.zyP.x, któraby go właścicielem bez zasie

dzenia była uczyniła, gdyby temu okoliczności nie przeszkodziły
okolicznością zaś tak  jest albo to, że tradujący rzecz, nie był właści"
ciel, albo to, że był wprawdzie właścicielem, lecz mu zbywało na zQQl..
ności alienowania, albo to. że rzecz tradowana należy d  przedmiotó"
niezbywalnych, albo też nareszcie, ż  mL d z, któremu rzecz przysą
dZQl1J1 została, nie bjł jej w p ół   j e:Qh

2) gdy posiada pro judicato lub tez z powodu, że mu rzecz w sku


tek złożonej 12r J ęgi }emuż deferowanej oddaną była.
Obydwóch tu wymienionych przypadków nie można na równi sta

wić z przypadkami pod liczbą 1. wyrażonemi, albowiem ani wyrok sądu,
ani złożenie przysięgi nie liczą si  w poczet przyczyn wł asnoś ć nadaod:
j ącycb.
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3) wreszcie gdy posiada salnowolnie lecz \V l11nieruaniu, że posiada
z tytułu własność nadającego, a okoliczności, pod któremi pOSr danie

nabył, ie    gq bł  unlie inniftią , co np. wtedy będzie miało lniejsce,
jeżeli ktoś dał trzeciemu zlecenie, aby rzecz pewną dla niego kupił, a
trzeci rzeczy tej nie kupił, lecz pożyczył od właściciela i potem ją dają
cemu zlecenie jako kupioną wręczył.

Pomiędzy przypadkiem pod liczbą 1, a 2. z jednej strony a przy
padkiem pod liczbą 3. z drugiej strony ta zachodzi różnica: posiadacze
rod liczbą 1 i 2. posiadają słusznie, bo niesamowolnie, posiadacze zaś
pod liczbą 3. posiadają niesłusznie, bo samowolnie.

Posiadacz słuszny zawsze ma tytuł do zasiedzenia, posiadacz nie
słuszny ma go tylko warunkowo.

Zresztą zasiadują posiadacze salllowolni dopiero według późl1iej
szego prawa rzymskiego; rozciągnięcie zasiedzenia do przypadkow po
siadania samowolnego i niesłusznego nastąpiło, jak  lę L. .9. D. 41 8.
wyraża "post n ultas varietates."

Tytuł do zasiedzenia wyrażają źród1a w ten sposób: l1Rjpierw idzie
zaiInek pro, a po nim następuje przypadek szósty wyrazu, który ozna
cza już to przymiot, w jakim posiadacz posiada (pro enztore, lJro haere
de), już to okoliczność, że posiada nie zaś dzierży (pro suo), już to akt
prawny, na mocy którego posiada; oznaczenie  aś rzeczonego aktu praw
nego dzieje się dwojako: najczęściej przez użycie odpowiedniego sło\va
(pro donato, pro adjudicato, pro .fudicato, pro legato, pro soluto, pro no
xae dedito, pro transacto, pro derelicto), rzadziej przez użycie odpowie
dniego rzeczownika (pro dote, pro transactione).

U wag a. L. 11. D. 41. 4. Jj Quod vulgo tradituJn est, eum q1 i
existimat, se quid ernisse, nec ernerit, non posse pro en tore usucapere,
hactenus verum esse ait, si nullam justan  ca1;f;sa1n ejus erroris e1ntor ha
beat; nam si forte servus vel 'PIf'ocu?tłator, cui c01n1nodatam 1"'ełn mandas...
set, persuaserit ei se en isse, atq te  ta tradiderit, 1nagis esse ut usucapiosequatur. " '"'  ..

L. 4. D. 41. 8. "Pro legato potest usacapi, si res aliena legata sit,
aut testatoris quidem sit, sed ademta coclicillis ignoretur; in horun  enin
persona subest j tsta causa, quae sufficit ad uS1Jtcapioneln. ((

Prawnicy nowsi nazywają tytuł do zasiedzenia posiadacza samo
wolnego i niesłusznego domniemanYlll (f t. putr;ttiJ)us,   P1Jttativtitel); tytuł
zaś posiadacza słusznego i niesamowolnego zowią oni prawdziwYlll (tit.
v rus, 1;vahrer Titel). Odróżnienie to dwóch rodzai tytułu nie ma żadnej
podstawy; albowiem tytuł, który prawnicy nowsi domniemanym nazywają,

26
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jest tak samo prawdziwYlU, jak ten, który za jedynie prawdziwy poczy...
tują. Zresztą jest nielogicznie, jak to prawnicy nowsi czynią, twierdzić,
że lubo tytuł jest warunkiem zasiedzen "t e.dnak..",można.z edzić i
na mocy tytułu domnielllanego; albowiem zasiedzenie na mocy tytułu
don1niemanego byłoby zasiedzeniem na n10cy tytułu tylko w mylnem
mniemaniu posiadacza istniejącego, a więc właściwie zasiedzeniem bez
tytułu - plus est in re qua1n in existimatione. Źródło nie czyni żadnej
wzmianki o tytule domniemanym. W L. 5. D. 6. 2. jest wprawdzie
mowa o )Jcausa {alsa", co tyle znaczy jak "causa putativa((, lecz wyraz
causa nie oznacza tam tytułu do zasiedzenia, tylko raczei przyczynę,
która posiadanie wywołała, spowodowała.

136.

O tytule pr  _ o w szczególnoścL

Dig. 41. 10.

Każdy, ktokolwiek nabywa własn05Ć przez zasiedzenie, posiada pro
BUO; z czego wynika,  e wszystkie tytuły do zasiedzenia, jakiekolwiek
one są, dadzą się oznaczyć nazwą: pro s to.

A oli źródła używają wyrażenia pro SttO najcbętniej wtedy, jeżeli
zasiedziciel wedle swego mniemania słusznie i niesalllowolnie, a w rze
czywistości niesłusznie i samowolnie posiada.

Okoliczność ta daje się łatwo wytłómaczyć. Bo jeżeli ktoś nie
posiada w rzeczywistości, jak mu się wydaje, ani na mocy darowizny,
ani kupna, posagu, ani na mocy żadnego innego tytułu słusznego, to
oczywistem jest, że właściwiej jest mówić, iż posiada pro BUO, niż że
posiada pro donato, do te, elntore itd., lubo wyrażenia te są w źródłach
także używane.

Niekiedy tytuł do zasiedzenia żadną miarą inaczej oznaczyć się nie
da, jak przez ogólne wyrażenie pro suo. O tych przypadkach mówi frag
ment w uwadze przytoczony.

U  r a g a. L. 2. D. 41. 40. "Est auten1: species possessionis, qttae
vocatur pro SttO, hoc eni1n 1nodo posside1n ts o111:nia, q tae mar i, terra, coelo
cap iuntur , aut quae alluvione flun inun  nostra fiunt. Itemque ex rebus
allieno n011 ine possessis nata 'possiden us, veluti parturn haereditariae aut
emtae ancilae, pro nostro possidemus. Similiter (ructus rei emtae a1 t do
natae, aut q tae in haereditate inventa est. ((
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1370

O tytule pro 80luto.

L. 46-48. D. 41. 3.

Pro soluto posiada, komu rzecz przez trzeciego w zamiarze uiszcze
1!ia się  z długu wręczoną została.

Jeżeli posiadacz odebrał rzecz ze zobowiązania z umowy powsta
łogo, natenczas tytuł do zasiedzenia trojako oznaczyć można: albo nazwą
ogólną pro soluto, albo nazwą jeszcze ogólniejszą pro SttO, albo też na
zwą odpowiednią umowie, z której zobowiązanie povvstafo---;';p. lJro erntore,
donato, itd.

U wag a. L. 33. S 3. D. 41. 3. "Si rnihi T titts, a qttO fundu1n
petere volebam, possesione cesserit, usucapionis cattsam jlJtstal1  habeo. Sea
et is, a quo ex stipulatu fundum petere voleba11z, ceclenclo rnihi poss. si
solvendi causa id fecerit; eo ipso efficiet, ut funclum longo tempore cap .am. ((

S 138.

O tytule pro emtore.

Dig. 41. 4.

Pro emtore zasiaduje, kto rzecz kupił od niewłaściciela lub od
właściciela do sprzedaży niezdolnego, wreszcie kto mylnie mniema, że
kupił; ten ostatni jednakowo tylko wtedy, jeżeli okoliczności błąd jego.,.".w . ...
unIeWInnIaJ ą.

Aby mógł posiadacz pro emtore zasiedzieć, powinien zapłacić cenę
kupna, chyba że mu rzecz na kredyt sprzedaną była. Pochodzi to ztąd,
iż prawodawstwo uświęciło prawidło, że, jeżeli sprzedający za gotowi
znę rzecz wręczył kupującemu, nie odoebraw8zy od niego ceny kupna,
to przfuścić należy, 7e jest jego zamiarem pozostać ,vłaścicielem aż do
odebrania ceny kupna. Wedle tego prawidła kupujący za gotowiznę,
rzeczy kupionej aż do zapłacenia ceny kupna albo wcale nie posiada,
albo samowolnie i niesłusznie: że zaś on o samowolności swego posia
dania wie, przeto też żadną miarą zasiedzieć nie może.

Tytuł pro e1ntore ma jeszcze jedną właściwość. Oto tę, że pro em
tore ten tylko zasiaduje, kto ma fa sobą dobrą wiarę nietylko w chwili
rozpoczęcia biegu zasiedzenia, ale także i w chwili zawarc  kontraktu
kupna - sprzedaży.
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u wag a. L. 19. D. 18. 1. " Quod vendidi non aliter fit acci
pientis, quam si aut pretium nobis solutum sit, aut satis eo nomine fac
tum, vel etiam fidem habuerimus emtori sine ulla satisfactione."

L. 2. D. 41. 4. J)- in ceteris contractibus sutficit traditionis tem
pus - at in e1ntione et illud temp ts inspicitur, quo contrahitur. Igitur
et bona fiele e1nisse debet, et poss. bona fide adeptus esse. (l L. 48. D. 11. 3.

L. 2. S 16. D. eod. "Si a f1Jtrioso, quem pute!f)  sanae mentis, eme
ro: constitit usucape1J e utilitatis cattsa me posse. ((

9 139.

O tytule pro donato.

Dig. 41. 6.

Pro donaio zasiaduje ten, komu rzecz sposobem darmym wręczoną
została.

Z darowizny na przypadek śmierci wtedy tylko zasiedzieć można,
jeżeli nie została odwołaną.

Małżonkowie nie posiadają pro donato przedmiotów podczas trwa
nia małżeństwa sobie darowanych; albowiem zakaz darowizn między
małżonkami czyni rzecz przez jednego małżonka drugiemu darowan
do zasiedzenia niezdoln,$.

U wag a. L. 1.   2. D. 41. 6. "Si inter virum et uxorem dona
tio {acta sit, cessat usucap1.0. Itel1  si vir uxori rern donaverit et divor...
tium i1btercesserit: cessare 1;f;sttcapionel1 , Cassius respondit: quoniam non
possit ca tSa1n possessionis sibi ipsa mutare, alias ait post divortium ita
1Jtsucapturar;n, si earn maritus concesserit, quasi kunc donasse intelligatur.
Possidere autem uxorem rem a viro donatam Julianus putat. ((

L. 3. eod. "Si vir uxori 1)el uxor viro donaverit, si aliena res do
nata {uerit, ver {}n est, quod Trooatius putabat, si pauperiort is, qui do
nasset, / on fieret lItsucapione1n possidenti procedere. " Orzeczenie to jest cał
kiem uzasadnione, albowiem samo z siebie wynika, że zakaz darowizn
między małżonkami zasiedzenienie w tych tylko przypadkach tamować
może, w którychby lnajątek darującego w skutek zasiedzenia na utrat
był narażony.
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S 140.
..

,0  tule pro herede.
Zasiedzienie pro herede ma miejsce w dwóch przypadkach:
aj jeżeli rzecz cudza w spadku się znajduje a dziedzic ją w po

siadanie objął w przekonaniu, że do spadku a telTISamem do niego na
leży, chyba że zasiedzenie tej rzeczy poczęło biedz za życia spadko
dawcy; albowiem w tym razie dziedzic nabędzie wprawdzie jej własność
przez zasiedzenie, ale już nie z tytułu pro he1"ede tylko z tego tytułu,
z którego j ą spadkodawca posiadał.

b) jeżeli posiadacz nie będąc dziedziceITI za takowego się mylnie
poczytuje i on wtem mylnem przekonaniu, że zmarłego odziedziczył
rzecz do spadku należącą w posiadanie bierzeo

S 141.

Czy zasiedzenie ma miejsce na mocy wyroku prawomocnego
(pro judicato) ?

DONELLUS: Com. jur" civ. lib. V. c. 14.  . 13. DANZ (Giesser Zeit-,
schrift V. str. 273 i nast.). ARNDTS (Civ. Archiv XIII. str. 283 i nast
V ANGEROW   320. Uwaga 3. SCHEUERL: Beitrage XV. ZIELGNACKI: Glebt
es einen Ersitzungstitel pro judicato (Abhandlungen N. 3) 1859.

Pro judicato posiada ten, komu rzecz przez osobę w skutek wy
niesienia skargi o własność (rei vindicatio) skazaną, na mocy wyroku
wr czoną została.

O to, czy posiadacz pro judicato zasiedzibć może, toczy się spór
pOlni dzy prawnikami nowszymi. Zdaniem moji em zasiedzenie pro judi- \
cato ma miejsce, okazuje si  to najwidoczniej z L. 3. S 1. L. 4 i 5. '-
D. 6. 2. "Ait praetor: ex justa causa petet: qui igitur jus tam causam
traditionis kabet, utitur Publicianal- Et non solum erntori bonae {idei
competit Publiciana, sed et aliis, utp ł;ta ei, cui J dotis nomine tradita res

est, necdum usucapta. - Item si ex causa judicati sit tradita (L. 4) vel !solvendi causa (L. 5.), vel ex causa noxae deditionis etc. ((
Najmniejszej nie ma podstawy przypuszczenie prawników nowszych, I

że wyrazy, Item, si res ex causa judicati sit tradita, mają na myśli ta- /
kiego posiadacza, któremu   żll ik j?ozwany uiścił siEd wedle brzmienii
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wyroku, którym skazany został; bo, gdyby tu o tym przypadku była
mowa, natenczasby posiadacz IDiUsiał posiadać pro soluto; tymczasem
z wyrazów "vel sglvendi causa", fktóre następuje zaraz bezpośrednio po
w r zach .  ,S'i res  :ł "Cfł/;lSCt jztcliJati sit tradita", okazuje się jak najwi-=
doczniej, że jest lllowa \ o posiadaczu, którem  rzecz prze    z anego,
który w sporze o własność upadł, w!ęcz ną  ostała.

Opinia prawników nowszych, że zasiedzenie pro jttdicrtto nie ma
miejsca, w ścisłym jest związku z tą ich mylną opinią, że ten tylko
może mieć tytuł do zasiedzenia, kto posiada z przyczyny, któraby go
zaraz w ch,vili nabycia posiadania właścicielem była uczynIła, gdyby
nie były zaszły prze&zkody nabycie ,vłasl1ości udaremniające.

Gdyby opinia ta była uzasadnioną, że tytuł do zasiedzenia równa
'"

się takiej P2:'łzyczynie posiadania, która posiadacza właścicielelll uczynić
jest zdolną, toby oczywiście twierdzić należało, że zasiedzenie pro j1;t...
dicato Iniejsca nie ma, gdyż sędzia wyrokujący w sporach o własność,
własności nie nadaje, lecz po prostu tylko orzeka, c -R 0! o dowi służ l
prawo domagania się od pozwanego zwrotu rzeczy spornej jako swej
własności. Ale natenczas należałoby także twierdzić, że pod żadnym

warunkiem zasiadywać nie mogą, ani ten, kto posiada na mocy przy
sięgi, która mu deferowftną była, ani też ten, kto niesłusznie i samo...
wolnje posiada. Że zaś świadectwa źródeł potwierdzają, że zasiedzenie
na mocy przysięgi (L. 13. S 1. D. 12. 2.) jake też pod pewnen1i wa
runkalni na mocy posiadania samo"Tolnego lna mieJsce 1), przeto oka
zUJe się ztąd oczywiście, iż raz na zawsze należy rozbrat uczynić z opi
nią, że tytuł do zfLsiellzenia równa się takiej przyczynie posiadania, któ
ra posiadacza właścicielem uczynić jest zdolną.

U wag a. L. 13.   1. D. 12. 2. "J ulianlJts ait, eum, qui juravit
fundum S1;tUm esse, post longi temporis praescriptionem etia1n utilem ac...
tionem habere debere."

S 142.

O warunl\u IJosiadania W dobrej wierze.

STINTZING: Das Wesen der bona fic1es und justus titulus in der
Rom. Usucapionslehre 1852.

1) np. zasIadaJący pro hererle, PlO deI ehcto poslctc1a zawsze salnowolnIe.
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Prawo rzymskie wYlnaga posiadania w dobrej wierze tylko w dniu,
kiedy zasiedzenie biegnąć zaczęło J), pouczas gdy prawo kanoniczne i
niektóre kodexa nowsze np. austryacki wymagają dobrej wiary przez
cały czasokres do zasiedzenia zakreślony 2).

Od reguły, że dobra wiara potrzebną jest tylko na początku bieglI
zasiedzenia, o tyle jeden jest wyjątek, że pro erntore ten tylko zasie
dzieć może, kto się znajdował w dobrej wierze także i w chwili zawar
cia__lfQ!!traktu kupna - sprzedaży.

Stosunek warunku posiadania w dobrej wierze do warunku tytułu
jest ten: warunek tytułu idzie przed warunkiem posiadania w dqJJrej
wierze, bo głównie chodzi o tyt ł do zasiedzenia, to jest o to, aby
czyn bezprawia, jakiego się posiadacz względem właściciela przez po
siadanie jego rzeczy dopuszcza, na jaw nie występował, a poten1 o to
także idzie, ażeby posiadacz ze sw  strony o teITI nie wiedział, iż się
przez posiadanie bezprawia względem niego dopuszcza.

9 143.

Upływ czasu ustawami zalireś!ony.

Czas zasiedzenia liczy się od dnia nabytego posiadania.
Od tej reguły jeden jest wyjątek; l11a on miejsce, jeżeli nlOCQ

dawca dał trzeciemu zlecenie, ażeby dla niego rzecz nabyl; w chwili owła
dni cia rzeczy przez trzeciego dla mocodawcy nabywa ostatni posiada
nie, ale jeżeli on o akcie nabycia wiadomości nie ma, natenczas zasIe 
dzenie poczyna biedz dopiero wtedy, gdy się o nabyciu posiadania do
wiedział. Pochodzi to ztąd, że zasiadający powinien mieć dobrą wiarę,;... '"

a okoliczność, czy mocodawca ma dobrą wiarę, w tej chwili dopiero
daje się poznać, w której tenże o nabyciu posiadania wiadomość powziął.

Dzień, w któren1 posiadanie było nabytem, liczy się za cały, cho
ciaż posiadanie w ciągu niego nabytem zostało.

Zasiedzenie ubiega   san1ym początkiem dnia odpo wiedniego, al
bowiem d2es ultir;nus coeptus pt'O irnpleto habet tr. Jeżeli zatem zasiedzenie
biegnąć zaczęło np. na dniu pierwszego Stycznia o dwunastej godzinie
w południe, natenczas zasiedzenie stało się faktelll dokonanym o dwu
nastej godzinie z 31. Grudnia na pierwszego Stycznia 3).

l) Mala fides superveniens non noceto
2) Mala (ides superveniens noceto
3) Tak twierdzi SA VIGNY, który 31 Grudnia za dzień ostatni poczytuje, innI,

którzy dzień 30 Grudnia za ostatni uważaj , s dz , iż zasiedzenie nastąpiło
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W prawie Justyniana, według którego zasiedzenie grgescriptio 70ngi
temporis zwano, rachuje się czas do zasiedzenia trzl_lata co do rucho
mości a dziesięć lub dwadzieścia co do nieruchomości, to jest dziesifJć
lat dla obecnych (inter lJraesentes) a dwadzieścia dla nieobecnych (in
ter absentes).

Obecnyn1i zowie prawo rzymskie zamieszkujących w tej samej. .
prowIncYI.

Jeżeli zasiadujący mieszkał częścią w tej samej prowincyi co do
tychczasowy właściciel, częścią w innej, to dwa lata nieobecności licz
się za rok obecności..

Według dawnego jus civile zwano zasiedzenie ususauctoritas lub
usucapio: czas do zasiedzenia rachował się według Ustawy Dwunastu
tablic rok jeden co do ruchomości, dwa lata co do nieruchomości.
"Fundi bienniurn, ceteraru r J1t rerMm annus ususauctoritas esto((  .

Według prawa pretorskiego zwano zasiedzenie praescriptio lonlJi""f9'-;r
temporis, a czas zasiedzenia liczył się dziesięć lat co do obecnych, a
dwadzieścia co do nieobecnych. Zresztą pretorska przeskrypcya longi
te1nporis była zrazu, jak się to już z jej nazwy oka uje, przedawnieniem
skal:gi; dopiero pÓl..Ldej zamieuiono ją na sposób nabycia własności.

lJ wag a. L. 47. D. 41. 3 "Si emta1n reJl)  1nihi proc1Jtrator igno
rante 1ne, 1neo nomine apprehenderit: quamvis possideam, non usucapiam,
tjuia ut ignorantes usuceperilnus, in peculiaribus tantum rebus receptum
est. "

L. 6 i 7. D. eod. "In usucapionibus non a m01nento ad momen
turn, sed totum postre1nu11  diem cornputa1nus (7). Ideoq/Ue, qui hora sexta
diei Cal. J anuarium possidere coepit  kora sexta noctis pridie Cal. Ja..
nuarias i11 plet usucapionern.

.?

L. 15. D. 44. 3. nie jest w tem w sprzecz1łości. Zob. SAVIGNEGO
Syst. des heut. R. R. TonI Li str.. 368.

z 30 Grudnia na 31. tego miesiąca Prawo aU'3tr. nie uznaje prawidła: dies
ult. coeJJt. p1 4 0 HnlJl. hab. dla tego według niego zasIedzenie ma niewątpliwIe
mIejSCe w nocy z 31. Grudnia na 1. Stycznia.

l) U żywalue, to jest posiadanie dwuletnie, niechaj ma powag  aktu nabywczego
co do gruntów w ogóle niel uchomości, co do wszelkich zaś innych przed
IDlotóvv, prawnym akten1 nabywczym, niechaj bgdzie pocsiadanie jednoroczne.
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S 144.

O przerwach zasiedzenia.. v · u,/  :ł'
SINTENIS : Zur Erklarung d r Ansichten MAREZOLL'S ub. Fortset...

zung des Usucapionsbesitzeso HUSCHKE: Uiber die Usurpatio des vorju
stinianischen Rechts. Giess. Zeitschr. N. F. II. 6. 2. GLUCK III. S 236.
V ANGEROW S 322. 3. DENZINGER: Accessio possessionis nach dem ro
mischen und kanonischen Recht. 1842.

Przerwa zasiedzenia naturalnie tylko podczas jego biegu miejsce., .
mlec moze.

W chwili przerwy zasiedzenia gaśnie własność poczęta, którą po
siadacz nabył na dniu, kiedy zasiedzenie biegnąć zaczęło.

Jeżeli zasiedzenie po usunięciu przyczyn przer\vę sprowadzających
na nQWO biegnąć zacznie, nie wolno jest posiadaczowi doliczać czasu,
przez który aż do przerwania biegu zasiedzenie posiadał; albowiem za
siedzenie, które powtórnie biegnąć zaczęło, nie jest kontynuacyą zasie
dzenia przed przerwą biegnącego, lecz zasiedzeniem całkiem nowem.

W następujących przypadkach przerwa zasiedzenia lna miejsce:

l J,..  '_   wi  zgaśnit  ,,  posi d a .. Atoli j den jest wyjątek od
tej reguły. Smierć b ówiem posiadacza, . eli ten sam osobiście posiadał,
niszczy posiadanie, dla tego ono nie przechodzi na jego dziedzica, a
mimo to zasiedzenie, które za życia posiadacza biegnąć poczęło, biegnie
dalej nieprzerwanie tak, że rzecz nawet przed objęciem spadku przez
dziedzica zasiedzianą by  może.

J  żeli dziedzic nabył posiadanie na rzeczy, której zasiedzenie już
biegnie, zła jego wiara nie tamuje zasiedzenia, albowiem prawo rzym
skie wymaga dobrej wiary tylko na samym początku biegu zasiedzenia.

Jeżeli dziedzic rzecz nie należącą do spadku w posiadanie bierze,
zasiedzenie jej pro haerede u niego się rozpoczyna, dla tego ono zawi
sło od jego dobrej wiary e

Prawodawstwo rzymskie uświęciło prawidło, że posiadania na trze
ciego w ten sposób przelać nie można, jak się przelewa własność, i że
trzeci w chwili tradycyi posiadanie tak samo w sposób pierwotny na.,.
by a, jak np. ten, kto rzec'z zawłaszczył. Ztąd wynika, że ten, komu
rzecz tradowaną była, nie kontynuuje ani posiadania, ani też zasiedzenia
dotychczasowego posiadacza. Z tego powodu nabywaj cy posiadanie

27
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przez tradycYą pod tym tylko warunkiem będzie mógł zasiedzieć, jeżeli
w chwili tradycyi był w dobrej   ierze.

Ściśle wziąwszy, nie powinnoby mu być dozwolonelll doliczać do
zasiedzenia, które u niego biegnąć poczęło tego czasu, przez któryli!/. ,

. t ttCy: ..jJosi daJ:. ,.twJi. tpr lVGt1 w twa1>"Pletorskie jakoteż prawodaw
stwo Justyniana dozwala mu to z powodu, że inaczej zasiedzenie rzad
ko miałoby miejsce przy rzeczach, które często przechodzą z ręki do
ręki. Dawne zaś prawo cywilne (}us civile) trzymało się tu ścisłej za
sady prawa.

Rzeczone doliczanie czasu, przez który tradujący rzecz posiadał,
nazywa się ac ces sio possessionis lub ternporis.

Jeżeli posiadacz, który rzecz tradował, doliczał sobie czas, przez
który poprzednik jego posiadał, to czas ten idzie równie na korzyść
posiadającego obecnie.

W ogóle liczba poprzedników, których czas posiadania posiadają'"
cemu obecnie doliczać wolno, nie jest ograniczoną.

Niekiedy doliczanie czasu ma nliej sce wstecz, co się dziej e ", na
stępujących przypadkach:

aj Jeżeli akt prawny, na mocy którego posiadacz posiadał, np.
kupno unieważnionym został, bądź przez ziszczenie się warunku rozwią

zującego, bądź w skutek r r tytuc i in integ1"U'fn, bądź wreszcie w skutek skargi redhibitor1cfz   {3 . Czas, przez który posiadający po
siadał na mocy aktu prawnego unieważnionego, liczy się na korzyść
tego, kto na niego posiadanie w skutku rzeczonego aktu prawnego
przelał.

b) Jeżeli prekarysta zwrócił rzecz osobie, która mu j  na użytek
dała. Czas, przez który prekarysta posiadał, liczy się do czasu zasie
dzenia rzeczonej osoby.

2) Zasiedzenie ulega przerwie w skutek wyniesienia skargi o wła
sność (rei vindicatio) przez właściciela rzeczy, a to począwszy od chwili
litis contestationise

W tym razie zwano przerw  interruptio civilis, usurpatio civilis
(usu1n rapere) w odróżnieniu od przerwy w skutek utraty posiadania,
którą interruptio natt ralis, usurpatio nat1J£ralis nazywano.

3) Zasiedzenie przerywa się w skutek protestacyi do właściwej
władzy sądowej wniesionej, jednakże tylko wtedy, gdy wyniesienie skargi
o własność nie jest możliwem, czy to z powodu nieobecności posiadacza,
czy też z innych przyczyne
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4) Według prawa kanonicznego ma wreszcie przerwa zasiedzenia
miejsce, jeżeli posiadacz podczas biegu zasiedzenia posiadać zaczął
w złej wierze.

U wag a. L. 23. D. 42. 1. ,,- 01nnia quiclem jura ad haere
dem transeunt, possessio vero, nisi naturaliter ctccquisita, ad nos non
pertinet. ((

L. 43. D. 41. 3. ),I-Icteres eJMs, qtti bona fide rern emil, usu non
capiet sciens alienal1 , si modo ipsi possessio tradita sit: continuatione
vero non impedietulf. haeredis scientia."

L. 4. 8 1. D. 41. 2. ),Plane tribuuntur (scil. accessiones pOS'
sessionis) his, qui in locu1n aliorum succeclunt, sive ex contractu, sive
vol tntate: haeredibus eni1n et his, qui sr/;tccessor1JtJn loco habentur, daturaccessio temporis." ,

L. 15. 8 1. D. 41. 3. "Accessio possessionis fit non solum tempo
ris, quo apud eum fuit, unr1e is emit: sed et qui ei vendidit, unde t iJ
emisti."

L. 13. S 2. D. 41. 2. ,,- Si qttis hominem venditori redhibuerit
emtotem venditoris accessione usurum, et venditorem emtoris."

L. 13. 8 7. D. 41. 2. "Si is, qui precario concessit, accessione
vellit uti ex persona ejus, cui concesserit: an possit, quaeritur? Ego pu
to, qui precario concessit, qua1ndiu manet precarium accessione uti non
posse; si tamen receperit possessionem rupto precario, dicendu'}11, esse ac
cedere possessionem ejus temporis, quo precario possidebatur. ((

S 145.

Przyczyny, litóre rzecz posiadaną do zasiedzenia niezdolną
czynią.

LOEHR: Res dotales (Ziv. Archiv. X. 2. 2). SINTENIS : U eb. fragm
5. S 7. D. de usurp. HEIMBACH Uib. N ov. 22. c. 24. (eod. XVI. 2. 6)
ARNDTS: Ueb. Ersitzung von Sachen der Unmiindigen und Minderjahri
gen (eod. xx. 19). KELLER S 132. VANGEROW S 317.

Z liczby przedmiotów zasiedzeniu ulegających są wyjęte:
1) Rzeczy, któr   nie ]\ToIno alienować. Zob. S 124.
2) R eczy  któ;lch właściciel windykować nie może.
3) wreszcie rzeczy, których według wyrażenia źródeł zasiadywać

-' ""

nie można propter vitium, quod  tsucapioni obstat.
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Ad 1). Okoliczność, że przedmioty, których alienować nie wolno,
zasiedzianemi być nie mogą, polega na interpretacyi, że zakaz alieno..
wania mieści w sobie zakaz zasiedzenia. Interpretacya rzeczona grun
tuje się zaś najpiel'"\v na tern, że inaczej 'łatwoby było właścicielowi
zakaz alienowania ominąć, gdyż mógłby pozostawić rzecz w posiadaniu
trzeciego, któremu ją alienował przez czasokres do zasiedzenia potrzebny.
Powtóre polega interpretacya rzeczona także i na tern, że alienacya a
zasiedzenie nie różnią się od biebie co do znamion istotnych; albowiem
właściciel utraca rzecz i w skutek alienacyi i w skutek zasiedzenia.
Cała różnica pomiędzy alienacyą a zasiedzeniem leży w tern, że trzeci
nabywa własność w skutek alienacyi w sposób przenośny, a w skutek

,LI'

zasiedzenia w sposób pierwotny; ta zaś różnica jest tu podrzędną i mało
znacząc .

Zakaz darowizn niczem inllem nie jes,t, jak zakazem alienowania
w sposób darmy; dla tego też rzeczy przez małżonków darowane zasie
dzianemi być nie mogą

Ad 2). Skoro właścicielowi nie służy prawo do przerwania zasie
dzenia przez wyniesie skargi o własność, byłoby największą niesprawie
dliwością, gdyby mimo to zasiedzenie rzeczy do niego należących biedz
mogło. Prawodawstwo rZYln kie uwzględniając tę okoliczność orzekło,
iż przedmioty, których właścicielowi windykować nie jest wolno, zasie.."
dzeniu nie ulegają.

Do liczby tych przedmiotów liczą się:
a) Mate ry ały  ud owlane, które do budowli cudzego domu weszły

(tignum junctum). Atoli one w tym jedynie razie zasiedzeniu uie ule
gają, jeżeli budowla znajduje się w posiadaniu trzecif'go, a więc np. je
żeli Piotr na swym gruncie wybudował dom z materyałów należących
do Pawła, a potem ten dom dostał się w posiadanie Jana, Jan będzie
mógł zasiedzieć dom Piotra, nie zaś materyały do Pawła należące.

b) Rzeczy posagowe, chyba że mąż pcpadł w stan niewypłacal, .
noscl.

Ad 3). Co do przedmiotów, które zasiedziane być nie mogą prop
ter vitium, quod usucapioni obstat, dwie kategorye odróżnić należy:

Niektóre z nich dla tego zasiedzeniu nie ulegają, że należą do
majątku osób, którym prawodawca ten przywilej udzielił, iż ich rzeczy
przez nikogo zasiedziane być nie mogą. Inne znów z tego powodu za
siedzeniu nie ulegają, że z posiadania właściciela wyszły w sposób wielce
wadliwy w oczach prawa.

,.
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Przeszkoda zasiedzenia zowie się co do przedmiotów pierwszej
kategoryi: vitium, quod usucapioni obstat ex persona, a co do przedmio
tów drugiej kategoryj: vitium, quod usucapioni obstat ex re.

Propter vitiurn ex persona zasiedziane być nie mogą:
q) Rzeczy należące do fisk usa o
b) Rzeczy cesarza lub jego żony.
e) Rzeczy należące do gmin .
Że one według dawnego jus civile zasiedziane być nie mogły, to

nie ulega najmniejszej wątpliwości. rfakże i to wątpliwem nie jest, iż
według prawa wet9rskiego zasiedzeniu ulegały. Wątpliwość w tym
względzie zachodzić może jedynie co do prawodawstwa Justyniana, i
w tej mierze są też różne opinie prawników_

d) Nieruchomości należące do k05cioła lub zakładów dobroczyn
nych (pia corpora).

Z powodu viti tm ex re nie ulegają zasiedze .
a) Rzeczy skradzione (res f trtivae).
Owoce, które rzecz skradziona wydała, ie liczą się w poczet

przedmiotów skradzionych, chyba że kradzież na nich także popełnioną
była, co ma wtedy miejsce, jeżeli były wzięte w posiadanie, albo przez
samego złodzieja, albo też przez osobę, · której wiE domen1 było; że je
rzecz skradziona wydała.

Co do przypłodku ze zwierząt (foetus peCO f tU1n), ten już wtenczas
poczytuje si  za rzecz skradzioną, jeżeli był poczęty w czasie kiedy
rzecz skradziona znaj dowała się w posiadaniu złodziej a.

b) Według ustawy Julia i Plautia rzeczy przez gwałt posiadane
(res vi possessae). Przeciwnie zaś ulegają zasiedzeniu res vi arnissae,
to jest rzeczy, na których po gwałtownem wyrugowaniu dotJ"chczaso
wego posiadacza kto inny posiadanie nabył, nie zaś ten  kto posiada
cza z ich posiadania wyrugowałł

e) Nieruchomości alienowane przez posiadacza w złej wierze.
Alienacya ich nie stanowi czynu kradzieży, ale tylko dla tego, że

nie można siEJ dopuścić kradzieży na nieruchoInościach. Ażeby w tej
mierze zaprowadzić zgodność postanowień co do ruchomości a nieru
chomości uświęcono powyższe prawidło.

d) Według ustawy Julia repetundarum (z roku  .Q) przedmioty
4io

darowane namiestnikowi prowincyi albo prokonsulowi, w ogóle jakiemu
dostojnikowi. --

U wag as L. 28. D. 50. 16. "Alienationis verbu1n etiam usucapionen
continet, vix est eni1n, ut non videatur alienare, qui patitur rem usucapia (t
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L. 24. D. 41. 3. "Ubi lem inldbet u8ucapionem, bona .fides p08si
denti nihil prodest. ((

L. 1. S 2. C. 7. 40. "Nullam temporalem exceptionem (L. 30. C.
5. 12) opponi, nisi ex quo actionem mOVe1"e potuerunt. Quis enirn incusar8
eos potuerit, si hoc non fecerint, quocl, etsi 1naluerint, minime adimplere
lege obvia1lte valebunt."

S 10. L 2. 6. "Novissime scienclurn est, rem talem esse debere, ut
in se non habet vitiurn, ut a bonae fidei emto1'1e usucapi possit, vel qui ex
alia }u'5ta causa possidet."

S 2 i 3. J. 2. 6. 'J- Na1n furtivarurn rerum Lex duodecim tabu
larum et le[c Atinia inhibet usucajJionern.   Quocl autem dictum est, furti
varum - 'rerum usucapionem perp legern prohibitam esse, non eo pertinet,
ut ne ipS8 fur, quive per vi1n possidet, usucapere possit (nam his alia ra
tione usucapio n"on competit , quia scilicet mala fide possident); sed ne UllU8
alius, quamvis ab ew. bona .fide emerit, vel ex alia causa acceperit, U8U

..
capiendi ..jv8 haie,. f!rtde i1t 1 rebus mobilib ts non facile procedit, ut bonae
fidei possessori usucapio competat. Na11  qui alie71am rem vendidit, vel ex
alia causa tradidit, furtum ejus committit. (6

S 146.

Oczyszczenie pI'zedmiotów z wady zasiedzenie tamującej
(purgatio vitii).

HU8CHKE: Zur Lebre von der purgatiu vitii gestohlener Sachen..
(Giess. Zeitschr. N. F. II. 6. 1.

Przedmioty nie ulegające zasiedzeniu propter vitium ex persona
mogą być zasiedziane począwszy od chwili, kiedy si  dostały do ma
jątku innej osoby, która przywileju dotychczasowemu jej właścicielowi
służącego nie posiada.

Przedmioty, które nie ulegają zasiedzeniu propter vitium em re,
mog  być zasiedziane, gdy si  dostały napowrót w posiadanie wła
ściciela.

Prócz tego mogą one być zasiedziane pod następującemi wa
runkami:

aj Jeżeli przez złodzieja, lub tego, kto je przez gwałt w posiada
nie wziął, na własność nabyte zostały.

b) JeżelI własność za upoważnieniem dotychczaso,vego właściciela
przez złodzieja i t. p. na trzeciego przelan  była.

ej Jeżeli właściciel poweźmie wiadomość ł w czy jem r ku rzecz
jego si  zllajduJem
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Przeistoczenie rzeczy skradzionej na inną (specificatio) nie czynI
j ej zdolną do zasiedzenia.

U wag a. Le 4. S 6. De 41. 3. "Quod aute1n dicit lex Atinia, ut
rpes j'ttrtiIJa non usucapiatulj   nisi in potestate1n eJus, cui subreptum, es t, re
vertatur: sic acceptu1n est, ut in a o1nini potestaten2 debeat reverti, non in
ejus utique, C'tti subreptu172 est. IgitU1 tł creditori subrepta, et ei., cui C01nmo
data est, in potestateJn d01nini redire debeat. C(

L. 4. & 20. eod. "Si ex lana .furtiva vestimentu112 feceris  verius est,
ut substantiarn spectemus, et ideo vestis furtiva erit."

9 147.

O zasiedzeniu nadzwyczajllem.

FRITZ: Sind die Erfordernisse der s. g. ausserordentlichen Eigen
thumsersitzung nach den Regeln der ordentlichen, oder nach denjenigen
der Klagverjahrung zu bestimlnen? (Giesser Zeitschr. III. 23). HER
MANN o tyrn sa1nyrn prZed'J12iocie również w Giesser Zeitschr. N. F. IV.
str. 374 nast. SAVIGNY Systeln III. str. 371. K:FJLLER   136. V ANGEROW
9 325.

Instytucyą zasiedzenia nadzwyczajnego (praescriptio longissimi te1n
p01'lis, praescriptio triginta vel quadraginta annorum) wprowadził dopiero
Justynian prze  L. 8. S 1. C. 7. 39.

Według niej należy poczytywać posiadacza, który rzecz w dobrej
wierze posiadać zaczął, w tym razie za właściciela, jeżeli S  !g .-wła
ściciela przeciwko niemu przez upływ czasu trzydziesto- lub czterdzie
stoletni przedawnioną została.

Odtąd posiadacz takowy ma nie tylko excepcyą przedawnienia
(e3Jceptio temporis) przeciwko skardze właściciela, lecz także wolno mu
jest, gdy posiadanie utracił, wynosić tytułem zasiedzenia nadzwyczaj
nego skarg  o własność (1 ei vindicatio), o zwrot rzeczy przeciwko każ
demu, w czyjelnkolwiek posiadaniu ona si  znajduje.

Zasiedzenie nadzwyczajne wtedy ma miejsce, gdy zasiedzenie zwy'"
czajne jest niemożliwem, czy to z powodu, że posiadaczowi zbywa na
tytule, czy też z powodu, iż rzecz przez niego posiadana zasiedzeniu
zwyczajnemu nie ulega.

Nast<Jpujące przedmioty nawet przez zasiedzenie nadzwyczajne na
byte być nie mogą:

aj J}zeczJ1 J>l1P!I rl1ec
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b) RZ .2  gowe
c) Rze czy należ ce do pec1J;lium adventitium.
d) l\lateryały budowlane, dopóki są w budowl  wbudowane.
Bieg zasiedzenia rozpoczyna si  z dniem, w którym właściciel

skargę o własność wynieść może.
Czas posiadania poprzednIków dolicza si  w ten sposób, jak przy

zasiedzeniu zwyczaj nem.
Bieg zasiedzenia przerywa si  w chwili zakomunikowania skargi;

według prawa kanonicznego niewątpliwie także w sk utek mala .fides
.

Buperven ens.
Zasiedzenie nadzwyczajne kończy się z upływem dnia odpowiednie

go, stósownie do reguły "in omnibus temporalibu8 actionibu8, nisi novis
simus totus die8 compleatur, non jinit obligationenz."

U w a g a. L. 8. S 1. C. 7. 39. ') Quod si quis eam Tem desierit
POlł;sidere, cujus dorninus vel is, qui suppositam eam habebat, exceptione
XXX. vel XL. annorum expulsus est, praedictum auxilium non indiscrete,
sed cum moderata divisione ei praestari3 censen U8, ut, si q71ideni bona jiJ e
ab initio eam rern tenuerit, simili possit uti praesidio; sin vero rnala fide
ea1n adeptu8 est, in dignus eu videatur, ita tamen, ut nOVU8 possessor, si
quidem ipse rei dominus ab initio fuit, vel suppositam eam habebat., et rne
mO'J"atae exceptionis expulsus est, com1nodum detentionis sibi acqui1"at. Sin
ve'po nullum jus in eadem 'J"e quoque tempore habuit, tuno licentia sit pl"io'J'Ii
dornino vel creditori, qui n01nine hypothecae Tem obligatarn habuit, et he
redibus eorum, ab injusto detentore eam vindicare, non obstante ei, quod
prior possessor XXX. vel XL. anno'pum exceptione eum removerit, nisi
ipse in;ustus possessor XXX. vel XL. annorum, ex eo tempore computan
dornm, ex quo prior p088sessor, qui evicit, ea possessione cecidit, exceptio
ne munitus est."
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O sposobach nabycia własności w sl utek przyłączenia rzeczy
nabytej do innej ł'zeczy własnością nabywcy będącej.

NOODT Prolegomena 1. C. l. PA.GENSTECHER: De Regali alluvionum
insularumque in flumine pub!. natarum jure. GESTERDING: Giebt es bei
Bachen ein Recht der Alluvion?"- Ten sam: Von der A vulsion (Civ. Arch.
III. 5. 2. 3). PUCHTA: Ueber die actio de tigno juncto (Giess. Z. Schrift
XI. 10). MADAJ: Ueber die Eigenthumsfrage an Daguerotypbildern (Civ.
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Archiv. XXVI). ARNDTS   150 154. I{ELLER S 138-1424 BEOHMANN:
Zur Lehre von Eigenthumserwerb durch Accession 1867..

\V ymienić tu należy:
1) Przymulenie, alluvio, n1a ono lniejsce, jeżeli grunt położony nad

wodą w skutek jej dziaIanIa zwolna się powiększył ("ita, ut intelligere
non possimus, quantum quoque rnomento te'Jnporis adjiciature" L. 7. & 1.
D. 41. 1).

2) Oderwisko, avulsio. Rozumie się pod tą nazwą oderwanie przez
sił  wody (vi jlurninis) kawała ziemi od jednego gruntu i przyłączenie
go do drugiego tak, iż odtąd tworzy tegoż część.

3) Powstanie wyspy (insula nata). Jeżeli wyspa powstała na 'rvo
dzie b dącej wlasne>ścią pewnej osoby, osoba ta stała się jej właścicie
lem, jeżeli zaś wyspa povvstała na rzece publicznej (jlu1nen publicu1J )
przedewszystkiem rozróżnić należy, czy powstała na samYln środku rzo
ki, czy też bliżej jednego brzegu. Gdy powstala bliżej jednego brzegu,
staje się własnością właściciela gruntu, w pobliżu którego powstała.
jeżeli zaś powstała w samym środku rzeki, jedna jej połowa należy do
właścicieli mających grunta po jednym brzegu rzeki, druga zaś jej
połowa przypada na właścicieli gruntów z drugiej strony rzeki poło
żonych.

"\i\Tyspa na morzu powstała, poczytuje się za rzecz niczyją; wła
sność jej nabywa, kto ją pier"l'szy zawłaszczył. Res nullius cedit primo
occupanti.

4) Opuszczone łożysko rzeki (alveus derelictus). Własność łożyska

opuszczonego przez rzekę, która sobie nowe utworzyła koryt<!., należy
do tego, do czyjego gruntu łożysko to przytyki.

5) Satio, pla tatio", inaediJicatio. Ro lin  zasiana lub zasadzona, jako
też budowla s  własnością tego, do kogo grunt należy. Superrficies
cedit solo. .

Jeżeli budowla jest zbudowaną z cudzych materyałów, natenczas
właściciel materyałów nie utraca przez to swej własności, że w cudzą
budowlę weszły; wszelako nie wolno mu jest ich windykować, dopóki
w skład budowli wchodzą.

6) Przyłączenie ruchomości do ruchomości.
Przyłączenie to wtedy tylko jest sp_osobem nabycia własności, je

żeli ruchomość przyłączona tworzy rern unitarn raze.nl z tą rzeczą, do
której jako cz ść przyłączoną została.

Właściciel ruchomości, która w skład rei unita e wchodzi jako
rzecz główna, nabywa własność całości. I tak n. p. jeżeli kto na cudzej

28
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kanwie coś wyhaftował, lub na CUdZYITI 111etalu wyrył, wyemal1ov{ał, lub
na cudzym papierze napisał, lub cudzego n1ateryału do okrfJtu użył,
lub też rękę od jednej statuy odjął i do drugiej przyłączył i t. p., na
tenczas właściciel kanwy, metalu, papieru, okrętu, statuy nabywa wła
sność tego, co tamże wyhaftowanem, wyrytem, napisaneln i t. d. zo
stał o.

Wedle tej samej zasady powinienby właściciel płótna lub papieru
nabywa własność obrazu na jego płótnie lub papierze wymalowanego;
atoli Justynian postanowił, że ten, kto obraz wymalował, nabywa wła
sność obrazu wraz z płótnem, papierem.

Prawidło powyższe Justyniana należy zastósować przez analogiąs
do przypadku, jeżeli ktoś na cudzej pIacie zrobił fotograf lub dagerotyp.

Nabycie całości na własność przez osobę, do której należy główny
pierwiastek rzeczy, polega tu na tej samej zasadzie, co w przypadkach
pod licz b  ] ) aż do 6); albowiem i w tamtych przypadkach gruntuj e
si  nabycie własności na tern, iż rzecz nabyta tworzy rem unitam razem
z rzeczą, do której jako głównej przyłączoną została.

Jeżeli zaś z połączenia kilku rzeczy ze sobą Ipes unita nie powsta
je, ale inny przedmiot, natenczas połączenie nie jest sposobem nabycia
własności, co ma miejsce, jeżeli n. p. koło do wozu przyłączonem zo
stało, lub kaInie!l wprawiony został w pierścień, i t. d.

Jeżeli kilka rzeczy ze sobą pomięszanych zostało, co się commi/JJtio
lub confusio nazywa, n. p. cudze zboże lub płyn zmi szany został z mo...
jem zbożem lub płynem, natenczas przedewszystkiem rozróżnić należy,
czy si  te ciała różnych właścicieli oddzielić dadzą lub nie.

Jeżeli oddzielenie jest możliwem, natenczas każdy z właścicieli
zatrzymuje swą własność, w przeciwnym zaś razie powstaje wspólna
własność na całości, w stosunku do wartości ciał ze sobą pomi szanych..

W przypadku, jeżeli pieniądze kIlku właścicieli z sobą, pomięszane
zostały, stanowi prawo rzymskie, iż ten, kto je pomi szał, nabywa WJ
łączną własność całej kupy pieniędzy, z obowiązkinm jednak zwrócenia
reszcie właścicielowi sumy pieniężnej do nich należącej, czego oni mo
gą: żądać od niego przez skarg  osobistąo

Jeżeli rzecz Jaka wcieloną została do rzeczy zbiorowej unlysłowej
n. p. owca do trzody, książka do biblioteki') dotychczasowy j ej wła
ściciel zatrzymuje nadal jej własność i może ją: skutecznie windykować.

U wag a. L. 7. S 1. D. 41. l.. ,,- Per alluvionem id videtur
adjici, quod ita paullatim adJicitur, ut intelligerą non possumus, quantum
quoque m01nento temporris adjiciatur.
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L. 7. S 3. eod. "Insula- in fl?};rnine nata- si quideln mediam par
tem jluminis tenet, comrnunis est eOTum, qui ab utraque parte jluminis
prope rripam praedia possident, pro modo latitudinis cujusque praedii, quae

i"'

latitudo prope ripam est; quod si alteri pa'pti proximior sit, eorum est
tantum, qui ab ea parte prope ripa1n praedia possident. "

L. 16. D. eod. ,)In agris limitatis alluvioneln locu1n non habere con
stat." To nie ma już zastósowania w prawie Justynianaa

S 31. J. 2. 1. ,J Si Titius alienam plantam in suo solo posuerit,
ipsius erit, et ex dive1'łso si Titi ts suam plantam in Maevii solo  posuerit,
Maevi ' planta errit, si modo utroque casu radices ege1 1 it, ante eni7n qua1n
radices egerit, ejus per1nanet, CujU8 juerat."

S 29. J. 2. 1. "Cum in suo solo aliquis ex alierza 1nateria aedifica
verit, ipse dominus intelligitur aedificii, quia 01nne, q tod inaedificave1liit,
80lo cedit."

L. 23. S 5. D. 6. 1. "Item quaecunque aliis juncta sive adjecta
accessionis loco cedunt, ea, quamdiu cohaerent, clominus vindicare non po
test, sed ad exltibendun1ł agere potest, ut separcntur, et tunc vindicentul'l,
scilicet excepto eo, qu od Cassius de jerrurninatione scribit. Dicit eni1n, s
statuae suae jerruminatione junctum brachi tm sit, unitate majorig partis

;:

consumi, et quod serrtel alienum factum sit, etiamsi incle abruptu'l1  sit, re
dire ad priore1n d01ninurn non posse - in c01-łporibus, q tae e.'V distantibus
essent, constat singulas partes retine7 li e sua1n pr'opria1n specie11  - ideogue
posse me gregem vindicare, qua1nvis aries tuus sit immimtus, sed et te arie
tem vindicare posse. Quod non ideln in coltaerentibus coryo'J'łibus eveniret;
nam si statuae rneae b1 li achium alienae statuae addideris, non posse diez
brachium tuum ess.e, quia tota statua uno spiritu continetur/'

L. 9. S 1. D. 41. 1. ,, si in chartis membranisque tuis car11 en
vel historiam vel orationem scripsero, huj1-tS corporis, non ego, sed MI; do
minus esse intelligeris."

S 34. J. 2. 1. "- nobis videtur melius esse, tab tla'ln picturae ce
dere; ridiculum est enim, picturam Apellis vel Parrhasii in acce8sionem
vilissimae picturae cedere."

L. 5. S 1. D. 6. 1. "Si plumb l1n cum argento mimtum sit, quia
deduci possit, nec comrnunicabituT etc."

L. 3. S 2. D. 6. 1. "Pomponius scribit, si id, quod ejusdem na
turae est, ita confusum est atque c01n11 il-1Jtum, ut decluci et separari non
possit: non totum, sed pro parte esse vindicandum, utputa rne lm et tuum
arfJentutn in massam redact1.l1n est; erit nobis conz11 unis et uni t8cujusque
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pro rata ponderis, qltod in massa habemus., vindicabimus, etia,nsi incertum
sit, quantum quisque ponderis in massa habet."

L. 78. D. 46. 3. "Si alieni nummi inscio et invito domino 80luti
essent, manent ejus, cujus essent, si mixti essent., ita  tt discerni non pos
sent, ejus .fierpi, qui accepit - ita ut actio domino cum eo, qui dedetlis et,
furti cornpeteret."

S 149.

O nab}.ciu własności owoców (fructus).

GMELIN: Fructuum perceptio modis acquirendi dominii vindicata
seu POtiU8 restituta. BACKE: Bona £idei possessor, quemadmodum fructus
suos faciat. SAVIGNY: Recht des Besitzes   22. a. UNTERHOLZNER: Von
der Erwerbung des Eigenthums an den Erzeugnissen (Civ. Archiv. VIII.
13). HEIMBACH: Frucht Nr. 2. WINDSCHEID: Ueb. das R. des redlichen
Besitzers an den Friichten (Giess. Zeitschrift. N. F. IV. 1). SCHEUERL
Beitrage N. 2. LEIST Civ. Studien III. str. 156. GOEPPERT: Ueber die
organischen Erzeugnlsse 1869. IHERING: Geist des rom. Rechtes III. 1.
ARNDTS   156. BOECKING   151. BRINZ   54. KELLER   143. PUCHTA
S 166. Instytucye   242. VANGEROW   326.

Własność owoców wiszących (fructus pendentes) należy do właści
ciela rzeczy, która je wydała; własność ich jest zawarta we własności
rzeczy, której są częścią aż do odłączenia (separatio).

Własność zaś O\\TOCÓW odłączonych nabywa niekiedy kto inny, nie
zaś właściciel rzeczy, która j e wydała.

Ma to miejsce w następujących przypadkach:
a) Posiad ący rzecz w dobrej__ wierze nabywa ipso jure własność

owoców odłączonych, wszelako jest obowiązany owoce w posiadaniu jego
będące (fructu8 emtantęs) zwrócić właścicielowi na jego żądanie.

Pr epis prawa rzymskiego, że posiadacz w dobrej wierze nabywa
własność owoców, nie da się oczywiście pogodzić ze ścisłą zasad  pra
wa, bo wedle tej powinienby nabywać własność owoców właściciel rze
czy, która je wydała. Posiadającemu w dobrej wierze rzecz, która owoce
wydała, dla tego własność tych ostatnich przyznano, że on lubo nie
był właścicielem, jednak własność de facto wykonywał, nie wiedząc
o ten1, że się przez to bezprawia względem właściciela dopuszczał.
Przyznanie własności owoców posiadaczowi w dobrej wierze polega na
uznaniu zasady siły czynu.
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Prócz tego miano tu także wzgląd na to, że posiadający w dobrej
wierze rzecz owoce wydającą, łoży zwykle koszta i starania na pro
dukcyą tychże, przez co nabywa niejako tytuł do ich własności.

Do uświęcenia prawidła, iż posiadacz w dobrej wierze nabywa
nieodwołalnie własność owoców, które się w ręku jego już nie znajdują
(frructus consunbti) przyczynił się niewątpliwie także i wzgląd na to, że
żfbdanie zwrotu własności owoców w rzeczonym przypadku mogłoby po
ciągnąć za sobą wiele sporów trudnych do rozstrzygnięcia 1).

b) Również dzierżawca wieczysty nabywa samem prawem własność
owoców w chwili odłączenia.

Pęrrceptione, to jest przez wzięcie 'v posiadanie nabywa własność
,

owocow;

ex) Użytkowca z wyjątkiem atoli przypłodku ze zwierząt, który się
staje jego własnością samem prawem w chwili wydania.

) Dzierżawca.

U wag a. L. 48. prr. D. 41. 1. "Bonae fidei emtorr non dubie
fructus ex rre aliena interim suos facit, non tantum eos, quos diligentia et
opera ejus perrvenerunt, sed omnes; quia quod ad .lf'uctus perrtinet, loco
domini pene est. etc. Ten fragment i kilka innych okazuj e lny lność opinii
UNTERHOLZNER4, który twierdzi, iż posiadacz w dobrej wierze nabywa
własność tych tylko owoców, które za staraniem jego wydane zostały.
Jeszcze bardziej mylną jest opinia SAVIGNEGO 2), który mimo jak naj
wyraźniejszych ją zbijających świadectw źródeł twierdzi, iż posiadacz
w dobrej wierze nabywa na owocach tylko posiadanie w do brej wię!
W obronie opinii prawdziwej stanął najpierw BACKE, w wyżej przy to, . .
czoneJ rozpraWIe.

S 36. L 2. l. "Is, ad quem u8ufrructus .fundi pertinet, non aliterr
frructuum dominus efficiturr, quam si ipse eos perrceperit, et ideo licet ma
turis Jructibus, nondum tamen perrceptis decesserit, ad herredes ejus non
pertinent, sed domino proprrietatis acquiruntur. Eadem - et de colono di
cuntur. "

l) IHERING III. l str. 304. ,,-als man dem naturlichen Anspruch des Eigenthu
mers gerecht wird, wie 1nan denselben in eine F01 4 m, in der er dem dritten
Besitzer der Fruchte d. h. der Sicherheit des Verkehrs nich t gefahrlich wer
den konnte."

2) J. GOEPPERT w świeżo wyszłem a wyżej przytoczonem dziele podziela opinią;
SA VIGNEGO.
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S 37. L eod. "Itaque ag ni , hoecli et vituli et eqnuli et 8uculi statim
naturali jurre d01ninii fructuarrii sunt."

150.

Nabycie własności skarbu (thesauruS)e

Skarbem w znaczeniu technicznem zowią się rzeczy kosztowne,
w jakimkolwiek miejscu przechowane, gdy ich właściciel nie jest wia....
domym.

Prawodawstwo Ju&tyniana stanowi w tej mierze co następuje: kto
znalazł skarb we własnym lub niczyim gruncie, nabywa go na własność,
chyba że go szukał za pomocą środków czarnoksięzkich. Jeżeli zaś kto
znalazł skarb w cudzym gruncie 'J natenczas rozróżnić należy'J czy go
umyślnie pObzukiwał lub nie, a w razie gdy go poszukiwał, czy to
uczynił z wolą i wiedzą właściciela gruntu; jeżeli kto znalazł skarb nie
szukając go lub też poszukiwał go z wolą i wiedzą właściciela; naten
czas jedna połowa skarbu do niego, a druga połowa do właściciela
gruntu należy; przeciwnie w razie tym skarb cały do właściciela gruntu
należy, jeżeli ten, kto go znalazł, poszukiwał go umyślnie nie będąc
do tego przez właściciela upowaznionym. l'

Co do skarbów znalezlonych in loco rreligi080 lub loco sacrro, wła
sność ich nabywa ten, kto je znalazł, chyba, ze skarbu u!?1yi!nie szukał,
albowiem w tym razie skarb należy, Jak się zdaje, do fiSku sa

Uwag a. L.31. S 1. D. 41.1. "Thesa1trrUS est vetus quaedam
depositio pecuniae CujUB non e/etat memorria, ut jam dominum non habeat."

S 151.

1) Wrręczenie, trradycya, (trraditio).

Inst. S 40-46. de r. d. 2. l.
W ENCK: De traditione inter possessionis et proprietatis transfe

rendae modum fluctuante (Opusc. acad. strr. 128 nast.). W ARNKOENIG Be...
merk. uber den Begriff der justa causa bei der Tradition (Civ. Archiv.
VI. 4). STREMPEL: Ueber die justa causa bei der Tradition, 1856.
SCHEUERL Beitr. Nr. 7. ARNDTS   145. BOECKING S 153. BRINZ   55.
KELLER S 126 -130. PUCHTA S 148 - 50. VANGEROW S 311. EXNER:
Lehre v. Rechtserwerb durch Tradltlon 1867
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WręczenielTI zowie się akt pomiędzy dotychczasowym właścicielem
a nabywcą własności zawarty, mocą którego własność pierwszego prze
chodzi na drugiego.

Tradycya w!asności bez tradycyi posiadania żadną miarą lniejsca
mieć nie może; albowiem właściciel ma prawo rzecz posiadać, czy to
osobiście, czy to przez dzierżyciela; z czego samo z siebie wynika, iż
zamiar przelania własności nie może żadną miarą iść w parze z zamia
rem zatrzymania nadal posiadania. Chcieć przelać własność na trzecie
go bez posiadania znaczyłoby tyle, co chcieć, aby był właścicieleln a
jednakże nie uznawać go za takiego, a więc tern samem co chcieć
dwóch rzeczy sobie całkiem przeciwnych.

Z tern, że przelanie własności bez przelania posiadania miejsca
mieć nie może, w ścisłJ-m jest związku ta okoliczność, że własności
z samych umów nabywać nie można l). "TJ"aditioniu'/1;s d01ninia rerunt
non nudis pactis transfe(J1Untu1 n ." Posiadanie bowiem jako władztwo czysto
fizyczne żadną miarą przez UIllOWY przelać się nie Jaj  potrzeba
owszem do tego czynu odpowiedniego, tym zaś czyne!11 jest właśnie
tradycya rzeczy.

Jeżeli rzecz w chwili tradycyi znajduje się już w ręku nabywają
cego własność, oczywistem jest, iż wręczenie mu jej z ręki do ręki
miejsca nie lTIa; tradycYą zwano w tym razie traditio b(pevi rnanu. W każ
dym zaś innym razie wręczenie rzeczy do rąk jest koniecznem; że zaś
te ostatnie przypadki o wiele są liczniejsze, niż przypadki, w których
własność bez wręczenia rzeczy do rąk przelaną bywa, przeto na ozna
czenie przelania własności użyto nazwy traditio, która pochodzi a trans
dando, to jest od wręczenia z ręki do ręki..

Skuteczność tradycyi zawisła od następujących warunków:
aj Potrzebną jest justa causa, tradycya bez justa causa zowie sifJ:

traditio nuda; przenosi ona tylko posiadanie nie zaś własność.
Cóż jest tą iusta causa? Oto jest to istnienie takich okoJiczności,

z których się okazuje, że tradujący rzecz miał zamiar tradować ją na
własność.

L. 31. D. 41. 1. opiewa, że "nunquam nuda traditio transfert do
minium, sed ita si erntio vel alique alia justa causa praecesserit, propte1 f1

qua'tn 8e ueretuT, (( W wielkim b yłby bł dzie, ktoby opierając się na niej

l) Kodex francuzki (art. 1138. 1583) stanowi, iż przelanie własności ma miejsce
bez tradycyi, co się s11rzeciwia naturze rzeczy.
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twierdził, iż justa causa t1Ytclitioni5 tylko wtedy ma miejsce, jeżeli ją
poprzedza jakiekolwiekbądź zobowiązanie tradującego do przelania wła
sności obowiązujące; albowieln niewątpliwą jest rzeczą, iż tradycya
własności nie tylko w zan1iarze uiszczenia się (solvendi animo) miejsce
mieć może, lecz także i w każdym innym celu n. p. w zamiarze obda
rowania trzeciego (donandi anilno) lub w zamiarze uczynienia go przez
to dłużnIkiem swoim (erredendi anirno) lub też w innym jakim zamiarze,
n. p. w zamiarze spełnienia warunku i t. p.

b) Tradujący powinien lnieć zdolność do przelania własności, na
bywający zaś zdolność do jej nabycia. I tak tradycya uczyniona przez

--'\1'

marnotrawcę przenosi wprawdzie posIadanie lecz nie przenosi własności;
to sanIO ma miejsce, jeżeli tradujący w ogóle nie jest właścicielem.

Wszelako fiskus przelewa własność rzeczy na publicznej licytacyi
sprzedanych, chociaż sam nie jest ich właścicielem; polega to na prze
pisie prawa nadanego. vVłaściciel tych rzeczy ma przeciw fiskusowi
&karg  o zwrot własności, która się przedawnia przez upływ czterech
lat, licząc od dnia tradycyi.

Za czasów cesarstwa udzielono taki sam przywilej cesarzowi i jego
małżonce.

e) NIe powinien zachodzić żaden błąd, któryby ugod  pomiędzy
stronami niweczył, a więc ani error in corporre (generre) ani errrorr in ne
gotio, ani errrrorr in perrsona, ani też errror in substantia.

d) Wreszcie rzecz tradowana powinna być p_Q bI   (alienabilis).
Prawo rzymskie stanowi, iż jeżeli kto traduje własność z kontraktu

kupna - sprzedaży, ma miejsce domniemanie, iż zamiarem jego jest
mimo tradycyi rzeczy pozostać jej właścicielem i posiadaczem przez
tak długo, dopóki mu cena kupna zapłaconą nie zostanie. Jednakże
powyższa prosumcya w tym razie nie ma zastósowania, jeżeli tradujący
sprzedał :rzecz na kredyt; albowiem przy sprzedaży na kredyt domyślać
się należy, iż sprzedający ma zamiar przelać własność pomimo nieode
branego szacunku za rzecz sprzedaną.

Zachodzi pytanie, czy własność przechodzi na trzeciego, jeżeli
właściciel traduje donandi animo, a trzeci ją odbiera, rozumiejąc, iż
mu sposobem pożyczki daną była.

Według Lo 36. D. 41. 1. przechodzi własność na trzeciego, pod
czas gdy L. 18. D. 12. 1. temu przeczy.

Orzeczenie L. 36. zdaje się być uzasadnione J)"

l) BAEHR: Anerkennung als Verpfl chtungsg1 und. Drugie wydanie str. 15.
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Jeżeli trzeci, któremu właściciel rzecz tradował, nie przyszedl do
własności z powodu przeszkód osoby jego dotyczących, 11. p. z powodu
choroby umysł.owej, natenczas tradujący pozostaje nadal włagcicielem,
albowienl on chce paz być sifJ własności tylko dla tego i aby ona na
trzeciego przeszła.

Jeżeli ktoś rzuca pieniądze pOllliędzy lud (rnissil   Jactat), naten
czas można to z dwojakiego punktu widzenia oceni ć: albo to jest tra
dycya in ince1 f1 tam petJ'sonam, albo też opuszczenie własności (derrelictio)
w tym celu uczynione, ażeby pierwszy lepszy, kto pieniądz rzucony
pochwyci (excipit), stał się tegoż właścicieleiTI przez zawłaszczenie.

Z pierwszego punktu widzenia wychodzi L. ,9. S 7. D. 41. 1.
z drugiego zaś S 46. L 2. 1.

U W fi g a& L. 55. D. 44. 7. "In ornnibus rebus, quae domini t1n
t1'łanąferrunt, conCU1 lł rrat oporrtet aj/'ectus e:e utrraq le pa1f/le cont1 f1 ahentiu1n: narn

sive ea venditio, sive donatio, sive quaelibet alia causa contrrahendi fuit,
nisi an1.mus utriusquae consentit, perrduci ad ejfectul1  id, quod inhoatur,
110n potest."

L. 1. C. s. 23. "Est autern alienatio omnis actus, lJP11ł que1n d011-ti
nilf/n  transferturr."

Rozciąglejsze nadaje znaczenie wyrazowi ,)alienatio." L. 9. S 1.
D. 26. 8. mówiąc "alienationis verrbum etiarn usucapione1n continet.- EU1J
quoque alienar)'łe dici1nus, qui non utendo, amittit se1'łvitute1n."

W Ustawie.. Dwunastu tablic znaczyło ''1elnerre'' to sall1O, co alie
narre. Porówn. L. 29. S 1. D. 40. 7. ,,-quoniam Lex XIL tab. e1nptio
nis verrbo ornne'Jn alienatione1n amplexa vide1 l1 eturr. ((

L. 36. D. 41. 1. "Cum in corrpus quidem, quod trradit1trr, consentia
mus, in caltsis ve1 11 0 dissentiamus, non animadvel"to, curr ineJjicax sit t1 lł aditio
etc." Przeciwnego zdania broni jak już nadmieniono, L. 18. D. 12. 1.
"Si ego pecuniam tibi, quasi donatu1'łus dederro, tu quasi inutuarn accipias
donatione1n non esse, sed an rnut ta1n sit videndu1n. Et puto nec 1Tnttua??
esse, rnagisque numos accipientis non fie1)i, cum alia opinione accepe7 f1 it etc. ((

O nabyciu własności listu traktuje L. 81. S 8. D. 47. 2. "Si
epistolam tibi miserro, non erit ea tua, antequal1  tibi rreddtOta fuerrit. Panlus:
ima contrra, nam si miserris ad 1ne tabella7"iul1  tuu1n, et ego rescrribendi
causa lite1'1as tibi 1niserro, simul atque tabellario tuo t'J"adiderro t1tae f te'łint etc.

W L. 20. C. 2. 3. ,) 1 J paditionibus et usucapionibus d01ninia rerrum,
non nudis pactis trransferruntu1"" stało pierwotnie zalniast "usucapionibus"
,,1nancipationibus. "

29



226

L. 79. D. elf solut. traktuje o przypadku, gdy dłuznik na wezwa
nie wierzyciela przed tymże rzecz położył w zamiarze uiszczenia się;
nazywa ona to tradycyą longa ma11U.

COrłstituturn possessoriurn stoi wprost naprzeciw tradycyi brevi 1nanu;
rozumie E,ię pod tą nazwą akt prawny, moc  którego dotychczasowy
właściciel lub posiadacz niewłaściciel zamienia się na dzierżyciela. Taki
akt prawny ma ll. p. miejsce, gdy właściciel przelał własność gruntu
na trzeciego przez tradycyą lub nabył użytkowanie per deductione7n, ale
go równocześnie wziął w dzierżaw'ę. Zresztą nazwa "constitutul1  pos
sessoriurn" nie jest w źródłach używaną. Dawni prawnicy nie zrozumieli
należycie natury i istoty rzeczonego const. poss. Poczytują oni j e za
niepra widłość. LEYSER nazywa je" inter t1 f1 aditiones fictas nobilissima spe
cies Med. ad Pand. sp. 445. ?n. b. Aso uważa const. poss. jako mirabile
mundi (dziwo świata). SUlnma in Cod. tito depo886 n. 7. 8.

S 152.

2. Nabycie własności przez }ytzysądzenie (adjudicatio).

ARNDTS 9 146. BRINZ 9 56. KELLER S 114. PUCHTA S 151.

Skargi o podział (skarga cornmuni dividundo, familiae herciscundae,
o podział spadku i .finit/;?n reg lndotum, o rozgraniczenie) mają tę wła
ściwość, iż sędziemu wolno jest spór zakończyć przez nadanie wyłącz
nej własności jednej ze stron spór wiodących, co się zowie przysątlze
niem własności (adjudicatio).

Przysądzenie nadaje własność tylko wtedy, gdy rzecz będąca przed
miotem sporu należała rzeczywiście wspólnie do stron spór wiodą9y£h.

Zresztą przysądzenie przenosi własność bez tradycyi 1).

U wag a. L. 17. D. 41. 3. "Si peT errorem de alienis fundis,
quasi de. communibu , judicio comrJ1uni dividundo accepto, ex adjudicatione
possidere coepe?"irn: longo ternpore capere p088um." Dowód, że nie naby
łem własności zaraz w chwili przysądzenia.

I) Inaczej stanoWI prawo au&tryackle. Z przysądzenIa bowiem powstaJe według
kodexu austryackiego tylko wierzyteln05ć, mocą której może strona żądać
tradycyi   424" 480. UNGER II. 607. Uw. 15. Prawo pruskie zaś poszło tu
w ślad prawa rzymskiego; co jest właściwiej.
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153.
3. Nabycie 'llJlasnośet UJ .skutelc wyrnier'zenia kary na wlaściciela.

ARNDTS S 147.

Niekiedy ustawy karzą właściciela przez odebranie mu własności
i przelanie jej na kogo innego. I tak n. p. własność przedmiotów ule
gających opłacie celnej przechodzi w razie kontrabandy na fiskusa. Tu
także należy kara utraty majątku na rzecz dzieci z pier'wszego małżeń
stwa, którą rodzice za powtórne wejście w związek n1ałżeński ponoszą,
jako też utrata własności, która spada na wspólnych właścicieli za nie
zwrócenie kosztów reparacyi budowli w przeciągu czterech miesięcy.

9 154.

Inne przypadki nabycia własności.

ARNDTS S 148.

o nich będzie mowa w 8wem lliJeJscuo Do tej kategoryi należy
nabycie własności w skutek dziedzictwa, zapisu, wprowadzenia powtór
nego w posiadanie (missio in poss. e/x secundo decreto), w skutek impe
tratione dom7.nii, i t. d.

9 155.

O sliargach
1. R  vindicatio.

Dig. 6. 1. Cod. 3 32. i 3. 19. Dig. 21. 3.

BUCRROLZ: W orin unterschtidet sich die heredidatis petitio und die
vindicatio (Abhandlungen N. 1). KRITZ: Ueb. die Vindication und die
publicianische Klage (Darstell. prakt. Materien. Tom 1). WETZEL: Der
romische Vindicationsprozess, 1845. Ueber den Beweis des Eigenthums
KRAZER 1810. THIBAUT (Civ. Archiv. VI. 15). UNTERHOLZNER eod. VII.
13. HENSCREL eod. IX. 16. FALKENSTEIN eod. X. 11. BETRMANN-HoLL

WEG (Vers. str. 360). ARNDTS Rhein. Museum III. str. 215. MADA! lVlora
S 29. SAVIGNY VI. S 264. MICRELSEN: De except. rei venditae ac tra
ditae. FRANCKE: Zum Retentionsrecht gegen dingliche Klagen. ARNDTS
166 - 68. KELLER S 149 - 53. PUCHTA S 168 - 71. V ANGEROW
332-35 q
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Skarga ta vvypływa z własności, dla tego powód jest obowIązany
dowód złożyć, że jest właścicielem.

Dowód ten nIekiedy jest bardzo trudny, mianowicie w tym razie,
jeżeli kto własność wywodzi ze &posobu nabycia przenośnego, albowiem
wtedy jest obowiązany dowieść dwóch rzeczy, to jest najpierw, że miał
miejsce akt prawny, który jest zdolny własność przelać, powtóre, że ten
kto akt rzeczony zdziałał, mógł przez niego własność przelać.

Aby zaś mógł złożyć dowód ostatni, trzeba mu wykazać, że i po
przednik prawozleV\Tcy był właścicielem, jako też wszyscy tegoż po
przednicy, posiadający rzecz w ciągu czasokresu do zasiedzenia zakre
ślonego, licząc wstecz począwszy of1 dnia wyniesienia skargi.

Tego zaś, że i poprzednicy poza obrębem czasokresu do zasie
dzenia zakreślonego byli \vłaścicielami, dowodzić nie potrzeba, albowiem
ten czasokres znaczy już tyle co prawo

Zresztą nadmienić wypada, że dowód nabycia własności niekiedy
także i wtenczas jest trudnym, jeżeli powód jej nabycie wywodzi ze
sposobu nabycia pierwotnego. I tak n. p. przypuśćmy, że kto odwołuje
się do zawłaszczenIa rzeczy opuszczonej (res derelieta) , wtedy będzie
musiał dowodzić, ze ten, kto rzecz opuścIł, był Jej właścicielem, bo
tylko rzeczy przez właściciela 0pu5zczone zawłaszczone być mogą.

Według prawa rZY!!1 klego powillie  powód, jeżeli D1a uzyskać
wyro[po YlinY7byr- aścicielem w chwili litis: 'lJont slgJioEis, gdy tym
""rzasem -prawo kanoniczne st2nowi: że s dzia powinien pozwanego i w tym
razie skazać, jeżelI powód własność nabył dopiero po litis contestatione,

chyba że powód wynosząc skarg  o własność tytuł p?awny, z którego
swą własność vvywodzi, wyszczególnił.

Która z obydwóch powyższych 6,sad przez praktykę sądową przy
jętą została, czy zasada prawa rzymskiego, czy też zasada prawa ka
nonicznego, o to toczy się spór pomi zy Romanistami. MUHLENBRUCH
oświadcza się za zasadą prawa rzymskiego, GOESCHEN zaś za zasadą
prawa kanonicznego.

Rei vindicatio przeciwko każdemu wyniesioną być może, kto rzecz
posias1Jt, czy to swojem własnem, czy też w obcem imieniu. Wszelako
dZierżyciel według konstytucyi cesarza Konstantyna w L. 1. C. 3. 19.
zawartej nie jest obowiązany interweniować do procesu, owszem wolno
mu jest uwolnić się od procesu przez odwołanie si  do tego, w czy jem
imieniu posiada (no1ninatio, laudatio a tctoris).

f, Zresztą nadmienić wypada, że jeżeli pozwany posiac1a!lie nabył
dopielo pto litis contestatione, skazanym być może, przeciwnie zaś utrata

l!'

---I/1'

f L
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posiadania po litis contestatione uwalnia pozwanego od kondemnacyi,
jeżeli je bez wszelkiej winy 'u tr ąqił , chyba że w chwili wyniesienia...,.,
skargi posiadał w złej wierze. Takiego bowiem posiadacza powinien
sędzia wtedy skazać, gdy utrata porsiac1ania nastąpiła w skutku zniszcze...
nia rzeczy, jeżeli powód udowodnić jest w stanie, że nie byłaby
zniszczeniu uległa, gdyby ją był miał w swem posiadania w chwjli litis
contestationis.

W dwóch przypadkach można wyjątkowo działać przez skargę o
własność przeciw temu, kto nie posiada, to je5t:

aj Jeżeli posiadacz dolo }JOSSiLlere desiit 1). Gdy pozwany pozbył
się w złym zauliarze po iac1ania rzeczy przez zniszczenie tejże, naten
czas gagnie i '\łVła'3110ŚĆ, mimo to Inoże dawniejszy właściciel skutecznie
działać przez skargę o własność.

b) Jeżeli kto, nie będąc posiadaczem, wszedł do procesu w tym
I

celu, ażeby tym sposobem odwie ć uwagę właściciela od osoby rzecz
jego posiadającej (is, qui liti se obtulit), proces zaś doszedł już do litis
contestationern.

W obu przytoczonych przypadkach należy rei vindicatio do skarg
o karę niebogacących ; wtedy zaś liczy się ona do rzędu skarg o zwrot,
jeżeli przeciwko posiadającemu wyniesioną została.

Przedmiotem skargi o własność może być nie tylko rzecz zmy
słowa, lecz także i rzecz zbioroyva :giezmysłowa n. p trzoda, bjblioteka,--
hande towarów i t d., albowiem i tych rzeczy rnożna być właścicie
lem. eculiufJn zaś nie 1110że b ' e z o l , że peculium
nie jest przedmlo em w łasnoścj; nazwa bowiem pec tli trn oznacza pe
wien szczegd'łowy rodzaj lnajątku, w skład którego wchodzić mogą nie
tylko prawo własności, ale i inne prawa jakoteż posiadanie.

Przeciwko skardze właściciela wolno się pozwanemu zasłaniac na...
stępującemi excepcyami:

a) Excepcyą dorninii 2), jeżeli także jest jej właścicielem. Excepcya
rzeczona bęcTzie  Jea;akże tylko wtedy skuteczną, jeżeli ma własność
bonitarną, bo jeżeli własność jego jest kwirytarską, natenczas powodowi
służy przeciwko jego excepcyi replika dom.ii ex j tr'e honor ario.

l) Pierwotnie miał przepis ten zastósowanie co do skargi o dziedzIctwo (heredi
tatis pe t:YJ), później rozcu}Jgni to go do skargi o własność.

) Excep0ya ta, jeżeli pozwany własność pretorską nabył przez knpno, ZOWIe
Sl  szczegółowo; except o re  vend tae aG trctł.;l tae.
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b) Excepcyą gruntującą się na nabyciu juris f!! 're   lub też za
sta wu;

c) ExceJł2Yą; gD1ntujiłlcą się na stosunku obowiązkowym, w skutku
którego p wany ma tytuł posiadać rzecz powoda.

d) EXE    c-!y-ą  ei venditae ac traf!itae, która szczegółowo ma miejsce· w dwóch przypadkach: '
a) Jeżeli powód zostaw&zy właścicielen1, windykuj e rzecz<'od pozwa

nego temuż tradowaną w czasie, gd f nie był jeszcze jej właścicielem.

)  eli trzeci rzecz powoda pozwanemu tradował, a potem powód majątek tego trzeciego odziedziczył 1). v_ ,-'- f .fI ¥
ej Wreszcie służy pozwanemu prawo zatrzymania rzeczy przez tak

długo, dopóki mu powótl nakladów na nią łożonych (impensae) nie
zwróci. Pozwany dochodzić może rzeczonego prawa w kształcie excep
cyi (e,xceptio doli).     I-II"

W szczególności zauważac! tu należy: zwrotu nakładów koniecz

lych ( i:!!E .?! !!:.  !!:! sariae) wolno jest każdemu żądać, z wyjątkiem
jedynym posiadacza, który rzecz ukradł zwrotu zaś nakładów użytecz",,  1;.!1P _  A'
nych (impensae utiles) tylko posiadaczom w dobrej wierze domagać się"iIo\i" -?<1.
jest wolno, posiadaczowi w złej wierze służy jedynie jus ded lcendi, to
jest prawo odjęcia tego, co on z własnych funduszów do rzeczJ wła
ściciela dorobić kazał o ile się to bez jej uszkodzenia da uskutecznić.

Co do nakładów zbytkowych (impensae voluptariae), zwrotu ich
nawet posiadacz w dobrej wierze żąda[ nie  oże; tylko jus ded HJendi
ma w tym razi!3 '"  miejsce, k  óre z e  tą służy także i posia om
w złej wierze z wyjątkiem jedynie tego pOśiic1acza;.icióry si? a  eżydopuścił. " "', .-ł.

odać atoli należy, że jeżeli posiadacz zebrał owoce, które rzecz
wyd , natenczas wartość ich potrącić powinien od sumy na niego z ty
tułu łożonych kosztów przypadającej.

Jeżeli pozwany rzecz kupIł o trzeciego i wartość j ej zapłacił,
cena kupna tylko wyjątkowo da się podciągnąć pod pojęcie kosztów na

l) Za czasów, gdy podz ał na res mancipi i res nec mancipi był Jeszcze w uży
CIU, nabywano przez tradycyą; (re  manc pi własnosć pretorską; jeżelI trady
cya mIała mIejSCe w skutku sprzedaży, natenczas kupuJq;cemu służyła prze
cIwko f:,kardze o własność sprzedającego excepcya (re  vend tae ac trad tae.
Atoh rzeCzona excepcya miała całkIem inne znaczenie niż excepcya rei ven
d tae ac trad tae pod hter  d) wym1enlona.
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rzecz łożonych, to jest tylko wtedy, jeżeli kupienie rzeczy było jedy
nym możliwym środkiem jej ocalenia dla właścicielao

Gdy pozwany sprawę przegrał, winien jest zwrócić powodowi in
natu1 fł a (rem CUln olnni causa, a Jeżeli zwrot in natul fł a jest nienl0żliwy,
winien jest zapłació szacunek.

.-   azwa olnnis causa oznacza wszelki przybytek (accessio ), przez
który się rzecz powiększyła, jakoteż płód niewolnicy i owoce (fructus)
rzeczy, czy to naturalne, czy cywilne.

Co do owoców, tak się rzecz ma w szczególności: posiadacz w do
brej wierze winien jest zwrócić jedynie tylko fructus exstantes, to jest
te owoce, które się w jego posiadaniu znajdują, chyba że je nabył do
piero po litis kontestacyi, albo\viem ostatnie wszystkie zwrócić powi
nien.  Posiadacz w złej wierze j est obowiązany zwrócić właścicielowi
wszelKIe owoce nabj te, prócz tego ,vinien mu jest zapłacić szacunek
OWOCÓW't któreby właściciel był zebrał, gdyby rzecz w jego posiadaniu
pozostała była (f:::: t1   ,12,ę1   di).
Za zniszczenie lub uszkodzenie rzeczy nie odpowiada lJos i &dacz
w dobrej wierze az do litis contestatio, quia quasi l fł em sual1  neglexit,
przeciwnie zaś posiadacz w złej wierze odpowiada za jedno i za dru
gie, t!tk po litis contestatio, j'ako też przed litis confestatio.--

U wag a. L. 23. pr. D. 6. 1. "In rern actio cOlnpetit ei, qui aut
jure gentiun , aut jure civili d01ninium acquisivit."

L. 9. eod. "Of.ficium judicis in hac actione in hoc erit, ut judex in
spiciat,ł an reus possideat; ubi enirn probavi 1 fł em meam esse, necesse ha
bebit .possesso1/ł 7 fł estituere, qui non objecit aliquam exceptionem etc."

L. 2. C. 3. 32. "Si quis alterius nOlnine, quolibet rnodo possidens,
imlnobilem (l"e11  litem ab aliquo per in re1n actionem sustineat, debet statirn
in judicio dOrJ'Linurn nominare,  /;t - certo die1 uln spatio a judice difinien....
do- actoris £ntentiones e.xcipiat etc."

L. 1. S..:J. De 6.. 10 'JPmfł !tanc actioneln non solun  singulae fpes
vindicabttntur, s ed posse etia}n gregern vindicari. - Sed grfgern s'l f.ficit
ipsum nostrum esse, licet singula calJita nostra non sint; g1'ex enim 7 non
singula capita vindicabuntur."

"L. 56. eod. Vindicatio non ut gregis, ita et peculii fl'ecepta est, sed
res singulas is, cui le!Jatu/n  peculiurn est, petet. "
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S 156.

Sliarga Publicyańslia (actio PubIiciana).
r

Dig. 6. 2. [
OBROCK: De Publiciana in rem actione. IHERING: Die Con-solida

tion der bonae fidei possessio (Abhandl. N. 2). ECKENBERG: De Pub!.
in rem actione. GUYET pod tY1n sarnY1n tytule1n. ARNDTS   170. BRINZ
S 67. !{ELLER   156. PUCHTA   173. V ANGEROW   335.

Skarga Publicyańska służy temu, kto posiadał rzecz z możnością
jej zasiedzenia, a tenl samem, kto nabył przez posiadanie jej własność
in nuce, własność, którąby lTIOŻna porównać z dzieckienl w łonie matki"'"  ...,..

poczętem, i któraby była urosła we własność zupełną, gdyby ją był
posiadał przez czas do zasiedzenia przepisany)" <

Prócz tego służy skarga Publicya11ska w przypadkach, w których
Lwłasno ć nabytą być nloże bez  bjęcia rzecz! w posiadani? także i te
mu, k .2- nigdy rz ecz y _nie posi ad ał, jeżeli udowodnić lnoże, że gdyby
ją był w posiadanie obJął, byłhy ją posiadał z możnością nabycia wła
sności przez zasiedzenie" co D1a w szczególności miejsce, gdy kto wy
wodzi swe prawo z dziedzictwa, fideIkomisu ogólnego,'}zapi5u rzeczy do
spadkodawcy należ cej, przysądzenia, wieczystej dzierżawy, wreszcie gdy
chodzi o przypłodek zwierzęcy (foetus pecorum) z użytkowania.

Pozwany może excipiendo żądanie powoda u bezs kutecznić przez wy
kazanie lepszego tytułu do posiadania, niż go ma powód."

Ma się tu rzecz tak: Jeżeli pozwany dowiedzie, że jest właścicie
lem, natenczas uzyska wyrok pomyślny, albowiem nikt nie może mieć
lepszego tytułu do posiartal1ia od ",łaściciela; jeżeli zaś pozwany tylko
nabycie posiadania z lTIożnością zasiedzenia udowodnić jest w stanie,

it

wtedy rozróżnić należy, CZł/ obie strony wywodzą swe posiadanie od
jednej i tej samej osoby, czy też nie. W pierwszym razie posiadanie
tego poczytuje się za lep ze 1), kto je pierwej nabył, w drugim zaś
razie posiadanie pozwanego jest lepsze.

ł) Powód wynosI sIt. Pu1)hcyanską" pozwany przytacza excepcyą, ale excepcya
ta dotyczy tylko tej okohCZ110SCI, IŻ albo ma takI sam tytuł posIadania, Jak
powód, albo Jeszcze leps7Y. NIP może zaś pozwany w excepcyi przytoczyć
faktu, iż powód nie jest własciclelem, albowiem kwestya własności jest obo
J  tn  przy CJk. PubhcyańskieJ.
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Skarga Publicya11ska polega na teJ &Iusznej zasauzie, że w razie

SlJoru pomiędzy stronanli tenlU posiadanie przyzna ć należy, kto ma
lepszy 'tytuł pra"l'ny za sobą. Do wprowadzenia skargi Publicyańskiej
p7;y  ;Ynlła się niewątpliwie, i to w w ysokiln stopniu, także i ta oko
liczność, że, ponieważ dowód włc1sności niekiedy jest trudnym, przeto
jej dozwolenie idzie także na korzyść właściciela, gdy ją tenże wynosi;
wtedy zaś, gdy właściciel jast pozwany przez skargę Publicyańską, nie
ponosi on żadnej szkody, z powodu, że chociażby sprawę przegrał, toby
rnu i tak wolno było poszukiwać swego pra\va przez &kargę windyka
toryjną, gdyż stronie przeciwnej nie służyłaby przeciw niemu excepcya
rei Judicatae. Excepcyą bowiem rzeczoną wtedy tylko zasłaniać się Ino
żna, gdy spra"\va już raz osądzona powtórnie do sądu wniesioną została,
w razie zaś wyniesienia skargi Pullicyańskiej kwestya własności niezostała rozstrzygniętą. ."

Pod względem historycznyn1 nadlnienić wypada, iż skarga Publi
cya{lska wprowadzoną została przez Pretora Publicyusza na korzyść po
siadających tytułem kupna, i że dopiero później i to niewątpliwie zwol
na rozciągniętą została do wszystkich tych przypadków, w których ,ve
dług nowszego prawa ma miejsce.

Pretor Publicyusz wprowadzając skargę Publicyańską użył fikcyi,
że powód posiadał rzecz przez czas do zasiedzenia potrzebny, i że ją
w skutek tego zasiedział; chciał tym sposobem Pretor Publicyusz nie
jako pokryć to, że wprowadzając skargę Publicya11ską uświęcił zasadę
całkiem nową, dawnemu jus civile nieznaną.

Rzeczona fikcya prawna pozostała o tyle i w 110WSZem prawie
rzymskieITI podstawą skargi Publicyańskiej, iż skCtrga ta i według now
szego prawa o zwrot przedmiotów zasiedzeniu nie ulegających wynie
sioną być nie może.

W razie skazania pozwanJ to wszystko powodowi zwrócić powi
nien, coby mu powinien był zwrócić w skutek wyniesionej skargi o wła
sność. Tę a nie inną myśl wyraża L. 7. S 8. D. 7. 2. "In Publiciana
actione ornnia eadmn erunt, quae et in rei vindicatione di"rcirnus. ((

U w a g a. L. 1. D. 6 . 2. "Ait Praelor: si quis id, quod traditur
ex jnsta causa, non a domino et nondu1n 'llsucaptu?n pet et, judici1tm da bo. "
W ścisłym z tem związku jest brzlllienie intencyi: " Si queln homine1n
A. A. e1nit, et is ei traditus est, anno possedisset, tU1n si eum h01ninem,
de quo agitur, ejus ex Jur'e Quiritium esse oporteret."

S 4. L 4. 6. "Nan que si cui ex justa causa res aliqua tradita .fue
rit, veluti ex causa erntionis aut donationis aut datis aut legatorun , necdum

30
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ejus (J"ei d01ninus effectus est, si ejus rei p08sessione'tn caSle al1 i8eTit, nulla1n
habet dil"ecta1n in rpe1n actioneln ad ea1n pe7'łsequenda1n, quippe ita- pToditae
sunt jure c'lvili actiones,  lt quis dominium suum vindicet. Sed quia sane
cl trurn erat, eo casu dejicere actionf111, inventa est a Pretore act 'o, in qua
dicit, is, qui possessionel1  amisit, eam rem 8e usucepisse, et ita vindicat
8uum esse; quae actio Publiciana appellatur, quonia1n primul1  a Publicio
PTetore in E'dicto proposita est. ((

L. 9. S 4. D. 6. 2. "Si duobus quis sepa1 atrirn vendiderit bona .fide
ementibu8, videamus, quis magis Publiciana uti possit, utrpum is, cui priori
'JjeS tradita est, an is, qui tantum e1nit   Et Julianus- scripsit, ut si qui
dem ab eode1n non domino elnerint, potior sit, cui priori res tradita es t;
quodsi a diversis non dominis, melior causa sit possidentis, quarn petentis,
quae se tentia Ve1 a est. (,

Całkiem przeciwne orzeczenie czytamy w L. 31. S 2. D. 19. 1.
,) Uterque nostru1n eandem rem emit a non domino, cum el1 tio venditioque
sine dolo fieTet, t1"aditaque est, sive ab eodem erni1nus, sive ab alio, is e,,'(J
nobis tuęndu8 est, qui prior jus ejus apprehendit, hoc est, cui p1 imul1
tradita est. (( PrzypuścIĆ należy, że opinIa NERACYUSZA w fraglnencie tym
wyrażona nie miała zwolennIków pomiędzy prawnikami rzymskimi; kom
pilatorowie nie powinni byli ulnieszczać rzeczonego fragmentu w Dy
gestach.

LIł 7. S 2. D. 6. 2. "Marcellus scribit - eum, qui a Jurioso igno
'rans eum furere ernit, posse usucapere, P1 lł gO et Publicianam habebit. ,( Cał
kiem przecivvną opinią czytamy w L. 2. S 16. D. 41. 4. "Si a furioso
quem putem sanae rnentis, emero, constitit usucapere - me posse, quarnvis
nulla esset e1ntio, et ideo neque de evictione actio nascitur mihi, n e c Pu
b l i c i a n a c o m p e t i t. "

Orzeczenie w L. 7. S 2. D. 7; 2. zawarte, więceJ jest uzasadni o...
ne, niż orzeczenie L. 2. S 16. D. 41. 4.

L. 12. S ult. D. 6. 2. "Is, cui ex Trebelliano he1 edita8 ?"estituta est,
etiamsi non fuerit nactus possessionern, uti potest Publiciana."

Intencya brzllliała pr7Y skardze Publicyańskiej tak: Si quern ho
minern A. A. ernit, et is ei traditus est anno possf?di'J8et, turn si eum ho
minem, de quo agitur ejus ex jure Qair'itiurn esse oporte1 et. Z brzlnienia
jej okazuje się ,vidocznie, iz skarga Publlcyańska polega na fikcyi i')ra=
wnej, że czas do zasiedzenia przepisanJ upłynął.
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S 157.

SIi:arga negatoryjna (actio negatoria I).

Dig. 8. 5.
PUCHTA: Ueb. Negatorienklage (Rhein. Museum 1. 7). P.APE: Ueb.

Beweislast bei der a. confessoria und negatoria (Gless. Zeltschr. XVI. 6),
O dowodzie przy skardze negatory}nej pisali rÓtvnież 'lVTEISSGERBER, SAl\1

HABER, LOEHR, MITTERMAJER, FRANCKER, MULLE, WIRTH tvreczcie WITTE.

De onere probandi in negatoria actione 1855. ARNDT'3 8 169. KELLER
S 155. PUCHTA S 172. S4.VIGNY VI. S 349. V ANG-EROW S 353. ZOLL:
O skardze przeczącej, Kraków 1862. JHERING: Geibt des rom. Rechtes
III. 1. S 52. str. 82.

Skarga llegatoryjna służy właścicielowi przeciwko temu, kto słu
żebność na rzeczy jego wykonywa, nie mając do tego prawa, jakot< ż
w ogóle przeciwko ten1u, kto własność jego ścieśnia, nie przywłaszczając
sobie ani posiadania ani dzierżenia rzeczy, choćby i nie chciał służeb
ności wykonywać.

Przeciwko wykonywającemu służebnojq'P ,Qs,.Qbis.t% np. użytkowanie,'
może także właściciel działać i przez skargę wydobywczą (rei vindica
tio); albowiem wykonywający użytkowanie w ogóle służebność osobistą
ma rzecz właściciela w swem dzierżeniu, a tern samem narusza on nie
tylko pra'wa służące właścicielowi rzeczy służebpością nie obciążone.
ale nadto i same prawo własności jako takie.

Działający przez skargę negatoryjną winien jest dowód złożyć, że
jest właścicielenl rzeczy; nie ma zaś obowiązku dowodzić, iż rzecz nie
jest służebnością obciążona, pomimo iż niektórzy prawnicy są przeciw
nego zdania. Właściciel bowiem z tego powodu, że rzecz do niego na
leży, jest upoważniony zabronić każdemu trzeciemu wykonywania na niej
nie tylko służebności, ale i wszelkich innych praw, czy to rzeczowych,
czy to osobistych, chyba że trzeci ma dowód wykazujący jego tytuł prawny
do ich wykonywania. Z tego samo z ąiebie wynika, iż jeżeli właściciel
przez skargę negatoryjną działa, pozwany d9wodzić winien, że służeb
ność nabył.

Obowiązek dowodzenia, iż służebność przez pozwanego wJTkonywana
nie istnieje, w tYITI tylko razie na właściciela spada, gdy właściciel przy
znaje wprawdzie, iż służebność przez pozwanego lub tegoż prawozlewc

l) Niekiedy zowie si  ona w źródłach: actio negativał in° (ten .
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nabytą była, twierdzi jedr;.ak, że później zgasła. Dopóki bowiem właści
ciel tego nie dowiedzie, dopóty przypuszczenie ma miejsce, iż służebność
istniej e.

W razie skazania winien pozwany zwrócić szkody i straty zrzą
dzone; jeżeli poczynił jakie przyrządy (opus extructurn) do wykonywa

ł

nia służebnoścj, powinien je swym kosztem zniszczyć, a niekiedy sędzia
może go zobowiązać do złożenia kaucyi de non amplius turbando.

U wag a. Przy skardze negatoryjnej brzmiała intency  tak: "Si
paret N. N. jus ncn esse tigna in parietem A. A. immissa habere nisi
N. N. restituat, N. N. A. A. quanti ea res est, conclemna"

L. 4. S 7. D. 8 5. "De servitutibus in rem actiones competunt
nobis ad exemplum earum, qttae ad ttsU1nfrttctum pertinent, tam confesso
ria, quam negatoria; confessoria ei, qui servitlJttes sibi competere, conten...
dit, negatoria dornino, qui negat. ((

Źródła z czasów bizantyńskich czynią wzmiankę - na co Zachariae
uwagę zwrócił - o skardze prohibitoria; cała różnica między skark
Degatoryjną a skargą prohibitoria polegała na różnem brzn1ienin formuły
petytorycznej. Brzmiała bowiem przy skardze prohibitorycznej tak: "Si
paret jus A. A. esse prohibendi N. N. uti {ruti. ((

S 158.

Skarga o ro graniczenie (actio finium regundor_u m ).

Dig. 10. 1. i 47. 21. Cod. 3. 39.
WIEDERHOD: Beillerkungen u. d. act. fin. reg. (Giesser Z. S. XIII.

3). RUUORFF: (Z. S. f. G. Rw. X. 7). STERNBERG: (Giess. Z. S. XVII.
13). HASSENPFL1. T G: (Kleine Schriften 1. N. 9) de Monte de :finibus re
gendis Venetiis, 1562. ARNDTS S 321. KELLER S 153. PUCHTA S 374.
V ANGEROW S 658.

Jeżeli powstaje spór pomiędzy właścicielami gruntów sąsiedzkich
o granice tych gruntów, każdy z nich może zażądać sądowego uregulo
wania tychże, a to przez wyniesienie skargi finium regund2r14 m.

Do procesów o uregulowanie granic przyzywano mierników (agri
mensores) , zwykle jako znawców sztuki, ale niekiedy także jako sędziów.

Uregulowanie granic gruntów sąsiedzkich może także nastąpić
przez odłączenie pewnego kawałka ziemi od jednego gruntu i przyłą
czenie go do drugiego, a więc przez prz s dzenie go na własność dru
giemu sąsiadowi.
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- U wag a. L. 1. D. 10. 1. "Finium regundorum actio in perso
nam est, licet pro vindicatione rei est..'

9 159.

O zgaśnięciu własnośct

Własność gaśnie:
a) Jeżeli rzecz właściciela zniszczała lub temuż dzikie ZWIerze

uciekło. Zwierzęta oswojone pozostają we własności, dopóki mają ani
mum revertendi.

b ) Jeżeli rzecz właściciela z obiegu usuniętą została.
c ) Jeżeli trzeci rzecz właściciela zasiedział.
d) Jeżeli właściciel własność porzucił (derolieto rei).
W tym razie aś własność nie gaśnie, jeżeli właściciel rzecz na

trzeciego przelał. prawdzie właściciel nie ma już własności po wy
konaniu tradycyi, ale własność jako taka nie zgasła, owszem ona istnieje
i należy po tr dycyi do następcy, który wszedł w prawa dotychczaso
wego właściciela.

9 160.

O prawacb na cudz j rzeczy (jura in re).

Prawami na cudzej rzeczy (jura  n re) zowią się pra,va trzecich
w skutek ścieśnienia własno ci powstałe vVłaściciel bowiem ma tytuł do
wykonywania na swej rzeczy wszelkich praw, które tylko na niej wykonywać
się dadzą w ogóle do ciągnienia wszelkich z niej korzyści; z czego WY
nika, że, ponieważ wszelkie prawa i wszelkie pożytki ze rzeczy.do właści
ciela należą, przeto nic nie pozostaje, coby do kogoś trzeciego obok wła
ściciela należeć mogło. Z tego jasno się wykazuje, że prawa na cudzej
rzeczy nie mogą powstc c inaczej jak przez ścieśnienia własności.

Jura in re są tak samo jak własność wprost i bezpośrednio przy
wią ane <l2 !,zeczy, dla tego też należą wraz z własnością do rzędu sto
sunk5tV rź czowycn.

Do praw na cudzej rzeczy policzyć wypada: służebności, prawo po
wierzchni (superficies) i wieczystą dzierżawę.

Dziwnem lTIogłoby się zdawać na pierwszy rzut oka, że prawo
rzymskie nie policzyło własności do jura in re,j czyli innemi słowy, że
nazwa jus in re oznacza w źródłach prawa rzymskiego prawo  na cud
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rzeczy. Boć jeżeli kto ma tytuł do wykeływania praw na rzeczy, to prze od
dewszystkiem właściciel. Atoli po dokładniejszem zastanowieniu przy
chodzi się do przekonania, iż Rzymianie słusznie nie policzyli własno
ści do jura in re; albowiem cechą istotną własności nie jest bynajmniej
okoliczność, jż właściciel ma  ytuł do -"wy!Q.nywania praw na swej rze
czy, lecz raczej to:-  iż rzecz do niego należy taka jaką jest. Okazuje
się to ztąd, że właściciel nie traci w-łasności, choćby się wydarzyły oko
liczności, które go tytułu wykonyvvania praw na swej rzeczy czasowo
pozbawiają. I tak np. dajmy na to, że trzeci ma wieczystą dzierżawę
na rzeczy właściciela, której właścicielowi alienować nie wolno z powodu,
że rzecz należy do przedmiotów niepozbywalnych. W tYlU razie wła
ściciel nie może żadnego prawa na swej rzeczy wykonwać, a przecież
nie przestaje być jej właści{;ielem. Różnicę zatem pomiędzy służebno
ściami, prawem powierzchni i wieczystą dzieriawą z jednej strony a wła
snością z drugiej strony tak sformułować należy · właściciel ma rzecz

samą, rem habet, nabywca zaś służebności, prawa powierz i lub wie
czystej dzierżawy nie ma rzeczy, non kabet Ireln, lecz ma Itytuł do wy
konyvvania na niej pewnych praw. I w tern to właśnie, że ta a nie

. ¥
inna jest różnica między własnością a służebnościami i t. d. leży przy
czyna, iż Rzymianie nie policzyli własności do jura in re"

'Zdawaćby się mogło na pierwszy rzut oka, iż prawo n-aCyte przez
n aby wcę juris in re, o  własności odłączone i na niego;ńt cza's trwania

" juris in re przelane 'byw.Jod; atoli tak nie jest, o   em nabywga juris i11J i
re  aQywa swe Plawo w sJt?só   erwotny, właściciel zaś pzostaje w po
siadaniu wszystkich praw, -kt óre h'>iA rr da1 dawniej, lecz niektórych z pomię
dzy nich przez czas trwania juris in re o tyle wykonjwać nie może,

tego interes nabywcy juris in re wymaga 1)." Okazuje się to ztąd,
" że- jus in * nie gaśnie w chwili zg ęcia własności. G yby się jus
in re nabywało przez odłączenie  wnych praw i przelanie ich na na
c ) toby oczywiście zgasnąć usiało w chw. i zgaśnięcia własnosci,
albowiem nikt praw do nieg należących na d ej przelewać nie może,

tylko na tak długo, jak jllugo do niego należą. Extincto jure conceden
tis, extinguitur jus eon surn. J' Zresztą co do służebności dziedzin miej
skich, to te już z t'. przyczyny w skut ek przelania pewnych praw na,
nabY"\\7cę powstaw ' nie mogą, że nabywca, jak to w swem miejscu oka

/
') Porówn. W< eJ mierze mOJ  rozprawI) w Viertel.Jahrsschnft HAIMERLA z roku

1861 pod tytulenl: Ueber ...d e j '1 a  n re Hn Allgen einf.łn und d e Serv tuten
nsbe80nderec
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zemy, takie prawa" które właścicielowi jako takiemu w ogóle nigdy nie
służą i służyć nie mogą. Przelanie praw na nabywcę byłoby tu już fi
zycznie niemożhwem. Zob. 9 171. Żę- _ju1 a in re powstają w sposób
pierwotny nie zaś w skutek przelania, okazuje się wreszcie ztąd, iż, je
żeli kto trzeci na gruncie cudzym nabył np. służebność drogi, lub pe
coris acZ aquam appulSJ;f;s, lub lJaScendi, lub calcis coquendae i t. d., to
i właścicielowi gruntu wolno jest na swym gruncie jeździć, bydło poić,
paść, wapno "vypalać itd. Gdyby prawo jeżdżenia, pojenia bydła itd.
w chwili ustanowienia służebności drogi, służebności pecoris ad aquarn
appulsus itd. od własności odłączone i na nabywcę służebności prze
lane było, natenczasby właściciel gruntu nie mógł żadną miarą, dopóki
służebność istnieje, na nim jeździć, bydło poić itd.

lVliejsca źródeł, według których: jus utendi f1"uendi JV chwili zga
śnięcia uytkowania revertitur ad prop ietatem, nie dowodrą bynajlnniej,
że jus utendi fr tendi w chwili ustanowienia użytkowania od własności
sję oc1łf!cza. Wyraz i,revertit {;r(( nie jest tu bowiem całkietn właściwie
użyty.

S 161.

J · O s.łuiebgościacb (servitutes). _ Lj ?> Z:  ł..,/ 6'H,  ""  'łł-1n" y!(... Dig. S.tj. flht?&   "'fI
LUDEN: Die Lehre von den Servituten, 1837. HOFFMANN: Die Lebre

von den Servituten nach Rom. Recbte 1834-43. 2 Tomy. ZIELONA.CKI:
Kritische Erorterungen iiber die Servitutenlehre, 1849. ELVERS: Die ro
mische Servitutenlehre, 1854. SCHOENEMANN: Die Servituten, 1866,

Służebnościalni zowiemy prawa na cudzej rzcczy, które są tak ści- '"
,..,....."

węzłem prawnym złączone z1sobą lub gruntem, na których ko
rzyść tist; iiOW1OneZost a{y  l =-o d  osoby  1'l115 '"gruntu -w  celu przelania na
inną osobę lub inny grunt odłączonemi być nie U10gą.

Jeżeli służebność przynosi bezpośrednio korzyść osobie, zowie się
błużebnością osobistą, servitus personarł;trn, jeżeli zaś przynosi korzyść

-ł'IoWJ ..<!łrJi :>J:I.
bezpośrednio gruntowi a pośrednio dopiero osobie właściciela, ktokol
wiek nim jest, nazywa się służebnością gruntową, servitus{iWpraediorurrt,<wAq  r$  w.-.
rerum.

Służebność osobistal moż obciążać własność nieruchomości lub ru
chomości, służebność zaś gruntowa obciąża tylko własność nieruchomo
ści, gdyż gruntom tylko obciążenie własności gruntowej korzyść przyno.... , .
SIC moze.
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Grunt, na którYUl błużebność jebt ustanovviona, zowie się p aediu'J1
serviens, gruntem obciążonyn1, grunt zaś, na którego korzyść służehność
istniej e, nazywa się: praediu1n dorninans, grunten1 upr nionym.

Następujące zasady mają zastósowanie przy służebnościach tak
grunto'wych jak osobistych, a w ogóle przy wszystkIch Jura in re.

,Ą

.LVemifii res sua servit" to jest służebność można mieć tylko na
rzeczy cudzej, nie   aś na rzeczy własnej, co salno się przez się rozu
mie.' Gdy bo,viem właścicielowi wszelkie prawa n  swej rzeczy tytułelll
własności wykony\vać wolno'ł przeto on już żadnego prawa na swej rze
czy tytułeln ,clużebności nabywać nie może. Zresztą. służebność jest
prawem ze ścieśnienia 1YłafinQś..Qi _.p.9 stałem, własność zaś tylko na
rzecz trzeciego ścieśnioną być może, nigdy zaś na rzecz właściciela

2) Servitus in faciendo consistere nequit, to jest z tytułu nabytej
służebności nie można żądać od właściciela żadnych świadczell: co się
tak wyjaśnia: Prawa tytułem własności właścicielowi służące na dwie/klasy podzielić Ino na : f' (I,) Wł ' . . l . (::v ' t l,t dl d b .a/ aSClCle moze swą rzeczą rozporząozac we e upo o anIa.

b) Właścicielowi wolno jest zabronić każdemu trzecielnu wykony
wania jakichkolwiekbą?ź praw na rzeczy.

Prawa" właściciela sub a) nazwać można dodatnemi, prawa zaś
sub1lJ,b)  j  emi(e.7"     (    ,   ł ł-'< ...

Ztąd, że prawa tytułem wtasnoś\i w1łaścicieloWli służące, są albo
dodatnemi, albo ujeronemi, wynika, że własność przez ustanowie służeb
ności, a w ogóle juris in re, inaczej ścieśnioną być nie może, jak albo
w kierunku praw dodatnych, albo też w kierunku praw ujemnycb. W pier
wszym razie służebność £2nsistit iJJ non=!aclendo i"jęs!  B-jemną, w dru
gim zaś razie służebność consistit  Pfttiend£ i jest dodatną. Tak więc ze
ścieśnienia własności ze względu na jej prawa dodatne po,vstają służeb
nośi ujemne, przeciwnie zaś ze ścieśnienia jej ze względu na jej praw
ujemne służebności dodatne.

Nadmienić zresztą należy, że ze ścieśnienia \vłasności co dO tl praw
ujemnych prócz służebności także i inne prawa na cudzej rzeczy (jura
in re) powsta"rać mogą, gdy tymczasem ze ścieśnienia własności co do
pra\v dodatnych, tylko służebnobć powstaje.

3) fj!!:!Jlitus s ę,rpi/J!:JJs ess  non potest, to jest prawo wypływające
ze służebności, nie może być przedmiotem drugiej służebności, dopóki
tamta pierwsza istnieje  Ztąd wypływa a) .-kto naby! 8łuż pnQść  n"t e
może ustanavyiać służebności, b) dopóki lstnieje służebność nie może--=
właściciel ustanowić drugiej służebności, jeżelIby ta kolidowała ze słu
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żebnością istniejącą, chociażby na to mający służebność zezwalał, wy
jąwszy, gdyby zezwolenie jego dało się poczytywać za  zrzeczenie się słu
żebności. Porównaj L. 15. D. 7. 1. Prop:rietatis dominus ne quidem con
sentiente usufructttarto servitutern 1.mponere potest (L. 16. eod.), nisi qtta de
terior fructuarii conditio non fiat, velttti si talem servituteln vicino conces
serit, jus s bi non esse altius tollere." P' Ztąd tel to pochodzi, że jeżeli
służebność użytkowania ustanowioną została w czasie, gdy jeszcze służeb
ność używania istnieje, użytkowcy aż do zgaśnięcia służebności używania
służy tylko jus fruendi, chociaż właściwie służebność użytkowania skła

da się: a) ex jure utendi, b) ex jur e fruendi')
Przyczyna, że źródła pra,va rzymskiego wYlnieniają trzy powyższe

zasady ze względu na służebności, pominlo że one mają zastósowanie
do wszystkich jura in re bez wyjątku, tłÓll1aczy się tern, iż zasady po
wyższe sformułowane były wtedy, kiedy jeszcze prawodawstwo rzymskie
prócz służebności nie uznawało żaduJTch innych praw na cudzeJ rzeczy.

Co do służebności gruntowyclL-n--a-siępujące zasady maja zastóso..L.-P '!-?   /J v.&. OJ 4¥ "- /jwanie: ----  "'7-? r   .. "
a) Służebności gruntowe mogą powstać tylk między gruntami '3ą;!b'''''_

siedzklemi (praetlia vicina), czyli innemi błowy tylko wtenczas, jeżeli
stosunek sąsiedzki dwóch gruntów do siebIe jest tego rodzaJu, że słu
żebność na jednym z nich na korzyść drugiego ustanowioną być może.

Żeby obydwa grunta tuż obok siebie leżaly, tego prawodawstwo
rzymskie nie wymaga, idzie tylko o to, aby stosunek obydwóch do sie...
bie był w pgóle sąsiedzkim, to jest, p nieważ służebności gruntowe

"."

ze stosunków sąsiedzkich wypływają, w ogóle P9  sta niu służebności grun
towej sprzyjającym.
-

-b) Służebność gruntowa powinna mieć causartt perpeluam, to jest słu
żebność gruntowa tylko wtedy powstawać może,.jefcli stosunek sąsiedzki
pomiędzy obiema gruntami je5t tego rodzaj\J., iż służebność nie chwilovvo
i tylko przelnijająco, ale stale na korzyść jednego gruntu na drugim da
się wykonywać.

Według tego służebności uprawniające do używania pe,vnych przed
miotów na gruncie obciążonym się znajdujących, tylko wtedy ustanowione
być mogą, jeżeli przedmioty te mieszczą się na gruncie służebnością
obciążonym w dostatecznejjl?ści.

Zresztą przedmioty rzeczone przez samą sIłę naturalną gruntu
obciążonego (ex naturali causa (ieri), nie zaś za po  cą  -pracy właści..
ciela tegoż gruntu powstawać powinny, gdyż servitus in faciendo consi...

31
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stere nequit; dla tego też nie moźna nabywać tytułem służ1ności prawa
używania, np. gazu, odchodów z garbarni.

e) Służebnoś6 gruntowa pow]nna przynosić korzyść gruntowi; dla
tego nie można tytułem służebności gruntowej nabywać prawa, ut po
rnun  decerpere liceat et 1;f;t spaciar2 et ut eoenare in alieno possirJ us L.
8. D. 8. 1.

U wag a. L. 15. S 1. D. 8. 1. "Servitutum non ea natura es t,
ut aliquid faciat is, veluti viridia tollat, aut amoeniorem prospectum
praestet, aut in hoc, ut in suo pingat, sed ut aliquid pat2atur aut nonf aciat. .

L. 27. D. 8. 2. ))In re e01nmuni nemo dominor1itm jure servitutis
neque facere quidquan  invito altero potest, neque prohibere quominus fa
ciat, nulli enim res sua servit."

L. 1. D. 33. 2. "Nec 1tSttS, nec ususfruct ts itineris, actus, viae,
aquaedlJtctus l ri_ 'J-_quia spvitus s£rvitutis esse non polesi. (("-- " .O/

L. 15. D. 8. 1. "Quotiens nec hOrJ inum, nec praediorurn servitutes
s;ttnt  quifłt 1/J;il",'t  "vicinor«rJ  "intere...t, non va7Jet, veluti ne per fundum t turn
eas aut ibi consistcts; et icleo si 11U hi concedas, j tS t bi non esse f1itndo
fuo uti fr ti, nih'tl ag tur, aliter atq1ite si concedas rnihi, jus tibi non esse,
in fundo tuo aq tam quaere/re,  ninuendae aquae meae grat'ta. (( Nie jest
'\vłaściwie z tell w sprzeczności L. 19. eod. "Ei fundo, q1;f;eln qt;f;is ven
dat, servitttterJ  imponi, etsi non utilis sit, posse existimo, veluti si aqua n
alicui dncere non cX]Jediret, nihilominus constittti ea servitus possit. Quae
dam enim deberi habere possumus, etiamsi nobis utilia non sunt. ((

"';ż

L. 5. S 1. D. 8. 3. ,,- nec haustum, nec pecoris ad aquam app1Jtl
sum- jus posse in alieno esse, nisi f1itndum vicinum liabeat etc.

L. 28. D. 8. 2. ?)p 1 oramen in imo pariete eonclavis vel tricilinii,
quod esset proluendi pavimenti cansa, id neque flu1nen esse, neque tempore
acquiri placuit. Hoc ita ver1itrn est, si in eum locum nihil ex coelo ca

ił

dit, etsi non assidue fi t, et ideo perpet2tO fieri existirJ atur. Omnes aute}}
servitutes praediolJ"tt1n perpetuas causas habere debere debent, et ideo ne
que ex lactt, neque ex stagno concedi aquaedttctus potest. Stillicidii quo
que imrnitend  naturalis et perpetua causa esse debet."

Z Le 4. pr. D. 8. 1. okazuje się, że w da"vnem prawie rzymskiem
nie można było ustanawiać służebności gruntowych ani warunkowo ani
też z dodanielll dnia. Brzmi ona tak: "Servitutes ipso jure neque ex
t ernpore, neque acZ tempus, neque sub conditione, neque ad certam condi
tionem- constitui possunt etc. (( Że w późniejszem prawie rzymskieln usta
nowienie służebności gruntowych z dodatkiem rzeczonych klauzul jest
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m<1Żliwem., nie ulega najmniejszej wątpliwo5ci. Porówn. zresztą już co
do dawnego prawa rzymskiego koniec L. 4. Co się tyczy klauzuli JE&;
ą tS, dołączenie jej już według da"rnego prawodawstwa rzymskiego było
dozwolonem. Porówn. L. 4. S 1. eod. "Mod1tm adjici servitutibus posse
constat, veluti quo genere vehiculi agatur, aut non agatur etc."

9 162.

Służebności osobiste w szcze ólności.

l) Servitus usus, służebność użyuJania.<1 F
,

Inst. 2. 5. Dig. 7. 8.
LOEHR: Fructus w swoim Magazin fur R. und Gesetzgb. III.

4Ą:

16. 5). THIJ3AUT: Versuch einer lleuen Theorie iibef. usus (Versuche 1.
3). KELLER: Ueber den fructus sine usu (Zeitschrift f. Gesch. R. W.
XV. 5). KELLEE   176. PUCHTA 9 180. ,rANGEROW 9 348.

Uiywaniem zowie się służebność wtedy, jeżeli przedmiotem jej jest
używanie rzeczy w takim obrębi , w jakirrl używanie jej jest potrzebnern
dla zadosyćuczynienia o sobię- tym potrz eb9m używacza (używcy). Ztąd wy

. .
pływają te ważne następstwa:

a) Osoby moralne nie mogą nabywać służebności używania, skoro
one jako i toty llieżyjące żadnych potrzeb osobistych nie mają.

b) Kilku wspólnie łd}ie mQie nabywać używania z powodu, że gdyby

je kilku wspólnie naby;;ć mogło, t  !ilu  ały p .!ęta9 p.lJtXi!Js pro- in
diviso w wartości jego, powstanie zaś rzeczonych części całkiem jest
nlenl()Z1iWe, gdyż--je d jeaynen1 przeznaczeniem jest zadosyćuc7.ynienie
osobistym potrzebom używacza.

e) Używanie gaśnie z chwilą zejścia używacza, co jest w ścisłym
związku z okolicznością, iż używania przeznaczeniem jest dogodzić po
trzebom osobistym pewnej szczególnej osoby. Rozumie się bowiem samo
przez się, iż na dziedzica te tylko prawa przechodzić ll10gą, kt Jch
wykonywanie nie zawisło od indywidualności nabywcy.   c,/

d) Używacz powinien służebność używania sam osobiście wykonywać,
nie wolno mu jest pr awa wykony\vania jej n ; i  go pr zel ; ;ć ;;i
przez sprzedaż, ani przez darowiznę, ani przez naj em, ani też w spo
sób prekaryjny; co się tern tłón1aczy, iż jedynem przeznaczeniem służeb

\ ości używania jest zadosyć uczynić potrzebom osobistym używacza, o ile"

się to da uskutecznić przez używanie rzeczy w sposób naturze jej od
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powiedni. Z tego tel; powodu nie nabywa używacz niew ika tego, co
niewolnik przez pracę swą, ex operis suis, nabył, należy do niego tylko
to, co niewolnik z funduszów jego nabył. L. 14. p. D. 7. 8. "Per ser
vurn usuarium - an acquiram, quaeritur, si ex re mea vel ex operis
ejus. Et, si quiden  ex operis ejus, non valebit, quoniam nec locare ope
ras ejus possumus..."

.J__e-żeli rzecz słu y d-o produkowania owoc&w naturalnych, natenczas
"ToIno jest używaczowi tyle owoców przez rzecz wydanych spożyć, ile to
w jego gospodarstwie domowem jest możliwem. Zresztą wolno mu jest
także ugościć niemi swych gości. Alienować zaś owoców nie ma tytułu
ani sposobem darmym, ani sposobem zyskownym. Owoce niezużyte wi
nien jest używacz właścicielowi zwrócić.

Na początku .ywania, ale jeszcze przed tradycyą rzeczy powi
nien używacz wyra ie się zobowiązać przez stypulacyą (cautio usua
ria), iż rzecz tamqua1n bonus paterfamilias pil; w 6 f'd;d  zepsucia lub
zniszczenia strzedz będzie.

Podatki pła  właściciel, również ponosi tenże wszelkie ciężary
publiczne.

Po skończonem używaniu nloże właściciel zażądać zwrotu rzeczy,
jakoteż wynagrodzenia strat i szkód poniesionych, z powodu niedbal
stwa używacza tak większego (culpa lata) jak i mniejszego (culpa levis).

U wag a. L. 2. D. 7. 8. "Qui 'ltSUS relictus est, uti potest, frui
non potest etc."

S 1. eod. "D01nus usus relictus est - potest illic habitare non so
ltts, vero cum familia quoque sua; an et cum libertis, fuit quaestionis.
Et Oelsus scripsit, et cum l'/;bertis; posse hospitem quoque recipere.- Sed
an etiarn inquil'/;nnm recipere possit, apud Labeonem memini tractatu1n.
Et a .t Labeo, eum, qui ipse habitat, inquilin2lm posse recipere. ((

L. 12. S 1 D. 7. 8. "Praeter habitationem, quam habtt, cui usus
dat1Jts est, deambulandi qttoqo et gestandi jus habebit. Sabinus et Oassius,
et lignis ad US1Jtm quotidianun!/;, et horto et pomo et olivibus et floribus
et aq1Jta usurum, non usque ad compendiu1n, sed ad USU'in, scilicet non
usque ad abusurn. Iden!/; Nerva et adjicit stramentis etiam usur "'m, sed
neque oleo, neq1Jte frumento, neque frugibus usurum. Sed Sabinus et Cas
sius et Labeo et Proculus hoc amplius etiam ex his, quae in fundo nas
cuntttr, quod ad victum sibi suisque sufficiat, et ex his, quae Nerva ne
gavit. J uventus etiam cum convivis et hospitibus posse uti etc."
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L. 22. D. 7. 8. ))Hadrianus, quum quibusdam usus silvae legatu s
esset, statuit (ructum qttoque iis legatum videri, qui a nisi liceret legata
riis caedere silvam - nihil habituri essent ex legato. u

L. 19. D. 7. 8. ), Usus pars legari non potest: nam (rui quidem
pro parte possumus, uti pro parte non possumus. ((

9 163G

Służebność użytliowania (USUSflllCtUS),

Inst. 2. 4. Dig. 7. 1. Cod. 33.
SCHEURL: Usus und fructus (Zeitschrift f. Gesch. R. W. XV. 2).

NOODT: De usufructu libri II. (Opp. T. 1). GALVANUS: De Usufructu
Dissertationes variae tractatibus nonnullis per occ&:sionem intercisae
1788; o użytkowaniu lasu pisał LESPEYRES : (Civ. Archiv XIX. 4.) Jako
też ZACHA.RIAE (Zeitschr. f. Gescb. R. W. XIV). Zob. także W AECRTERA
Erorter. l. str. 72- 87. Ueb. den Bezug juristischer Frllchte, namentlich
Vertheilung von Grundgefallen.

Źródła okre&lają użytkowanie Jako jus alienis rebus tttend , lruendi
salva rerum substantia. L. 1. D. 7. 1.; wolno jest zatem użytko\vcy
(usus(ructuarius, frttctur;rius)j 'Używać r ęQZJ! jak najzupełniej i naJswobo.I G. !F """ --r-"'
dniej, byle tylko jej     2ii !!j  JJs {o(lził, ani też Jej przeznaczenja nie zmie
nił, nadto użytkowca nabywa własność owoców przez rzecz wJ'"danych
bądź naturalnych bądź cywilnych. Dla tego wolno mu z niemi czynić,
co mu si  podoba, może je spożyć, rozdarować, sprzedać, zamienić, itd.
Prawo do nabywania owoców zowie się jus fr¥endi.

Dziecka niewolnicy (partus ancillae) nie nabY' la użytkowca na wła
sność, gdyż dziecko takowe nie liczy się do owoców, frttctus.

Nabycie własności owoców ma miejsce w chwili objęcia w posia
danie, tylko r:rzypłodek ze zwierząt nabywa użytkowca na własność
z chID   w-¥d.an.ia-tegoż. / T" /{
----   e

Użytkowca gruntu, dla którego istnieje służebność, może korzystać
z rzeczonej służebności, atoli twierdzić tu nie można, że to jest wyją
tek od zasady: servitus servitutis esse non potest.

Gdy grunt będący przedmiotem użytkowania powiększony został
alluvione, avulsione, lub w skutek opuszczonego łożyska rzeki, natenczas
przybytek, który się do niego przyłączył, jest także przedmiotem użyt
kowania. Przeciwnie zaś nie rozciąga się użytkowanie gruntu do wyspy
nabytej przez właściciela gruntu przyległego.
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Użytkowca niewolnika nabywa wszystko, cokolwiek niewolnik przez
swą pracę (ex ope1/1is suis) lub z funduszów użytkowcy (ex re ejus) na
był, gdy tymczasem wszelki inny nabytek przez niewolnika osiągniony
(id, quod aliunde aequisitum est) idzie na rzecz ,vłaściciela.

Zachodzi pytanie, cz może użytkowca nabywać j f;S fr tendi bez jus
utendi? Ściśle rzecz biorąc powinnoby jus utendi zawsze się łączyć cum

I

jur e frttendi, atoli jeżeli Jan nabył użytkowanie na rzeczy, na której
Piotr ma używanie, wtedy niewątpliwie Jan będzie miał jus fruendi bez
jus utendi, dopóki używanie Piotra istniej e; po zgaśnięciu zaś używania
Piotra zleje się jus utf3ndi samem prawem cum jure fruendi. t

Użytkowanie jest rzeczywistym nabytkielll majątku; z czego wypły
waj ą te następstwa:

a) Że użytko"vanie nabyte być może także i przez osoby moralne.
b) Że użytko,vanie może być przez kilku wspólnie nabyte.
e) Że użytkowcy ,volno jest przelać na trzeciego prawo do wykony

wania użytkowania bądź przez najem, bądź przez sprzedaż, bądż w inny
jaki sposób; co się zowie przelaniem użytkowania quoad u s ?!im.

Właściwie nie powinnoby użytkowanie ga<snąć z śmiercią użytkowcy,
lecz powinnoby przechodzić na jego dziedziców wraz z innym jego ma
jątkiem. Atoli prawodawstwo rZYlllskie uświęciło prawidło, iż użytkowa
nie gaśnie z śmiercią użytkowcy. U czyniło to prawodawstwo rzymskie
z powodu: ne in ttiles essen t p1"oprietates semper abseendente usufructu
S 1. J. 2. 4. i L. 56. D. 7. 1.

Użytkowca jest obowiązany do pilności 1LQnj _ exacti patris fannlias,
dla tego odpowiada nietylko za niedbalstwo większe (culEa lataj, ale'.t- """"'"także i za mniejsze (culpa levis).   Jf' ,1-1" '\r..l

fodat ki na :ł: eczL ciąż l!tce wibien jeśt regularnie opłacać VI o/góle,."".... _.-..w"

ponosić wszelkie ciężary publiczne np. koszta kwaterunku; zwyczajne
reparacye budowli są także jego obowiązkiem, to jest takie wszystkie,
które dobry gospodarz zwykł uskuteczniać z dochodów. Reparacya bu
dowli, która się zawaliła ze starości, nie jest jego obowiązkiem, alb 0
wielu ona należy do rzędu reparacyj z kapitału.

Po zgaśnięciu użytkowania winien użytkowca rzecz właścicielowi
zwrócić wraz z owocami wiszącemi (f:!y& tu-,S -J)[lnil.entes)

Prawodawstwo rzymskie zobowiązuje użytkowcę, wyjąwszy przypadki,
w których użytkowanie powstaje na mocy przepisu pra,va (ttsusfructus le
gatis), do złożenia kaucyi (eaJ!;tja usu{ructuaria) na to, że powyższe na nim
ciążące obowiązki sumiennie wypełniać będzie. Dopóki użytko,vca tej
kaucyi nie złożył, dopóty właściciel nie jest obowią;zany do tradycyi
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rzeczy. Wolno jednak było właścicielowi rzeczy uwolnić użytkowcę od
rzeczonej kaucyi. l., {r k b o

Po nko11czeniu użytkowan a lnoże właściciel przez s rargę
Z tytułu rzeCZOn8] kaucJi wyniesioną żądać zwrotu rzeczy wraz z o'v
cami wiszącemi, jakoteż ,vynagrodzenia strat i szkód zrządzonych. Jeżeli
użytkowca kaucyi ńi  złożył; ,;łaściciel ma przeci",ko niemu tylko skargę
wydobywczą (rei vindicat o) o zwrot rzeczy i wynagrodzenie strat i szkód.

U wag a. L. 50. S 1. D. 7. 1. )J Quidquid in fitndo nascitur, vel
quidquid inde percipitur, ad fructuariu1n pertinet; pensiones qttoque ja1n
antea locatorum agrorttm, si ipsae quoque specialiter con prehensae sinto
Sed ad eXe1nplttm venditionis, nisi Juerint specialiter excpptae, potest usu
fructuarius conductorem repellere.

L. 13. S 4. D. }7. 1. "Fructuari1Jts ca /;sa1n proprietatis detcriore1n facere
non debet, 1neliormn facere l:Jotest. Et aut {1;f;ndi est uSttsfrttctttS lelJatus, et
non debet neque arbores frttgiferas excidere, neque v llal1  d r tere, nec
quidqua1n facere in pernicie1n proprietati,. Et si forte voluptare fuit
praed u1n, v rid a vel gestat ones vel deambulationes arboribus infructtto
sis opacas atqtte amoenas habens, non debebit dejicere, ut forte hortos
olivarios fac at, vel aliud quid, qttod ad reditul1  spectat.

S .5. Inde est qlJtaesitttm, an lapidicinas vel cretifodinas ipse insti
tu et. e possit? Et ego pttto etia1n ipsum institttere posse, si non agri pat"
tern necessariam h tic rei OcCUpCttttrus est. Proinde venas qMoque lapicidi
narum et hujusmodi metallorurn inquirere poterit: ergo et a tri, et ar
genti, et sttlphuris et aeris et ferri et ceterorU1n fodinas: vel quas pater
familias institttit, exercere poterit, vel ipse instituere, si nihil agriculturae
nocebit. Et si forte in hoc, quod instituit, plus reditus s£t, quam in vi
neis, vel arbustis, vel olivetis, quae fuerunt, forsitan etian  haec dej icere
poterit, si qttidern ei per1nittitur meliorare proprietatem."

L. 13 D. 7. 4. "Si fructuarius messem fecit et decess t, stipulal1 ,
quae in messe }acet, heredis esse Labeo ait, spicam, quae terra teneatHr,
domini fund  esse, fructurnque percipi spic(J a tt foeno caeso, aut uva
ademta, aut excussa olea, qua1nvis nondurn tr tum fr1lJmentUJn, aut olluln
factum, vel vinde1nia coacta sit. Sed ut verum est, quod de olea excussa
scripsit, ita aliter observandu1n de e(  olea, quae l:Jer se deciderit. Julia<e
nus ait, frttctuarii fructus tunc (ieri, curn eos perceperit, bonae (idei au
tem possessoris mox, cum a solo separati sint."

L. 58. pr. D. 7. 1. "Defuneta fructuaria mense Decembri, jam
omnibus fruct b1;f;S, qui in his agris nascuntur, mense Octobri colono sub
latis, quaesitu1n est, ttt1"um pens o hered  frttctuariae solvi deberet, quarn
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vis fructuaria ante Cal. Martias, quibus pensiones inferri debeant, deces
serit, an dividi inter herede11  frttctuariae et rempublicam cui propietas
legata est? Respondi   ernpublicam quide1n cum colono nullam actionem habe
re, fructuariae vero herede1n sua die secUnd1Jt1n ea, quae proponerentur,
integram pensionem perceprturum.

Podczas istnienia użytkowania zowie się własność nuda proprietas,
właściciel nazywa si  p1f'opietarius lub dorninus p1 oprietatis.

9 164.

Dig. 7. 5.
MADAJ: Nissbrauch an vertretbaren Sachen (Beitr. zur Dogmen

gesschichte N. 111). HELD: De usufructu earum rerum, quae usu consu
muntur vel lninuuntur. PUCHTA: Ueb. da') Alter des quasi ususfructus
(Rhein. Museunl III). KELLER 9 175.

Ponieważ użytkowcy nie wolno jest istoty rzeczy uszkodzić, przed
mioty zaś zużywalne inaczeJ '3ię użyć nIe dadzą, jak przez ich spoży
cie, przeto samo z siebie wynika, iż użytkowania na przedmiotach rze
czonych n  wać nie n10żna.

Również na pieniądzach nie można nabywać użytkowania, chyba
że są trzecielIlu wypożyczone na procent i użytkowcy tylko prawo po
bierania od nich procentów służy; albowiem pieniędzy oprócz rzeczo
nego przypadku nie można inaczej użyć, jak przez ich wydanie w za
mian za inną rzecz, a więc nie inaczej, jak przez rozporz dzanie ich
istotą, do czego użytkowca żadnego nie ma tytułu.

Jeżeli zateln ktoś udziela trzecielnu pod nazwą służebności prawo
ciągnienia korzyści z przedmiotów zużywalnych lub pieńiędzy bez zrze
czenia się ich własności, ta służebność nie jest użytkowaniem, lecz, po...
nieważ trzeci korzyści i użytki ze rzeczy w ten sam sposób ciągnie jak
użytkowca, służebność jego ma podobieństwo do użytkowania, dla tego
ją też nazwano niby użytkowaniem.

Zresztą w dawuem prawie rzymskiem nie można było pod nazwą
służebności nadawać trzeCielTIU prawa ciągnienia korzyści i użytków
z rzeczy zużywalnych lub z pieniędzy; nadanie rzeczonego prawa podług
dawnego rzymskiego prawa inaczej miejsca mieć nie mogło, jak przez
zawarcie pożyczki (1nutttum). Dopiero później dozwolono uchwałą se...
:natu nadawać trzeciemu prawo użytkowania przedmiotów zużywalnych

o niby użytkowaniu, quasi łlsusfructlls./
f '"
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lub pieniędzy; w skutek czego powstało niby użytkowanie obok rzeczy.."
wistego użytkowania.

Rozciągnienie idei prawniczej, na której użytkowanie polega, do
prZed111iotów zużywalnych jakotel pieniędzy, należy uważać jako wielki
post p.

Niby użytkowca winien rzecz po zgaśnięciu służebności zwrócić
właścicielowi in genere, w takości, a więc w ten sam sposób, co poży
czający (is, qui rern mutuo accepit). O zwrot rzeczy in genere może go

właściciel pozwać z tytułu kaucyi (cautioquasi usufructuaria). którfh niby
użytkowca złożyć jest obowiązany. Uwolnienie niby użytkowcy od obo 
wiązku złożenia rzeczone. kauc i rrii e . sca nlieć nie n10że bo r gdyby wł a
ścicie uwolnił niby użytkowcę od obowiązku złożenia kaucyi, toby po
skończonYln niby użytkowaniu nie służyła mu żadna skarga przeciwko
niby użytkowcy o zwrot rzeczy.

U wag a. S 2. J. 2. 4. 77 Oonstituitur aute n ususfrt ctus non tan
tU!fn in f tndo et aed bus, verUl1  etiarn in serJ"vis et jumentis et ceteris re
bus, exceptis iis, quae ipso usu consumz ntur. Narn hae 1"es neq1Jte natu
raZi ratione, neque civil  recipiunt usun fructum, quo nUl1 ero s  nt vinurn,
oleufJz, frumentunz, vestimentunz, quzbus proxi1na est lJecunia nlłJ1nerata;
namque ipso  tSU assidua perl1 utatione quodammodo extinguitnr. Sed uti
litatis causa Senatus censuit, posse et'ta1n earum rerum asurnfr1Jtctu1n con
stitui, ut ta1fnen eo nomine heredi utiliter caveatur Itaque si l:Jecuniae
ususfructus legatt/;s sit, ita datur legatarlo, ut ejtts fiat et legatarius satis
det heredi de tanta pecunia restituenda, s  moriatur aut capite rninuatur.
Oeterae quoque res ita tradunt1Jtr legatario, ut ejus fi ant; sed aestimatis
his satisdatur, ut - tanta pecunia restituat tr, quanti kae fuerint aesti
1natae. Ergo Senatus non fucit quide1n earU1n rer2t1n usurnfructum - nec
enirn poterat - sed per cautionem puasi usu1nfructul1iJ constituit."

Co do służebności używania, usus, nadmienić wypada, iż jeżeli
ustanowioną została na przedmiotach zużywalnych lub pieniądzach, ni",
czenl się nie różni od niby użytkowania.

..,

S 165.
ą

Służebność pomieszkania (habitatio).
'"01

Ą

'"

Inst. 2. 5. Dig. 7. 8. Cod. 3. 33.
THIBAUT: Ueper die rom. habitatio und den partus ancillae (Ab

handlungen N. 2). ARNDTS S 182. KELLER S 177. PUCHTA S 179.
32
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Nabywca tej służebności ma, wolne mieszkanie w cudzym domu
dla siebie i 8"rych domowników, wolno mu jest, pomieszkanie to albo
samemu zamieszkiwać, albo też komu innemu wynająć.

Służebność pomieszkania ma ten przywilej za sobą, iż nie gaśnie
ani przez nieużywanie (non US ts) ani też w skutek capitis di11 inutionis. .
m n mae.

Służebność pomieszkania ustanawiono zwykle w testamentach lub
o;

kodycylach na korzyść ludzi ubogich.
Ustanawiający rzeczoną służebność Ula jedynie zamiar dać ll1iesz.."'" .., .« .. _,;,fI.,.   l

kanie nabywcy 5łużebno5ci, o ile go ,vraz z swymi domownikami po
---   ,

trzebuj e, nie zaś zamiar zbogRłcenia go prlez to, dla tego służebność
pomieszkania :-;P;  ;t;'dO fu  ;b  ywania, różnica między'"
niemi leży wła5ciwie tylko w tern, że służebność zamieszkania jest
uprzywilejowaną w sposób powyżej nadlnieniony.

U wag a. L. 13. C. 3. 33. "Cum a11tiquitas dub tabat usufructu
habitationis legato, et pri711,O quiden  , cui sindlis esset, utrurnne usui vel
usufructui an neutrpi eO'J'um, sed jus pro prinrn et speciale}n natu1"am sortita

esset habitatio, postea aute1n, si posset is, cui habitatio Zjpata esset, eandeln
loca1 e, vel dominiu'Jn sibi vindicarpe: aucto1'urn jurg 'u1n decidentfs compen
dioso responso 01nneln h'ltjusmodi dubitationen  rl'esecarnus. Et si quidm1t
habitationem quis 1"eliquerit, ad 7nt1nanioren  declinare senteniiam nobis
visum est, et dare legatario etiam locationis licentiarn. Q tid enim distat, "
sive ipse legatarius maneat, sive alii cedat, ut l1 erceden  accipiat? etc. ((

S 5. J. eod. ,,- si cui habitatio legata sive aliquo 'Jnodo constituta
sit, neque usus videtul", neque ususf'ructus, sed quasi propriurn aliquod jus.
Quarn habitationem habentibus propter re1"U1n utilitateu  secundurn lVIarcelli
sententiam nostra Decisione pro1nulgata permisimus , non solum in ea de
gere, sed etiam aliis locare."

S 166.

O służebności używania (u'ac niewolniliR (operae servorum).

Dig. 7. 7. Cod. 3. 33.
BUCHHOLTZ: Untergang der operae durch Tod u. Usucapion (Ab

had!. N. 30). KELLER S 1 78.

Nabywca rzeczonej służebności może niewolnika cudzego używać
do prac, do których tenże jest zdolnym i przeznaczonyul, maź e go
także, jak się na to później prawnicy zgodzili, wynają.ć. Zresztfh służe
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bność ta nie gaśnie ani przez nieużywanie (non U8U) ani capitis d01ni
nutione minima.

Jeżeli niewolnik w chwili zejścia nabywcy tej służebności prac mu
wyznaczonych nie wykończył, natenczas służebność ta nie gaśnie z śmier
cią tegoż nabywcy.

Służebność ope1 f1 arU1n pow&tavvała zwykle z rozporządzel} ostatniej
woli. Nadmienić w końcu należy, iż także i na zwierzętach ustanowio
ną być mogła. L. fj S 3 Do 7. 9.

167. .
Służebności gruntowe, servitutes praediorum.

"Inst. 2. 3. Dig. 8. 4. Cod. 3. 34.
WESTPHAL: De libertate et sery. praediorum 1773. CAEPOLLA: De

sery. tam urb. quam rust. praediorum. STEVER: De sery. praediorum.
LOEHR fr. 19. D. 8. 1. (Magazin fur R. W. und Gesetzgeb. III. 16. 3).
MUHLENBRUCH: Ueb. L. 14. 9 3. D. 34. 1. (Civ. Arcbiv. XV. 18. 1).
v. der PFORDTEN: Ueh. d. Unterschied. zw. sery. praed. urb. und rust.
(Civ. Arch. XXVII. 1). HOFFMANN: Ueb. e1. Umfang der Servituten
namentl. der Pradialservituten (w Sella Jahrbilcber II. 7). THIBAUT

apisa:t dUJie rozp1'awy dotyczqce tego lJrzedn1iolu, }edną UJ 8we1n dziele
Versuche N, 1. d1 f1 Ugą w dziele: Abhandlungen N. 3. ZACHARIAE v. LIN
GENTHAL; Ueb. die Unterschierl. zw. sery. rusticae und urbanae. SZCZA

NIESKI : O służebnościach ziernskich, ]irakó1fJ 186.2.

Celem ich  nie jest ściśle wziąwszy z bogacenie właściciela P Taedii
:ł

dorninantis, lecz  raczej zadosyćuczynienie potrzebom rzeczonego gruntu.
J tak dajmy na to, n. p. że jeden grunt potrzebuje czegoś, na czem
mu zbywa, a co się na gruncie sąsiednim w dostatecznej ilości znaj
duje; w tym razie jest sposobność dogodzić potrzebom jednego gruntu
sąsiedniego 'przez ustanowienie służebności na drugim.

Jeżeli kilku jebt właścicieli praedii dorninantis, każdy z nich ma
służebność in solidu1n, albowiem służebność jest ustanowioną na korzyść
gruntu, J'nie zaś na korzyść wartości tegoż, że zaś cały grunt do każde

"".

go ze wspólnych właścicieli należy, przeto też każdy z nich ma udział
w służebności in solidum.

Jeżeli grunt, na którego korzyść służebność ustanowioną została,
na kilka gruntów podzielonym został, służebność gruntowa mimo to
w ten sam sposób wykonywaną bywa, jak gdyby nie był podzielonymo
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W ogóle służebności gruntowe są niepoc1zielnemi l), dla tego
częściowo gasnąć nie mogą, a skarga wypływająca ze zobowiązania
którego przedmiotem jest ustanowienie służebności przeciwko każdemu
spadkobiercy po zlnarłym, który służebno ć ustanowić zobowiązał się,
in 80lidum wyniesioną być może.

U wag a& L. 11. D. 8. 1.. ,  Pro parte clorninii servitutern acquiri
non posse, vulgo traditur. Et ideo, si quis funclul1  habens viam stipuletur'j
et partmn fundi sui postea alienet, corrun pit stipulationem in eum casum
deducendo a quo stipulatio incipere non possit.. Pro parte quoque neque
legari neque adimi potest, elit si .facttf/in est, neq le legatum , neque ademtio
valet. "

L. 32. D.. 8. 4., ,,  dicit Bolet, per- parptes non acquiri, nec imponi
se'pvitutes posse."

L. 23.   3. D. 8. 4. ,-' Quaecumque servitus f'ltndo debetuT, omnibus
ejus partibus debetur, et ideo, quamvis particulati1n venierit, 01nnes partes
servitus sequituT.

Co do wykonywania służebności gruntowych stanowi prawo, iż
civiliter wykonywaną być powinna, to jest w sposób, o ile być może
najmniej uciążliwy dla właściciela gruntu służebnego. Porówn. w tej
mierze L. 9. D. 8. 2. "Si cui - via peT .fundum - reliquatur, - per
quamlibet ejus paTtem ire, agere licebit , civiliteT modo - non enim per
villam ipsam, nec peT medias vin@as i?'łe, ageTe sinendus est, cum id aeque
commode peT alteTam parte1n faceTe possit, minore fundi 8eTvientis det1'łi
mento etc.

S 168Q

Służebności dziedzin wiejskich, servitutes praediorum rusticorum.

1) IteT, actu8, via.

GENSLER: Unterscheidet sich via, actus, iter dem Sprachgebrauche
nach wirklich von dem deutscben Fahr- od. Fuhrweg, Fussweg? (Civ.
Archiv. IV. 20). KRITZ: U eb. d. Bedeutung des iter, actus, via (AbhandL
N. 1). ARNDTS S 186. KELLER S 165. PUCHTA S 185. V A.NGEROW
S 341. 355.

J) Niepodzielnem Jest takźe używanIe usus. Wytłómaczenie tego znajduje siw paragrafie 162. '\
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A) Iter, służebność przechodu. Nabywca rzeczonej służebności ma
prawo po cud ym gruncie chodzić lub kazać się nosić w lektyce, z"\vy
kle wolno mu jest także po cudzym gruncie konno jeździć.

Bj Actus, służebność przegonu, mieści w sobie także i służebność
przechodu, prócz tego służebność ta nadaje prawo pędzić bydło przez

g unt sąsiada, zwykle także i pra vo jeżdżenia po gruncie.
Cj Via, służebność drogi mieści w sobie służebność przegonu'}

nadto nadaje prawo przewozić kamienie, belki, w ogóle wszelkie cię
iary  wreszcie  prawo hastam recta'Jf  ferre.

D) Nareszcie policzyć tu należy jus navigandi.
Wszystkie powyższe służebności drogowe 1nogą być nabyte i na

kilku gruntach. Zresztą można je nabyć także dla gruntu miejskiego.

2) Aquaeductus, aquaehaU8iu'3, pecoris ad aqualn appul sus G

Cod. 3. 34. iII. L12.
SINTENIS : Ueber fr. 1.   11. de rivis fr. 2 i 3. pr. eod. (Civ.

Arch. XVIII. 12). BRUNN NEERGĄRD: de sery. ad aquam ducendam
spectantibus 1817 de 'la HARPE de jure aquaeductus 1805. KELLER
S 166. VANGEROW   341. 355.

A) Aq'ltaednctus, słu2ebność wodociągu. Rozumie się przez to pra
wo sprowadzenia wody z gruntu sąsiada, lub przez grunt jego za po
mocą rur (.fi8tulae) czy to drewnianych, czy to z lnetalu; prawo pro
wadzenia wody przez kanały kamienne zwykle nie mieści się w rzeczo...
nej służebnoścj.

Można także pod nazwą służebności wodociągu nabywać prawo
poszukiwania źródliska w cudzym gruncie, w celu sprowadzenia z niego
wody na grunt.

Zresztą ilość wody, której nabywca tej służebności używać ma
prawo, może być ograniczoną.

11

Również mogą mieć miejsce ograniczenia co do czasu wykonywa
nia tej służebności. Służebność aquaeductus może być także nabytą dla
dziedzin miej skich.

B) Aquaehaustus, służebność czerpania wody; nadaje ona prawo
czerpać wodę z gruntu sąsiada.

Nabywca jej nabywa eo ipso także i iter ad aquam, jeżeli tego po
trzebuje, stósownie do ogólnej reguły, iż nabywcy służebności służy eo
ipso to wszystko, cokolwiek do jej wykonywania niezbędnie jest po
trzebnem (adminieula juris).
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I ta słuźebność na korzyść gruntu miejskiego ustanowioną być
może.

Bliższe zastrzeżenia co do ilości wody lub czasu są możliwemi.

CJ Servitus pec01'1is ad aqua1n appulsus, nadaje prawo pojenia by
dła gospodarczego na cudzym gruncie. Służebność ta obejro.uje w sobie
eo ipso służebność przegonu.

169.

Servitus pascendi, silvae caeduae i inne.

A) SeTvitus pascendi nadaje prawo paszenIa bydła gospodarczego
na cudzym gruncie.

Źródła prawa rzymskiego rzadko o niej czynią wzmiankę, co si
tern tłómaczy, iż u RZYluian rzadko ustanowioną bywała, bo Rzymianie
posiadali wielką ilość pastwisk, już to publicznych, już gminnych, już
prywatnych.

B) Se1 fi vitus silvae ceduae; nadaje prawo rąbania drzewa w cu
dzynl lesie.

I o tej służebności źródła rzadko czynią wzn1iankę; obejmuje ona
'v sobie i prawo zbierania gałęzi, żołędzi i to cI.

C) Wymienić tu należy służebności nadające prawo używania pe
wnych materyałów na gruncie sąsiada e"l3 naturali causa powstałych, o ile
już powyżej nie było o nich wzmianki.

Rzeczone służebności są: seTV. lapidis emirnendi, C'l'etae eximendae,
calcis coquendae, a'l'enae fodiendae.

D) Źródła wymieniają jeszcze następujące służebności gruntów
ziemskich:

a) Prawo staczania kamieni na niżej położony grunt sąsiada.
b) Prawo składania zboża w obcej stodole lub w cudzym stogu.
c) Prawo zabronienia właścicielowi gruntu sąsiedniego szukania

w nim wody,
W ogóle rzec można, że prócz służebności gruntów wiejskich tu

wymienionych jeszcze i inne !lpowstać mogą, o ile się ich potrzeba okaże,
D. p. służebno ć prania owiec w cudzej strudze lub jeziorze
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S 1 70.

Służebności gl'UDtów nliejshich.

1) Oneris fe1)endi, tigni im1nittendi, p'i"ojiciendi.

Dig. 8. 2
MUHLENBRUCH  Ueb. sery. oneris ferendi (Civ. Archiv. XIV. 14).

WINCKLER de jure projectorum. OPUSCULA II. sl'P. 303. nast. GLUCK X.
S 667. nast.

A) Służebność znoszenia ciężaru (one'J"is ferendi) upoważnia do
wspierania budowli o mur sąsiada.

Sąsiad obowiązanym jest nlur utrzYlnać w stanie dobryul; w razie,
gdy się tego potrzeba okaże., powinien go reperować.

Obo.wIązek rzeczony (  arieteln 1"ejiciendam) nie jest wszelako
wypływem słuzebności, lecz wynikielH ze zobo"\viązania samem praWeiTI
powstającego, "tv cb\vil1"  gdy 111U1" potrzebuje rep9racyi (obligatio ad pa
riete1n rejiciendaTJ2). 'fak wię c obowiązek powyższy właściciela gruntu
służebnego nie jest w sprzeczności z zasadą: "serl,itu8 in faciendo con
sistere nequit. ((

Zobowiązanie ad par-ietmn re.ficiendarn gaśnie razenl ze służebnością
oneris ferendi; co się salno przez Się rozumie.

B) Służebność wpuszczenia budulca (tigni immittendi) 1) upoważnia
do wmurovvania belek lub innego buduloa w budowlę sąsiada, obciąża
ona zatem budowlę służebną mniej, niż służq ność oneris ferendi.

C) Służebność wystawy (projiciendi) upoważnia do przybudowania
balkonu lub ganku lub daszku ponad powierzchnią gruntu sąsiada. Je
żeli służy do ochrony przed deszczem i t. d., zowie się służebnością
pokrycia (protegendi) ł

2) Służebności odnoszące się do odp lywu wody, nieczystości.

SCHMID  on Ilmenau: Die Interdicta de cloacis (Zeitschrift fr. G
R. \V. XV. 3). GLUCK X. S 667. 671. 673.

ł) t,Łużebność krokwI.
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A) Służebność ścieku (se1 v. stillicidii recipiendi, immittendi, aver
tendi) upoważnia spuszczć wodę deszczową (deszczówkę) z dachu spły
wającą na grunt sąsiada.

B) Służebność spływu (sel)'1v. jlu1ninis) ma większą rozciągłość niż
poprzedzająca, albowien1 z tytułu jej wolno jest wodę deszczową spuszczać
za pomocą rur na grunt sąsiedni.

C) Służebność kanału (serv. cloacae) daje tytuł albo do przepro
wadzenia kanału przez grunt sąsiada do głównego miejskiego kanału
w celu odpływu nieczystości, albo te2 upoważnia spuszczać nieczystości
z gruntu uprawnionego na grunt sąsiada za pon10cą kanału.

Nabywcy rzeczonej służebności wolno jest kanał reperować.

171.

3) Służebności śwz.atla lub 'lvidoku.

GOLDSOHMIDT: Ueb. jura u. sery. luminum der Rómer (Civ. Archiv.
V. 18). GRIESINGER: De serv- lun1inum et ne lunlinibus officiatur 1819.
LEUOHT: De jure fenestrarum 1726. GLUCK X. 9 670. 672. V ANGE
ROW   342.

A) Serv. luminurn daje tytuł do wybicia otworu w murze sąsia da
lub też Vol murze wspólnym.

Jeżeli otwór ten jest większego rozmiaru, tak, że go za rodzaj
okna u\vażać można, natenczas służebność zo\vie się serv. fenestrarum,
fenestrae immittendae, służ. okna.

B) Serv. ne luminibus o,fficiatur, obstruatur, służ. niezaciemniania,
upoważnia do zabroniania właścicielowi dziedziny służebnej budować na
swoim gruncie, lub sadzić drzewa i t. 1). gdy się przez to uprawnione
mu gruntowi ujllluje światła lub widoku.

C) Servitus ne prospectui oJficiatur, serv. proslJiciendi, prospectus,
8el.V. de pl)-.ospectu, służ. widoku powstaj e wtedy, gdy 80 bie właściciel
gruntu uprawnionego zastrzegł widok sięgający przez dziedzinę są
siednią; właścicielowi tej ostatniej nie wolno jest widoku tego zasłaniać
przez budowlę lub w inny sposób"

Rzeczony stosunek służbowy n10że zachodzić nie tylko pomi dzy
gruntami bezpośrednio graniczącemi, ale także i pomiędzy gruntami
dalszemi..
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4i 4) Slużebność altius non tollendi, fU1ni i1n1nittencli i inne.

SCHEUERL: Een1erkungen zu der Lehre von den Servituten insb,
von der sery. altius tollendi (Zritschrift fur Gesch. R. W. XII. 7).
GLUCK  S 669.

A) ,V skutek służebności altius tollendi  utfaca właściciel budowli,.r "."". ..   w""" . "'1£
sąsiedniej prawo podwyższania tejże lub też w ogóle prawo budowania, . ,
w pewnem lTIleJSCU.

Służebność rzeczona może powstać i pon1iędzy gruntaIni z sobą
się niestykającemi.

B) Służebność fU1n£ il1 mittendi upow3inia wła ciciela do założenia

.
wędzarni i pralni i t. p. na swynl gruncie i do przepuszczania dymu
ztąd pochodzącego na grunt sąsiada. \

CJ Służebność althls toU end?', stillicidii non rpecip?8erndi i lun inibus
o.fficięndi lnają, jak się zdaje, na relu zniesienie  łużebności im wprost
przeciwnych.

DajlllY na to, że na grucie A. ciąży na korzyść gruntu B. słu
żebność altiu8 non tollendi, w skutek której włagciciel gruntu A. nie
Inoże budowli swej jednopiętrowej podwyższyć. Jeżeli właściciel gruntu
B. chce się prawa w skutek służebno altiu8 non tollendi nabytego o tyle
zrzec, aby właściciel gruntu A. mógł swój dom jeszcze o jedno piętro
podwyższyć, natenczas stosunek sąsiedzki pomiędzy gruntem A. i grun
tenl B. może być uregulowany przez ustanowienie na gruncie B. służebno
altius tollendi na korzyść gruntu A. Wtedy istnieją obok siebie dwie
służebności: służebno altius non tollendi obciąża grunt A., służebno zaś
altius tollendi grunt B. Pierwsza upoV\Tażnia właściciela gruntu B. za
bronić właścicielowi gruntu A. podwyższenia buJ.owli, druga zaś upo
ważnia właściciela gruntu A. do podwyższenia jej o jedno piętro.

Podobnie wytłómaczyć należy powstanie służebno stillicidii non 1 1i e
cipiendi jako też lU1ninibu8 ofJiciendi. Porówll. zresztą w tej mierze I{EL
LERA   172. str. 332 3.

Mogą być jeszcze inne służebności 111iejskie prócz 'wyn1ienionych.
Służebności dziędzin 11liejskich lnają tę wła ciwość odróżniającą

się od wszelkich innych służebności, iż ViTł'lściciel gruntu uprawnionego
nie nabywa tego prawa, którego włagcicielowi gruntu obciążonego przez
czas trwania służebności wykonywać nie wolno, ale nabywa prawo
wprost odpowiednie prawu, do którego ,vykonywania właściciel gruntu
obciążonego dopótJT nie l11a tytułu j dopóki QłllżehnOb6 istnieje. I tRk

'PC}UJ
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weźmy n. p. służebność onerts terendi, nabywca służebności ma prawo
oprzeć swą budowlę o mur sąsiada, prawa tego sąsiad tytułem własno
ści nigdy nie miał; nie utracIł on też w skutek powstania służebności
oneris jerendi tytułu do wykonywania rzeczonego prawa, lecz raczej
utracił prawo zabronienia sąsiadowi opierania budowli o mur sąsiedni.
Weźmy jeszcze służebność wpuszczania budulca, i tu jest oczywistem,
że właściciel gruntu uprawnionego nie nabył tego samego P rawa, któ
rego wykonywanie właściciel gruntu obciążonego tak długo zaniechać
powinien, dopóki służębność istnieje.

S 172.

Slużebności nieregularne. ,  \

LOEHR: Servitutes irregulares (Mag. fr. R. W. u. Gesetzgeb. III.
16. 4). ZACHARIAE: U eb. die iJ"regulairen Persol1alservituten (Civ. Archiv.
XXVII. l). COHNFELD: Die s. g. irregulairen Servituten nach Róm.
Recht. 1862. KELLER 9 ] 79. PUCHTA   180. VANGEROW 9 339.

Zdarza się niekiedy, iż służebność gruntu wiejskiego ustanowioną
została na korzyść gruntu miejskiego, ll. p. służebności drogi lub słu
żebności wodne, i na odwrót zdarzyć się może, iż służebność miejska
D. p. służebność altius non tollęndi ustanowioną została na korzyść grun
tu wiejskiego. Służebności te, które ustanowione zostały na korzyść
innego gruntu, jak się to zwykle dziej e, zowią się nieregularnpmi.

Gdy służebność będąca zwykle wiejską, ustanowioną została jako
służebność praedii  t "bani, natenc7as mimo to, że jest służebnością
prraedii ufpbani, podlega co do zgaśnięcia w skutku nieużywania jako
też co do interdyktów tym samym prawidłoln prawnym, jak gdyby była
powstała na korzyść gruntu wiejskiego. Zob.   181. 182. 185.

To samo ma n1iejsce co do służebności będących zwykle miejskie
mi, jeżeli na korzyść gruntu wiejskiego ustanowione zostały.

ako osobiste ustanowione by6 mogą,
o to toczy się spór pomiędzy RomanistamL

Zdaniem mojem ustanowienie służebności gruntowych tylko na ko
rzyść gruntu lniejsce mieć może, nigdy zaś na korzyść osób; wynika to
z samej osnowy służebności gruntowych. Wprawdzie może się zdarzyć,
iż ktoś ustanowił służebność gruntową w tej myśli, ażeby regulowała
stosunek sąsiedzki dwóch gruntów na tak długo, dopóki obecny wła
ściciel gruntu uprawnionego jest przy życiu, w ogóle dopóki własność
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gruntu nie przejdzie na kogo innego. Atoli służebność gruntowa z tern
zastrzeżeniem powstała nie staje się przez to bynajmniej osobistą, jak
kolwiek gaśnie ona w chwili, gdy właściciel własność gruntu przez
śmierć utracił. OW5zelll jest ona gruntową tak jak w każdym innym
raZleo

W k011cu nadmienić wypada, że nie należy liczyć do słuiebnosci
nieregularnych wszystkich tych, które w pewnym danym przypadku inną
nazwę noszą niż zwykle. Jeżeli bowienl służebność 11. p. ziemska
powstała na korzyść gruntu właściwie ziemskiego, który jednakże jako
przynależytość gruntu lniejskiego nosi nazwę tego ostatniego gruntu,
natenczas i służebność będzie miała nazwę: servit ts praedii nrbani; po
mimo to nie n10żna jej uważać za nieregularną z powodu, iż nazwa
niez'wykła, którą w danYlll przypadku nosi, jedynie ztąd powstała, iż
grunt, na którego korzyść ustanowioną została, tak się nie zowie, jakby
się był z\vał, gdyby był całością odrębną sam w sobie.

U wag a. L.4. D. 8. 3. "Pecoris pascendi servit ts,  .tem ad aquam
appellendi, si pr aedii fructus ma/cirne in pecorre consistat, p1f/aedii magis
qua1n perpsonae videtnr. Si tamen testatorr personam delnonstravit, cui ser
vit1ltem praestarre volnit, erntori vpl herredi non eadem praestabiturr seT
vitus. "

L. 60 prt o D. 80 3. ą, Vehtti bi figlinas haberpet., in quibu8 ea vasa
fierent'} quibus fructus fundi e..vportareturp. - I<. ed si nt vasa ventpen
linae eLrJerpcerentur, ususfrructus erit."

L. 37. eod. ,,-U8um aquue perrsonalem ad heredem Scii, quasi usuarii
1nitti non oportte1'1e."

L. 1. uno D. 33. 2. ,,-USU1n transe tndi personae daturJ . ((
L. 14. S 3. D. 34. 1. "Quida1n liberrtim suis, ut alimenta ita aquam

quoque perl' jideicommiss1tm reliquerat: consulebarr de jideicommisso, cum in
ea regione Afrricae vel forte Aegypti rres agi prroponebaturr, ubi aqua ve
nalis est. Dicebam igituT, psse elnolumentum jideicommissi, sive quis habens
cisterrnas id rreliquerit, sive non, ut sit in jideicommisso, quanto quis aquam
sibi esset comparaturus: nec videTi inutile esse fideicommissum, quasi ser
vitute praedii non possessorri vicinae possessionis relictao Nam et haustu8
aquae ut pecoris ad aqua1n appulsus est serrvitus personae, tamen ei, qui
vicinus non est, non inutiliterr relinquiturr. In eadern causa erunt gestandi
vel in tuo uvas premencli, vel arrea tua ad .frul1tenta ceteraque legumina
expri1nenda utendi: haf c enim aeque personae 1'1elinquuntur." (Służ. aquae
jebt tu służ. uży vania (ltsUS); dla tego fragm. ten nie dowodzi, że są;
błui. o o bis te nieregularne).

.

g 
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'tV \vydaniach 11118JSCe to jest lnylnie oc1c1ruko,vane, ulnieściłem je te
z emendacyami koniecznemi. Zresztą opinie prawników są w tej mierze
bardzo różne.

9 173.

Powstanie służebnośct

HEDEMANN: l1eber den Erwerb unc1 Schutz cler Servituten 1861.

l) W slcutek aktn p1Yl1vnego rnięclzy 'lvIaściciel ertn i nabyuJcą 8lużebności.

Dig. 7. 4. 8. 6.
łIAssE : Von der Bestellung der Servituten c1urch simple Vertrage

u. Stipulationen (Rhein. MuseuIll 1.3). ZIMMER: Konnen Servituten durch
Vertrag bestellt werden? (Civ. Archiv. VII. 17). MICHELSEN: Servituten
konnen c1urch blossen Vertrag beRtelIt werden (eoc1. VIII. 14). SCHMIDT
LEIN: U eb. die Errichtung der Servitnten c1urch Vertrag (eod. IX. 9).
FRANCKE: U eb. die vortragfJmassige Bestellung der Servituten (Civ.
Abhanc1l. Nr. 3). Huss: U eb das Erforc1erni5s der quasi traditio zum
Erwerb von Servituten (Giesser Zeitschrift N. F. X. 3). !{ELLER   18le
PUCHTA 9 1870 190. V ANGERO"V 9 350. 356.

sl{utek aktu pra"7nego między właścicielem a nabywcą służeb=
noścl zawartego, powstaj e służebność wtedy, gdy właściciel wpro za
nabywcę w posiadanie &łnżebności zezwalając mu wykonywać taKO

Akt prawny rzeczony (kontrakt rzeczowy, dinglicher Ve1 Ił t1'ag), r ni
się naj widoczniej od zobowiązania się przez umowę do ustanowienia
służebności na przyszłość; z takowego zobovviązania się (o bligatorischerp
VertTag) ni&\'powstaje s-łużebność lecz stosunek obowiązkowy, z tytułu
którego ustanowienia służebności domagać się można.

Ponieważ wykonywanie służebności osobistych inaczej miejsca mieć
nie może, tylko wtedy, gdy rzecz się znajduje w dzierżeniu wykonywa
jącego, przeto aktowi ustanowienia służebności osobistych towarzyszy
wręczenie rzeczy, chyba że jest niepotrzebnem, z powodu, iż rzecz
znajduje się już w posiadaniu lub dzierżeniu nabywaj cego służebność.

J) Prócz właściciela mogą służebność ustanowić: wieczysty dzierżawca i na
bywca prawa powierzchni. Rzeczony akt prawny zowią niemcy cl n{}licher
Vertrag, kontraktenl 14Ue.60wY111.
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W dawnem prawie rzymskiem akt ustanowienia służebności odby
wał się przez mancypacyą co do służebności gruntów wiejskich, a przez
in jur e cessyą co do wszystkich innych służebności. Nowsze prawo
rzymskie nie zna ani mancypacyi ani in jure cessyi, dla tego ustano....
wienie służebności dzieje się według niego bez wszelkich formalności
prawnych.

Jeżeli właściciel w chwili przelania własności zastrzegł sobie pra=
wo do wykonywania służebności na rzeczy, której własność na trzeCIe
go przelał, natenczas nabył służebno ć Rer decl'ltctionern lub per etl"cep=
tionem.

U wag a. L  3. p'l . I). 7. 1. "On niurn p1 afdioru7J  -  potpst eon=
stz'tui ususfructus, ut he1 fł es jubecdll/f' clare alic1.li usumfrnctnrn. Dare autel1
intelligitur, S1. inchuce1"it in fund tm legatariul1  eurnq ue patiatur uti {rui etc."

G AJUSZ 2. S 31. "Sed haec scilicet in ItaUcis praediis ita Bun t 
alioquin in p1 1 0vincialibus p1 fł aediis sive quis usu1nfr1uctun , sive jus eundi
agendi aquamve ducendi vel altius tollendi aedes aut non tollendi, ne lu
minibus vicini offi cia tur, ceteraque .f)imilia jura constituere v elit , pactionibus
et stipulationibus iel efficere potest, quia ne ipsa quidem praeclia rnancipa
tionem et in jure cessionem recipiun t. "

W L. 25. S 7. D. 7. 1. stało, j ak się zdaj e "mancipationem ,( nie, d . · "z as " tra  t onen  s

S 174.

2) W skutek rozporzrłdzenia ostatniej  ()oli.

Jeżeli zmarły legował służebność na rzeczy będącej jego własno
ścią aż do jego śmierci, wtedy powstaje służebność pso jure w dniu,
quo legatum venit. W każdym zaś innym razie dziedzic winien jest słu
żebność ustanowić; co w ten sposób ma miejsce, jak to już w przeszłym
paragrafie wyłożono.

Sędzi może ustanowić służebność w procesach działowych przez
przysądze ie, adjudicatio, a w procesach innych przez wyrok przy\vraca
j cy słu: ebność za pomocą ",restytucyi in integrttJn, lub też przez dekret

S 175.

3) TiT7" skutek WY'l'l o kUJ sędziego.



262

wykonywający wyrok, mocą którego pozwany na ustanowienie służebno...
bci skazany został.

U wag a. L. 22. 8 3. D. 10. 2. ')  cum adjudicat (scil. judem)
poterit i1nponere aliquam servitutern, ut alium alii servum faciat ex iis,
quod adjudicat. "

9 176.

4) f V skuJtek zasiedzenla.

HASSE: Ueb. den Beweis der Servituten-Ersitzung (Rhein. Museum
II. 39). SECKENDORF: Benlerk. zur Ijehre der erwerbenden Verjahrung
der Grundclienstbarkeit (Civ. Archiv. IV. 11). BES<3EL: Erwerbung der
Servituten durch Veljiihrung (eod. XIII. 1 H). MUTHER: Ersitzung der
Servituten. KEIJI.AFR   182. PUCHTA S 188. VANGEROW S 351.

Wec1ług nf &) prawa rzymskiego można było służebności za,, .....
siedzieć, le  rJ   łJI się tylko służehno ci gruntó,v miejskich i to tylko
te, które i J 0jJ{Jr; !3..ł gtr łJcto consistunt. Zasiedzenie to zwano usu apio.
Ustawa SO.ttIB0J\ I" zniosła to zasiedzenie, ale wkrótce powstało przez
zwyczaj nowe JjCboiedzenie, które się rozciągało do wszystkich służebno
ści bez wyjątku; zwano je: cliuturnus usus, longa quasi__po8Sessio., longi
f empori8 consuetudo.

Warunki rzeczonego za&iedzenia są: posiadanie służ<ebności, to
jest \vykonywanie jej nec vi, nec clam, nec precario przez dziesięć lat
co do obecnych a dwadzieścia lat co do nieobecnych.

Tytułu do zasiedzenia służebności prawodawstwo rzymskie nie wy
maga, ani też dobrej wiary. '

Wiadomość właściciela o wykonywaniu służebności przez zasiadu
jącego nie jest konieczną, jak to niektórzy prawnicy mniemają.

""-I'

U wag a. L. 4. 8 29. D. 41. 3. ,)- ea1n usucapionem sustulit lex

Scribonia, vuae servitutem constituebat."
L. 10. pr. D. 41. 3. "Si quis diuturno usu et longa quasi posses

sione jus aquae ducendae nactus sit, non est ei necesse docere de jure, quo
aqua constituta eBt, veluti ex legato vel alio 1nodo, sed utile1n habet actio
nem, ut ostendat, per annos forte tot usum Be non vi, non clam, non
precario possedisse. '

L. 1. C. 8. 6. "Si quas actiones aclvctpsUB elun, qui aedijicium contra
veterern j'orrnam eaJ/Jlrutcit, ut luminibu::, tltis officeret, compete1"e tibi existi
mas, rnore solito per judicern ee-verCe1"e non pl'ohiberi'3: is, qlti jude!-1J erit,
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longi temporis consttetudine1n fl)iceirł servitutis obtinere sciet, 1nodo S   S,
qui pulsatur, nec vi, nec clan , nec precario possidet. ((

9 177.

5) Tf sku;tek przepisu! sanlego prawa.

W ten sposób nabywa użytkowanie ojciec famIlii na majątku na
leżącym do pecJłliunz adventitiunz regulare, podobnie nabywają użytkowa
nie dzieci z pierwszego małżeństwa na majątku ojca lub matki w po
wtórne związki małżeńskie wchodzących.

Należą tu- jeszcze inne przypadki, o których w swem miejscu bę
dzie mowa.

9 1 78.

O zgaśnięciu służebności.

Dig. 7. 4. i 8. 6.

Nabywcy służebności wolno jest  ę-c się tejż n r y te przez umo
wę, czy też jednostronnie.

Zrzeczenie się służebności może nawet tacite niLstąpil, co np. wte
dy ędzie miało miejsce, jeżeli nabywca zezwala na zmiany rzeczy,----
któ e wykonywanie służebno&ci nielTIOżliwem czynią.

W dawnem pra,vie rzymskiem unlowa zrzeczenie się służebnobci
obeJ lująca musiała nastąpić w sposób uroczysty, to jest przez relnan- )-;;
cypa yą co do służebności gruntów wiejskich, a przez in jure cessyą co
do re zty służebności. W nOWSZeITI prawodawstwie rZYlTIskieln zwyczajna
umowa jest dostateczną.

...

U wag a   3. J. 3. 4. "Ite1n finitur usus(ructus, si dOlltino pro=
prietatis cedatur etc. ((

iti GAJUSZ 2   30. "lpse usufructuarius in jure cedendo d01nino pIJ"O'"
prietatis usu1nfructu1n efficit, uf se discedat et convertatur in lJroprieta
tem etc."

Co do kwestyi, jaki skutek wywierała in jure cessya użytkowania
na rzecz trzeciegt> nie będącego właścicielem rzeczy, jest sprzeczność
pomiędzy L. 66  D. 23. 3. z jednej strony, a   3. J. 3. 4. jakoteż GA
JUSZEM 2. S 30. z drugIeJ strony. Według L. 66. gaśnie użytkowanie

l) W skutek zrzeczenia się.
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,,- si cedatur ez, qui propietałen  non habet, niJrnl ad eum transire, sed
ad dorninul1  lJroprietati s rever S trUl1  lusumfructu 11."

Przeciwnie zaś według Instytucyi JUSTYNIANA i GAJA użytkowca
cedując użytkowanie nie właścicielowi nie przelewa wprawdzie na tego
użytkowania, ale go też nie utraca "cedendo emtraneo nih l agit. "
"alii vero in jure cedendo n h lorninus jus suum retinet: creditur enim
ea cessione n htl agi. (,

179.
W skutek zapisu.

L. 86.   4. D. de leg. 1. "Valet legat ł?n, si superficies legata sit
ei, cujus in solo fue1l'it; licet is d01ninus/Soli sit: narn consequetur, ut
kac servitute l beretur, et superficlem lucrifacet."I

Wprawdzie tu jest 1110wa o prawie powierzchni, które tu JULIAN

"servittts" nazywa, biorąc ten wyraz w zn CZenltb"ć$Ur2S in Ire, (( ale nie
ulega wątpliwoścI, .ż "CO,<JU AN twierdzi o prawie if()'i rzchni, ma także

.[
zastósowanie do służl3}):naści: ., i l i I

180.
3) W skutek zlania si@ slużebnosci i własnoś(;i w jednej osobie

Co do służebności osobistych zowie się to zlanie: c011solidatio, co
zaś do służebności grutowycb: confusio.

Że służebność w tym razie gaśnie, pochodzi ztąd, iż nikt nie może
mieć służebności na rzeczy własnej. "NfJmini res sua servit.

Jeżeli kto został właścicielern rzeczy w skutku rozporządzenia  oli
ostatniej z tern zastrzeżeniel11, iż własność po up'ływie pewnego czasu
na trzeciego jako fideikomis przelać n1a, a on tobowiązku  ego dopełnił,
nateczas odzyskuje on na nowo swą służeblt; 6 servitus reviviscit,
convalescit   w chwili dopełnienia obowiązku e

" 't

S 181.
.,..

I 4) W skutek niewykonywania stużebnośc  przez czasolcres  tstawa1ni
zakreślony.

f
.J

BUCHHOLZ: Versuche.//.>""_____ c" "- "
W ten sposóh gasną służebności osobiste

wiejskich z "'yjątkiem służebności pomieszkania,
VOr1Jt1n i służebności itineris ad se)JulC1"U11 .

E'

i służebności gruntów
służebności orperae ser
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Zgaśnięcie ich polega na tej samej zasadzie, co przedawnienie
karg, o którelll w parat, 'afie 74- była mowa, nlOŻl1a je też wprost na
zwać przedawnienieITI służebności.

Czas przedavvnienia liczył się według da-vvnego prawa rok jeden
co do służebności nabytych na ruchomościach, a dw  lata co do słu
żebnobci nabytych na nieruchomościach.

Justynian przedłużył czas przedawnienia do dziesięciu lat dla obec
nych a dwudziestu dla nieobecnych.

Co do służebności, które się wykonY1Nają tylko w pewnych porach
roku, liczy się czas podwójnie tak w prawie przed.)ustyniańskielTI jak
w prawie Justyniana, z tern jednakże wedle prawa jU<stynia11skiego waruli

kiem, iż czasokres przedawnieni:; nie powinien przechodzIć lat dwudziestu. \
Nastęl nemu właścicielowi gruntu uprawnionego dolicza SH  do prze

dawnienia czas ubiegły, przez który rzecz do jego poprzednIka. należała
( acces sio tern oris).

Jeżeli łużf\bność dla przeszkód fizycznych 'wykonywaną być nie
mogła, np. łużebność prowadzenia wody, z powodu, że woda wyschła,
natenczas u racający służebność w skutek nie wykony,,--ania (non USu)
n10że żądać od właściciela ustanowienia jej na novvo.

U wag a. L. 13. C. 3. 33. "Sicut  t'3urnfructum, q1.Jti non utendo
per biennium   soli rebus, per annale auteln tetnlJuS in 1110bihbus vel se
moventibus dimi uebatur, non passi sumus h1;{;jusn odi sttstinere cornpen
diosu1n interitul1z, sed ei decennii vel viginti annorurJ1ł dedi1nns SlJatium:
ita et in ceteris s rvitutibtts obtinendu1n esse censui1nus ut - servitutes
non utendo arJ ittan ur - decennio contra praesentes, - viginti spatio an
norum contra absen s. ,t

'"

L. 18.   1 D. 8. 6. "Te1npus, quo non est USUtS praecedens fił;ndi
d01ninus, cui servitus debetttr, imputatur ei, qui ejus loco s /;ccessit."

L. 35. pr. D. 8. 3. ,,- Oaesare9n - rescrilJsisse in haec verba: Hi
qui ex fundo Stttrino aqua n ducelj'e soliti sttnt, aclierunt 1ne, proposue
runtq'lJte, aqua1n, qua per a7 iq1J;O s annos  t8i sunt, ex fonte - clucere non
potuisse, quod fons exaruisset, et postea ex eo fonte aquan  fluere coe
pisse, petteruntque a me, ut, qttod jus non negligentia a tt c1;f;lpa sUa ami
serant, sed quia ducere non poterant, his restit1.Jteret1ttr. Quorum rnihi po
stulatio cttm non inique visa est, succ1.JtrendU111t his putavi. Itaque, quod
jttS hab1;terunt tunc, cum lJri111u1n ea aqtta pet'Vf1tire ad eos potuit, id iis
restitui placet. ((

34

q
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S 182$

5) W skutek usucapionis libertatis.

WIRTH: Die libertatis usucapio 1854$

Służebności gruntów miejs iQh nie gasną non usu, to jest nie ule."
gają przedawnieniu. Do zgaśni cia ich przez upływ czasu potrzeba,
aby właściciel gruntu obciążonego wykonywał przez cały ustawami prze
pisany czasokres takie prawo, które się wprost sprzecjwia prawu naby
emu przez właściciela gruntu uprawnionego. Ihnemi słówy, aby służebl '" I
noś6 gruntó\V$ miejskich przez upływ czasu zgasnąć mogła, powinien
właściciel gruntu służebnego odzyskać przez upływ czasu, to jest za
siedzieć ty uł do wykonywania prawa, do którego wykonywania był upo
ważniony aż do powstania służebnoścL Odzyskanie rzeczonego prawa
zowią źródła usucapio libertatis.

Według tego służehności gruntów miejskich  odatąę- gasną wtedy,
gdy dziedzina obciążona znajdowała się przez cały do zasiedzenia po
trzebny przeciąg czasu w takim stanie, że wykonywanie służebności fizycz
nie było niemożliwem, np. służebność tigni immitendi gaśnie wtedy, gdy
to miejsce, w które właściciel dziedziny uprawnionej miał tytuł do wpu
szczania budulca, zamurowane było przez przeciąg czasu do uchylenia
ciężaru służebności przepisanego.

Co do służebności ujemnych gasną one wtedy, gdy właściciel wyi> -  ,,
konywał to, co mu nabywca służebności zabronić ma prawo, a więc np.
służebność alti {s non tollendi gaśnie wtedy, gdy właściciel podwyższył
swą budowlę i tak ją posiadał przez cały czas ustawami zakreślony.

Czas zasiedzenia liczył się w dawnem prawie dwa lata, w prawie
Ib

zaś Justyniana ]iczy on się dziesięć lat dla obecnych, dwadzieścia dla
nieobec n   h.

U wag a. L. 6. D. 8. 2. "Haec autem jura (scil. praed. urban.)
similiter 'Ht rttsticorum quoq le praedior1Jt1n, certo teJnpore non utendo per
eunt, nisi qttod haec dissimilitudo est, quod non ornnimodo pereunt non 4t
utendo, sed ita, si vicinus si1nul libertatern usucapiat. Veluti si aedes
tuae aedibtts meis serviant, ne altius tollant tr, ne luminibus mearum ae
dium officiatur, et ego per statutum tempus fenestras meas praefixas ha
buero vel obstruxero, ita de1num jus meurJ1J amitto, si tu per hoc tempus
aedes tuas altius sublatas habueris. ((
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1. eod. "Itern si tign il immissi aedes tuae servitute1n debent, et
ego exemero tignum; ita cZemum amitto jus 'nzeton, si t   fora1nen, unde
exemtu1m est tignu?n, obturaveris, et per constitutum telnpus ita habueris. ((

S 1830

6) W skutek innych przyczyn.

Służebności gasną:
a) Przez upływ czasu, na który ustanowione zostały 1), lub ziszcze

nie się warunku rozwiązującego.
b) Przez zpiszczenie rzeczy służebnością obciążonej lub usunięcie

jej z obiegu.
Jeżeli budowla użebna zniszczała np. przez pożar, natenczas to_ ===M1';:$->

nie pociąga za Boba zgaśnięcia służebności, gdyż zniszczen e budowli
(superficies) nie jest niszczeniem całej dziedziny miejskiej, albowiem ta
składa się ex solo (g unt) et superficie. Atoli często służebność nie bę
dzie mogła być wyko ywaną, w razie gdy budowla zniszczała 2).

Jeżeli budowla n nowo odbudowaną została, natenczas wolno jest
właścicielowi gruntu   u awionego służebność wykonywać, chyba że
utracił prawo do jej wyko ywania przez upływ czasu. Wtedy służy mu
tylko prawo żądać od właśc.ciela gruntu sąsiedniego, aby służebność dla
jego gruntu na nowo ustan wił.

c) Służebności os bist& gasną w  chwili świerci czy to fizycznej


czy to cywilnej (capitis diminu '0 3). ¥l prawie   Justyniana iI capitis dimi
nutio minima nie pociąga atoli za sobą utraty ani użytkowania, ani
używania. '   f' W ,

Jeżeli użytkowanie przez syna familii dla ojca nabytem zostało,
natenczas przechodziło ono na syna familii po śmierci ojca familii tak
fizycznej jak cywilnej.

Użytkowanie osób moralnych gaśnie z upływem s  lllt.s

l) Służebności gruntowe gasn  przez upływ czasu (dies ad quem) nie ipso iure,
lecz ope exceptionis   3. J. 3. 15. L. 4. pr. D. 8. 1. Według prawa austrya
ckiego zgaśni cie służebności gruntowych ma miejsce ipso jure UNGER II.
15. Uw. 4.

2) Np. służebność oneris (erendi, tigni i1nmitendi itp.
3) Służebność pomieszkania i operarU1n nie gasły cap. diminutione 'fnini'łna, słu

si/ebno Ć operarum nIe gaśnie niekiedy nawet W chwili śmierci fizycznej.
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u "wag a. L. 10. O. 3. 33. "Corruptionm1t  tsusfructus 1nultiplicen
esse vetlrzbus plCtC lzt, vel morte usttfrttct ta1I'ii, vel caJJitis cl erninutione, vel
non utendo, vel ctl  s qUlbusda1n non ignoratis 1nodis etc.

L. 56, in. f D. 7. 1. ,,-- Et plac1Jtit, centttrn annos t1;tenclos esse
1nU16 c pes, q tia in fin s vitae longaevi homin s est."

S 184.

Sl{ar i stożące ku obronie służebnośct

l) Skarga confesśoria.

Ł])ig. 7. 6 i 8. 5.
YELTHEIM: Actio confessoria et negatoria denno ineundi redc1ita

1822. KELLER   184. PUOHTA   191. ,TANGEROW   353.

Skarga służąca nabywcy służebności zowie się actio conjessoria"

Kto ją wynosi, w inien  o     złożyć, że służeb ność !,la!?]l., jeżeli działa
z tytułu nabycia służebności gruntowej, ,vinien nadto dowieść, że ma
własność gruntu uprawnionego. f> '1 "

.;f",

Skarga rzeczona służy przeciwko właścicielowi rzeczy, a w ogóle
przeciw każdemu, kto przeszkadza wykonywaniu służebności w zakresiepra w&. " c

Celem skargI konfes o ryj neJ Jest uzyskanie  na  słu ebl!2fficj
usunięcie przeszkód jej wykonywanie tan1ującycb,( lwreszcie zwrot strat
i szkód zrządzonych; niekieJy wolno jest p;wodowi żądać od strony
przeciwnej złożenia kaucyi de non aJnplius t trbando.r- I  P:ł r1J!.'

Jeżeli grunt służebny lub uprawniony stanowi ,v5pólną własność
kIlku,. natenczas wyrok przeciwko jec1nenlu lub na korzyść jednego z nich
ma moc przeciwko "vszystkim. Zob.   78.

Za5adę, na której polega skarga Publicyańska, rozciągnięto także
i do skargi konfesoryjnej, dla tego istnieje obok właściwej skargi kon
fesorYJneJ także i skarga konfesoryjna Publicyańska. Działający przez
tę ostatnią skargę winien jest d  !yó  zło'!yć) że służebność nabył od
osoby upoważnioneJ do wjniesienia skargi Pubhcyańskiej. Jeżeli pozwany
twierdzi, ze ustanowIenie słuzebności mimo qowodu :powyżs,Zggo powoda
jest nieważnem z powodu, że w chwIli, gdy służebność ustanowioną była,
on miał lepsze prawo do rzeczy, niż ustanawiający służebność, naten
czas winien jest to dowIeść.

Prócz tego służy skarga konfesoryjna Publicj ańska właścicielowi
gluntu, który nabył słuzebność dla niego w czasie, gdy jeszcze własno
BCl nIe miał, lecz tylko w dobrej wierze pObiadat
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u wag a. L. 2. pr. D. 8. 5. "De servitt tibt s in rem Ctctiones
competunt nobis d exemplum earttm, qttae ad usumfrttctu1n p ertinen t,
ta1n confessori , quam negatoria; confessoria ei, qui servitutes sibi com...
petere conten it."

L. 1 . 8 1łJ D. 6. 2. "Si de usufrttctu aga tur tradito Publiciana
datwr, ite que servitutibttłJs urbanoru1n praediorum per traditionem con
stitutis el per patientiam, forte si per dornum quis sucan passtts est aquae
duc m transduci ; item rtt8ticorum, nan  et kic traditionel1  et patientiam
uendam constat. €t

Intencya -brzlni przy skarc1ze confessoria tak: si lJctret jus esse A.
A. utfJndi fruendi, lub eundi agendi per httnc fundurn acl illttm funclum.

VELTHEIlVI i KELLER twierdzą, że skarga, którą wynosi nabywca
służebności uj emnej, zwała się negatoria, skarga zaś właściciela prze
ciwko wykonywajf1cemu służebność ujemną confessoria. Ale   2. J. 4. 6
do którego się odwołują, nie zdaje się pre;ema,viać za tą opinią. Porówna
V ANGEROW A S 3530

185.
,.,

2)

-i(.

,

Obrona służebności przez interdykta.
....}

Dig. 43. 19. aż do 23. łącznie.
THIBAUT: Beitrage zur Lehre von den Interdikten (Civ. Archiv J.

7. 2). ALBERT: Versuch einer exegetisch- praktischen Darstellung des
interdict. de itin. actuque privato 1826. KELLER   186. PUCHTA   139.
V .ANGEROW   355. ZIELONACKI: Nauka o posiadaniu i zasiedzfnitt  vła'"
sności   30. 1862.

. dacz służebności osobistych lila interdykta Uti possidetis, de
v  l ecario. Niewątpliwie służył mu także interdykt  tT!ł  lubo
źródła o tern nie wspominają. Rzeczone interdicta służą wszakże posia
daczowi służebności osobistych tylko utiliter.

Co do służebności gruntowych, źródła wymieniają następujące in",
terdykta, które się, ponieważ posiadaczowi rzeczy nie służą, quasi po..... .
sesorYJneml nazywaJą:

1) Inter . de itinere actuque privato. Warunki j ego są:
a) POśiadanie w upłynionym roku najmniej przez trzydzieści dni;

do rzeczonego czasokresu wolno było doliczać czas posiadania przez
poprzednika (accessio possessionis). Rok liczył się wstecz od dnia wy
niesienia interclykiu  Jeżeli powód gwałtem lub w inny bp osób zmuszony
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ył nie posiadać, natenczas mógł liczyć do trzydziestu dni posiadania
te d L '-& p z które w przedostatnim roku posiadał.

b) Gwałtowne niepokojenie posiadacza. Pozwanemu służy excep
cya vitiosae possessionis, i to w większej rozciągłości niż przeciwko in
terdyktom posesoryjnym; albowiem on może się nią nietylko wtedy sku
tecznie zasłaniać, jeżeli powód jego samego w sposób wadliwy z posia
dania wyzuł, lecz nadto i wtedy, gdy wyzucie go z posiadania nastąpiło
przez tego, kto przed powodem posiadał.

2) Interdykt de itinere r efic iendo służy posiadaczowi drogi przeciw
właścicielowi gruntu, gdy ten nie zezwala na naj?rawę drogi. Powód wi
nien dowieść dwóch rzeczy:  & '7

aj Że służebność drogi nabył;
b) Że posiadał w ciągu upłynionego rolrll>   y ajmniej rzez trzy=dzieści c1nL   '- j!.
Prócz tego powinien po ód złożyć kaucYą odpowiednią.

J
3) Interd. de a9.'ł!:a _[uot idiana v e  aeSti va duc  JJsl mr Skuteczność

rzeczonego interdyktu zawisła od następujących dwóch warunków: l
a) Od trwania posiadania przez rok cały, licząc wstecz od dnia

wyniesienia interc1yktu, a w razie, jeżeli służebność tylko latem lub zi
f

mą wykon ywaną bywa, od trwania posiadania przez półtor-a roku.
b) Od dobre/, wiary posi:;t'lacza. Jeżeli kilku interdykt wynosi, to

"'tenże 1icW się do interdyktó  podwójnych (interd. duplex). Poz"Viranemu
wolno si ;.{ zasłaniać excepcyą vitiosae possessionise

4) f;yterg. de rivis.
5) Interd. de Ctqua ha trienda"

l'

Warunki obydwóch są te same, co interdyktu "C{e aqua. quotidiana.
Co do posiadania służebności dziedzin miejskich nie "j*est obwaro

wane osobnemi interdyktami, ale pośrednio służy na ich obr peris
novi nuntiatio, jakoteż interd. quod vi aut clam. (' l'

Nadto nadmienić należy, że ponieważ niepokojenie posiadania słu
żebności dziedzin ill-iejskich zwykle inaczej miejsca lnieć nie może, jak

).

przez niepokojenie posiadania gruntu miejskiego, przeto posiadaczowi
służebności gruntów miejskich służą, w razie niepokojenia posiadania
pośrednio i interdykta posesoryjne.
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S 186.

dzierżawie, empbyteusis.

Dig. 6. 3. od. 4. 66. 11. 3 8. -  ;, Gl. 11. 620 - I}. 63 - 11. "l64. - 11. 70. ov. 7. 120.   -uJ
ARND s: Zur Lehre von der Emphyt use ( 8SS. Zeitschr. N. F.

III. 7 . VUy: De originibus et natura juris emphyteutici Romanorum.
lS 8. De jure e phyteutico. Tractatus Guidonis de Zusaria et JulIi Clari.
WIRTH: Beitrage zur Systematik str. 116. i nast.

"Tieczystą dzierża,vą zowie się prawo rzeczowe nabyte na cudzym
grunCIe wiejt!{im, które na sukcesora przechodzi i nabywcę do w !,!:cz-,-   "":: .J:. "'
nego ciągnienia wszelkich użytków i korzyści z gruntu upoważni

leczysty dzierżawca może także grunt obcią yć slużebn iami
lub zastawem, jednakże prawa te gasną w chwili zgaśnięcia wieczystej
dzierżawy.) /

Pogorszyć gruntu nie jest mu wolno, ani go też alienować, gdyż
do niego nie należy; za  J ieczlst  dzie żawę Viol1!9 mu jest alienQ wać.

Do sl:arbu w gruncie znalezionego nie Ula wieczYbty dzierżawca
żadnego prawa, \bo prawo do skarbu wypływa z własności.

t Wie z ysty l d lerżawca fest obowiązany płacić właścicielowi rocznie
karton (canom, pensio, reclitus, vectigal). Rzeczony kanon nie płaci się
jako wynagr ;eriie za'" pożYtKi z gruntu, których wartości on bynaj
mniej nie wyrównywa, lecz raczej l p oczytywać go należy za czyn uzna...
nia własności, dla tego też nie zmniejszają go te przyczyny, które przy
zwyczajnej dzierżawie na zmniejszenie dzierżawnego wpłynąć mogą.
Wiecz sty ierżawca winien nadto oda i.

Począ ów wieczystej dzierżawy szukać  leży w municypiach, to
jest miastach italskich zawisłych od Rzymu na ze,vnątrz lecz niezawi
słych na wewnątrz i mających dla tego ,vłasną legislacyą. Miasta te
zwykły były swe grunta wiejskie wydzierżawiać wieczyście za opłatą
roczną vectigal zwaną; grunta w ten sposób wydzierżawione nazywal1ó
agri vectigales, a wieczystą dzierża w  jus in agro vectigali. Za czasów

f'

cesarstwa wydzierżawiali zwykle cesarze w rzeczony ,vieczysty sposób
swe grunta wiejskie, których najwięcej mieli w prowincyach greckich.
W prowincyach tych powstała na oznaczenie wieczystej dzierżawy na...
zwa grecka e1nphyteusis. Zresztą ernphyteusis różniła si  pod niektóre..,

o
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n1i względami od jure in agro vectttgali. Justynian zlał te obydw'a il1sty-
tuta w j edl10 pod nazwą: e1nphyteusis. /

Wieczysta dzierżawa powstaje albo w skutek aktu;prawnego mię
dzy właścicielolTI a wieczystym dzierżawcą zawartego, albo też z z pisue

Przez zasiedzenie nabytą być nie może, gdyż wykonywający prawo

wieczytltej dzierżawy, nie poczytu e się za posiadacza prawa wieczystej..::J .  n . ,. ł .....'" .. : · " '\. '"w.zIvrzawJ- ,C":"'" ...v r. ,/
Do aktu prawnego wieczystą dzierżaw  u'3tanawiającego nie po

trzeba"b żaą- ch formalności..

Ze ustanowienie wieczystej dzierżawy   _ cJj rzeczy mIejSCa

mieć nie może, samo się przez się rozumie, gdyż byłaby w tóm  ze
CZJdOŚĆ oczy"\vista, gdyby kto chciał wieczystą dzierżawę ustanawi  bez
odd ia gruntu do zarządu.

eżeli właściciel gruntu zobowiązał się przez umowę do llstano
wien ł wieczystej dZIerżawy, natenczas zmuszonym być może4Jbrzez
skargę osobistą z rzeczonej umowy wypływającą, do spełnienia obowiąz_ "ft
ku na siebie wziętego.

Pomiędzy prawnjkami rzymskimi toczył się o to spór, do której
kategoryj umów rzeczoną umo)Yę policzyć na ży. Jedni uważali ją za
kontrakt kupna - sprzedaży; inni zaś za kontrakt dzierżawy. Cesarz
Zeno położył koniec sporowi, stanowiąc, że kontrakt w mowie będący
nie jest ani kupnem - sprzedażą, ani dzierżawą, lecz całkieIn odrębnym

kontrak , któremu. on dał nazwę eon ract   YteutiCa(riUS.1
U  . Uf. k L t {. . . . 11 Ś-.. ,stanq,vl le wleczys eJ Zlerzawy zast ezenlem, lZ ma zgasnąc

z M m r£i  n£tbywcy, miejsca mieć nie może, prawo rzeczowe w ten spo
sób ustanowione by!ob v użytkowaniem, nie zaś wieczystą dzierżawą.
Ograniczenie zaś wieczjstej dzierżawy na kilka pokoleń np  na dwa,trzy, czter pl _

Prócz prawa do pobierania kanonu służy właścicielowi przez dwa
miesiące prawo pierwszeństwa kupna, gdy wieczysty dzierżawca ma za
miar swe prawo sprzedać, ewentualnie zaś prawo do dwóch procentów
od wartości zapłaconej, jeżeli z prawa pierwszeństwa kupna nie korzy
stał i dla tego rzecz trzeciemu sprzedaną była (quinquagesil1 a, laude
mium 1). Według praktyki sądowej obowiązek płacenia rzeczonych pro
centów spada na kupującego wiec ystą dzierżaw e;p

) Zob. ostatni ust p Uwagi.



273

Wieczysty dzierżawca obowiązany Jest uwiadomić właściciela o za
miarze sprzedania wieczysteJ dzierżawy, aby mu tym sposobem dać mo
żność wykonywania prawa do pierwszeństwa kupna

WIeczysta dzierżawa gaśnie: Jj
a) C!J!J  olida   one, to Jest w skutek Zlania się wieczystej dzierżawy

l właśności w J edneJ osobie.
b) Przez upływ czasu do istnienia zakreślony-, lub też ZIszczenIe
k ..

SIę warun u rozw zuJącego.  -'<.:     :!"."
e) "V skutek U BU . . a gruntu z o biegu.
d) Jeżel' a a falIlilia wIeCZystego dzi rżawcy wygasła.
e eżeli trzeci przez posiadanie gruntu,   którym mniemał, że

nie jest obciążony przez wieczrsłą dzierżawę, nabył tegoż własn'\)ś-e.
f) Wreszcie za karę, jeżeli .wieczJsty dzierżawca przez złą adlni

nistracyą grunt wiejski pogorszył, albo nie uwiadomił właściciela o za
miarze sprzedania wieczystej dzierżawy, albo nie płacIł podatków PU
blIcznych przez trzy lata, albo b ż nie uiścił się z kanonu przez trzy
lata aniekiedy"r przez d wa lata. Nięuiszczenie się z kanonu przez dwa

lata sprowadza wtedy ut   atę iecz .st  dzierżawy, gdy runt jes.t Własnością kościoła. l4bI   44 z: " ?t"JŁ
., (

'V razie zgaśnięcia wieczysteJ dziarż y w s utek kary utraca wie:
czysty dzierżawca  prawo" dOip1agania łsię   rptu :p.akła:dów łożonych.

W każdym zaś innym razie służy", "mu;  ;awJ żądania nakładów koniecznych i użytecznych.. I) ł   ('"/ iiCf
Kto nabył w d brej wierze wieczystą dzierżawę od niewłaściciela,

lub też wieczystego dzierżawc  do przelania jej nieuprawniol1ego, temu

służy s N a-" P,--,ul»i2z .ft4bskuteczna przeciwko każdemu, kto nie jestw stanie udowodnić lepszego prawa.
Właściciel ma przeciwko wieczystenlu dzierżawcy bkal  s>sobistf:L

za pomocą której może się od nIego domagać spełnienia obowiązków
z wieczystej dzierżawy wynlkają ych Nowsi zowią ją actio e1nphyteuti:::
cC.tria. Co do  tVieczystego dzierżawcy, służy mu ret vin  fJ2_utilis..

U wag 3. L. 1 D. 6. 3 J,Agr  civ .tatul1  alii vect gales vocantu lJ
(tl   non. Vectigales vocantur, qMi in perpettIJttm locantttr id est hac 1ege,
ut ta1ndiu pro his vectigal pen[la   r, quctmdiu neque  pSlS, qui conau oc
xerint, neque his, qttt in locum eorulJ'n  ttccesserunt, aMferre eas liceat. (( '*'"I :" '*

3 1.. Bod. "Qui in perpetuum fund'tt1JZ frttendum conduxeruftt a mu
nicipibus, quamvis non efficiantur dornin , tartzen placuit competere iis in
ren  actionem adversus quemvis possessoren , sed et advers1Jts ipsos rnun 
cipes (L. 2.) i ta tarnen, si vprtigal f)o7venf. (

/"" fj,;rP I '"

r

35
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L. 1. C. 5. 66. "Jus emphiteuticariurn neq te concluctionis, neqae
alienationis esse titulis a djicien dum, sed hoc jus - tertium esse constitui
mus, ab utrittsque memoratorun  contracttt1n societate seu similit ldine se
paratum, conceptione1n itern definitionern hab'ere propriarrt ete."

JHERING: Geist III. 1. 246. "Beide Rechte (pierwszeństwo kupna
i laudemium) stiitzen uncl sichern si ck gegense tig. Bestiinde das eilte ohne
das anclere. so wilrde der en hyte tta es in seiner Hand haben, den 1!)igenthii
mer zu betrugen, beim Vorkaufsrechte niimlich indem pr den ih1n gebo
tenen Kattfpreis fiilschlich Ztt hoch angabe, class der Eigenthilmer von
eter .L4.usubun[J desselben ab,ąeschreckt uJurde, bei eZer Alienationsgebithr,
indem er, um sie zu verringen u1ngekehrt elen Kaufpreis ge l'inger angiibe.
Die Verbindung beider Itechte aber bewirkt, dcts er sich nicht nach der
einen Seite von der Wahrheit entfernen kann, ohne sich nach der anderen
hin zu gefiihrclen. Giebt er das zhm gemachte Gebot zu niedrig an, so
fiingt er sich beim Vorkaufsrechte, giebt er es, un  letzterem zu entgehen
zu hock an, so [angt er sich in der Alienations[Jebuhr, kurz es tst eine
Doppelschraube, eine }uristische Zwic7crnuhle."if'ł   ".:. Ił- ...

..... , " · ·   4".....ł4"\, .. 't.  " ł" 181...., ,    . .

,
.lU4' ".

Di/43. 8. Cod. 11. 69.
BUCHHOLTZ: Ueb. die Unterschiec1e zwischen der Emphyteusis und

superficies (Abhandl. N. 25). NIEGOLEWSKI : De jure superficiario. 1846.
W AECHTER: Superficiar und Platzrecht 1866. DEGENKOLB: Platzrecht
und Miekhe 18670

--- (/'-'

,

Prawo powierzchni nabytem być może tylko na budowli (superficies).
Nabywcy juris s tperficiarii służą Qa l>udo li te same prawa, jak

gdyby ona była jego własnością, nie zaś własnością tego, do kogo grunt

(solum) należy l), wolno mu jest nawet budowlę  gorsz.ć9 Alienować
jej nie może, bo do niego nie nalęży. I to jest jedyne p wo mię<lzy
prawami z własności wypływaj£1cemi, które jemu nie służy. Obciążać
budowlę (s'tlper(icies) służebnościami lub zastawami jest mu dozwolone.

Prawo /lowierzchni  prowadzonem zostało przez prawodawstwo. Zresztą można mieć prawo powierzchni na pojedynczych
pIętrach budowli, w którym to razie niewątpliwie nie wolno jest bu
dynku pogorszać.

l) Superfic es solo cecl t, omne, quod inaed ficatur, solo ced t.
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Prawo rzeczone powstaje lub;;w skutek umowy, lub w skutek zo/
:t:!, .(,f?: /- 14 '" v;te-f fT \I",,"  71 k.ń 1ft"    ..

pisu lub też,.,frzez źasiedzenie;. tt> ost.a1nie dla tego miejsc: mieć może,
że wykonywaJącego prawo po,vlerzchnl poczytywano za posIadacza tego
prawa. Warunki zasiedzeniar są tu te same, co przy zasiedzeniu rzeczy.,
bez tytułu zatem i dobrej wiary zasiedzenie nie ma miejsca.

Co do umowy  ta naturalnie tylko wtedy nadaje prawo powierzchni,
jeżeli właściciel trado,vał budo ę nabywcy prawa powierzchni w tym
celu, ażeby ten pra ierchni wykonywał, czyli co na jedno wy ch 0

. c anie prawa powierzchni nabył.
Prawo powierzchni przechodzi na dziedzica i trzeciemu alienowane

być może. Nabywca prawa powierzchni (superfici f!itt  winjen opła cać.
właścicielowi rocznie P ewnv. kwotę pieniężną, salarittm Z;r;;ensio) zwaną.L.lj       _-v. '/ j'b I
Sł  ,mu rei 'n d 2 dis' t ilI t t de superficzebus mający podo- .
bi bf(fwo erc y tu t  s Ci et s, wreszcie służył mu ut liter także
i in t er dykt de vi. "? J.. Ą

Prawo powierzchni gaśnie z ty h samych" przyczyn,z, ;  wieczysta
dzierżawa, z tym jednak wyjątkiem, że przyczyny zgaśnięcia za {ar  nie
mają co do niego zastósowania.

U wag a. L. 1. S 1. D. 43. 18. "Qui superficiem in alieno ha bet,
ci,," tli actione subnixus est, nam si conduxit superficiem, ex condttcto, S'b
emit, ex emto ag er e cum clomino soli po test. Etenim si ipse eum pro hi
beat, quocl interest, agendo consequetur, sin a1Jttem ab alio prohibpatttr,
praestare ei actiones S1Jtas debet dominus et ceclere. Sed longe tttile visum
es t, quia et incertum erat, an locati existeret, et quia meli1Jts est, possi
aere po tiu s, quam in personam experiri, hoc interd1.ot:M/11% proponere et
quasi in rem actionem polliceri. ((

-/ t :At ,(
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